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Warszawa, 16 czerwca. 
en Ogłoszono 171$ następujące 
ү czenie: 
аса się nagrodę 100 tysięcy 
M każdemu, kto pierwszy przy- 
6. do ujawnienia, lub ujęcia 
ty mordu, dokonanego 15 czerw 
i Przy ul, Foksal w Warszawie na 
ministra spraw wewnętrznych, 
Г Е Pierackiego. 


Warszawa, 16 czerwca. 
(PAT) Na wniosek ministra spraw 
wojskowych, pana Marszałka Polski, 
Józeia Piłsudskiego, pan ` Prezydent 
Втестурст701 еј mianował w dniu dzi- 


1а Шү | 

przed i “заа, dnia 16 czerwca 1934 r.|Sielszym $. p. pułkownika dypl, Broni- 
тма ке ) MINISTERSTWO SPRAW! Siawa Pierackiego generałem brygady. 
ышта PAN, - WEWNĘTRZNYCH. 


Rozkaz Marsz. 


"Warszawa: 16 czerwca (PAT) 
Rozkaz dzienny nr. 5 Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, Warszawa, dnia 
16-50. czerwca 1934 r. 


ARE mordercy. 
Warszawa, 16 czerwca. 
Ка Agencja  Telegraficzna, 
Malony rysopis sprawcy zabój- 
| р. ministra spraw wewnętrz- 


gubili i 
ЖАҢ ŚW 


акне [Г Pierackiego jest następujący:  — Żołnierze! 

sh Okoto 25, wzrost około 170 cm., $. p. pułkownik dypl. Pieracki Bro- 
nappe КМУ, twarz pociągła o wyrazie in-Wnistaw : został odkomenderowany. ze 
nia ЖУ z 4 stanowiska zastępcy szefa sztabu głów: 


(i бы» bez zarostu, bez okula- 
; 4 bez znaków szczególnych. Blon- 
08у zaczesane do góry, twarz 


trac т 
a 
Lt YA 


nego do różnych prac Rządu w szcze- 
gólności zaś użyty do kierowania spra” 
wami wewnętrznemi Państwa. 


A 2 Tn 
Teorii ч, Ubrany w dość długie palto. Ś. р. płk. Pieracki Bronisław pełnił 
estan k zelonawe i beżowy jasny Каре: dobrze i z honorem nałożony na niego 
у Palto | kapelusz zostały porzu- obowiązek żołnierski. Poległ, jako woj- 
о brzęz zamachowca na klatce scho 
ame: ИК 1 бо piętra w domu przy ulicy 
г2а(4 a kN Nr. 5, 
jb 


® tego wynika, zamachowiec 


Pytanie, które budzi najwięcej zain- 
opuścić 


teresowania wśród szerokiej publiczno: 


dy ttonmnien zamachu 


ышы, RB w którym zamieszkiwał Š ści brzmi: 
sów t I opisanym kapeluszu i pal-Ñ — Jakim sposobem udało się mor- 
0 һе po porzuceniu ich, ргте2#дегсу исїес, termbardziej, że ul. Foksal 


Ś przebywał na mieście bez ka 
“i Dalta ү wstanie tym-prawdo- 
ро pewnym czasie powrócił 


leży przecież w centrum miasta? 
Odpowiedź na to pytanie może paść 
tylko jedna: — Przypadek. 


а, ah Kiedy min. Pieracki lg do bra 

my. gdzie mieści się Klub Towarzyski, 

(| Alobne osieńdzenie szofer jego samochodu chciał zawrócić 

ЇЙ m i р i w tym celu zapuścił motor. Szum mo- 

toru zagłuszył cięściowo huk strzałów. 

1 letni y ministrów Jednakże stojący przed domem Fok 

B) Na Warszawa, 16 czerwca. |sal Nr. 10 posterunkowy usłyszał strza- 

EN kia „gzisiejszem posiedzeniu rady| ły i wskoczył na stopień auta i polecił 

izka М klę które odbyło się w garou || szoferowi Witulskiemu ścigać uciekaia- 
гаш koki poważnym, premjer pro: 


wygłosił przemówienie poś- 
йене zmarłemu ś.p. min. 


ea dłoń podkreśli prof. 

— sięgnąć musi nietylko 

„retail ido pośrednich 

jst ү” о 

үйө, | JR prezes rady ministrów za 
/ ША at, że obejmuje osobiście kie 

221 КА ministerstwa spraw wewnę- 

na tem posiedzenie zamknął. 
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Warszawa, 16. czerwca. 
(В) „Gazeta Polsk а“ donosi, 
że w ciągu dzisiejszego wieczoru pol:- 
cja warszawska dokonała rewizii we 
wszystkich 11 dzielnicowych lokalach 


Warszawa, 16 czerwca (PAT) | Obozu Narodowo-Radykajnego, W re- 


1 ШЫ © żałobne za dusze $. p. Broni- касі 1211 zabra lokali O. №. 
ҮЛ MIA tyn ego, generała brygady, ministra l ZU асел no:z 
wska (а 18. netrznych odbędzie się w poniedzia- | R. wieje dokumentów, a wszystkie 10- 


ЫЛ Ж 


kysz) rb. o godzinie 9,30 rano 


гуіл. kale zamknięto i opieczętowane. 


przez p. prezydenia Rzeczypospolitej 


w dniu dzisiejszym ś. p. płk. dypl. Ріс» 


Huk strzałów i szum motoru, 
Echa krwawego czynu przy ul. Foksal. 


Aresztowania i rewizie wśród 0. N. R. 


Soficią aresztowała wczoraj wielu przymódcóm. 


Cena numeru 25 rosz 
16 stron „Republiki“ i16 stron tygod- 


nika ilustrowanego „Panorama“. 


ILUSTROWANA 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 


„ministra Bronisiawa Pierackiego 


1\ wyglądał skrytobójczy morderca? — Marsz, Piłsudski osobiście 
wydał zarządzenia w sprawie pogrzebu 


$, p. min. Pieracki mianowany generałem” 


omba nie eksplodowała 


W. pierwszych relacjach o zamachu 
podaw aliśmy charakterystyczne. SZCZE- 
góły. że znaleziona została bomba. Obec 
nie oficjalny komunikat РАТ-а podaje: 

— W trakcie prowadzonego śledz- 
twa w sprawie mordu. popełnionego па 
osobie & p. ministra Bronisława Pierac* 
kiego. zostało stwierdzone. iż zbrod- 
niarz oprócz rewolweru, którego użył 
do dokonania mordu, posiadał przy 50" 
bie również pocisk, napełniony materja- 
łem wybuchowym, Bomba, która wi- 
docznie wskutek defektu w jej kon- 
strukcji nie wybuchła, została przez 
zbrodniarza porzucona na ulicy podczas 
ucieczki. Bomba została przekazana 
pyrotechnikom, celem zbadania jej kon- 
strukcji i ustalenia rodzaju materjału 
wybuchowego. Władze sądowe i śled- 
cze prowadzą w dalszym ciągu ener 
giczne śledztwo, celem wykrycia spraw 
cy mordu". 


Nikt nie pilnował 
ministra 


Wśród szerokiej publiczności budzi 
pewne zdziwienie. że $. p. min. Pierac- 
ki nie otoczył się jakąś strażą. Zmarły 
nie lubit tego. Można go było nieomal 
codziennie widzieć -w kawiarni „Euro: 
реіѕкіеј", gdzie siedzał, jak zwykły 
śmiertelnik, w gronie swych znajomych 
przy „półczarnej*. 

Często wchodził w tłum i lubił się 
wsłuchiwać w jego głosy. Lubił teatr 
często bywał na premierach. nieraz wi- 
dzieć go było moża w kinah, jak, mie 
szając się w tłumie, stawał w kolejce 
przed kasą bjletową, a potem sam toną? 
w masie widzów. Nieraz po pracy cho 
dził na przechadzhę Nowym 5wiaiem 
lub Alejami Ujazdowskiem!, bez żadne- 
auto, i g0 towarzystwa i bez otoczenia, 

Codziennie od trzech lat regularnie 
z Wiura zajeżdżał na ш. Foksal, gdzie 
„рой Nr. 8*a: mieści się Klub towarzyski, 
gdzie się skupiają osobistości obozu rzą 
dowego. Tam się stołował i &. p. Pie- 
racki. , 


Sledztwo. 


Cała Warszawa | cały kraj z zapar- 
tym odechem czeka na wynik śledztwa. 
Czy winowajca będzie pochwycony, cho 
ciażby dzięki olbrzymiej nagrodzie 100 
tys. złotych? 

Kierownictwo śledztwa Spoczywa w 
rękach naczelnego prokuratora war- 
szawskiego sądu okręgowego p. Kur- 
kowskiego. który ma do pomocy sze- 
ściu podprokuratorów. Śledztwo pro“ 
wadzi sędzia śledczy apelacyjny do 
spraw wyjątkowego znaczenia р. Wi- 
tuński. Pozatem w śledztwie biorą u 
dział: naczelnik bezpieczeństwa w mini 
sterstwie spraw wewnętrznych p. Ku- 
charski. szef centrali słuźby śledczej, 
nadinspektor Nagler i naczelnik wydzia 
łu bezpieczeństwa komisariatu rządu, p. 
Łebkowski. 

Jak słychać, do prowadzenia śledztwa 
będzie powołany również sędzia śŚled- 
czy do spraw szczególnej wagi p. Sko- 
rzyński 


Warszawa, 16 czerwca. (PAT) 


Pan Marszałek Polski, Józei Piłsud- 
ski, w dniu dzisiejszym wezwał swego 
szefa gabinetu, ppłk. dypl. A. Sokołow- 
skiego i osobiście wydał decyzie co do 
pogrzebu z pełnemi honorami wojsko- 
wemi Ś,'p. generała brygady Bronisła- 
wa Pierackiego. 


Piłsudskiego. 


skowy na wyznaczonym їйї posterun- 
ku dnia 15-go czerwca 1934 r. 

W uznaniu położonych zastu раг 
Prezydent Rzeczypospolitej mianował 


rackiego Bronisława generałem bryga- 
dy. Oddając cześć jego żołnierskiej pa | 
mięci połecam odczytać ninieiszy roz- 
каз przed frontem wszystkich kompa- 
mii, szwadronów, bateryj i t. d. 
(—) Minister spraw wojskowych, 
JÓZEF PIŁSUDSKI, 
Marszałek Polski, 


cego. Witulski skręcił w ulicę Koperni- 
ka. Policjant stał cały czas na stopniu. 
Zamachowiec ostrzeliwał się biegnąc i 
skręcił nagle w ulicę Бсү; małą: wą 
ską uliczkę, bez wyjścia. 

Szofer Witulski zahamował 
cofnął je i skręcjł również w ulicę Szczy 
glą. «Dało to ucłekającemu chwilę с2а", 
su. Kiedy wreszcie auto wjechało w u- 
ісе Szczyglą Zamachowiec był jeszcze 
widoczny. 

Policjantowi, stojącemu na stopniach 
znikł jednak z oczu przy schodkach, 
prowadzących z ulicy Szczyglej na О- 
kólnik, gdzie ścigany potknął się, zdo- 
łał jednak poderwać się i zbiec w kie- 
runku Okólnika. 

Dalszy bezpośredni pościg nie 


dał 
wyniki е 


Władze policyjne warszawskie prze 
prowadziły liczne aresztowania wśród 
członków Obozu Narodowo*-Radykai- 
nego, Aresztowani  zostaji niemal 
wszyscy przywódcy obozu пагойозуо- 
radykalnego z twórcą jego i redakto- 
rem „Ształety*, Janem Mosdor- 
fe m na czele. 


«czenie 


„Zamordowano ministra Rzecz 
Marszałka Piłsudskiego* 


Warszawa, 16 czerwca. 

(Pat) — Dziś, o godz. 18-ej nastąpiło 
uroczyste przemianowanie ul. Foksal йа 
ulicę Bronisława Pierackiego, celem zło 
żenia częi i hołdu przeż stolicę 6, p. mis 
nistrowi Bronisławowi Pierackiemu. 

Wzdłuż obu stron dawnej ulicy Fok- 
sal, ustawiły się dziesiątki organizacyj b. 
wojskowych, związków į stowarzyszeń 
społecznych oraz robotniczych, 

Na pierwszem miejscu po prawej stro 
nie боса delegacja Koła Łegjonowego 
4-40 pulku piechoty z prezesem Koła, 
Polakiewiczem, wicemarszałkiem sejmu 
oraz wiceprezesem gen, Kołłątaj-Srzed- 
піскі, Pod sztandarami tego pułku wal 
czył é, р, Bronisław Pieracki, 

Dalej stanęły kolejno delegacje i pocz 
ty sztandarowe: Zw. Legjonistów z pre- 
zesem zarządu na okręg warszawski, 
Dziadoszem, Zw. Peowiaków, Kaniow- 
czyków i Żeligowczyków, Zw. Inwalidów 
Wojennych, Zw. Stowarzyszeń Ociemnia 
łych Żołnierzy, Legjonu Śląskiego oraz 
szeregu innych związków sfederowanych 
Р, 2. О, О, 


Wzdłuż Nowego Świała ustawiły się 
kompanje honorowe Р, W, kolejowego 
Р. W. Strzelca oraz Rezerwistów ze 
sztandarami і orkiestrą, Pozalem przy- 
był szereg organizacyj robotniczych Р.Р, 
S. dawnej Frakcji Rewolucyjnej, 

‚ Na chodnikach zgromadziła się tłum- 
nie publiczność. 

Urnczystość rozpoczęła 
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się odegra- 


Же wszystkich miast 


RE £ Łódź, 16 czerwca.” 
Wedle otrzymywanych przez nas ze 
wszystkich stron kraju depesz, burzenie 
wywoiane przez niecne mórderstwo 
wzrasta z godziny na godzinę, W więk- 
szych i mniejszych miastach odbywają 
się zebrania ciał samorządowych i orga- 
nizacyj społecznych, zaś w rezolucjach 
wyraża się żal i wstręt do stosowanych 
przez nieodpOwiedzialne czynniki metod 
terOrystycznych, 

Zarząd główny urzędników państwo- 
" wych w WARSZAWIE, w rezolucji swo 
jej mówi: 

„Wstrząśnięci barbarzyńskim czynem 
łączymy się w żalu z najbliższymi $, p, 
Zmertego współpracownikami i jego pod 
włednymi | wszystkimi obywatelami, ko- 
chai-twmi Ojczyznę i honor", 

W depeszy, wysłanej do rządu przez 
| ludność m, CHRZANOWA, czytamy: 


„Mieszkańcy m. Chrzanowa, ро 
uroczystej. manifestacji żałobnej, wy- 
rażają głębokie oburzenie i > 
nie zbrodni niecnej i tchórzliwej, do- 
konanej na ministrze Pierackim, bo- 
haterze legjonowym, wielkim obywa- 
telu, zasłużonym sprawie odzyskania 
niepodległości Polski, jej wewnętrzne 
ќо umocnienia, — Domagając się wy 
Tekn sprawiedliwości na mordercach, 
cówiądczają gotowość odparcia każ- 
dego ataku ze strony wrogów we- 
waętrznych i pracy dla dobra pań- 
stwa”, 

W KRAKOWIE, odbyła się olbrzymia 
manifestacja organizacyj b. wojskowych 
oraz innych organizacyj społecznych. Po 
chód wśród słębokiej ciszy i powagi prze 
szedł przez Rynek i ul. Florjańską przed 
fmach województwa, Prezydent miasta 
złożył na ręce p. wojewody deklaracje, 
która kończy się zapewnieniem, iż jed- 
nomyśluy odruch potępienia Ohydnej 
zbroda!, rrzepełnia wszystkie serca kra- 
kowien, 

We LWOWIE, na żałobnem posie- 
dzeniu rady mieiskiej postanowiono па. 
zwać ulice „Na Błonie”, ulicą „Bronisła- 
wa Pierackiego", Ulica ta znajduje się 
na tym odcinku Obrony Lwowa, którego 
dowódcą był Zmarły, — W niedzielę о 
sodz, 12-ej w południe we Lwowie, od- 
będzie cię olbrzymia manifestacja spo- 
łeczeństwa oraz żałobna акайетја w Te- 
atrze Miejskim. 
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niem przekł orkiestrę 
MARSZA ŻAŁOÓBNEGO, 
którego zebrani wysłuchali w ое 
skupieniu, poczem prezydent miasta Ма- 
tjan Zyndran:-Kościałkowski, wygłosił 
następujące przemówienie: 
OBYWATELE] 

Gdy przed 12-tu laty dvkonany zo- 
stał mord na osobie pierwszego Prezy- 
рына, КЕШ, zdawało się każdemu, że 
już więcej 60у w Polsce wolnej i nie- 
podległej nie odważy się nikt porwać na 
życie Obywateli _ dostojników państwa, 
najwierniejszych żolnierzy i sług Rzeczy 
pospolitej Pojskiej, — Zdawało się, że 
wstrząs, jäki się połem dokonał w su: 
mieniu naredu, wykluczył wszelka moż- 
ność powtórzenia podobnego mordu. 

I oto znowu wczoraż byliśmy śwind- 
kami jednej z najstrasznicjszych zbrodni, 
jakiej dokonać można, Zamordowano mi 
nistra Rzplitej, zamordowano pułkowni- 
ka wojsk pclskich, zamordowano żołnie- 
rza Marszałka Piłsudskieśo, Zbeszczesz- 
czono Boga, zabijając człowieka, zbesz- 
czeszczono Ojczyznę, zabijając ministra 
Rzeczypospolitej wolnej i niepodległej. 

Za parę miesięcy w Krakowie odbyć 
się miał zjazd legjonowy, by uczcić 20 
lat pracy legjionowej, 20 lat krwawych і 
znojnych wysiłków d!a 


— żałobne przem 
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ospolitej, pułkownika w. р. i їоїпіег 
bne p ówł Kościałkowskiegh,, , 


enie prez. 


skim, Za pare miesięcy miał obchodzić 
20-letni jubileusz śwojej pracy — krwa- 
Wej i zńōjħej, bez przerwy dla ojeżyżny 
anej. 
| I oto oñ, żołnierz Pierwszej Brygady, 
si niejednokrotnie okryty ranami, 
krwawił na polach walk o Polskę nile- 
podległą, o Polskę wymarzoną, Oto оп, 
„który potem w codziennem życia tru- 
dzie, сву w sejmie, czy w rządzie tej Pol 
iski wielkość i potęgę budował, a ludno» 
ści jej Тали набсей Ана dolę przyspo* 
tzyć pragnął, žginat, e w walce z file. 
przyjacielem, w walce 2 wrogiem na 
polu chwały, ale od kuli skrytobójczej, 
zbródniożej, łajdackiej, 0d kuli, którą mu 
zadała ręka jeśo współobywatela, 
Zarząd miasta, na uroczystem posie- 
dzeniu w dniu dzisiejszym, postanowił 
ulicę, na której padł minister Pieracki, 
nazwać jego imieniem. Nie poto jednak, 
by rozpamiętywać tylko -ten smutny 
dzień wczorajszy, ale poto, żeby za każ- 
dym razem, wspominając pamięć jego, je 
go wysiłki i prace, pamiętać o tem, że 
| każdy z nas żyć musi i pracować nieuglę 
| gle: z oddaniem wszystkiego, со ma м 
lepszego dla sprawy Ojczyźnianej. zgo 
nie z rozkazem Wodza Narodu, by Pol- 
skę stworzyć taką, jaką on chce ją wi- 
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© przen: 
4 tano do 
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je mu hołd I cześć przez nadańie 
ulicy jego imienia. — Jutro, A { 
12-18 w południe, wzywam Ws? 
obywateli miasta, b zgromadził 
Placu Marszałka pifsudskiefo w 
|nym Ordynku ruszyli oddać ко a „Ak, 
|łówi brygady, ministrowi Вгопізі gh 
А з мш i w tej defiladzie 20И 
postanowienie niezłomne kroczen 
zachwianą drogą, moonym kro © doj 
wielkiej 1 potężnej Polsce. Г 
Obywatele! Gdy za chwilę na gh 
przybiłą zostanie tabliczka z ер , 
skiem i jego imieniem, niech СИРОМ 
szy skupi was w jednej myśli: 0% Je 
mu hołdu i czet”, my 
Po przemówieniu prezydenta ШШ 
Zyndrama - Kościałkowskiego, З 
zdjęcie tablicy z dawną nazwą Ą 


„ч | 
„Ad 


przybicie nowej z nazwą „ul. B 
Pierackiego”, W tym momencie оў Ry 
ły honorowe sprezentowały broń “ii. 
гу, spowite krepą pochyliły sit 
kiestra odegrała Hymn Narodo W 
przymocowaniu tablicy, uroczysto И Ro 
kończyła się odegraniem „Pierws%% m 


4 
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' 


gady' / Taka ( . 
Warszawa, 16 cj U e К 
(Pat) — W niedzielę, dnia 17 b ДУ 
| godzinie 12-ej na Placu Marsze gł » W 


niepodległości, | dzieć i o jaką myśmy jako jego żołnie- | sudskiego, odbędzie się wielkie ZĘ й 
wielkości i potęgi Polski, Za parę miesię | rze walczyli. Pamięć Bronisława Pierac- | dzenie 


publiczne, organizowane $ 


cy płk. Pieracki, stanąwszy w ordynku zj kiego będzie dla nas wszystkich zawsze ! komitet stołeczny BBWR, celem i 


innymi kolegami, miał deiilować przed 
Wodzem Narodu, Marszałkiem Piłsud- 


kad | А % We tw 477 4 Вузу 117 Jed NY. a 
№” W DW у © 0 g 2na kiem 


| bodźcem ku jeszcze bardziej wytężonej 
i wytrwałej pracy, — Miasto dziś odda- 
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Uroczyste zebranie zw. kombatantów ku czci tragicznie 
zmarłego min. Pierackiego 


Lwów, 16 czerwca. 


W związku ze skrytobójczem mor. | 


derstwem na osobie min, Pierackiego 
odbyły się posiedzenia żałobne szeregu 
Instytucyj kombatantów, celem uczcze- 
nia pamięci bohatera, który padł na po- 
sterunku. 

Minister Pieracki pochodzi, јак wła- 
domo, z Małopolsski i specjalnie zasłu- 
żył się w obronie Lwowa, gdzie wal- 
czył jako dowódca czwartego odcinka 
w szeregach obrońców Lwowa. 

Pierwsze uroczyste zebranie zosta- 
ło zwołane przez radę związków obroń 
ców Lwowa, na którem postanowiono 


wysłać depesze kondolencyjne do ro- 
ziny, prezydjum rady ministrów, koła 
czwartaków. Postanowiono wysłać de- 
legacje na pogrzeb itd. 

Ponadto odbyły się nadzwyczajne 
posiedzenia związku legionistów, zwią- 
zku żydów, uczestników walk o niepod- 
ległość i innych organizacyj. Wojewoda 
lwowski Belina-Prażmowski zaprasza 
przedstawicieli wszystkich władz rzą- 
dowych i samorządowych oraz społe- 
czeństwo Lwowa na nabożeństwo ża- 
łobne, które odbędzie się w poniedzia- 
lek o godz. 9 rano. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne w Kaliszu 


za duszę Ś. p. ministra Pierackiego 


Kalisz, 16 czerwca. 

Wiadomość o zamacHu na ministra 
Bronisława Pierackiego nadeszła do 
Kalisza w piątek o godz. 17-еј i wywo- 
lała w całem mieście nader przygnę- 
biające wrażenie. Na domach wywie- 
szono chorągwie państwowe, okryte 
kirem na znak żałoby. 


Powołano do życia ad hoc komitet |; 


obywatelski, do którego weszli przed- 
stawiciele ficznych organizacyj społecz- 
nych. Komitet postanowił urządzić w 
poniedziałek, dn. 18 bm. uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za duszę śp. minis- 
tra Pierackiego,. jak również akademię 
żałobną na jego cześć, 


aszą reklamą |} 
asze wygrane ш 
Oto wykaz naszych większych wygranych: 
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Największa w Łodzi Kolektura 
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Na pierwszą wiadomość 0- 
пу zgonie-ministra spraw wê Ry, 
nych. śp. Bronisława Pieracki la 
szeregu kopafń 1 hut śląskich odb” 
zebrania załogowe. qatl 

Zebrania te były samorzutn 
madzeni robotnicy uchwalili Ж. 
oburzenie i potępienie dla oby kt, 
mordu, dokonanego па osobie „6 [ 


кү кр) W ma 


stawicjela rządu Rzplitej, Zebra 
kle odbyły się w kopalniach w 
nikach, Białym Szarjeju, na 
nŚląsk” 1 w Innych, 


Katowice, 16 cze mi М 
Na znak żałoby po zmarłym + у 
nie śp, min. Bronisławie Pieracky | п 
wszystkich gmachach państwowy” „gl he 
morządowych Oraz wielu domaco! "ОЙ | ŁU, kt: 
tnych маја flagi, opuszczo8ć wf”! prowa 
łowy masztu,  Chorągwie są + Di, 
kirem i przepasane czarną wst „ła Po 
w п у 
Katowice, 16 cze” Ж lnogcj, 
„. Śląska izba rzemieślnicza Үш Ме c, 
do ministerstwa spraw wewng™ RRi Па tol 
do związku izb rzemieślniczy Жү 
czypospolitej następującą depeszę i SĄ cz 
Rzemiosło Śląskie  wstrzaśl% gify? Jej | 
głębi skr tobólczym zgonem 5' Кү, „ерга 
nisława Pjerackiego, ministra ПИШ 
wewnętrznych, łączy się z ОЁ piet a 
tobą całego społeczeństwa рої" Таа m 
potępia jaknajsurowiej 5ргазусбУ 
nego mordu. í 
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7 Ы 
р, 5: p. ministra Bronisława Pije 
god] ni. niesione zostanie w nie- 
Ж 110 do górnego kościoła Św. 
się Му, | ustawione w nawie głównej. 
19 nabożeństw porannych tru- 
aj, zostawać będzie zamkniętą. 
W M duchowne zarządziły, aby od- 
үй ү 0 godz. 11.30 w kościele gór 
К. Krzyża, suma została. odpra- 
Bi niedzielę dn. 17 b. m. w ko- 
блуп, 
„106 od godz. 12-е] w południe 
zostanie dostęp do trumny 
zanarłego. 
W tym czasie zostanie otwar- 
elegacyj i szerokich rzesz lud- 


Bu 


enta Ж De będą chciały złożyć 

n пй Ыс PAMIĘCI ZMARŁEGO, 
azwą Fab umna sprawować będzie straż 
; Bronsa ORorowa Koła Czwartaków 
ncie 0б dlonistów, Policji Państwowej, 
broń, ў AN organizacyj społecznych. 

ły się *f ih hiedziałek, dn. 18 b. m. odby- 
rodowy fi 4 ędzie składanie wieńców od 
тубо) el rano tylko do godz. 9.30. 


c [ 
jerwszó) 4 002. 9.30 odprawione zostanie 

#0 żałobne, które celebro- 
16 cz 9.016 ks kardynał Kakowski, W 


‚17% M stwie żałobnem weźmie udział 


zr SZAŁ wył ia W PEŁNYM SKŁADZIE 
Ikie ЖЗ dyplomatyczny. Wstęp do ko- 
wane ЩЕ 1 nabożeństwo będa miały tyl- 
elem "Асе, których niezwykle liczny 
, Brai , les już zapowiedziany. 
„labożeństwie kondukt pogrzebo 
m, Wadzony przez ks. biskupa Ga 
"wyruszy na dworzec Główny, 
0 Rodz. 13-ej pociąg żałobny od- 
a Nowego Sącza. 
IU 
ieii \ 
czeba рд 
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‚ waż wi" 
'ackl ge 4 
h | Warszawa, 16 czerwca. 


(0, za jest jasną dla każdego my- 


guine ggf” l, Człowieka, że straszny czyn 
li А У na ulicy Warszawy pociag- 
а ОЙ Н Мба i konsekwencje polityczne. 
sobie ia у АЧозгу „Kurier Czer- 
Zebń w. formułuje to najściślej w spo- 
h w 00” Пе ершасу: 

па j 0Ко}аса była dotychczas  tole- 


x zględem przeróżnych objawów 
А це ма, Tragicznie zawodną ока 
Чут W рр д 

ya polska ma tego do ‚ 
era U ка polska wie, że prawo і siła 
wo ih dynie w ręku obozu rządzące 
mo SA py który Polske wywiódł z za 
A rowadzi do coraz lepszego iu- 


wst 
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A Polski żąda, aby ta siła і pra 
Му się dziś w całei bez» 


Peia оа Ступаті Ojczyzny сї, którzy 
‚р. у Те} najlepszych Ме?буу. lub cl, 
с, Mitala, Н dusze 1 do zbrodni 


golni 


‚бк К Кобо Polski ta zbrodnia niel 


Musi znaleźć sprawledilwo= 
ос Wana reakcję. Tego domaga 
ślę, Powszechnej opinii. oburzonej 
b parę zzuchwaloną orgją wszela- 
ley Yinictwa j warcholstwa, Skąd 
ky „Padły te skrytobójcze strzały, 
 У „mich być musi mocny i do- 
Hi myg 5 Drawa, które Jedynie rza- 
№ W wolnej Polsce. 

КЫЛУ zgon 6. р. ` Bronisława 
ju К og ^0 musi hvć ostatnia ofiara na 

094, m metn w laki wprowadza Pol- 
holst talne. zaślepione 1 podłe 
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da nastenuiacv: 


w „Kurłorze Warszaw- 
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Wzdłuż ulic, 
ma 


któremi posuwać się 


KONDUKT POGRZEBOWY, 
ustawione będą szpalery członków or- 
ganizacyj umundurowanych. Pogrzeb 
odbędzie się z honorami wojskowemi, 
przysługującemi generałom. Przed tru 
mną postępować będą oddziały wojsko 
we, policji, korpusu ochrony pograni- 
cza oraz delegacje ze sztandarami i 
wieńcami. Trumna będzie wieziona na 
lawecie. Za trumną postępować będzie 
rodzina, rząd, mqarszałkowie Sejmu i 
Senatu, najwyższe władże sądowe, ge 
neralicja, korpus dyplomatyczny oraz 
delegacje j organizacie społeczne, 

Pocjąg żałobny, który odiedzie z 
Warszawy o godz. 13-ej, zatrzyma się 
w drodze 7 razy na następujących sta- 
cjach: Koluszkach — 10 minut. w Piotr 
kowie — 10 minut, w Częstochowie — 
15 minut, w Ząbkowicach — 10 min., 
w Szczakowej — 10 min; w Krakowie 
— 80 min. i w Tarnowie — 10 minut. 
Na stacjach tych delegacje odnośnych 
okręgów składać będą hołd zmarłemu 
ministrowi. 


Żałoba w całej Polsce 


Warszawa, 16 czerwca. 

(Pat) W związku z tragicznym zgo 

пет Śp. min. Pierackiego wydane 70-! 
stały następujące zarządzenia: 

Do dnia pogrzebu włącznie na wszy-! 

stkich gmachach państwowych wywie” 


wołała w narodzie polskim powszech- 
ne uczucie odrazy moralnej i wyrazy 
gorącego protestu politycznego. Jedno 
lita, solidarna opinia łączy dziś w Pol 
sce wszystkich ludzi uczciwych į wszy- 
stkich ludzi politycznie myślących. Wy 
mieniamy tych ostatnich, lubo nikt ie- 
Szcze nic nie wie апі o osobie zbrod- 
niarza, ani o pobudkach jego postępku. 

Gdyby okazało się, że tło zbrodni, 
dokonanej wczoraj na ministrze spraw 
wewnętrznych, jest polityczne. to po- 
tępienie przez ogół stałoby sie potrój- 
nie stanowcze. 

Żyjemy wprawdzie w czasach, kie- 
dy etyczne kryteria nie sae .miarodaj- 
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та fromcie austriadckiim 


-płyn przy 


opatent. niezawodne środki 


-proszek przy: poceniu nóf. 


zz m. „me lg 


247, 


1934 
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” praktycznych 
małych pacz- 
kach 
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1023510501 pogrzebowe W Warszaw.e. 


` p. Bronisławowi Pierackiemu oddane będą honory wojskowe. — 
Pociąg żałobny zatrzyma się na 10 minut. w Koluszkach. 


trudu pierze 
bieliznę 

drobiazgi 

delikatne 
tkaniny 


puszczone do połowy masztów, we 
wszystkich urzędach obowiązywać bę- 
dzie 8-dnjowa żałoba, w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i podległych urzę 
dach oraz policji państwowej i KOP. 
28-dniowa żałoba. 

W czasie żałoby wzystkie przyłęcia 
i zabawy będą odwołane. Urzędnicy 
winni się powstrzymać od udziału w 
przyjęciach i zabawach. 

Na czas żałoby urzędnicy uałożą 0- 


nia oraz produkcje we wszystkich loka- 
lach publicznych. 
Polskie Radjo nada w dniu pogrzebu 


specjalną audycję żałobną, 
EO 


“ 
Konplete z kraju i zagranicy. płyną etru- 
na ręce rządu, 
i Wezystkie przedstawicielstwa dyplomatycz= 
ne w Warszawie złożyły kondolencje w mini- 
cterstwie spraw zagranicznych, ( rządów Da- 
ranicznych przychodzą nieustannie depesze kon 
aessa: W Gdańsku ponio senatu 
oraz konsulaty państw cych złożyli kondo- 
lencje na ręce komisarza generalnego - 


ospolitej. - 
paski żałobne. i PMiędzy борона оңу паке 
Я bisk j ; Nowowiejskiego, 
We wszystkich miastach зуо}е%убй7-| ооа Ро Wolnego, Związku 
kich i powiatowych oraz we wszyst | Миз Polskich, piat Krajowej Polski YMCA. 
і 1; i ó ist- Niemieckiego Klubu Kulturalo- PCZ w 
kich miastach zagranicą, w których ist-| Polsce, Egzekutywy Centralnego Związku Rze- 


nieją polskie placówki zagraniczne 0d- 
będą sę nabożeństwa żałobne. 
W dniu pogrzebu we wszystkich 


mieślników Żydów w Polsce, 
Wiejskich, Zjedno i жето) P., - 
|trainego Związku Młodzieży Wiejskiej „Siew“, 
Zarządu одно Polskiego Czerwonego 

: : Związku. Dzóenni ypospol 
szone zostaną zstandary państwowe, 0-i miastach będą zawieszone przedstawie! ;: Związku Kupców 


Związek Gmin 
czenia 


z аата itej, Centra- 
у! 


Ostatnia ofiara na stosie warcholstwa . 


* "Straszny czyt Misi pociągiiąć za sobą kóhsekwencje. 


пе“ wśród ludzi awanturniczych і ат-! przy tej sposobności na ofiary niewin- 


bitnych oraz wśród tłumów niezadowo 
lonych. Niejedno też społeczeństwo w 
Europie wstrząsane jest raz po raz 
gwałtownemi występami, ocierającemi 
się o zbrodnię lub wręcz będacemi pp- 
spolitemi zbrodniami, pomimo. że ogół 
społeczny nie pochwalja ich i niczego 
od nich dobrego nie oczekuie. Czasy 
są pod tym względem  niepospolicie 
ciężkie, wymagają od tych, którzy kie 
rują losami narodów, dużo przezorno- 
ści, i złym ich doradcą byłby ten, kto 
nakłaniałby do wyboru akcji odweto- 
wej na chybił trafił do szukania po- 
omacku winowajców, bez ozlądania się 


od POTU 
Niemiec 


ima froncie sowieckim. 


poceniu pach i rąk 


Moskwa, 16 czerwca (PAT)| rozmowie z Hitlerem. Warunklem tego 


Omawiając spotkanie w Wenecji 
„Izwiestja”* ironicznie oświadczają, że 
„kancierzowi Hitlerowi łatwiej było 
przelecieć nad Austrią, niż ominąć ten 
temat w rozmowie z Mussolinim“, Pis- 
mo uważa porozumienie niemiecko- 
włoskie w sprawie Austrii niemal za 
wykluczone, ponieważ „między Rzy- 
mem a Berlinem toczy się zacięta, nie- 
przebierająca w środkach walka о 
owładnięcje owym najważniejszym 
„place d'arme“ w Europie środkowej”. 


sko - niemiecki polegać może jedynie 
na czasowej choćby rezygnacji Niemiec 
z aktywności na terenie austriackim, со 
równałoby się nowej porażce Niemiec 
na jednem z najbardziej zasadniczych 
odcinków ich polityki zagranicznej. 
Paryż, 16 czerwca (PAT) 
! „Оепуге“ donosi, że w najbliższych 


miałoby być uznanie Locarna wschod:; 


niego, co proponował Litwinow. 


Hitleryzm i faszyzm 


stoją oko w. oko... 


Berlin, 16 czerwca (PAT) 
Poranna prasa niemiecka podaje 
pierwsze komentarze, zawierające ogól 
ną ocenę rezultatu rozmów weneckich. 
„DEUTSCHE ALLG. ZTG.': wynik 
spotkania Hitlera z Mussolinim oceniać 
należy w pierwszym rzędzie ze stano- 
wiska psychologicznego. - Nawiązanie 
kontaktu osobistego między przywód- 
cami obu krajów było koniecznością 
dziejową. Narodowy socjalizm 1 fa- 
szyzm stanęły oko w oko przed sobą. 
„KOELNISCHE ZTG.*: W kwestii 
Austrii uzgodniono, że oba państwa dla 
uszanowania samodzielności Austrji dą- 


ne. 
е 

Zarząd Federacji warszawskiej b. 
obrońców Ojczyzny wydał odezwę po 
lityczną, która głosi: 

„W żołnierskiej postawie „па bacz 
ność” przed Twoją, sztandarem narodo 
wym okrytą trumną meldujemy Ci, nie 
zapomniany Towarzyszi Broni, że 
krew Twoja nle została przelana na 
marne. Spoi ona tem mocniei nasze 
szeregi. Żywym: murem staniemy w 0- 
bronie tych ideałów, dla których odda- 
leś swoje młode życie. Twarda stopą 
zgnieciemy ciemne siły, które broń 
skrytobólczą wetknęły w reke nikczem 
nemu zabójcy; rozpajonem żelazem Wy 
palimy mroczne zaułki, w których wy 
legła sie zbrodnia. 

A w szimie skrzydeł naszego zwy- 
cięstwa. obok innych Wielkich Imion, 
brzmieć będzie imię Bronisława Pierac 
kiego. 

To ślubujemy Twolel 
Pamięci. 


— m 


bohaterskiej 


Wojna celna ang'eisko- 
niemiecka. 


Berlin, 16 czerwca 

(Pat) W związku z oświadczeniem 
angielskiego ministra skarbu o utworze- 
niu niemiecko - angielskiego urzędu 
clearingowego, Niemieckie Biuro Infor- 
macyjne ogłosiło komunikat, wyjaśnia: 
jący, że rząd Rzeszy gotów byłby pod- 
iąć z rządem angielskim rokowania w 
sprawach, związanych z moratorium 
transferu, musi jednak odrzucić prowa” 
dzenie rokowań pod groźbą zostosowa- 
nia» clearingu przymusowego. Komuni- 
kat niemiecki wskazuje, że rząd Rzeszy 
jest zdecydowany na każde przymuso” 
we zarządzenie rządu angielskiego, 
skierowane przeciwko eksportowi nie- 


Zdaniem dziennika, kompromis ; 


ссопе yi by, 
һ 00 | 
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mieckiemu. odpowiedzieć takiem sa- 
mem zarządzeniem w stosunku do eks- 
portu angielskiego do Niemiec, 


żyć będą do przywrócenia w tym kra- 
ju normalnvch stosunków. 


driach należy oczekiwać odprężenia w 
stosunkach niemiecko - sowieckich, na 
co specjałnio miał nalegać Mussolini т 


Miq. OSE о zbrodni. dokonanel 
1 КОНУР ehraw wownotrz 
ronisławie Pierackim, wy 


Czerwiec › pz Innocentego M. 
Jutro Marka | Маго, M. m. 

1 Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 10.58 

Niedziela Wschód księżyca 8.51 


Zachód księżyca 23.14 
Długość dnia 16,43 
Przybyło dnia 8.36 


\ 


Jeżeli dziecko. 
miechiętnie 
jada papkę, kleik lub zupę owsiankową, 
to radzimy przyprawić potrawę z do- 
brem kakao i wszystko razem ugoto* 
wać: — Nadzwyczaj smaczne są także 
płatki owsjane ugotowane na rosole.— 
Zwracamy szczególną uwagę na płatki 
"© które dzięki specjalnemu 
postępowaniu przy: fabrykacji zawiera- 
ја wszelkie naturalne składniki odżyw- 
cze, jak: sole wapniowe i fosforowe, 
białko, tłuszcz, węglowodany, lecytynę 


oraz witaminy. 
60000 


©0080 


j 
. Odezwa |. 


do mieszkańców m. Łodzi 


Obywatele! 


Poraz drugi w dziejach .Odrodzo- 
ńej Rzeczypospolitej zbrodnicza ręka 
targnęła się na przedstawiciela Jej Ma 
estatu. 

Poraz drugi, młode, ofiarne życie, 
całe poświęcone służbie Ojczyzny, ga 
si ręka szaleńca, kierowana nienawi. 
ścią, fałszem i zakłamaniem. hodowa- 
nem wśród tych, dła których „Polska 
przyszła za darmo“, 

Obywatele! 

Cała Pojska musi potępić i przekląć 
zbrodniarza, cała Pojska: musi potępić 
I przekląć tych, którzy w bezsilnej nie- 
nawiści do wszystkiego, czemu Wiel- 
kość i Potęga Polski na imię, włożyli 
zbrodniarzowi oręż do ręki. 

Hańba okryje zbrodniarza, a kaino- 
we piętno przylgnie na wieki do czół 
tych wszystkich, których nikczemność 
I podłość, nienawiść 1 małość poraz dru 
gi okrywa Polskę powszechna żałobą. 

Obywatele! 

Świetlanej: pamięci Minister Broni- 
sław Pieracki umarł dla tei Sprawy 
dla której krwawit na polach walk Le- 


glonów, dla której bohaterską piersią | Z 


osłaniał Lwów, dla której straszliwe ra 
ny odniósł w zmaganiach z bolszewic- 
ką nawałą, dla której pełnił nieznużo- 
ną służbę na wyznaczanych Mu przez 
Marszałka Piłsudskiego posterunkach. 

Dokonała się ofiara Jego życia, któ 
га piękny 1 ofiarny. duch generała Pie- 
rackiego rozpoczął służbę żołnierską 
a zakończył na odpowiedzialnym sta- 
nowisku Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych. i 

Ofiara ta nie może być bezpłodną. 
Bohaterowie walk о . niepodległość 
krwawili nie poto, aby fundamentami 
Rzeczypospolitej wstrząsały paroksyz- 
my nienawiści, 

Musi być położony kres kainowym 
posiewom. 4 

Musi być wypalone do korzeni za- 
trute Żądło, które kierowało ręką 
skrytobójcy. 

W imię najwyższego dobra Rzeczy- 
pospolitej muszą być ujawnieni moralni 
sprawcy ostatniej tragedii. 

Musi być położony kres usiłowa- 
niom anonimowych warchołów. którzy 
zbrodnią i terorem pragną zdezorgani- 
zować życie Rzeczypospołlitei. 


KOMITET UCZCZENIA TRA- 
GICZNIE ZMARŁEGO MINI- 
STRA Ś. Р, BRONISŁAWA 
PIERACKIEGO W ŁODZI. 


Pužury apiekc. 


раё w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K оо (Plac Wolności 2), Sukc, 
J. Hartmana (Młynarska 1), W. зулм Y 
(Piotrkowska А. egg” elniana 32), 


Cegi 
Eg rat 29. 0, T. [006 
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| Tragiczny lot nad Warszaw 


młodej Warszawianki i księcia rumuńskiego. — Ра? 


__—WIŃ 


___——— ————————_ 


Е 


| æ 
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Karszo-Siedlewska poniosła śmierć na miejscu. {lowi 


Z Warszawy donoszą: 

Na Wiśle pod Bielanami wydarzyła 
się wczoraj wstrząsająca katastrofa lot- 
nicza w której pilót rumuński książe 
Cantacuzino odniósł ciężkie rany, a pā- 
sażerka panna Ewelina Karszo - Siedle- 
wska poniosła śmierć. ' 

W ub. czwartek wylądowały na lot 
nisku. warszawskiem na Okęciu dwa sa- 
moloty sportowe amerykańskiego typu 
„Fleet”*, Obydwa przyleciały z Bukaresz 
tu pilotowane przez ' właścicieli: 28-let- 
niego ks. Constantin Cantacuzino, - bra- 
tanka szefa rumuńskiego lotnictwa cywil 
nego i 35-letniego Т.Е. Mounce, znanego 
sportowca i pilota, Amerykanina. 


dzo zainteresował się nowym typem sa- 


molotu: „Fleet*, przeznaczonym specjal- | 


nie do lotów akrobatycznych. 

Rumuński książe i Amerykanin za- 
mieszkali w hotelu Bristol, a wczoraj po 
śniadaniu ke. Cantacuzino w towarzy- 
stwie trzech znajomych pań przyjechał 
na lotnisko i zaproponował swym towa- 
szyszkom lot nad Warszawą, 

Panie projekt ten przyjęły entuzjasty 
cznie i ciągnęły nawet supełki, która `2 
nich ma lecieć pierwsza. 

‚ Los padł na p, Roberts, która wsiad- 
ła z księciem do samolotu nie jego, a p. 
Mounńce, aby”po  kilkunastominutowym 
locie nad miastem szczęśliwie wylądo- 


Młody ks. Cantacuzino, który zaled- ; wać, 


wie przed 10 miesiącami uzyskał dyplom 


Podczas lądowania ks. Cantacuzino 


pilota przyjechał do stolicy na zaprosze- ' zauważył jakiś defekt w silniku, przy- 


nie gen. Rayskiego, który podczas swe- 
| бо ostatniego pobytu w Bukareszcie bar 


Zrób począte 
W E INB 


puszczając jednak, że jest to drobnostka 
i ulegając prośbom drugiej pani, 20-let- 


zątek — Zdobędziesz majątek! 


Idź już do kolektury 


Piotrkowska 42 
Piotrkowska 163 
Piotrkowska 317 


i kup tam los do I-ej klasy! — Ciągnienie już 19 b.m. i trwać będzie do 22 b. m,! 
Oto wygrane jakie padły u nas w ostatnich ciągnieniach: 


Zł. 250.000. na Ne 35538 
„ 100.000. ,„ 
+ 50.000. ,, 


zt. 126.629 
142.884 


50.000. na Ne 
DOD." oss 
10.000, 5.000 1 td. 


„ 20. . . 
i wiele, wiele po 


Jod 1-go lipca — strajk 


w łódzkim przemyśle jedwabniczym. 


W ubiegłym tygodniu związek zawo- 
dowy włókniarzy wystosował do inspek 
toratu pracy pismo, prosząc o zwołanie 
w алиде йо bę 16 b. m, konferencji 
z. przedstawicielami przemysłu. jedwabni-, 
czego w Łodzi, dzień omiówieł SOW 
umowy zbiorowej. не 


А, ы Í SRANJE 
Wysłanie tego pisma spowodowane 


zostało rozwiązaniem obowiązującej do- 
tąd umowy zbiorowej w tej gałęzi prze- 
mysłu, przyczem termin rozwiązania 
upływa w dniu 1 lipca r. b. 

fisnektotat pracy zaprosił na dzień 
wczorajszy zarówno przedstawicieli prze 
mysłu, przyczem termin rozwiązania 
upływa w dniu 1 lipca r. b. ; 

Inspektorat pracy zaprosił na dzień 
wczorajszy zarówno. przedstawicieli prze 
mysłu, jak i związków zawodowych. — 
ramienia włókniarzy na konferencję 
udali się pp.: Walczak i Krzynówek oraz 
kilku delegatów fabrycznych. Konferen- 
cja do skutku jednak nie doszła. Prze- 
mysłowcy nadesłali pismo, w którem ko 
munikują, iż nie wezmą udziału w obra- 
dach, gdyż w chwili obecnej uważają 


„Szasowa 


| 


sprawę umowy zbiorowej za nieaktualną 
Piszą oni, że muszą uprzednio przepro- 
wadzić badania nad warunkami pracy i 
płac robotników i zaznaczają, że dotych 


umowa, гіа, „byłą przez 
nich pod Чен УНД; JA 


że szereg firm niezrzeszonych, nie hono- 
тије płac przewidzianych W umowe" 
tego względu utrzymanie jej było nie- 
możliwe, 

Po odczytaniu tego listu przez inspek- 
tora pracy, przedstawiciele włókniarzy 
oświadczyli, że podtrzymują swe stano- 
wisko. i w razie niezałatwienia do dnia 
16 b. m. sprawy umowy zbiorowej, za- 
strzegają sobie wolną rękę, nie wyłącza- 
jąc proklamowania strejku. 

Bezpośrednio po tem, zwołane zosta- 
ło walne zebranie delegatów fabrycz- 
nych, I po obszernej dyskusji uchwalo- 
no nie kontynuować pracy bez umowy 
zbiorowej i proklamowano strejk w prze 
myśle jedwabniczym, który rozpocznie 
się z chwilą wygaśnięcia dotychczaso- 
wej umowy, a więc z dniem 30 czerwca, 
roku bież, (i) 


ROL EIZO OTOZ EK ашан Ба цы ZO WBO шарын ZEE E ZACZ ZE TEZA TYNY KORE 
Pamiętaj, żezaledwie kilkuzłotowy wydatek 


na SAFE chroni Cię od utraty majątku. 
Ба ZERO OCZ уе ту FO TT "ZEE SA TW JEZ Т ас ҮНҮН ЧАГУ ҮТ СА ЫЛСАН ВЭЛ 


Pociąg osobowy wykoleił się pod Czestochowa 


Konduktor ranny. — Pasażerowie wyszli bez szwanku 


i Częstochowa, 16 czerwca. 
Niezwykła katastrofa kolejowa, któ 
ra tylko szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności nie pociągnęła za sobą ofiar w lu- 
dziach i skończyła się przeważnie lżej- 
szem poranieniem kilkunastu pasażerów 
— wy ła się wczoraj pod Częstocho 


wą. , 
Zdążający z Kielc do Częstoch 
pociąg osobowy 744 wykoleił się р - 
czas przejazdu przez т05{ na Kucelinie, 
Ostatni, szósty skolei wagon,  oderwał 
się od pociągu i z hukiem i trzaskiem, ła 
miąc belki słabego mostu, rozbił barje- 
rę i runął z wysokości czterech metrów 


do rzeki, W wagocię znajdowało sie 30 
osób, Na szczęście wóz wpadł kołami do 
fóry w płytkiem miejscu, a dzięki silnej 
Onstrukcji — nie rOzbił się. Pasażero- 
wie doznali tylko lekkich obrażeń i 
wstrząsów. Najciężej został ranny kon- 
duktor, Wincenty Janusz z Kielc, który 
odniósł głęboką ranę szarpaną prawego 
przedramienia, Pasażerowie zostali prze 
wiezieni na dworzec, gdzie udzielono im 
pomocy. 
Władze sądowe i kolejowe prowadzą 
dochodzenie w celu ustalenia przyczyny 


‚katastrofy, 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 


zaznączają, |. 


|niej panny Eweliny Karszo-Siedlef  Społe 
córki znanego przemysłowca wys А. { 
wał ро raz drugi, | 

Mijając Żolibórz, książe ТАГИ | [| 
defekt silnika zaczyna być niepo agi 
wobec czego, prawdopodobnie Hr UR 
uchronić się od katastrofy, роз ле va па $ 
wylądować, wybierając sobie na "790 M Pierac 
wspaniałą 1асһе piaszczystą na MME асе 
Wisły, nieopodal Bielan. Po WAUGH 

I tu nastąpiła katastrofa, która | r 
le zdania fachowców wynikła na 
dopodobniej spowodu „zablok Ph 
czyli unieruchomienia sterów przeł a > 
sażerkę, otu 0. 
Przerażona opadaniem samo fotot ati 
sażerka musiała zsunąć się Z a 4 
przyśnieść drążek sterowy, uderz a 
nocześnie głową o tablicę zegar” gy" 
spowodowało pęknięcie czasz чеп 

Samolot z takim impetem ж ad 
ziemię, że cały przód silnika Т, 
w piachu, a kadłub rozleciał р 
ka części, Zarówno książe: jak ra 
sażerka lecieli bez spadochronó A Т 
czasie upadku ks, Cantacuzino SiiS 
również uderzyć głową o tablicę i | уең 
wą doznał bowiem pęknięcia Р 
czaszki, zmiażdżenia szczęki | fi 
wych pokaleczeń, szczątkami ka 
okularów, Pani Karszo-Siedlew6 п 
niosła śmierć na miejscu, pilota р 
ziono do szpitala św. Ducha, би, 
dano go natychmiastowej operacii „tp 
le opinji lekarzy księcia uda się ! р. 
mać przy życiu, 


w | 


©: 

JA 

Т 

[Poradnik piękmej РЁ 

W promieniach letniego słońca пто й 

występuje w całym swym powabie. ай, 
cześnie słońce nie jest przyjacielem @ 

Wysusza ono skórę, wydobywa na Wys 
my 1 piegi, opala nierówno, naraża 0 


^а Hezwzgłednością*stońca ‚Раў | i 


„A 
kosmetyczne Laboratorjum Perfectiob sgłhę 


rę Otrąbkami Abar 
Przez delikatne tarcie masują gne JUR 
ią miękką i delikatną, pobudzając k neg 
Dalszym niezbędnym zabiegiem | 
wianie skóry Kremem Aba PD 
rządzonym z wyciągu cebulek biatyć „gł Ж 
miodu. Krem ten pobudza do życia РИ 
pobiega tworzeniu się zmarszczek, a , 
wa zmarszczki już zarysowane, 
Wreszcie — puder. Zwykły pud 
szkodliwe domieszki metaliczne, zat o 
wysuszą i niszczy skórę, czyni ја p 
zwiędłą. I dopiero czysto roślinny  *'„k 
Abarid odżywia skórę, nadaje Iel 
no-matową gładkość i trzyma się dług gii 
A więc, przyjaciółmi кү Pań S 
i d. 


er Bt 
н, 


krem i puder — A bar A 
ali 

Pobór rocznika 19 
Kto ma się stawić jutr” 0 


Jutro, w poniedziałek, dnia 18 
przed komisją poborową Nr. a, А 
kowska Nr. 89, poprzeczna ойсуй ШИ 
ter) winni się stawić poborowi Т0 
1913, zamieszkali na terenie 1! 


у. 
№ 


z (R nm 


у 
T 


sarjatu na litery: S, T, U, W. У, 
przed komisją poborową Nr. 2 gg 
kowska Nr. 89, poprzeczna” ОЙСУЗ 


то 7 и i 

piętro) winni się stawić ochotnicy фр К" 

niów 1914, 1915 i 1916 (па WS%4 6 

litery), zamieszkali na terenie A 10) ? 

10, 12, 13,1 14 komisariatów P. ay үй бару 
Zgłaszający się do przegladu „wish 

posiadąć dowód osobisty. lub 2%% yiii 

czenie tożsamości z fotografia. M ref 

czenie o rejestracji, kartę odro ody 

służby wojskowej, świadectwo 27 9, 

we i świadectwo szkolne. Na “no 

należy się stawić punktualnie © 

nię 8-ej rano. | 

TANIERE S | in 

j | àt 


konge 


Dr. Sale 
‚ ONE 
ута , 
Rezal 
la SZNĄ 
„oh | yke > N 
ordynuje, jak w latach ubiegły" LĄ гд}. 


w Krynicy |. 


willa „TATRZAASKA” 102] 
(przy deptaku) т АВ це! 
* "rd dE 


Czyz 


| 
| 
| 
| 


— M 16 


уа) 
Рай 


п, 


Siedle 
a wyst 


= 


prać 


E GER śmierć 5, p. ministra Bro- 


ierackiego wywarła w Łodzi 
асе wrażenie.  Potworność: 


о zabójstwie lotem błyskawi:i 
Ша całe miasto, Wszystkie spra! 
w ciągu ostatnich dni wyda-. 
kak, najistotniejsze I najbardziej waż | 

Шу wobec tego wypadku i od- 
s Z0stały na plan dalszy. Całe spo 
0 zareagowało na tę bezprzy-| 
Ыы rodnię uczuciem gorącego ро-| 


n | la sprawców i szczerego, głę- 
a т} “ч M ubojewania i żalu z powodu tra 
| się (Snów p jednego z Najzasłużeń:, 
ik i үй, Vnów Polski, 

pono” ge samego rana robotnicy wielu 
по, (samorzutnie zwoływali zebrania, 


УФ uchwalili rezolucje, potępia- 
К Adniarzy i wyrażające przeko- 
$ Zostaną oni schwytani i uka- 


К wojewody łódzkiego, јако 


ota Р wiciela rządu zgłaszały się w 
A lego dnia delegacie, by wyrazić 
e ią olewania. Przybył przedstawi 
a (WR, Związku Pracy Obywatel- 


Ое, Związku Strzeleckiego, 

Wsobienia Woiskowego, Rodziny 
„№ ei, Rodziny Policylnej, Rodzi- 
ttowców, Rodziny Wojskowej, 


A Sportowych, Związku Nauczy*; 
em Che 7а, Polskiej Organizacji Wolno-| 
1a W. Mazku Oficerów Rezerwy, Związ! 
ła 3 de Rezerwistów, Towarzy: 

"rganizacji Kółek.. Rolniczych, 


„| Ziemian; -Zwiazku Mtodzieży | 
Е Oświaty. Во». 
р w. 
Raw Urzędników  Samorządo- 
di Wydziałów Powiatowych, 
kt W przemysłowych, . kupieckich 
tych it. d. 
A W Odruch całego społeczeństwa 
Э. wstrząśniętego do głębi tym| 
Ym, skrytobójczym mordem. 


фе A s miejski wystosował specjal- 
габ, о 1 ш, zarówno do p. wojewody 

NY 097. Ce premjera prof. Kozłowskie 
s jej 57 dst, sj p. ministra Pierackiego, wi 
ако, ор ADR Kazimierza Pierackiego. Dzie 
h 58! Desz wysłały i inne instytucje, 


JR głębokie ubolewanie i nadzie 
awcy zostaną przykładnie uka | 

| 1010 U шас. w których mieszczą 
М cje państwowe oraz na gma: 


jutro: a ji m. Łodzi powiewają od! 
ia 18 bus horągwie żałobne. Сһогар- 
КҮ | ion Опе do połowy masztów, 


Dai © zostały również CG kon 

} {у stw obcych w Łodzi. 

), GR urzędnicy państwowi, pod 
di nyc Mowi ministerstwa spraw we'| 
Му. a więc z województwa, 

у \ liga odzkiego i powiatowego 

м МУГ opaski policji, na znak ża 

Da AsKI z czarnej krepy na 

6 je będą przez 28 dni. 


arząd m. Łodzi. 


adu i 4 W 


[b ZAŚ ХЕМ näku z tragiczną śmiercią mi- 
а. 2 1б ki +. któ w wewnętrznych <, p. Pierac 
A Ж hoy ТУ zginął ze zdradliwej ręki 


Wa Уса, zarząd miasta Łodzi w 0- 
Na kosy lą „Komis Isarza rządowego inż. 
je © 4 М ojewódzkiego, wystosował 
1747 ап 0га}згуш na ręce p. woje- 
R а ШКе-МоууаКа, jako przedstawi- 
копа województwo łódzkie: te- 
widolencyjny, wyrażający ubo 
|К Чат zadu w związku z tragicz- 
leż, ш) nistra Pierackiego. 
Ше od tego na гесе wojewo- 


0 owaka wpływały w ciągu 

ug ШШ telegramy kondolen- 
@ | | ogóyżnych instytucyj społecz- 
p“ Srywatnych, 


у ? 
A ve! A LZS г“: {3}, 
Ушу 


о 


w Łodzi przejęte do głę* 


Urzędników  Państwó:|" 


Mela Federacji Z.0.0. 


bi ohydnym skrytobójczym mordem, do] Bronisława Pierackiego w imieniu 
konanym па osobie $. р. Ministra Broni- 


sława Pierackiego, jednego z 


najdziel- | 
otęgowala jeszcze jej zupełna! niejszych bojowników o wolność i nie-! 
ność, / podległość Polski, wyrażając swój Бег; 


kich rzesz społeczeństwa łódzkiego 1 włas 
nem ślemy Ci Panie Ministrze wyrazy głe- 
boklego współczucia i współubolewania. 
Wierzymy, że całe społeczeństwo potę= 
pi kalnową zbrodnię, której sprawcy muszą 


poja 


1 


graniczny żal z tego powodu, równo- | zostać wykryci i рау haa kiej 
rezydjum Rady Urodz 
cześnie jaknajostrzej potępiają czyn Bezpartyjnego Bloku w 1.0421, 


da drzenia, wszystkie kwestje, któ! inorderczy, skierowany przeciwko bo- 
jownikowi o wielkość i potęgę Państwa 


naszego. 
Zwiazek Inwalidów 


skich, Związek P. 


we Francji, Zw. Uczestników 


Wojennych R. P. 
Legja Inwalidów W. P. Związek Legjoni- 
stów Polskich, Związek Legjonistek Pol- 
О. W-iaków, Stowarzy= 
szenie Powstańców „Legjon Śląski“, 
warzyszenie Weteranów b. Armii Polskiej 
Wojskowej 
Straży Kolejowej, Związek Oficerów Rezer 

wy R. P., Związek Podoficerów Rezerwy | 


Sto- 


Pan Premjer 
Profesor Kozłowski 
Warszawa — Rada Ministrów. 
Wzruszeni do głebi tragiczną Śmiercią 
świetlanej pamięci Ministra Bronisława Pie 
rackiego w imieniu szerokich rzesz społe- 
czeństwa łódzkiego i własnem ślemy okry- 
temu żałobą Rządowi Rzeczypospolitej wy- 
razy serdecznego ubolewania, 
Prezydium Rady Grodkiej 
Prezydjum Rady Grodzkiej 


R. P. Związek Podoficerów Rezerwy R. Р., 


Związek Marynarzy Rezerwy, Zw. 
czyków i Żeligowczyków, Związek 
wistów, Rodzina Rezerwistów. 


Rada Grodzka B.B. W.R.’ 


wysłała w dniu wczorajszym dwie dor! 
pesze kondolencyjne па ręce p. ministra 
brata zabite- 
go 1 do premiera ministrów, profesora 
Kozłowskiego następującej treści: 


Kazimierza Pierackiego, 


Pan Minister 
Kazimierz Pieracki 


Warszawa — Rada Ministrów. 
śmiercią 
świetlanej pamięci Pańskiego Brata Ministra 


Wzruszeni do głębi tragiczną 


Kaniow 
Rezer= 


Zwiazek Przemysłu 
Włókienniczego. 


w Państwie Polskiem wysłał dwie de- 
| pesze do Prezydium Rady Ministrów i 
Р. Wojewody łódzkiego: 
Pan Prezes Rady Ministrów 
arszawa. 
Do głębi oburzeni zbrodnią, której olia- 
га padł na posterunku pracy dla Państwa 


М ś. p. Minister Pieracki, mamy zaszczyt 210- 
4 żyć Panu Premjerowi wyrazy współczucia 
z powodu śmierci wybitnego i zasłużonego 
dla Państwa członka Jego Gabinetu. Łą- 
czymy się z całem społeczeństwem w ро- 


tępieniu zbrodni, wymierzonej przeciw Pań- 


Uroczysta akademia żałobna 


ku е2еї ś.p. Ministra аа Pierackiego. 


* 7 'fafejatywy 'B.B.W.R. w Łodzi 1 organizacyj | współczułjących 


я wyraziciejami uczuć społeczeństwa łódzkiego, wstrząśnię- 
tego iaktem ohydnego morderstwa, odbędzie się w dniu dzisiejszym 


о godz. 12 w teatrze Scala 


UROCZYSTA AKADEMJA ŻAŁOBNA KU UCZCZENIU PAMIĘCI 
Ś. P. MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH, BRONISŁAWA PIE- 


RACKIEGO 


Akademia będzie jednocześnie manifestacją uczuć- społeczeństwa 
łódzkiego, które potępia mord skrytobójczy, jako środek walk poli- 
tycznych į jego, zarówno moralnych, jak i fizycznych sprawców. 

Organizacje, stowarzyszenia 1 związki proszone są o przybycie 


z pocztami sztandarowemi. 


U NAFTALA 


padają największe wygrane, 
padł Атан w dziejech loterii 


Pamiętaj, 


u! 


dziesiątki tysięcy osób zdobyło 


FORTUNĘ i DOBROBYT 


że ciągnienie I klasy już 19 b. m. 
że los należy kupić w kolekturze 


W.KAFTALi SKA 


CENTRALA KATOWICE. 
Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy! 


Listowne zamówienia zalatwiamy odwrotnie. 


MILION 


Łódź, 


Piotrkowska 54 


Р. K. O. 304.761 


Nad trumną $. p. Ministra Bron. Pierackiego. 


ódź wyraża swe ubolewanie 


Чоу Rzplitej i Rodzinie skrytobójczo zamordowanego Ministra ś.p. Bronisława Pierackiego. 
| bołeczeństwo wierzy niezłomnie, że zbrodniarze zostaną wykryci i surowo ukarani. 


indolencie organizacyj, związków i instyfucyj łódzkich. 


stwu w chwili, gdy z największym wysSił- 
klem buduje fundamenty swojej potęgi. 
Zarząd Związku Przem, Włókienniczego 
w Państwie Polskiem 
Prezes: (—) К. W. Schelbler 
Dyrektor (—) W. Srzednicki, 
Wojewody Łódzkiego 
w mlejscu, 
Głęboko wstrząśnięci wiadomością 0 
śmierci $. p. Ministra Pierackiego, śpieszy= 
my złożyć оа ręce Pana Wojewody wyra- 
zy współczucia z powodu zgonu wybitnego 
i zasłużonego dla Państwa Ministra Spraw 
Wewnętrznych oraz słowa potępienia dla 
nikczemnej zbrodni, dokonanej оа osobie 
jednego z najsziechetniejszych Synów Od- 
rodzonej Rzeczypospolitej, 
Prezydjum 1 Zarząd Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie  Polskiem. 


Związek Rezerwistów. 


wysłał do p. premjera telegram treści 
następującej: 

„W obliczu śmierci Ministra Plerackie- 
go wyraża Związek Rezerwistów m. Łodzi 
na ręce Pana Premjera swój najgłębszy żal, 
potępiając skrytobójcze morderstwo nieod= 
żałowanego wielkiego Syna Ojczyzny. 

Jednocześnie Związek Rezerwistów m. 
Łodzi wyraża swe przekonanie, że całe 
zdrowo myślące społeczeństwo, wstrząśnię- 
te tym faktem, dopomoże swemi czynami 1 
miłością Ojczyzny do zmazania tej ohydnej 
skazy na honorze Rzeczypospolitej". 

Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów 
m. Łodzi. 


Robotnicy, majstrówie 
i urzędnicy. 


Pozatem, jak już wspominaliśmy, 
zgłosiły się w urzędzie wojewódzkim 
licznie delegacje rozmajtych instytucyj i 
zrzeszeń, wyrażając p. wojewodzie, ja” 
ko przedstawicielowi rządu, swe  naf- 
głębsze ubolewanie z powodu traglcz* 
nego zgonu $, p. min. Pierackjego. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują rezo- 
lucie, uchwalone przez robotników, maj- 
strów i urzędników fabryki Poznańskie 
go i Zakładów Ziedn. Schejblera i Groh 
шапа: 


Do Pana 


„Głęboko wzruszeni skrytobójczym mor 
dem, үе МА na osobie Ministra Spraw 
Wewnętrznych &, p. Bronisława Pierackie- 
go, zasłużonego bojownika o niepodległość 
Polski, wyrażamy okrytemu żałobą Rządo- 
wi i rodzinie zmarłego nasze serdeczne u* 
bolewanie, 

Piętnując obydę mordu wierzymy, że rę- 
ka sprawiedliwości dosięgnie nietylko mor- 
dercę, lecz i współwinnych. 

Tei treści rezolucje były uchwalane 
przez robotników wielu fabryk. 

Pozatem rada okręgowa związków 
zawodowych Z. Z. Z. w Łodzi wysto- 
sowała wczoraj па ręce p. wojewody 
łódzkiego Hauke - Nowaka, następującą 
depeszę: 

Spowodu ohydaego mordu, spała 
na osobie $, p. ministra ri A, Pierac- 
kiego, okręgowa rada zawodowa Z. Z. 7. 
w Łodzi w imieniu własnem 1 zrzeszonych 
robotników I pracowników, przesyła wyra- 
zy głębokiego żalu po tej, dla Państwa Pol- 
sklego bolesnej, stracie, 

Jaworski, przewodniczący rady. 


Baczność, POW-iacy! 


Dziś, w niedzielę, dnia 17 b. m. 0 
10.30 zbiórka wszystkich POW-iaków 
w lokalu przy ul. Sienkiewicza 23, 

Komendant Koła, 
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ШШ artystyczne 


ręcznej roboty 


LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul. 
Andrzeja Ne 27, топі’ 
Tel. 143-21 
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А. Zelwerowicz 


w „Zbrodni i Karze“. 


Dawno już melomani łódzcy nie prze- | 
Żywali tyłu potężnych wzruszeń este- | 
tycznych, jak podczas wczorajszego 
wieczoru w Teatrze Miejskim. 

Oto Aleksander Zelwerowicz kreo- 
wał rolę Porfirego w wstrząsającej sztu- 
ce T. Dostojewskiego, „Zbrodnła i ka- 
га“, 

Poprzedziła mistrza fama oraz 
krytyki. warszawskie, stwierdzające jed- 
nogłośnie, że rola ta należy do najlep- 
szych w przebogatym repertuarze uta- 
lentowanego artysty. 

Pokazało się jednak, takie dytyram- 
by, jak: „rola Zelwerowicza, jako Por- 
firego przejdzie do historii teatru *—nie 
były bynajmniej przesadzone. 

Aleksander Zelwerowicz, który czu- 

je doskonale; duszę i sztukę rosyjską, 
wgłębił się intuicyjnie w charakter i 
ideologję arcydzieła Dostojewskiego. 
‚ Pierwszórzędnie też ujął swego Por- 
firego. A rola 'to trudna. Moment obtu- 
dy i chytrości, sadyzm, szczerość į szla- 
chetność łączą się w niej w trudny, lecz 
barwny amalgamat. 

Zelwerowicz ujął? wnikliwie wszyst- 
kie psychologiczne niuanse i załamania 
swego bohatera, ażeby stworzyć wspa- 
niałą, zgodną z intencją wielkiego ro- 
syjskiego autora postać. 

Taki obraz, jak rozmowa Porfirego 
z Raskolnikowem i ostatnia odsłona, w 
której Porfiry ukazuje nam się bez ma- 
ski, są prawdziwem arcydziełem kunsz- 
ti aktorskiego, w którym wspaniała 
technika i rozległośę skali talentu Zel- 
werowicza idą z sobą o lepsze. 


„Nic więc dziwnego. że łódzka pu- 
bliczność, pamiętająca Aleksandra Zel- 
werowicza jeszcze z tych czasów. kiedy 
był on dyrektorem Teatru Miejskiego, 
została porwana ` sugestywna siłą gry 
wielkiego aktora. wyrażając swój en- 
tuzjazm burzą niemilknących oklasków. 

Zast. 


Przy dolegliwościach żołądkow-kiszkowych, | 


bijańłach; zastosowanie 1—2 szklanek natural 
nej wody gorzkiej Francjszka-Józeła wywołuje 
dogkonałe oprółnienie- przewodu pokarmowego | 
Żadać w aptekach į drogeriach, 


Nowy Rzym 
Metamorfoza Wiecznego Miasta. 


Pod protektoratem polsko-włoskiego 
tow, „Dante - Aligheri* odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 18-go czerwca b. r. 
o godzinie 9-ej wiecz. w sali Bibljoteki 
przy ulicy Andrzeja Nr. 14 odczyt zna- 
песо publicysty p. dr. Edw. Kleinlerera, 
członka Redakcji Międzynarodowego In- 
stytutu Filmów Wychowawczych w 
Rzymie na temat: „Nowy Rzym — Me- 
tamorfoza Wiecznego Miasta“. 


Р. dr. Edw. Kleinlerer jest autorem 
szeregu prac. omawiających ostatnio do- 
zone odkrycia archeologiczne w Rzy- 
mie. 

Odczyt będzie bogato ilustrowany 
licznemi, oryginalnemi przezroczami. 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MJEJSKI: — Dziś o godz, 8.45 wiecz, 
„Zbrodnia i kara“ z Aleksandrem Zelwero- 
wiczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
8.30 wiecz. operetka aNitouche". 

TEATR LETNI (park Staszica): — Przedstawie- 
nia zawjeęzone, 

ŻYD. TEATR KAMERALNY (AL | Maja 2): -- 
Dziś o godz, 9,30 „Rumunka” z Turkowem 1 
D, Blumereld. 

TEATR ROZMAJTOŚCI (Cegielniana 27) Dziś, 
trzy przedstawienia: o 12, 4, 4.30 1 9.30 wiecz. 


KINA 
CASINO: „Nowa р!еб“ 
GRAND KINO: — „Niewolnice dancingu“e 


MUZA: — „Arystokracja podziemi“, 

ROXY: — „Ziemia pragnie“, 

CAPITOL: — „Pilnuj swego męża”, 

CZARY: — „Iskor”. 

CORSO: — I. „Bohaterski czyn”. II, „Tajeme 
nica kajuty ерте. 

МЕ: — „Nie jestem aniołem" 


PRZEDWIÓŚ 

SŁOŃCE: — |. „Front Zachodu”, II. „6 tygodni 
wśród apaszów*. 

ЕМ — „Csibi“, 

SZTUKA: — „Bunt młodości", 

PALACE: — „Życie bez jutra“ 

METRO; — „Noc Miłości”, 

ADRIA: — „Мос Miłości”. - 

OŚWIATOWY; — L „Trzy siostry" II „Król 
stepów", 
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Groźne zwały ołowianych chmur 
zbierają się nagle nad wyzłoconą słoń- 
cem ziemią i w ponurej szarej ciem- 
ności poczynają przebiegać niebo jaskra 
we zygzaki błyskawic. 


Grzmot wstrząsa szybami, na któ- 
rych poczyna się perlić rzęsisty deszcz. 
Uderzenia pioruna są coraz bliższe, co- 
raz donośniej grzmi. coraz jaśniej czyn: | 
się w pokoju podczas błysków gromu, | 
wreszcie burza się oddala — pozosta” 
wiając tylko tam, gdzie uderzaja pioru- 
пу — pożary, lub zwalone domostwa. 
poranione straszliwie drzewa, zabitych 
i porażonych. 

Gdybyśmy byli na tyle nieostrożni, 
aby nie uziemniać anteny podczas bu- 
rzy 1 słuchać wtedy radja — słyszeli: 
byśmy przy każdej błyskawicy 
silne trzaski w głośniku lub w słuchaw: 

kach. 
Gdy burza jest blisko — widzimy cza- 
sem. jak pomiędzy doprowadzeniem 


SZCZĘŚCIE i DOBROBYT 


daje los loterji państwowej 
z majszczęśliwszej kolektury 


° 32 PIOTRKOWSKA 32 


Oto wykaz naszych większych wygranych: 


zł. 300.000 na № 42,6:0 


. 300.000 „ „ 26.014 
„50.000 101.750 
„ 50.000 144.482 


oraz wiele, 
Spieszcie przeto po szczęśliwe losy. 


w 


Wczorajszy mecz ligowy ' 
w Krakowie. 


Kraków, 16 czerwca. 
Rozegrany w sobotę mecz ligowy 
między Wisłą a Podgórzem zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem Wisły 
w stosunku 5:1 (2:0). 
Wisła miała nad przeciwnikiem przez 
cały czas gry zdecydowaną przewagę. 


Crawford pokonany 


w Paryżu. 
Francja—Australja 1:1. 


Paryż, 16 czerwca. 

Pierwszy dzień półfinałowego spot- 
kania o puhar Davisa Francja —Austral- 
ja przyniósł sensacyjną niespodziankę 
w postaci przegranej mistrza świata 
Crawforda do Merlina, Francuz wygrał 
w czterech setach 4:6, 6:4, 6:4, 6:2. 

Nielada niespodziankę przyniosło rów- 
nież drugie spotkanie Mac Grath — 
Boussus. Wygrał australijczyk 6:3, 0:6, 
6:8. 6:2, 6:2. 

Po pierwszym dniu spotkania wynik 
brzmi więc 1:1, 


Z basenu helenowskiegco. 


Nowootwarta plaża i basen helenow 
ski cieszą się już olbrzymiem powodze* 
niem u publiczności łódzkiej. 

W dniu wczorajszym dzięki pana 
pogodzie panowało na plaży bardzo zna 
czne ożywienie,  przyczem plażowicze 
korzystają skwapliwie ze wszelkich gier 

ortowych. Kierownictwo kąpieliska 
wyga dać możność wszystkim brania 
udziału w grach powiększyło jeszcze 
bardzo znacznie ilość piłek na plaży. 

Podkreślenia godnym jest też fakt, że 
woda w basenie zmieniana jest codzien- 
nie,'co jest rzeczą dotychczas nieprakty 
kowaną na basenach. 

Kąpielisko czynne jest już od wczes= 
nych godzin rannych aż do zmroku. 
Wstęp na plażę wynosi jedynie 50 gr. dla 
dorosłych i 25 dla młodzieży, a w nie- 
dzielę gr. 80 dla dorosłych i gr. 50 dla 
nłodzieży. 
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Jedyny sposób uniknięcia niebezpieczeństwa. | 
chce mieć dobry odbiór—niechaj dba o instalację] 


wiele po 10.000, 
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| Wisła— Podgórze 5:1 (2:0) 
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ciąga; zawiera опа w sobie "mą W S 
elektryczności tak wielki, 7° tado, 
pomiędzy chmurą a ziemią (даш | 
trzaskiem. ną, jak już powiedzieliśmy vas 1) * | 7 
To znak, że antena nasza jost па!айо- үс анын р ШАШУ Zn К 
wana elektrycznością atmosferyczną, | milļonðw © 7 Pr 
której potężne ładunki gromadzą się w| Оѓо olbrzymi kondensator: ` c ed kilk 
chmurach. Elektryczność ta dąży do рс | jest jedną okładką, ZO 
łączenia się z ziemią — która nałado* | Zdarza się, że gdy Kona 
wana jest również, ale elektrycznością; jemy zbyt wielkim ładunkie 
o innym znaku. bija go napięcie panujące na 
Trzeba wtedy czemprędzej antenę | t і. następuje połączenie OK 
uzjemić, bowiem ładunki mogą się stać | jednej na drugą przeskakuje ү 
tak silne, że" elektryczność dążąca do, bija 1201асје oddzielającą M koni 
ziemi przez powietrze w okolicy prze”) Чепѕаќога, W naszym wie trze Gl 
łącznika uziemiającego może nam go, Satorze izolacją jest powie үс фр, Sa 
zniszczyć. Pozatem tolerowanie prze-, Staje ono przebite jskrą, р йй 
wodnika, rozwieszonego nad domem і. najkrótszą drogą _ olbrzym! wą 


anteny i ziemi na przełączniku anteno- 
wym 
przeskakują 


iskry z suchym, ZA 


КТ. АЩ 
ле Жү 


/ А ] K f а Ude gł, 
niepołączonego z ziemią jest niebezpie-| chmury do ziemi. Dlatego па Шо, 
czeństwem, bowiem | pioruna najbardziej narażone 25 PA) mówią 
przez ten przewodnik może się do ziemi: Kie przedmioty wznoszące { је, 2 


wyładować kolosalna masa elektrycz- 


i otoczenie: wysokie wieże, drze 
ności, | 


шу, a także rozwieszone na 


7 tej -| anteny, jako najwyższe i przy 
zebranej w tej chmurze która oto nad i brze‘ przewodzące elektryczność Г 1% 
| mioty w terenie. А interes: 
To też antena niewątpliwie fg bl Sw 
dzo niebezpieczna, jeśli w czasmi j 


nie zostanie uziemiona, Uziem Ch 
епу jest szczególnie ważne "ug "ану; 

gdyż gleba, w której zwykle 2% i 
my kawał blachy 2 рг2уїШ 
przewodnikiem stanowiąca Mg 
— jest sucha latem 1 stanow 
elektrycznego wielki opór: Toi 
miętajmy, że najlepsze uziemie™ 
duży kawał blachy cynkowej, 7 


Н. LITMAN 


zł. 15.000 na № 182.818 


» ро е4 522 towanym do niej койсеш iin 
m . ВАА . wej, zakopany'w ziemi tak 2190 
15.000 „ 7” 36.038 h zaxopany WI eg 


ziemia w tem miejscu była 

ропа. Linka antenowa ро? 
b | grubsza od tej, którą użyliśmy 
nę: najlepiej użyć w tym cel 
‚ [Че skręconej linki „używanej 
_ |Uziemienie nie powinno być I 
# lale powinno,biec do. ziemi ody! 
nika i przełącznika uziemiająy0W 
krótszą drogą bez nagłych 26% 
zagięć. : f 

Antena powinna, dla огей 
ru i bezpieczeństwa, być dos ШК 
lowana (przynajmniej dwa 120% ЙИ! 


5.000, 2.000 i t. d. i t. d. 
Сід зпіепіе już 19 czerwca r. 


Nowy rekord Polski 
ustanowiła Kwaśniewska. 


Łódź, 16 czerwca. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się u Kd 
mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu pR 1 НАГЫН. р a Шш, чү 
łódzkiego (kl. A i B), na których padło | kania musi być izolowane grubi ЙД. 
parę rekordów okręgowych oraz rekord | gumową lub porcelanową, Така 
Polski w rzucie oszczepem pań. Usta- | Chroni nas od pioruna (choć A „b 
nowia go doskonała lekkoatletka ŁKS-u | chrona nie zastąpi), i gdy jest 0 
AL ЫЫ TZAN ARILO M, lepszym niebezpieczeństwo uderzenia *- 
Өл Smotkówiy yciczasowego TEKOT- | jest prawie wykluczone. 
Jest to jeden z najlepszych wyników 


hi sto wypadków uderzenin г аА 
7 y no g 

osiągniętych w bieżącym sezonie w lek- y Ko trzy DYWRIĄ spowodo ie | 

koatletyce polskiej. 


anteny i to zawsze anteny Ше Шу 
~ |lub uziemione niedbale, gdzie к Майа! 
Turyści = Makkabi 4:0 (1:0) 
Łódź, 16 czerwca. 


Ше jest naderwane, lub prog 
cieniutkim drucikiem аго, 
Takie anteny w lecie są niebe77 
Mecz o mistrzostwo klasy „A* Tu- 
ryści — Makabi, rozegrany w sobotę na 
boisku przy ulicy Wodnej, zakończył 


ŚW брт. 

Nie wspominamy już o tem: р | ки 
ny i uziemienia źle wykonane „4 

się zwycięstwem Turystów w stosunku 

4:0 (1:0), 


również przyczyną słabego I 219 
Bramki dla zwycięzcy, który miał 


conego odbioru. Zatem — kto © 
odbiór i bezpieczeństwo w С7@ 
znaczną przewagę, zdobyli: Nykel (3) 
| Świętosławski (1). 


) 


o 
of at 
p kino wo, 


jnst М 
rzy — niechaj dba о dobrą { 
antenową. 


KARLSBAD! Dla Polaków парти 0 ч 


„ |stanią jest „ Е BAD“ KA~ 

Dzisiejsze imprezy sportowe ш ią d st GRAND HOTEL Ар ееп 

Program dzisiejszych imprez przed- | zdrowa. Zarząd polski, Balon 
stawia się bardzo interesująco: O godz. ани "Ка w 
9 rano rozpoczynają się na stadjonie SWIDER та, 
WIMY przy ul. Rokicińskiej 86 mistrzo- s weil kj Угуу, 
stwa lekkoatletyczne okręgu (drugi UZDROWISKO D-ra ROILE dj, таер, 
dzień). Na kortach Union Touringu przy dla dzieci i młodzieży. OTWOCK „gł Шозуе, 


ul. Wodnej odbędzie się również o godz. 
9 mecz a drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie pomiędzy zespołami warszaw- 


mo" ' 


SALA FILHARM© 


Środa, dnia 20 sierpnia 1934 r. о #0 


kiego AZS-u i Union Touringu. M. “еп 
Na stadjonie ŁKS-u w Alejach Unji| Wieczór humoru i satyry w język y ШЙ 
iso się R SA o тинч Wykonawca TNS Ќ i, Мы 
mi a Widzewem. A, 24. Z 
O tej MI ар, s grają na Бо WKSu Igor І L J | М { 


znakomity sowiecki artysta charakte zę p 


(plac Halera] WKS z ŁTSG. teatru jm, Mejerholda w Moskwie 


Шаш. 


są 

Nei at” dry 
Popołudniu odbędą, się dalsze mecze Ё zdor filmu zw. sowieckim NE Ti, Rieg 

mistrzowskie na boiskuWKSu о godz. Себек, GORA Staron УК | 

17.30 SKS — Kaliski KS i na boisku Wi-| Czechow — Noc przed sądem. 7250010 


dzewa przy ul. Rokicińskiej 28 o tej sa- 
mej godz. WIMA — Hakoah. 

Pozatem odbędzie się na basenie 
ŁKSu o бой", 18 inauguracja tegoroczne l 
бо sezonu pływackiego. 


Narzeczony, Kinodramat, Sztuka 
5 Marszak — Próżniak į kot, Ко? ju 
Bilety w cenie od 1 zł, do zł. 4— jl 
można w kasie Filharmon 
Przedstawiciel: 


Henryk Markiewicz, dyr. kont 


| o рН 
.————————-————————————-——_ 


чш = U RAcbubliwo 


w 
La 


4 
ШЇ 
że kę i 
„ała, 
j еі 
znaku) 


ЇР 
ator, ow ed kilku dniami depesze przyniosły | partji i doskonale umieli zauważyć wro- 


tn) 22 О 9 sensacyjnym liście słynnego pisa-, { { { : 
na у sayin cię siynnego р ga, widzieli papugi i małpy, starające się; s 
ево Maksyma Gorkiia na lemat у , ą ę 
sator 7 i h А 1 pijaństwa wśród młodego nutą: | naśladować gesty i słowa bolszewików. | s 
iem =, Suwietach. Obecnie 
| 


obecnie. 


lola | aż RAD 
|kim КЁ Fm za wskazane omówić Zwy- Wasiljew jest jeszcze większym chuli- 
jetrze "R Кашасе w naszym świecie lite- | ganem, aniżeli był w sdm АТ Ѕег- |1 


усій? Эа02е, że jest to ważne w związ! 5; : ; 
АТ | Мот żę азса ДВ isa. | anar Jesienin, Ale w tym czasie, gdy 
ich. 


oda! poten aia Оша z inni zachwy 
WJ, aje, panujące w tem środowi- пое Hm иш Se KE АДУ, бота Па, 
We mówiąc delikatnie, bardzo złe, turą”, chłopską siłą і t. d. A ci, którzy 


leje, że wśród literatów nie zni | POfĘPIAJĄ: nie nie czynią, by zabezpie: 


|! | gana, chociaż jest zrozumiałe, że па!е2у|] 
SQ. DA MASZYCH 1 ТИШ, izolować. Ci zaś, którzy się nim za: |i 
К h zasłużyć, gwoli własnym o czy: M O. CZYJA SDI ЛӨ: 

pó” się no je ү 
90у ideowych, „partyjnych” шиша М zapala: НАШ, 


i, jak i drudzy pod względem 50- | 
obojętnie 


terackich, do zatruwania młodzieży ja- 


bardzo 


Ludzie 


stwa do faszyzmu droga jest 
krótka. 
Zanika zupełnie dyscyplina. 


bardzo mało, albo zupełnie nie pracują, 
przestają się uczyć, są w sobie zakocha- 
ni i 


i ięż o 
12 do środowiska pisarzy, do za- їз адан оаа 
„dziej lekkiego w porównaniu z илинир TR 
abryce, przy warsztacie, wcho 
Y indywidualista — chłop. Tłuma 
110 również tem, iż przyswoiwszy 
 Wierzchownie teorję Lenina-Sta-, i 
yma zgrabnie: komenderować maj ызы 
" ludźmi, którym brak zasad po- 
Ч бү. całem * oddaniem", à taczej “zi 

Сеш, służyć dziś — „naszym”, а 

(p wwaszym”*, 

OŚĆ, z jaką robi się skoki z obo- 
Wa A do obozu йа Ус: już 
1 Ads órzy rapowcy (Rap — re- 
| 120 по ау związek pisarzy). Ale ta łat- 

obt p erzucania się z jednego obozu 
jak mizerny -jest 
ieologiczny tych skoczków, — 


r 


os ' 
j0540 


4 


0107, p yctwałę С. К. partji za obra- 
| ne Ин ie, część rapowców oderwała 
jest U pop ratury i zaczęła mówić o niej, 
„enia t ешё obcem. Jest to postępek za 

i pti tYsocjalny jak i antypartyjny. 
rzenia A in wszystko, muszę stwierdzić, 
dowar 


liez czasie, gdy rapowcy nie choro 
0012 na „zachwyt administracyj- 
"а Мада]; oni doskonały zmysł obser 
| wyczucie prawdziwych ludzi 


| — 
wi | GRUHENBERG. . 


папе, k Y = ? 

KN d dyhkiand 
oink DCCS DO UJRÓKCRERCH CP. 
w czas ją cham cię bezgranicznie! Będę| Zarabia dużo. Ale jego zarobek z 
ШЙ ęjecznie! — mówi natchnionym | trudem mu wystarcza. Gdyż każdego 

wieczora oczekuje go jego przyjaciółe- 
саа, W gruncie rzeczy niezła kobietka, 
a 


Akon Еапск1 młodzieniec. 
se ję Cham cię bezgranicznie! Będę 
t R e lekkomyślna, pełna chęci użycia. 


Wiecznie!'* — dyktuje starsza 


KAD Je Nie chce siedzieć w domu. Pragnie 
dł ajm twój na wieki!" — przy- |światła, muzyki, zabawy. І dopiero 
| Ne опу młodzieniec, późno w nocy wracają do domu. Anna 

Аааа Wiekil" — powtarza obojęt- |widzi, jak padają sobie w objęcia, jak 


całują się i pieszczą i nie troszczą się 
zupełnie o to, że ktoś może ich widzieć 
przez niezasłonięte okno.. 


Jak długo trwałoby to w ten spo- 


JM myYczajona jest do tych słów. 
2 Panos ego pokoiku zgłaszają się ró- 
Пе. Ludzie, którzy chcą napi- 
т andowy, a nie mają własnego 


ME BK сїйл _|sób? Kto wie? Ale w fabryce ma- 
ч godt „ib ad i zaj LATAĆ SPA szyn, w której pracował Franciszek, 

U [WP żenie biura pisania listów, daje |5410 51% nieszczęście. Buchalter, który 
ПШ 1" ч, емек: ЕБЕ А\е ona tak 194 trzydziestu lat rzetelnie * uczciwie 


ити! 


JS 


spełniał swe obowiązki, otrzymał pew* 
nego: dnia polecenie podjęcia całej go- 
tówki z banku- A gdy znalazł się na 


Vmaga od życia. Przyzwy* 
Zapomniała o snach i marze- 


атаМ (py, Arabią i i ; - 
сизе огей е, ч КӨШ ania Шс ulicy z tak OUTRO sumą w Узе 

УП, "KI AD 3 ‚ To się z { 3 
г Сре КОРО, A wieczorem siada przy 1.14816 0824 al. То się zdarza. Zaprag 


cki па! wreszcie też być bogatym człowie- 
kiem. Chciał poznać życie. I... nie wró- 
cił więcej do fabryki. 

Strata była wielka. Tak wielka, że 
musiano na pewien czas unieruchomić 
fabrykę. Francjszek stracił pracę. Smu- 


ię uko, serwować, co się dzieje na- 


К ТАШ 

те "зәка Franciszek. Jest on 
R eng _ fabryce maszyn «Dzielny. 

| ię, Siczny, ale zmienny charak- 

| acy nastrojom chwili. 


dzkładające sie resztki mieszczańskiej cyganerii. 


(ШШШШШШШШШШШШШШШШШШШ 


talentu, W ten sposób niekulturalność 


miem, dlaczego od Smieliakowa często 
zalatuje wódka, czemu w tonie tej mło- 
Wypływa stąd jasny wniosek: zarów | dzieży zaczynają dominować nuty anar- 
cho-indywidualistycznej miłości własnej 
i zachowanie się ich staje się coraz bar- І temat: 
ustosunkowują się do złych obyczajów lij dziej chuligańskie, 


dem chuligaństwa, chociaż od chuligań-! ujemne zjawiska 


bę n Э үнүң у» +; ; 
то *% к ТО 


taje się czemś w rodzaju dobrodziej- 
twa, albowiem na tle niekulturalności, 


І mam wrażenie, że zwyczaje młodzieży | talent staje się jakgdyby zdumiewający. 


Myślę, że zasadniczą przyczyną de- 


którego DZY były tak rozluźnione i zabagnione, jak | zorganizacji jest brak stałych zarobków. 
| Zarobki „od wypadku do wypadku“ fOr- 
Niektórzy się skarżą, że poeta'Paweł | тија taki byt. 


Wpływ chuligaństwa na młodzież li- 
eracką jest zastraszający. Charaktery- 


styka młodego poety Smiełkowa, wska- 
zuje, iż znajduje się on pod wpływem Pa 
wła „Wasiljewa. A niema nic gorszego od || 
tych resztek mieszczańsko-literackiej cy 
балегјі, Pod względem politycznym są to 
|czyć swe środowisko od wpływów chuli- | wrogowie. Wiem nprz. że Wasiljew przy 


aźni się ze Smielakowem, Dolmatowskim 
innymi młodymi poetami i dlatego rozu 


Jest rzeczą ciekawą, iż wszystkie te 
specjalnie występują 


wśród poetów. Sądzę, że dzieje się tak 
dlatego, iż właśnie u poetów duch anar- 
cho-cyganerji staje się tradycją. Ale to 
było dobre w przeszłości, to było charak 


terystyczne w czasie istnienia głębokich 
różnic pomiędzy środowiskiem a prze- 


wa ATU w tw 


„ej klasy 


ze nabyć można „pe cturze 


„Ap. Kowalski“ 


SUDOR „шш 


РО 


konaniami liferata, które istniały 
rewolucją, Dlaczego więc te zjawis 
nieją również obecnie? 


"Ostrza 


„POLONIA” 
AWA N 
жык, 


a ist 


A jednak one istnieją i zatruwają 


część naszej młodzieży. О Smieliakowie 


już mówiłem. A oto Sergjusz Wasiljew 


pije całemi dniami i znęca się nad swą 


żoną. Próbowałem z nim mówić na ten 


Ona mnie kocha, a ja ją już prze- 


stałem kochać — odpowiedział mi — 
wszyscy się dziwią, mówią, że Ona jest 


piękna, A ja jednak już jej nie kocham, 
więc biję,,, 

Obrzydliwe gesty (postępowanie i my- 
śli) dwudziestoletnieśo neurastenika, ton 
sztuczny, teatralny... 

Albo Auslender. Jest to zupełnie ob- 
cy typ. Dokoła niego krążą dziwne wer- 
sje. Łączą w jakiś sposób śmierć młodej 
powieściopisarki Pantelejewej z jego 
osobą... 

Panczenko, Altszuller — bohater głoś 
nego procesu Cygielnickiej. Być może 
większość nie zna tych nazwisk. Są one 
interesujące tylko jako ilustracja do te- 
go wsżystkieśo, o czem mowa powyżej. 

Chcę, aby ten list przeczytali: Olęsza 
Nikulin, Katajew i inni, Nie moją rzeczą 
jest ich uczyć. Dla mnie jest ważna ich 
praca, Niechaj żyją, jak chcą, ale niech 
nie psują naszych młodych literatów, 
gdyż w rezultacie tej „przyjaźni* wielu z 
nich zaczyna naśladować „wodzów*, па 
śladować nietylko pod względem twór- 
czości, ale pod względem sposobu prowa 
dzenia sie, zwłaszcza w resturacji domu 
Herzena, Dobre zamiary nie zawsze dają 


dobre rezultaty, 
MAKSYM GORKIJ. 


Ti WOŃ 


k „С 


tny i zły, spotkał się wieczorem ze swą!rabiała zbyt mało, by mogło starczyć 


przyjaciółką. Próbowała go pocieszyć. 

— Nie opuszczę cię w nieszczęściu 
— mówiła. 

Ale gdy spojrzała wokoło, na песа» 
ce światła wielkiego miasta, coś ukłuło 
ją w serce. ; 

— [Istotnie nie masz pieniędzy? 

Nie, on rzeczywiście nie miał pienię- 
dzy. A опа... ona czuła, że nie potrafi 
wyrzec się przyjemmości. Życie płynie 
tak szybko. 

Franciszek pozostał sam. Zmęczo- 
nym krokiem szedł do domu. Stanął 
przy swolm oknie. Тат, naprzeciwko 
siedziała Anna. Zrozumiała, co się stało 

Anna nie namyślała się długo. Przy- 
wołała go. Zaprosiła na kolację. I Fran- 
ciszek poszedł. 

Nie czynił wiele ceremonji. Podzię- 
kował, usiadł przy stole. Jadł z apety- 
tem. A gdy się nasycił i spojrzał w oczy 
Anny. w te błagające, stęsknione oczy 
starej panny. coś się w nim poruszyło. 
Objął ją. 1... został u niej. Pocóż miał 
wracać do smutnego, samotnego poko- 


na dwoje. Franciszek coraz częściej zni 
kał z domu. Aż pewnego dnia otrzymał 
zawiadomienie. Fabryka rusza. Tego 
dnia przyszedł poraz ostatni. 

— Mam już znów pracę, — powie- 
dział” Nic więcej. Ale to wystarczyło. 
Anna zrozumiała, że piękny jej sen się 
kończy. Zrozumiała, że: Franciszek, ma- 
jąc pieniądze, jnaczej spoglądać będzie 
na jej zniszczoną twarz starej panny. 
Życie jest takie proste. 

Spakował swoję rzeczy. Przeprowa- 
dził się znów do swego pokoju. 

— Żegnaj, Anno! 

— Żegnaj, Franciszku! 

Franciszek ma znów pieniądze. Te- 
o sąmego wieczora odszukał swą ma- 
а przyjaciółkę, Poszli na dancing. 

Anna długo siedziała przy oknie, Uj- 
rzała Światło u niepo. Ujrzała dwoje 
młodych ludzi, zwartych w miłosnym 
uścisku. Powoli zbliżyła się do lustra. 
I zakryła je szarą chustą. Jak w domu, 
w którym zjawiła się śmierć. 


|  Zapukano do drzwi. Zgłosił się 


ju. Życie jest takie proste. Anna opie-,spóźniony klijent. 


kowała się nim. Czuła się szczęśliwą, 


—,„Kocham cię bezgranicznie! Będę 


gdy mogła ofiarować mu swoje oszczę-| kochał wiecznie!” — zaczął dyktować. 


dności. 
całował. 


| Ale gdy oszczędności się skończyły, 


zmienił się humor Franciszka. Anna zam 


Czuła się szczęśliwą, gdy ја 


— „Kocham cię bezgranicznie: — 
powtarzała drżącym głosem Anna. 
Tłum. Les 
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rr IŚ I DN STĘPN 1 М в“ Reżyserji TEATR ŻYDOWSKI W SALI „л, un 
WE mo „ROXY ТЕКЕН ONO MOST A A, „Ziemia pragnie”. sermolńskiego NARUTOWICZA 20, TEL КАШ 

NARUTOWICZA 20. Film ой>улїегсїай!а}асу heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążujące do wyrwania wyschniętej Gościnne występy. ulubieńca | śpiewa 


NADPROGRAM nainowsze aktualności, 
Początek o godz. 12 w poł. 


GRAND-KINO 


Początek o godzinie 12 w pc 


Jl, 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


| 
і 
„WI U Z A“ 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


“= м 


РАК 


oraz 


KER. BARRY NORTON. 


ziemi choć kropli wody. W rol. głównej KIRA ANDRONIKOWA 1 
Film śpiewany J mówiony w języku rosyjskim. 


„NIEWOLNICE DANCINGU" 


Wepaniały dramat odzwierciadlający życie fordanserek, — Reż. LIONEL BARRYMORE, — 
W ròl, gł. BARBARA STANWYCK, RICARDO CORTEZ. — Nadprogram Tygodnik Paramountu 
P.A.T. — Ceny miejsc: 1.09, 1.50 i 2.20, 


ARYSTOKRACJA PODZIEMI (и: m jeden iii) 


Potężny hymn na cześć pięknej, do łez wzruszającej miłości. Reżyserii Franka Capra, Produk- 
cja: Columbia Pictures. — W rolach głównych: MAY RO 


MICHAIŁ WINOGRADOW. jn 


BSON, WARREN WILLIAM, JEAN 


Nadprogramy! Ceny miejsc zniżone. Pocz. seans. o”g. 12 w poł. 


Dziś, niedziela, 17 czerwca b 
o godz. 


o godz. 9.15 wiecz. „GAL 


UWAGA: 


ości najpiękniejszego artysty 


В. WITLERA 


tawid 7 
EMAN 


i 
у 


ЖЕЛ nonse 


ra. s 
remed ile k 


11 rano „BANDY 

(ceny od 30 gr. do 1 
о godz. 4.15 p. p. „JANK 
(ceny od 50 Е.С 


ceny od 70 gr. 
Wkrótce szlagierowa Р 


"Wesoły oficer* z В. Witlerem WIO 


Proces wywrotowców-podpalaczy >* 


SER SAY 

UZYKA /ZITUKA © К ‚ a R Д A Í Ni. 
| Skazani na kary dożywotniego więzienia przywódcy w roli świadh W 
А - : owski 
wej RAR еа Sensacyjny przebieg rozprawy w Jaśle К 
Świetny ац маа ота Alek- Jasło, 16 czerwca. „okało 50 świadków, zeznających naogół jlarz z Jasła i Fereński z Gorlic, | ultysemit: 
sander ' Zelwerowicz, kapitalny odtwórca roli Sensacyjny proces przeciw 22 wy- |niekorzystnie dla oskarżonych. | starszy przodownik Pajak, тава, ] 


Porłirego+w „Zbrodni i karze“; wystąpi w Tea- 
rże Miejskim jeszcze tylko w niedzielę, jutro i 
pojutrze, Ze względu na to, że rola Porfirego 
należy do najlepszych w przebogatym repertua- 
tze Zelwerowicza, występy jego stały się praw- 
aziwym ewenementem chwili, i 

W próbach pod reżyserją Н. Szletyńskiego i 
komedja Szkwarkina „Cudze dziecko", 


Przy 


TEATR LETN] W PARKU STASZICA, 

Dziś i jutro przedstawienia zawieszone. 

W próbach pod reżyserją dyr. К Wroczyń- 
skiego wiedeńska komedja „Moja kochana głu- 
pia mama", 


TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w niedzielę, © godzinie 4.30 po poł, 
io 8,30 wieczorem w dalszym ciągu operetka 
w 4:ch aktach p, t. „Nitouche“ Hervego, w re- 
żyserji St. Zięciakiewicza, z udziałem całego ze- 
społu i p. Leonowicz w roli tytułowej. 


CZWARTKOWY KONCERT JUBILEUSZOWY 
SIROTY 


W czwartek, dnia 21-go b. m, odbędzje się 
w sali Filkarmonji uroczysty koncert jubjleuszo- 
wy z okazji 30-letniej działalności liturgicznej 
nidkantora G. Siroty, Niezwykle bogaty į uroz- 
maicony program tego koncertu obejmuje śpiew 
cynagogalny i pieśni ludowe w wykonaniu czci- 
fodnego Jubilata oraz pierwszorzędnych soli- 
stów, którzy przybędą na koncert. z Warezawy, 
i- mianowicie, nadkantorów А, Elfanta i Sz, 
Herazmona ctaz Zymry Zieligfeld, ` Hèleny. Si- 
róty'1 M. Kipnisa, 


WIECZÓR HUMORU I SATYRY w JĘZYKU 
ROSYJSKIM, 

„s Jeden: z najwybitniejszych artystów sowiec- 

kich Igor Ilinskij, przyjeżdża do naszego miasta 

i wystąpi w sali Filharmonji w nadchodzącą śro- 

dg; dnia 20-go b, m, o godz 8,30 wieczorem. 

Р, llinskij wykona utwory zarówno klasy- 
ków rosyjskich, jak również i współczesnych— 
sowieckich, 

Bilety w kasje Filharmonjk 


JAK I GDZIE? 

Nigdzie nie można się tak zabawić, jak w 
„Bogatoli*, dzięki tak wytrawnym азот, gwiazd- 
kom 1 fwnmzdorom sceny, jak Soboltówna, So- 
kolowoka, Kozłowska, Doree, Sompoliński, Gor- | `, 
dez, Sulima, Jaszczołł, Wojnar, Świetnem, та-! 
lawniczem i. emocjonującem uzupełnieniem pro- j 
framu jest balet Woinearta 

Sułyra, humor, dowcip, melodja, werwa, 
temno — oto obecny program „Bagateli”, 

W dniu dzisiejszym odbędą się dwa przed- 
stawienia: o godz. 8-ej | 10-ej wieczorem, 9 10: 


OSTATNIĄ NIEDZIELA NUDÓW. 


o ńntce a nie wyjechała jeszcze na wakacje, 
пий: się, Nudzi eję zwłaszcza w niedzielę р 
Jest to ostatnia niedziela nudów, albowiem | 11,57 


już we wtorck, a więc pojutrze otwarte zostaną |z Krakowa, 12.03—12,10: Wiadomości meteoro- ! 
cyrku | logiczne 
; konawcy: Orkiestra symfoniczna P,R. pod dy 
ec, świetna | Józefa Ozimińskiego i Lucyna Szczepańska (so- 


podwyńje  wielkiedo  czteromasztowego 
„CZAR*, przy ul, Bandurskiego (Anny), 
Boguto zaopatrzony zwierz 
Irosun ofzo'ycznych bestyj, trzy 
ckudlibrystyka — oto oo warto 
cyrku „Czar“, własność 
Artystów Rewijowycii, 


177707 PRZYJAŹNI POLSKO-CZECHO- 
SŁOWACKIEJ. 


uety tarfeczne, | pran 
zobaczyć w | Rol 


( Dnia 9-go czerwca : 
А Uzdrowisku Piszczany łącznie z polskimi ku- 15, 
посіла тј i miejscowymi 


wrotowcom, 


s 


uzyka — płyty, 
Miodzież szkolna, która . przestała myśleć pęk a OR 


sig 


oskarżonym о dokonywa- 
nie masowych podpaleń w. Harklowej, 
trwa w dalszym ciągu. Przed- Sądem 
ułych w Jaślę przewinęło się ju 


2 
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ZAMIEJSCOWYM 
PO UPRZEDNIEM 
DOP K O 

190 б 


"т 


vitj 


óL KLAW 


$Р!#Ё$2 JUŻ « ТҮ PO LOS 
DO WOLANOWA| 


: PIOTRKOWSKA1I 
- PIOTRKOWSKA 72 
PABJANICE  PL.DĄBROWSKIEGO 3 


NA KONTO Nr 1417 
$ Эте! 


М. in, przesłuchano 


biegłego podkomisarza Urzedu Śledcze- wrotowców-podpalaczy wy 
go w Krakowie Kuziela, dalej zeznawali | kie wrażenie. 
starsi przodownicy służby śledczej. S0- 


WYSYŁA SIĘ NATYCHMIAST 
WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 
95 
ме 


przy zgrubieniach skóry 


Radioprogram. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI 


POLSKIEGO RADJA, 


NIEDZIELA, dnia 17-g0 


Dziennik рогаппу, 


żacy, 


—12.03: Sygnał czasu z 
12,10—13.05: Poranek 


) 


13.05—13.15: Pogadanka 
muzyki w 


‚35: Skrzyni 


у filmie". — wygłosi dr, 
Centralnego Związku |[jssa, (Transm, ze Lwowa). 13,15—14.00: Kon- 
cert muzyki lekkiej. 14,00—14,20: Odczyt p. t, 
„Przyjemność, wypoczynek i 
łosi dr, Kacprzak 14,20—15.00: Muzyka popu- 
‚ атпа — płyty, 15,00—15,15: Odczyt 
obchodził polski Klub a muzyka — wygłosj prof. Feliks Ha 
trzelecka Okręgu Łódzkie- 
gośćmi zdrojowymi|! go, 15.35—1545: Piosenki w wykonaniu Chóru 


| zd 


ŁÓDZKIEJ 


czerwce. 


8.30—8 35: Pieśń „Kiedy ranne' wstają zos | 
rze", 8,35—8,40: Muzyka — płyty. 8,40—8,55: 
Gimnastyka, 8,55—9,05: Muzyka — płyty. 9,05— | 21.02—22.02: „Na wesołej lwowskiej fali", 
9.10—9,0): Muzyka — |2202—22,15: Skrzynka pocztowa techniczna —. 
płyty. 9,20>—9,25; Chwilka рай domu. 9.25—9,55; 
9.55—10.00: Odczytanie pro- | 
10 00—10.30: Muzyka 27,15—22,30: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
opularna (płyty). 10.30—11.57: Transmisja 
ożeństwa z kościoła św, Krzyża w Warszawie, 22,30—23.00: Muzyka tan, 2 danc. „Oaza“; 


20.12—20.50: Muzyka lekka; Wykonawcy: Or- 
kiestra pod dyr Stanisława Nawrota i Lu- 
cyna Mecsal (śpiew). 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny, 

21.00—21.02. Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap- 

strzyk Marynarki Wojennej. 


korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel, 


kich rozgłośni Р, R. 


drszawy, Hejnał | 2300—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 


muzyczny, Wy- 
r. 


muzyczna 


Тын 


wy” 


‚ b „Łódź 
fk 15,15 


Uroczysty wieczór, poświęcony pamięci Miokie- | Juranda—płyty, 15.45—16.15: Słuchowisko wiej- 


Wiery z okazji stuletniej rocznicy epokowego |skie p. t. „Starość nie radość* — w opracowa- | 


dzieła naczego wieszcza p. t. „Pan Tadeusz", 


koweżo „Pod Twoją Obronę". Muzyka 
wa odegrała ezereg polgkich ku усі. 
sikle domy były odświętnie il owane 
wieszónt chorągwiami, na rzece Waag pływały 
тоту. oświetlone ogniem benga 


г: W sobotę wieczorem nastąpiło otwarcie 
wystawy dzieł Mickiewicza. 
ү, czasie wieczornego  bankjetu 


docent Uniwersytetu Jagiellońskiego w : 
wie p, dr Bobek odczyt р. t. „Idea heroizmu 
w życiu i dziełach Mickiewicza”, W części mu- | 18.4 
zycznej | programu арй krakowski wirtuoz 
prof, Schleżchkom. 
obecnością również ozechosło 
nietwu, dr. Hodża oraz przedstawiciele wszyst- | 19.1 
kich władz. 

Odśniew»nie obu hymnów narodowych sta. 
nowiło moment najbar 


tego месо 


jej uroczysty w ciągu | 20.0020 
ru. 20. 


niu Heleny Nagórnej. 
Już w środę odbyło się w kinie zdrojowem |16.15—16.30: Transmisja z Poznania, 
Uroczyste przedstawienie polskiego filmu dźwię- | 16.30—17 00: Koncert zespołu ealonowego Hali- 


ny Adamskiej.Grossmanowe 
wozy- 17.00—17.40: Koncert muzyki 
i 


Chór Lwowskie 


nawċy: 
go Letnia ман 


ма) /i'Stefan' Witas — tenor, 


z: Warszawy 


namu 


polskie . Wyko- 
ow, Śpiewaczę” 


Poaki ze Lwo- 


(Tranemisja 


17,40—18,00: Transmisja- z. Poznania, 
osi? | 18 00—18.20: Przegląd | fragment teatralny, 
ko- | 18.20—18.45: Jazz na dwa fortepiany w wyko- 


Leona Boruńskiego i Henryka Warsa. 


5—19,00: Kwadrans literacki — „Każdy jest 
poetą“ — wygłosi Karol Irzykowski. 


ieczór ten zuszozycił ewą | 19.00—19,10. Rozmaitości, 
waoki minister rol- | 19,10—19.15. Wiadomości sportowe, 


5—20.00: Koncert popularny: Orkiestra P.R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota і Dezyderjuez 


Danczowski (wiolonczela). 


02: „Myśli wybrane, _ 
42—20.12. Feljeton -aliasing 7 


`23,05—23,30: D. c. muzyki tan 2 danc, 


|godz, 4.30 popoł 


komunikacji lotniczej | kom, policyjny, > 


„yaza . 


DZIŚ SŁUCHAMY; 

17.00. DAVENTRY „Sen Nocy Letniej“ — ko- 
medja Szekspira z muz. Mendelssohna, 
17,55, WIEDEŃ. „Zmierzch Bogów“ — opera 

Ryszarda Wagnera, (Transmisja z Opery 
„ Państwowej), ( 
18,20, BUDAPESZT „Рајасе“ — opera Leon- 
i cavalla i Pantomina Wejnera. 
20.00, HAMBURG, „Boccaccio“ — op. Suppe'go. 
|20-00, SZTUTGART (Frankfurt), „Gejsza“, ope- 


retka Jonesa 
‚20.45. MEDJOLAN, Wieczór operowy, 1) „Sa- 
i lome“, dramat muz. Ryszarda Straussa, 
2) „Le furie di Arlecchino“ — opera Lual- 


о, 

21,00, KOLONJA, „Die Abreise“, ор, d'Alberta, 

22,30. LIPSK, „Judyta i Holofernes“ — komedja 
muzyczna Menzla, . 


Teatr, Rozmaitości” 


(dawn teatr miejski) Cefielniana 27, tel, 112-25 
Gościnne występy 


Aleksandra Granacha 


z udziałem Heleny Borkowskiej w sztuce d-ra 
Wolfa (autora „Cjankaliśś) 


„ZÓŁTA LATA“ 


Dzjś w niedzielę dwa przedstawienia 1) o 
. ро cenach popularnych, 2) o 
ki 


godz, 9,30 wiecz, po cenach ba 


w charakterze, znania o terorystycznej dzi 


oskarżonych zeznawał. równi 


ci na dożywotne więzienie). 


nych, 


Ap. Kowalski stosuje sie 


h, ny, zdążył wybić 50 szyb. 


wołały a 
Bardzo obciążala її 
е 


о! | 


tor kopalni w Harklowej CA 8 $ 
Ogólne poruszenie wywoła, dy Per 
słuchanie w charakterze świadkór. AX AN polszey 
wódcy bandy podpalaczy: Беги % (Р ип 
i Wojnarowieza, odbywających КО ЫЙ упа! 
żywotniego więzienia па mot r fl 
Sadu Doraźnego z listopada ub: фе Кү 
narowiczowi zmienił Pan Рге®У igm аер! 
czypospolitej w drodze łaski KA! M usia 


tryzm 


icz o ) X ; może 


Ani Biernacki ani \Уојзаго w 
chcieli udzielić żadnych wyjaśni, U бшу, 
bec czego odprowadzono ich ЗАА przyj 
do więzienia, Wówczas dopiero 4 о да: 
się Biernacki wobec naczelnika a NE szukz 


nia, że obawiał się zeznawać, К 
Woinarowicz zagroził mu, i 
rozprawie powie coś niekorzy 
oskarżonych, to go zabije. 


Wobec tego odstawiono В 
go do Sądu i ponownie go pr% 
Świadek ten zeznaniami swem 
niezwykle, „silnie « wszystkich” | 


^ 


"W Harklowie odbyła się МО 
na, w której wzięli udział Ch 406 
Trybunału, sędziowie przysięg“ 


rator i obrońcy oraz oskarżeń: 


, Be 
ч uf 
‚ + 
ALR 
б 4, 
АШ 
So 
4 
wid 


i odparzeniu muszą 

m {Р s ‹ 

| {ув w 

Umorzone podat "GM 
Uchwały komisji special 2, '/ 


7 


Jak się dowiadujemy, w 0 бу? а 


dniu 


rajszym odbyło się posiedzeni€ 248) 
nej komisji do udzielania ulg Бб 
wych. Na posiedzeniu rozpat!”* иа, 
łem 296 spraw. RY ba: 

Po przejrzeniu wszystkich 
misja postanowiła umorzyć zł. 
z tytułu podatku lokaloweśo: 
z tytułu podatku od zabaw P p 
i widowisk, zł. 382.50 z tytułu d 7 
od psów, zł. 3.139.50 podatku 9 
datku od zbytku mieszkan 
reg drobniejszych sum z 
ków od oświetlenia elektry 
towarów, przywożonych koleja 
tentów i t. d. 

Ponadto komisja zgłosiła W 
komisarza rządowego o umorz 


mea 


jose 
nić, | 105; 


tych 10.126.21 z tytułu podatku | отарга 
wiskowego. (i) І dk niej $ 
К | це 0с; 

Wybił 50 szyby 
Awanturnika wreszcie obe? „Jim (316 


Niecodzienna awantura 
się wczoraj w nocy przy 7?! 
Grabowej i Napiórkowskieśo: „a ii: 

Około godziny 12-ej w NOCH 29 ty, eko 
Grabowej, pojawił się jakiś PAY p Yor 
nik, który począł wybijać szy” „4 
rowych mieszkań i sklepów. ‚ 

Kilku przechodniów 007 j 
wreszcie pijaka i odprowadž! b 
komisarjatu, Tam okazało się.” ty 
Kazimierz Stachura, zamie” 
ulicy Pięknej 17. 

еса zanim zo 


| 


stał оре? 


Antysemityzm gospodarczy 


ja sprzee lonsensem, który musiałby Polskę kosztować sto razy 


% ile kosztuje dziś t, zw. „pośrednictwo żydowskie“. 


Аге 


a \һмуіаќпіс społeczeństwu nonsens 
antysemickiego „programu“. 


ШҮҮ Konserwatywny одаме ша аш па to podstawie, że petent jest stu- 
owski i Еа 2 którego! procentowym aryjczykiem: Wszyscy 
КИ.  Przytaczamy najciekawsze wyjątki. Kolasińscy i Pytlasińscy  beneficiowali- 
lic, род, Mtysemit | Pol КО by z ulg podatkowych, kredytów ulgo* 
0 ityzm w Polsce ostatnio Sil-| wych, zamówień ete., poto tylko, by 


гет}, 


р куШ 


oli 


zy żeb 


ҮШ 


6 
d 
3 


3 


cto aaoi ама. Nie można się temu nawet| mogli walczyć z konkurencją żydowską 8,845,23 kg. wartości zł, 32.385,14, przę- |99,772,92 kg. za zł. 667,370,75, fartuchy 
ołały pr Mię Zwycięstwo hitleryzmu spowo-| Byłaby to więc dza bawełniana. barwiona — 21,514 kg.|6:60 kg. wartości zł. 64.90, stożki weł- 
лаја 7 {е popularności „ideałów“! PREMJA DLA ZŁEJ GOSPODARKI.| za zł. 90,335, — tkaniny bawełniane nie niane do kapeluszy — 67 kg. wartości zł. 
бу W У | Rzeszy — w całej Europie, a! Premie kosztują. Ktoby je płacił? Јак| barwione — 602,24 kg. “wartości zł. | 2.542. 

3 żególności w Europie środkowej,| zawsze podatnik і konsument. Co to 4023,56, tkaniny bawełniane barwione Ogółem więc eksport wyrobów włó- 


| Silny wiatr z Berlina. To samo 
W pierwszych latach ро zwycię” 
olszewików w Rosji; wszędzie 


znaczy? Że zmniejszyłaby się kapitali- 
zacja i obniżyłaby się stopa życiowa 
szerokich mas. 

Całą Polskę, całą ludność polską, 
antysemityzm gospodarczy będzie ko- 
sztować sto razy więcej, niż „obecnie 
wynoszą straty z powodu „wyzysku“ 
żydowskiego. Każde odstępstwo od li- 
beralizmu, wolnei konkurencji į zasady 
rentowności dla- celów politycznych 
prowadzi do deficytów budżetowych, 
do przeciążenia podatkowego, do bez” 
robocia, do skurczenia się dochodów, 


t 


1а Мм trwa tak niedługo, że 
„ody, może obiecywać гај na ziemi. 
U b айу parę lat — dynamika hitle- 

ү К zmaleje, jego atrakcyjność osła” 


Шу yida nieuniknione zawody,| do pauperyzacji i nędzy mas. Wszyst- 
ESS odwróci się od hitleryzmu 1! Ко jedno, czy się to odbywa w imię 
ES szukać nowych — niewiadomo| państwa, narodu, walki klas czy walki 


W, jakich — wzorów, natchnień,|z żydami, Ekonomia nie zna żydów i 
| А | aryjczyków, podobnie jak nie zna оһу- 
EZ R hidzie rozsądni, rozważni, uczci-| wateli prawóssvśtsvch i nieprawomyśl 
gie MAĆ 0, Ma noga polegać jedynie na nadziei, nych. Zna ludzi, którzy dobrze gospo- 
“ТИЙ |, м hitleryzmu, a wraz z nim anty-| daruja i którzy źle gospodarują. Nic 
К, Gemu z biegiem czasu upadnie, że, więcej. у 
\ туе naturalizm w pochodzie Inny przykład demagogji antysemie 
н “Уш reakcja" i tywiczazćm sie" | kiej. Mówi się żyd --pośrednik rujnuje 
jed. założonemi rękoma, przypatru* polskiego chłopa, polskie, rzemiosło itd. 
Oj ете > ~ asy sio д Zastanówmy się chwilkę. Dlaczego ten 
(kiom agitacji antysemickiej. polski rolnik daje się wyzyskiwać po- 
Моје, którzy rozumieją, że endecia |średnikowi? Czyż on nie, rozumie 
, Całą parą na koniku antyżydow*|swych interesów? Ajeż rozumie, tylko 
Ея Uprawia jedynie demagogie, za | пе ma kapitału obrotowego. Tylko jest 
jj kryje sie nonsens į brak jakiego- | przeciążenie podatkowe i ledwo zbierze 
R, pozytywnego programu, nie |swe żytko, już mu siedzj 10 sekwestra- 
s siedzieć, jak mysz pod miotłą, torów na karku. W tych warunkach 
> Muszą dać żyd - pośrednik jest jego, ratunkiem. 
АЕТ" SILNĄ KONTRĘ Obniżyć podatki, skreślić zaległości po- 
K АД wszelkich wysiłków, by wy-| datkowe, oczyścić hipoteki, tak by zdol 
Ją Pini publicznej całą naiwność i|ność kredytowa dłużników została od- 
M Wość -antysemickiego „progra* | budowana, doprowadzić do płynności, 
) taniości i obfitości pieniądza krótkoter- 
mnowego na rynku i przestaniemy 0 
tym pośrednku wogóle słyszeć. Bez te- 
tym pośredniku wogóle słyszeć. Bez te 
towy będzie zawsze łupił bez miłosier= 
dzia producenta bez grosza przy duszy. 


wad R antysemityzm jest przede- 
PAN kiem gospodarczy. Bieda do- 
o P АА Kryzys. Źle. Wszyscy są bez 
1. Walka о byt staje się z dnfem 


19% 
Д' 
р 


h роб NR bardziej zaciekła. Na to anty- 
Е. hę таја jedno lekarstwo: za łeb | zgoła niezależnie od tego, czy ten.po- 
zł. ҮЙ Sq ŻYdów — i będzie w Polsce raj. |średuik będzie żydem, czy nie żydem. 


Na nic się nie przyda „zwalczanie* po” 
średnictwa, jeśli się nie usunie jego źró” 
ко zaś pośrednik mający kapitalik obro 
wych w Polsce. 


| Boprocentowy fałsz, Dlaczego? 

[цу (0t sklepików żydowskich nie da 
МЕ Większych rezultatów. Jeśli się 
КК laprawdę żydów gospodarczo 


plić 


РН 
ШМ; 


уе П, Musi wkroczyć państwo. Inge-| Antysemityzm gospodarczy może do: 
tutu AR yy istwa w tej dziedzinie zuboży | prowadzić tylko do zwiększenia eta- 
У солей Кб żydów, ale w tymże stopniu|ryzmu,  internacjonalizmu, prymatu 


kreterjów politycznych nad ekonomicz* 
nymi, nad postulatem rentowności. t. zn. 
akurat do zaostrzenia tych wszystkich 
przyczyn, które wywołują obecny kry* 
zys. Ci, którzy go propagują, nie zapra- 
szają robotnika, kupca, bezrobotnego, 
chłopa i nędzarza”na wspaniałą ucztę, 
ale chcą mu zgotować los jeszcze сіс?- 
szy, jeszcze simutniejszy, jeszcze bar- 
dziej beznadziejny, niż ten, który obec- 
nie niestety, potrzykroć niestety, jest 
udziałem tych biedaków. ` 

Endecja zwalcza etatyzm. Słusznie. 
Krytykuje interwencjanjizm. Słusznie, 
Protestuje przeciw stosowaniu kryter- 


Jeja 


‚ мл 
rze 


А aj działalność gospodarcza. któ- 
„8 р} шп nie jest rentowność, ale 
(ij „tyczne, czy wyznaniowe, pro- 
№ branż zubożenia. Przypuśćmy, ja- 
QW niej a doskonale prosperuje. Ale 
WS Ch Sami żydzi. Zgłasza się агу} 
PKD Ugo konkurować z żydami. Do- 
ад; we kredyty (co podraża koszt 
(КШ s] dla innych dłużników). Fawo- 
i ni U go zamówieniami państwo- 
0 beda üstwo kupuje drożej — podat- 
3 уу Күү. Większe), Jeszcze niedobrze. 
zbieś! F бур 2а żydowska grozi ruiną, 
ast ST ratuje polaka, tworząc karteli I i 
МД УУ, to znaczy właśnie kartel|iów politycznych w szafowaniu gro- 
Ушу. 52у. Względnie wprowadza | szem publicznym. Słusznie. A jednocze- 
Е upowania и polaka, czyli їа-| Śnie chce Polskę uczynić szczęśliwą i 
przedsiębiorcę naidrożel pra-| bogata przez wypowiedzenie wojny 
“сег, Bo gdyby był najtańszym | gospodarczej і politycznej 3 milionom 
седа em, to obroniłby sie sam nis-| polskich obywateli. Jak ją może choćby 
Wa Пе potrzebuiac żadnej opieki | zacząć bez „olbrzymiego rozbudowania 
Taz; | etatyzmu i interwencjonizmu, bez po- 
RE forytowania przez politykę; rzucenia zasad ustroju wolno korkuren 
пору za państwa antysemityżmu,| cyjnego bez skrajnej kartelizacji rietyl: 
państwa kredytów. popro” Ко przemysłu, ale i handlu, bez regulo- 


{urjer Handlowo-Przemysłowy 


lódzhkiegso ohregu wiókienmiczego. 


ręgu łódzkiego następujące ilości wyro- 
bów włókienniczych: 


przędzy bawełnianej 43 kg. za zł. 220— 
tkaniny wełniane — 6,529 kg., wartości 


'45:648,31 kg. wartości zł. 214,162,45, 
kg. za zł. 26,493.43. 


wartości 
4,171,80 kg. za zł. 49.091. 


nego — 5 kg.'wartości zł, 67,50, rękawi- 


łączonych komisyj finansowo-kredyto- 
wo*ubezpieczeniowej i eksportowej Iz- 
by Przemysłowo - Handlowej w Łodzi, 
na którem po zapoznaniu się z ргојек- 
tami, mającemi na celu reorganizację i 
uelastycznienie akcji finansowania wy- 
wozu, komisja uznała; jż akcją finanso- 
wania wywozu za! 
ny w pierwszym 

ne. W tym сене аапе byłoby jed- 
nak, by Bank SKI poza ramami nor- 
malnyeły kontyngentów dyskontowych 
przyznał im odpowiednio nisko oprocen 
towane kredyty, które banki mogłyby 


Wzrost. eksporiu włókienniczego. 


łódź wuwiozłę w maaju Ńapww zi Ф095 
ma sume blisko 2 i pók milj. zi. 


W ciągu maja wyeksportowano z ok czki dziane z jedwabiu sztucznego — 
| 36.66 kg. za zł. 2.512,10, pończochy «dzia 
ne z jedwabiu sztucznego — 170.20 kg. 
wartości zł, 5.546.64, wyroby dziane ba- 
ууеЇїпїапе-—12,789;91- kg. za zł. 102.280,70 
berety dziane wełniane — 3,891,90 kg. 
za zł. 69,050,57. Bielizna —: 4,066,57 kg. 
wartości zł. 25.852.44, płaszcze i palta 
bawełniane. — 4,467,34 ‘kg. za zł. 
332,639,71, płaszcze i palta wełniane i 
półwełniane — ‚884,13 Кё, wartości zł. 
1178176, odzież męska i dziecięca — 


Przędza wełniana niebarwiona 
1,842,76 kg., wartości zł, 685,042,18 przę 
za wełniana barwiona 22.797 kg. za zł, 
12,155, przędza wełniana z domieszką 


zł, 83,106,32, tkaniny półwełniane — 
174,70 kg., wartości zł. 18.064.50. 
Przędza bawełniana niebarwiona — 


kienniczych z okręgu łódzkiego wyniósł 
:303,671,66 kg. wartości zł. 2,431,341,45, 
W porównaniu z kwietniem wywóz w 
maju wykazuje poważny wzrost, a mia- 
nowicie pod względem ilości wymienio- 
nych artykułów — o 24.755. kg., pod 
względem wartości — o 718,763 zł, 


kaniny pluszowe i welwety — 2.347,30 


Tkaniny. półjedwabne — 7.08 kg. 
zł. 97.80): tkaniny filcowe — 


Materjały dziane z jedwabiu sztucz- 


Finansowaniem eksportu 


winny zainteresować się banki 
prywatne. 


skolei rozprowadzić dla celów finanso- 
wania eksportu przy odpowiedniem wy 
korzystaniu systemu zastawu waran- 
towego. 

Równocześnie komisje wyraziły po- 
glądy, iż celem wykorzystania możli- 
wości eksportowych drobnych i śred- 
nich firm, nie posiadających odpowied- 
niej rutyny Фа zajęcia stę handlem, eks- 
portówym, оза оу ułatwić proces 
łączenia się ich w zrzęszeni ch rto; 
we: Pózåtem wywozem RY 0 ARON 
przez nich artykułów winien zająć się 
handel eksportowy 


Ostatnio odbyło się posiedzenie po- 


Gr 


ować się win- 
banki prywat- 


Zniżkowa tendencja na wełnę. 


Ceny spadly œ 30—50 śr. ma И kg. 

W- maju rb. nastąpiła dalsza zniżka | Aires Supra SS 9.65 (9.95), Prima A 8.45 
cen wełny, wynosząca od 5 do 10 proc.; (8,90), Secunda B 7.75 (8.05), Crossbr. C 
w porównaniu z: cenami z końca kwiet- | 6.20 (6.70), Crossbr D 4.30 (4.70), Crossbr 
nia. Na 1 kg, wełny pranej zniżka ta wy- | 5 3.35 (3.70). Również ceny wełny krajo 
nosi od 30 do 50 gr. przyczem dotknęła | wej wykazują tendencję słabszą, podą- 
stosunkowo silnie krzyżówki, zwłaszcza | żając za cenami rynku światowego. 
gatunku C., których cena spadła do po- 
ziomu mniej więcej z maja roku ubiegłe- 
go, Ceny wełny pranej gatunku A oraz 
B utrzymały się na poziomie z września 
roku ubiegłego. Ceny krzyżówek: w mie 
siącach poprzednich wykazywały  sto- 
sunkowo umiarkowaną zniżkę, popyt 
bowiem na krzyżówki był zadowalający 
ze względu na to, iż rynek z uwagi па 
kierunek- mody oraz na poszukiwanie 
tanich surowców, chętnie nabywał knzy- 
żówki. 

Przetwórcy wełny wskutek trwającej 
od szeregu miesięcy zniżki cen tego su- 
rowca, nabywają tylko iłości, które po- 
trzebne im są dla celów produkcji na naj 
bliższy okres i nie czynią większych 
zapasów, by ustrzec się przed ewentual- 
nemi stratami. w razie dłużej trwającej 
depresji. Odbiorcy gotowych wyrobów 
wełnianych poszukują przedewszystkiem 
taniego towaru, to też przetwórcy weł- 
ny dostosować się muszą do tendencji 
rynku zbytu, co nie sprzyja stabilizacyj 
cen wełny na poziomie wyższym. 

W końcu maja notowane były loco 
Polska następujące ceny wełny za 1 kg. | 
wełny:pranej w złotych (w nawiasach cy | 
fry z końca kwietnia r.b.): wełna austra 
lijska Merino 8.10 (8.40), ameryk. Buenos 
UKRYTA TMOWTEWICOCEWICZEZSONON TE TYBZAR ZS ЧЫЛ 
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Kartel pończoszniczy 
na Węgrzech. 


| Prowadzone od dłuższego czasu, ro- 
kowania w sprawie zawarcia kartelu w 
przemyśle pończoszniczym Węgier zo- 
stały obecnie sfinalizowane. Karte! two- 
rzy wspólne biuro sprzedaży w formie 
spółki i przejmie całą produkcję 17 fa- 
bryk, wchodzących w skład kartelu i 
sprzedawać będzie po jednolitych ce- 
nach hurtownikom. Jednocześnie z utwo 
rzeniem kartelu rozważane są obecnie 
na terenie rządu projekty zmierzające М 
kierunku wydania zakazu tworzenia ní 
wych fabryk przemysłu pończosznicze” 
go,- 


і 


| 


і 


Eksport konfekcji 
do Finlandii. 


Finlandja posiada własne wytwórnie 
drobnej konfekcji, niemniej jednak sze- 
reg artykułów przywozi z zagranicy. Do 
artykułów tych zaliczyć należy krawa- 
ty, getry, szelki, podwiązki, ponadto gor 
r |sety i pasy, Pozatem Finlandja importu- 
wania wszystkiego właśnie pod polity-|je poważne ilości guzików i spinek. Те 
cznym. kątem widzenia, bez szafowania | ostatnie artykuły mają pomyślne wido- 
groszem publicznym, tak jakgdyby to|ki zbytu. Nieodzownym jednak warun- 
był jeden wielki budżet wojskowy па | kiem jest, aby dostarczany towar był do 
wojnę z żydami? Ileż sprzeczności! Је-| bry pod względlem jakościowym,  śdyż 
dyna nauka, którą stąd trzeba wycią-| należy się liczyć z konkurencją niemiec- 

francuską, austrjacką, szwedzka. 


паб jest stara,prawda, że wojny Kosz*, ką, 
tują. — Nawet: z lzraelein. - japońską oraz krajowa. 
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Gielda pieniężna. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy wałutowo-de 
wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz by- 
la mocniejsza, przy obrotach znacznie zmniej- 
szonych. Bark Polski płacił za banknoty dola- 
rowe 5.26. Notowano: Berlin 202.50 (--50), Bel 
gia 123.70 (--10), Gdańsk 172.75 (+3), Holandia 
359.10 (+10), Kopenhaga 119.45 (—5), Londyn 
26.74 (4-1), Nowy Jork 5.29. . Nowy Jork — Ка 
bel 5.29,50. Oslo 134.35 (-1-5), Paryż 34:07 
(— pół), Praga 22.05, Sztokholm 137.90 (--10), 
Szwajcaria 172.05_(--5), Włochy 45.65 (+4). 
W obrotach prwatnych: marka niemiecka 184 
(—700), szyling austriacki 98.75, korona czeska 
21.85. frank francuski 34.96, frank szwajcarski 
172, funt angielski 26.72, dolar gotówkowy 5.28, 
гире! złoty 4.60.50, dolar złoty 8.91,50, rubel 
srebrny 1.32, bilon 0.60. 

AKCJE, — Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano ledyme akcjami Banku Pol- 
skiego, dla których to akcyj tendencja była 
mocna. Notowano: Bank Polski 85.50 — 86 — 
85.50 (-1-75). Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: Cukier 19.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Na rynku pa 
pierów procentowych panowała przeważnie ten 
dencia słabsza, przy większych obrotach 7 proc. 
stabilizacyjna 1 5 proć, konwersyjną. Notowano 
5 proc, konwersyjna 63.50 (—60), 7 proc. stabili- 
тасуіпа 65.50 — 66 —.65,68 (—178), 8 proc. li- 
sty zastawne Przemysłu Polskiego funtowe 73. 
4 | рб! proc. listy zastawne ziemskie, drobne od 
cinki 46.75, 5 proc. listy zastawne m, Warszawy 
66.63 (—12), 8 proc. listy zastawne m. Warsza- 
wy 55,75 (—25), 10 proc. listy zastawne m. Sied 
lec 37,75 (—25). Tranzakcje dokonane a nieno- 
łowane: dolarówka 53.10 (—10), 8 proc. poż. 


dllonowska 84 (—25), 4 i pół proc. listy ziem- | 


skie wileńskie 38, za 7 proc. warszawską dola- 
rową chciano placić 62.50, 


GTLDA ŁÓDZKA 
Na wczorałszam zebraniu giełdowem w Èo- 
notereano: dolary — e6przedaż 528, 5.27, 
ewa budowirna 44.75 — 44.00, poż, eta- 
biuscyma €600 — 6550, dolarówka 5350 — 
53,25, Sytuncja ө^о1:о:па, 
.. 


az 


A 
Rvnek nozactydowy cechował wczoraj zu | 


rolny лл}, zarówno w sensie wielkości obro* 
łów. jak i ksz'sliewsnia się kursów. Dolary 


vddiwano po 577, kupowano po 5.25 do 5.26: i 


funty w sprzefnży 25,50. w płaceniu 26,70, Bank 
Poteki cenę jedynie funta, za które 
płacił a 2 punkty "ссі, t. 1, 2660, kure dolara 
natominaf razsnwił niezmichiony: 5,25 za od- 
5 


zmienił 


drobne 


cirki 
ra czokl, 
Lett 
6:5 0-7. 105, pinrono 1,03, 
Złoto i pupicty lokacyjne poza obrotami 


kt 


„Чут. bielski" sinna 


pod сспгола prawa, 


Min. przemysłu i handlu opracowa- | wej Nr. 71 napita, się iodyny Regina Niedziel- 
10 projekt rozporządzenia, które na za” | ska. 
sadzie ustawy o nicuczciwej konkuren- 


25 za odcinki większe j 5.28 , Pracy, i 


о fo 1 runkt) zwyżkowała marka, za 


17.VI 


Londyn, 16 czerwcą. 
(PAT) Brak wody zaczyna stawać 
się w Londynie jstotną katastrofą. O 
ile w ciągu najbliższych 14 dni nie spa- 
dną obfite deszcze zajdzie konieczność 
ograniczenia konsumcjj wody w Lon- 
dynie. Obecnie każdy |ondyńczyk zuży 
Oczekiwane od 


ааба tak dawna PERUTZ'a 


 РЕКОТА pr" "s 
(ieżka 


t 


ziemnej 


błony l płyty gramofonowe ukażą się 
wkrótce na rynku. 


sytuacja finansowa Gdańska 


1934 


ILONDYN MODLI SIĘ O WOD 


Klęska suszy grozi stolicy Anglii 
wa przeciętnie 180 litrów. wody dzien- 
mie. W razie dalszego trwania suszy 
konsumcja zostanie po l-ym lipca ogra 
niczona do 135 litrów dziennie, Już o- 
becnie 


d 
w miejscach publicznych, w 
ramwajach, omnibusach i na kolei pod 


rozplakatowane są  napisy:|k 


Ś 


jwyższej jakości. 
tady D|H.A. Gantz, Warszawa Złota 26 


Hitlerowska większość obaliła protesty socjalistów 


І Gdynia, 16 czerwca. 

Po 4-micsięcznej przerwie zwołana 
została gdańska rada miejska, którą za- 
stępował w czasie przymusowego wy” 
poczynku przewodniczący rady i Ко- 

misarz senacki, jak również p. Eggert. 
‚ Na wstępie posiedzenia przedstawi- 
ciele їгаксуј socjałjstycznej í centrowej 
wnieśli protesty przeciw zamłazowanii 
| przez Senat komisarza, nad któremi jed- 


budżetem miejskim, 
socjalistyczny mówca podkreślił 


suje przeciw przedłożonym przez prze- 


i centrowców 


nak hitlerowska większość przeszła do 
porządku dziennego. 


Następnie odbyła się dyskusja nad 
w czasie której 


stan finansów miejskich, oświadczając 
przytem. iż frakcja socialistyczn 


wodniczącego projektom finansowym. 


{ wa 
jak również przyczyna powsta”: 


Nasz reporter zanotował... 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu włas- 
nem: przy ulicy Wesołej Nr, 30 targnęłu się na 
życie Stanisława Mańska, która wypiła sporą 
dozę nieznanej trucizny. 

Lekarz pogotowia przewiózł desperatkę w 


«stanie ciężkim do szpitala miejskiego w Rado- 
foezczy. 
| owodem  rozpuczilwego kroku był brak | 


środków do życiu 

bramie domu przy ulicy Ceglanej Nr 2 
znaicziono nieprzytomnego mężczyznę z widocz- 
luem, oznakami zatrucia, Uetalono, że zatrulym 
|jest Franciszek Kozłowski, bezdomny i bezro* 
botny, który w'celu. samobójczym zażył większą 
dozę nieznanej truvizny. 


Deśpettrti przewiózł "lekarz" "pógotówia doll $ 


szpitala | zapasowego, Powodem samobójstwa 
był nędza TEER s үү гү, var ч и 
| ty mieszkaniu własnem przy ulicy Blisko- 


Do déspuratxi wezwano pogotowie ratun- 
owe, Umieszczono ją м’ szpitalu okręgowym, 


Wreszcie w polu u wylotu ulicy Wrześnień- 


cji unormowałcby prawo używania na- | skjej popełniła уу dniu wczorajszym zamach 6a- 


zwy regionalnej „Wyrób Bielski“; Pro- | mobójczy 40-letnia 
jekt ów zastrzeza w handlu wyrobami 
włókienniczem! na terytorjum Rzeczv- 
pospolitej Polskiej prawo używania tej 


1azwy, wzelędnie nazwy „Bielsko” itp 


wyłącznie tia tych producentów, któ- 
produkują lub produkować będą 
wyroby włókiennicze na obszarze wo* 
iewództw: £leskiego | krakowskiego. -- 
zawierą zastrzeżenie, 
że tkaniny wykończone, lecz uleutkaue 
na cbszarze województw: śląskiego i 
krakowskiego nie робрайаја pod moig- 


rzy 


Pozatem projekt 


cie wyrobów bicłskich. 

Rozporządzenie 
celu zapobieżenie  mnożącym się 
ostatnich czasach faktom, iż firmy 


towar jako bielski 


skich i naraża 
tów na straty. 


Á- 


{ rozrywek — jedyne w swoim aju, 


Mimo srożącefo się na całym świecie - 
zysu Vichy nie zatrzymuje się w swoim rozwo 
oraz to nowe inwestycje, za» 
ieście, jak | w zakładach zdro- 
Tak więc powiększono zakład I-ej kla- 
wybudowano 
dział, elużący przepłókiwaniom gar: 


| przeprowadza с 
równo w amem m 
jowych 
sy, zawierajncy dział hydroterapii, 
Juksusowy 
dła woda 


Chomel oraz przemywaniom 


ą 
Lucas itd. jtd, W dziedzinie rozbudowy miasta 
poczty, 


wspomnieć należy o nowym 
porcie lotniczym i t, d 


_———— 


IDĄ DNI $2С7Е8СІА..,, 


Już pojutrze rozpocznie elę ciągnienie I-ej 


klasy wielkiej %9-ci Loterii Państwowej — 


też spieszy wszyscy skorzystać ze sposobności 
to wskazuje plan 
gry już cisgnienie |-ei klasy obfituje w liczne 
to też nielada miłe піезро, 
wczestników Polskiej Loterji 
Państwowej, Nadśbardzici na to Hczyć mogą ўга- 
cze kolektury 8. Jatka (Piotrkowska 22), gdyż 
jak wiadomo, padają tam zwykle największe 


Jak 


| spróbować ezczęścia. 


j wielkie wygrane. 
dzianki оссун! 


wygrane 


powyższe ma па 
w 
1 
poza okręgu bielskiego oznaczają swój 
Ponieważ towary 
owe są niejednokrotnie gorszej jakości, 
podrywa to zaufanie do wyrobów biel- 
tamtejszych producen 


racju- 


dealny. Daje 


Stanisława Ziębicka, bez 
stałego micjęca zamieszkania, 


. 


Z KOMITETU BUDOWY DOMU -POMNIKA 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

Budowa Domu-Pomnika Marsz. Piłsudskiego 
wkracza па: realne tory. W najbliższych dniach 
na terenje przeznaczonym pod budowę, rozpocz- 
ną siç prace, zwiazane z zakładaniem iunda- 
mentów į samą budową 

Oczywiście przygotowanie materjałów do 
budowy pociąga za sobą znaczne koszta, 
związku z tem Komitet zwraca ję do uajszer* 
szych warstw społeczeństwa łódzkiego, którzy 
jeszcze nie złożyli даки na budowę  Domu- 
Pomnika Marsz. Piłeusdkiego, aby nie zwlekając 
jaknajprędzej złożyli ofory przyczyniając 6:4 
w ten sposób do szybkiego wzniesienia tego 
monunientalnego Dzieła w naszem mieście, 

żej pozwalamy sobie wymienić ofiaro- 

dawców, których ofiary wpłynęły w ostatnim 
tygodniu, składając im jednocześnie na tej dro- 
dze serdeczne podziękowanie 

Wydział Finansowy Oddział Podatkowy Za- 
rządu m. Łodzi składka minsięczna 21, 35 

8-у Urząd Skarbowy składka mies zł, 12, 

Sz, Herezenberg 5-wiz i Halborsztadt sklad- 
ka miesięczna zł, 25—, 

I. К, Poznański Sp, Акс zł 

12-у Urzad Skerbowy składka 
Razem; 689.70 


ZWRACAJCIE LISTY OFIAR LOPP 
Dotychczas wielu jeszcze pp, właścicieli nie 
ruchomości nie zwróciło Łódzkiemu Obwodo 


— 


‚ 600— 
mius, zł, 17,70 


Potworna zbrodnia keln 
Lwów. 16 czerwca. 


cem. W wyniku poczuła sie matką, 
o 
we Lwowie. urodziła tam dziecko. 


nigdzie jako cbarczona dzieckiem. 


ła się do parku Łyczakówskiezo 


o. sipi Kazimierz 
r 


Kelnerka mleczarni „Ewunia“, He- 
lena Szalankiewicz, nawiązała w Swoọ- 
im czasie romans z pewnym młodzień- 


Udata sie do szpitala powszechnego 
a 
po wyjściu z niemowleciem usiłowała 
wrócić na dawna posadę. Zorientowa- 
ła się jednak. że juź pracy піс. otrzyma 


Donatka wypiła większą dozę amonjaku, 
Samobójstwo spostrzeżono dopiero po kilku go- 
dzinach, Lekarz pogotowia: przewiózł samobój- 
czynię do szpitala w Radogoszczu w stanie bez- 
ondziejnym 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — skrajna 
nędza, 

«+ 
* 

Na ulicy Narutowicza, przed posesją Nr, 18, 
najechany został przez samochód Abram Mosz- 
kowicz, lat 18, z zawodu krawiec. zamieszkały 
przy ulicy Kilińskiego 44. 

Moszkowicz. odniósł ogólue zewnętrzne 
кет, ciała, Lekarz pogotowia przewiózł 
treśo o U pa cm ww Е | 
g Na ulicy WSE 31' dostał się 
kola- samochodu przechodzący. przez jezdnię 

abka, zamieszkały przy ulj- 
zyszkole Nr, 3. 
Zabkawodnióst" otewleczenię: głowy i ogólne 
uszkodzenia ciała. Po nałożeniu opatrunku ran- 
nego przewieziono do lecznicy, 

Szałera,, Jana Kowalskiego z Kalisza, po- 

ciągniąto do odpowiedzialności karnej 


cy 


Zucie spoieczme. 


|Miojskicmu LOPP (ul, Prez. Narutowicza 30) 
list ofiar na rzecz LOPP, 

Wymienione listy są numerowane i w myśl 
obowiązujących przepisów, muszą znaleźć się 
co do jednej w aktach. Obwodu, wobec czego 
Zarząd Obwodu widzi się zmuszony wysłać in- 
dywidualnie monity do zalegających ze zwrotem 
list ofjar, co pociągnie jednak pewne koszty, 


Wl których należałoby uniknać, 


Wobec tego Łódzki Obwód Miejski LOPP 
zwraca- się do pp. właścicieli nieruchomości © 
łaskawe dopilnowanie, by wymienione listy ©- 
Баг zostały do dnia 20 czerwca rb, bezwzględ- 
nie zwrócone, w dowód czego. Biuro Obwodu 
wydaje odpowiednie- pokwitowanja 

Zarząd Łódzkiego Obodu Miejskiego LOPP, 


PODZIĘKOWANIE, 

Niniejszem składamy wyrazy szczerego po- 
dziękowania i wdzięczności Zarządowi Cechu 
Rzeźniczo- Wędliniars lego za ofiarowanie wę- 
dlin na śniadanie dla 150 dzicie, Widzewskiej 
Manufakturze za łaskawe użyczenie orkiestry, 
oraz przedsiębioretwom komunikacji autobusos 
wej. „As“, „Autobus“ | Juljusz Morzyszek i S-ka 
ra bezinteresowne udzielenie autobusów, co 
umożliwiło nam znaczne zwiększenie liczby dzie- 
ci, uczestniczących w wycieczce dla dziatwy 
szkół powszechnych, zorganizowanej przez nag 


w dniu 10 czerwca b, r 
PÓLŚKI TOURING KLUB 


STRZASKAŁA GŁÓWKĘ DZIECKU 0 ŁAWKĘ: 


erki mleczarni lwowskiej 


odludnej alei wziąwszy niemowlę za 
nóżki, kilku uderzeniami główka o ław- 
kę spowodowała śmierć dziecka. 

Cichaczem następnie zaniosła zwło 
ki do najbliższej bramy przy ul, Łycza- 
kowskiej 223 í wrzuciła je da dołu klo- 
acziiego, 

Nazajutrz wykryto zbrodnie. Spraw= 
ступі stanęła przed sądem Iwawskim. 
Sekcja zwłok wykazała rozbicie czasz- 
ki, wobec czego skazano matkobójczy* 


Posiarrowiła więc je zgładzić. Uda-, піс na rok więzienia 
i na 


„Używajcie mniej wody“ 
prowadza usijną kampanię 
de, będą pociągnięte do 


ności. Już dzisiaj wiele 05 


za zbyt obiite polewani 
przed domami. Biskup Lon 
| zał, aby jutro we wszyst 


dły, błagające o to, aby SPA 


CZE 


ży po półgodzinnej akcji, ogie 


' bilans. Przejście na tę metodę 3° 
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ET) rze 
tagów. miejskich P 
Zarząd wodociąg A 051016" 


wo” 
Д py marnujące 
zaniem wody. Osoby odpowie dzial: 


ób ukarano 


агаті: administracyjnemi W 


ci 5 funtów szt. od 0800У, 
e Ой 


dynu naka” f 
kich 


+ e m 
ach odprawione zostały specjalni 


Wczoraj, w godzin 


niowych straż ogniowa wezwana 
|do ORO, który wybuch Ma 
ciężki | B-ci Schweikert przy ul. Gdańs artero 
Ogień powstał w budynku р, prze {| teg 
a gło-| wym, gdzie mieści się szarpan ia stó M 
dzalnia, — Pierwszy i drugi 0 |0 
й 210 Отот 


t Straty nie zostały narazie kę 


Ważne dla kupców 
i przemysłowców: „ 


{ { 51У 
Rzeczą niezmiernie ważną dla Wt 


kich właścicieli przedsiębiorstw © {% 
prowadzenie prawidłowej księgoń ogo Mt n 
Przy pomocy bowiem księś viej Mw 4 
przedsiębiorca z łatwością 0518 a PÓR w. £ 
oraz stan swego przedsiębiorst orii б; 
względem majątkowym. ТАП! W ad 
przedsiębiorca powinien mieć Pó o ill fiy; r 
swoją księgowość codzień „а-10 mo ‚ Шз. 
nie chce popełniać błędów, КЇ Жил, үс; 
(уру wyjść przedsiębiorstwu 0% е 


е. | 
НӨН ы! aier ciesza 5768 
tychczas systemy księgowości рте 
kowej. Na czoło tych system KU 
wa się księgowość przebitkowa st 
carska, System ten zalecany үү М 
wszechnię przez stery kompetisyon 
ko najpraktyczniejszy, gdyż ci, CH) 
jest z niebywałą przejrzystości zą б 
prawie świat prowadzi obecni 
carski system księgowości. 6200, 
Księgowość szwajcarska . 290 ууй 
е О 
st ТА] 


dza około 70 proc: pracy i cza 
zując jednocześnie codziennie 


ch Do 0 
dzo proste i w każdej chwili то M 


Bieg spraw przedsiębiorstwa nie A wyją "ię 
przytem absolutnie zakłócony je Gł еп 
magane jest specjalne przeszkoleh 4 którą 
nośnego personelu. ү! ' 

Wszystkie bez wyjątku firmy, zy j 
już posługują się księgowością ®^ 
carską, są z niej najzupełniej zado 


пе, 

Przedstawiciel księgowości p | 
carskiej na Polskę p. O. К. pi a > Ni 
zam. przy ul. Kopernika 57, tel. ug Talent 
demonstruje na żądanie księgowi — 


szwajcarską zupełnie bezinteres ph 
i przesyła na życzenie specjalnie 4 M 
czające broszury, 
SALON LETNI POLSKIEGO MAN С 
Jak sig dowiadujemy w pobliżu 50% 0 
wspaniałych rezerwatach lasów воку go 
mierzu, wydzielono obszar 135 ha, 
snowego lasu na osjedle letniskowe. wycie kj 
Położenie faliste ү piękne aleje, + fol 
«gęstych leśnych haszczach, wielki reze i 
znaczony na park, a przy tem mała © 
dzjeląca Luómierz od Łodzi, przy ŚW! 
|mun'icacji tramwajowej, tworzą wart 
idealne, że uzasadnione jest to wielkie 


resowanie, jakie wiadomość o parcels% r 
terenu wzbudziła wśród łodzian.. gł cię 
| Jest więcej niż pewne, że w czasie Уу}; 
szym powstaną tam piękne wille, domy i 
czynkowe i pensjonaty i że Lućmierż i 
się ealonem letnim polskiego Manchester P 
1 , - - pył” | Oc 

i Ў Км. p 
| [) f [теге ń 

„AŚ 

r. Józef (герек, 
Г: f | М W 
| є | ч ЗА. 
| Zygmunt ерек 0. 

= Д 
. ъа Fw Wilą 


| Ch 
Marienbad Dom Hunga a Tatu 
0GG000600G0000000000006609 : 
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E, 


пе, 


nana 


ich prze 

1052016" 

wiedzial- 

ukarano 

wysoko 0; Cherbin, w czerwcu (Cntpr.) 

właszcz” puj skiej prasie wie szeroka opi- 

„gródkóW ) bliczna w Europie bardzo mało. 

nu naka” ih domo z jakiej przyczyny, wytwo 

i kościo” $ R w Europie zdanie, że w pań: | 
moi: Pieru — w Japonji, pozostaje | 

jalne iw Dod względem technicznym, dale- | 

Шу des? yle za prasą europejską, czy ame- 


ү. Opinja taka jest zupełnie błęd 
т apońskie „kombinaty” prasowe 
piąte mogą obecnie konkurować z 
"А Беш przedsiębiorstwami ga- 
Б nprz, jak udządzona jest redak- 
jego z największych pism iapoń- 
mieście Osaka „Osaka Osachi 


+ Pismo to założone zostało dnia 


"ус: 


Ас 41: nia 1880 r. Istnieje zatem już 53 
iskio) oror 71981 najstarszem pismem w Japonji, 
u р? rzę M." tego pisma jest zarazem histo- 
nia ia азу japońskiej, kroczącej siedmio- 
aar Wmi krokami. 

й 2 Б Pfromnych rozmiarach pracy w 
e us | Osaka Osachi Simbun*” w Spec: 
ania М, Czasach przekonać się możemy z 


bujących cyfr: 


ców „ Wydawnictwie, które wydaje tylko 
ów. wyd nnik i kilka czasopism (razem 

оу Ай), pracuje 2,500 ludzi, Cyfra ta 
dla YA if, mule liczby korespondentów za- 
zrstw oi. owych, których jest około 1.200 i 
siego WO Ją” SĄ nawet w najmniciszych OśrOd- 

0 [г гоязысв, jakoteż 50 КОгезроп- 


1, zagranicznych. Ogółem wszyst- 
0. Współpracowników, redaktorów, 
"i Weznych korespondentów, pracow- 
М administracyjnych i robotników, 
acych codziennie to wydawnic- 
st 3,750. Jest to cyfra wprost za- 
\ jeżeli się porówna stosunki pra- 

HANA 1 танти w a K 


ХАЛЫ, 


W się | бакса mieści „się; ws 1д+р1ффтоуеут 
ści рг / KIW położonym w centralnej części 
nów Ж DRY i. Ма dwupiętrowej wieży 
ywa Т; losu jest latarnia z projektorem 
ШУ r, Molotów i wielka stacja radjowa. 


„оет, 13-piętrowy ten gmach to- 
yi» Morzu świateł, lampjonów i lamp, 


L, 


| KUHNE 


17.VI 1934 


subl, 


OSAKA OSACHI SIMBUN 


Największy dziennik japoński zatrudnia 3750 osób, posiada 18 samolotów i drukuje 


przeszło 2 miljony egzemplarzy na godzinę. 


Na parterze mieści się kontrola wydaw= 
nictwa, na pierwszem piętrze i w części 
drugiego piętra, mieszczą віє składy wy 
dawnictwa i klub dziennikarzy, Czwarte 
piętro zajmuje teatr, sala do przyjmowa- 
nia wizyt, zakład fryzjerski i dentystycz 
ny. Wszystkie te przedsiębiorstwa są 
własnością wydawnictwa. Na dziewią- 
tem piętrze mieszczą się restauracje, a 
to europejska i japońska. Ostatnie piętro 
zajmują lokale redakcyjne, 


Drukarnia znajduje się w podziemiach 
Jest to:cała fabryka z 24 Oogromnemi ma 
szynami drukarskiemi, 17 maszyn rota- 
cyjnych typu „Оѕасћі" może w ciągu jed 
nej godziny wydrukować dwa тіјопу 
eczemplarzy pisma, Jedna z maszyn, typ 
„Elits” drukuje wielobarwnie i przezna- 
czona jest do druku czasopism ilustro- 
wanych i barwnych dodatków pisma 


ratorów, W kinie wyświetlane są „żywe 
gazety”, przegląd wszystkich znaczniej- | 
szych wypadków w kraju i zagranicą. 

„Osaka Osachi Simbun' poświęca 
dużo uwagi połączeniu nietylko ze wszy 
stkiemi częściami Japonii, ale i z zagra- 
nicą i do tego celu służą pismu oprócz 
radja, telefonu i telegrafu, również włas 
ne samoloty, samochody і,, pocztowe 
gołębie. 

Tak jest, w dzisiejszym czasie szalo- 
nego postępu techniki okazuje się, że i; 
fołębie mogą być potrzebne dla wielkie- 
go pisma, 300 pocztowych gołębi mieści 
się w specjalnym gołębniku na dachu 
budynku wydawnictwa. — Konieczność 
trzymania gołębi przy tak doskonałych 
urządzeniach połączeń telefonicznych i 
radjowych, da się 
że w niektórych mniejszych miastach, w 


| 


głównego. których Баш korespondenci pisma, 
À Р o 
Zwiedzajac gmach „Osaka Osachi IRA tychczas jeszcze ani radja an Gi 


Simbun* najbardziej zainteresował mnie 
lokal, w którym nagromadzone są wszyst 
kie ostatnie wynalazki z dziedziny ra- 
dja, telefonu i telegrafu, Jest tu niewiel- 
ki, a swym wyglądem 


Wydawnictwo „Osaka Osachi Sim- 
ihun“ posiada 18 samolotów, z których 
|10 służy do przewozu korespondencji, a 
( 8 do przewczu pasażerów і współpraco- 

А я całkiem prosty | wników pisma, Z 27 samochodów, 7 jest 
AO który jest ostatnią zdobyczą tech | do dyspozycji współpracowników, 20 słu 
дрн пт лчу МО М | do przewonu pale kat > 
$ j р І 
tu można najrozmaitsze radjoaparaty, Lotnicze. palacrenia „plama „Osaka 


Osacho Simbun* ma wielkie znaczenie 
aparaty telefoniczne i telegraficzne od | histo owi i o nic! 
najprostszych do najbardziej skompliko- "+o; гусгпе, bowiem! piamo: to (ові inicia 


тусі > s torem powietrznego połączenia ротіс- 
Wanyan, iakich używa się do rozmów na dzy Japonją i Nata 3 предан 
GAIZO odległości. ] 3 czego już od roku 1925, istnieje rerular- 
Pismo posiada również swe kino dźwię na komunikacja powietrzna; pomiędzy 
kowe, dla którego pracuje 11 grup оре- temi ziemiami, —- W roku 1931 pismo to 
РИЕТИ = 
Nowy „wielki. triumfa kinematografj'l. (1 
Kapitalna satyra przeciwko. kobietom. 


Niewidziany dotąd na ekranje przepych 
wystawy, 


e eg „ 1,44 MLM. 


woodzie л na. ich 


Í wid Manners 
Nadprogram: Aktualności | Tygodn, Parem^untu 
Cenny zniżone od 1,09 — Początek o golz 12, 


podyktowała mi moja fantazja. 


220504 — No i jaki wniosek? — zapyta] dy- 

e wyk. GEA rektor, zainteresowany niezwyklym 
ИР А жө przebiegiem rozmowy. 
de Í a Inga Lorge stała w kancelariij — Panie dyrektorze. Jai. pana.. | ypo pye ШР jeszcze па to pytanie 
ili moż woj teżnego dyrektora Edgara znam już oddawna... — О ТОР Eo « Rozmawiamy ze sobą 
a nie De ył ię, i zwrócona twarzą w kierun-|  — Tak? A to skąd? — 28 Tak minut, | ы ЖУ 
jy Үе bt kiego fotela, w którym siedział | — My się tak często spotykamy w i СОК sobie pani właściwie wyobra- 
zkojenie krą tat teatru. Kończyła deklama- | przejściu, na ulicy. Ja śpieszę do pracy, |2''8 pa ja jestem... * 

И а miała zadecydować o jej їа-|а pan do swojej kancelarji, albo, jak — Jest pan człowiekiem zasługują- 

firmy: ү SĘnicznym i zaangażowaniu do |oboje wychodzimy z pracy, Czasami | СУ! na a aga: energicznym 1 stn- 

ią SZIN kończywszy. zwróciła uśmie- [spotykamy się rano; czasami w porze |19WCzym. ludzie obawiają się pańskie- 


zlekka, w stronę 50-letniego 
zy życzy sobie pan dyrektor 
i ze usłyszeć? — ` f 

Sb Taj. 10 wystarczy. Jest pani wol- 
owa. Snt mierny, Nie mam nic wolne- 


, + — Strach i rozczarowanie 

аср МЫ w wyrazistych ciemnych 
żywi ugi, a przybladłą twarzyczkę, 
igt mas zawodu. Stała, jak 

ЫМ a do ziemi, szczupła, zgrabna 

(~ p nenagannie ubrana, 

PIE ardzo żałuję.. — dyrektor, 

dą ekko ramionami. Młoda ko- 


$ 


wielkie ej dgar Fryvool, więcej z wro- 
parcela thia rzejmości, aniżeli dla zaspo* 
с czasie Pf „iekawości, chcąc jakoś ułatwić 
„ domy З уь УТ СЇе z kłopotliwej sytuacji i 
wómierż "Ку" laskrawo pokazać petentce 
поһев!© wg Inez Pozatem miał właśnie chwilę 
тш URS р Czasu. 
kit *. Tacowałam dotychczas w biu- 
м. 
05 pie Powinna pani tam zostać i wybić 


(fl = gowy marzenia © scenie 
i > AL" o tem, ale, — 
ое ©0?.. 
| МА РДА 
ї ЖП nilczenia. poczem rozlega 
Ingij Ei, drżący zawstydzeniem 


resh 


ilnu powiedzieć, 


go zdania. Pan decyduje o egzystenc- 
jach. Ale nie o to chodzi. Ja szukam 
w panu człowieka, zwykłą duszę ludz- 
ką і zastanawiam się, czy рап jest 
szczęśliwy... 

— Szczęśliwy... szczęśliwy.. То 
słowo znam tylko ze sztuk teatralnych. 
Tkwię cały w codzienności i nie mam 
czasu zastanawiać się nad tem. czy je- 
stem szczęśliwy, czy też nie. — Nieco 
poirytowany dyrektor Edgar Fryvool 
wziął ze stolika papierosa, zapalił go 
w zadumie począł puszczać kłęby dy* 
mu w kierunku sufitu. 

Ja jednak myślę o tem bardzo 
często, — odpowiedziała Inga Lorge. 

— I moje dnie wypełnia intensywna 
praca, ale dlatego właśnie chętnie ma- 
rzę o innych ludziach i zapominam wów 
czas o mojej skromnej osobie i niewe- 
sołem życiu. 

— Mojem życiem jest praca, dziecko 
a wszystko inne, przyjemności, piękne 
chwile bez treści, to wszystko dla mnie 
nie istnieje. з 

— Tak sobie właśnie myślałam. — 
Twarz pana nigdy nie zdradzała weso- 
tości jakiejś wewnętrznej harmonii. To 
sprawiało mi wielki ból... 

— Rzeczywiście?... 


obiadowej, a czasami również o 5*ej ро 
południu. 

— Ja pani dotąd nie zauważyłem?... 

— Wiem o tem. Pan jest zawsze 
pochłonięty swojemi myślami. Ja na- 
tomiast przyglądałam się panu bardzo 
dokładnie. Czasami wychodził pan z 
biura, 21у, nachmurzony, wówczas wie* 
działam, że miał pan zły dzień, pełen 
niepotrzebnej irytacji, czasami był pan 
wesół, zadowolony, wówczas wiedzia- 
łam, że dzień upłynął pełen radosnej 
pracy. Czasem znów szedł pan krokiem 
sprężystym, energicznym, a niekiedy 
wyglądał pan zmęczony i zniechęcony.. 

— | to wszystko zauważyła рап?... 

— Tak. Ja pana bardzo dokładnie 
obserwowałam. panie dyrektorze, a 
moja fantazja.. 

— No, по! — — 

— Panie dyrektorze, czy mogę pa- 
że.. ja... pana podzi- 


wiam. — 

— Chce mnie pani 
otrzymać engagement? 

— Nie. Bo właściwie, prawdę po” 
wiedziawszy, to mnie wcale o engage- 
ment nie chodzi. Poprostu chciałam 
tylko znaleźć okazje ażeby poznać pa- 
na osobiście. 


ugłaskać, aby 


— No więc... — — Zawsze pragnęłam móc kiedyś z 
— Chciałam tylko wiedzieć, czy pan |panem porozmawiać, szczerze, serde- 
odpowiada temu obrazowi. który wy- cznie... — powiedziała Inga, miękkim, 


robiłam sobie o panu w inyślach, który ciepłym głosem. 


Dziesiątki najpiękniejszych kobiet w Wolly- | da specjalny oddział, w którym kontro- 
czele rozkoszna Eljeca Landi; luje się prawdziwość doniesień kores- 


Cud techniki dziennikarskiej i drukarskiej. 


wraz z dwoma amerykańskiemi przed- 
siębiorcami po raz pierwszy zorganizo* 
wało lot przez Ocean Spokojny bez przy 
stanku a lotnikom japońskim i neck. 
kańskim, którzy lotu takiego dok 
wypłacono nagrody po 50.000 уеп, 


rócz codziennego, porannego wyda 
Z WEGA „Osaka Osachi Simbun”, 
wychodzi tu wielki ilustrowany tygodnik 
specjalne czasopismo tygodniowe, 
święcone interesom dziennikarzy i 
nikarstwu, miesięcznik zagraniczno-poll- 
tyczny klubu redaktorów, czasopismo 
sportowe, wychodzące dwa razy w mie- 
ciącu, czasopismo  kinematograficzne, 
czasopismo teatralne, wychodzące raz w 


l miesiącu, miesięcznik dla dzieci, tygod- 


гате лета |nik dla fotograłów, miesięcznik dla ko- 


| 


biet oraz specjalne czasopismo, w któ- 
rem podaje się miesięczny przegląd dzia 
łalności wydawnictwa „Osaka  Osachi 
, a wreszcie luksusowy perjo* 
dyk, „Tokio-Osachi Simbun”, wydawa- 
ny na papierze kredowym. 


„Osaka Osachi Simbun'” nie jest or- 
ganem żadnej partji politycznej i służy 
interesom publiczności. Ciekawe jest, że 
wydawnictwo pisma zajmuje się również 
rozległą akcją dobroczynną. Tak n. p. 
dnia 1 stycznia 1928 r. pismo założyło 
stowarzyszenie dobroczynne, którego fun 
dusz 500.000 уеп nagrodmadzony został 
tylko z pieniędzy wydawnictwa. Cały do 
chód roczny stowarzyszenia przeznacza 
się na wsparcia dla biednych w miastach 
Kobe, Tokio i Osaka. Oprócz tego, sto- 
warzyszenie to w okresie prac wiosen- 
nych na roli, otwiera schroniska dla 
dzieci, w których rolnicy zupełnie bez- 
pła!tnie moją” pozostawiać” swę, dzieci 
pod óchroną. wyszkolonych „ochroniarek. 


Ciekawe również jest, że pismo posta 


pondentów, 
J. Górski, 

— Może zechciałaby pani wybrać 
się razem wieczorem do kawiarni?... 

W tej samej chwili Inga, uniosła 
głowę. a oczy jej bystro spojrzały w 
kierunku dyrektora. Patrząc badawczo, 
zapytała: 

— A teraz już dość, dyrektorze?... 

— Jak to pani rozumie?... 

— Czy dosyć tej gry?:.. 

— Gry?.. Jakto?.., 
` — No, bo przecież była to tylko gra. 
Czy pan nie zauważył tego, dyrekto* 
rze? Grałabym zatem tak naturalnie?... 

Dyrektor Edgar Fryvool zerwał się 
z fotela. Ostro spojrzał na stojącą 
przed nim młodą kobietę. 

— Со?, .:0 takiego? То: pani grała 
przedemną komiedię?.. Jak pani śmią- 
ła?... 

— Proszę się nie gniewać, dyrekto- 
rze. Stwierdził pan przecież, że ja nie 
mam zupełnie talentu. Skupiłam się za- 
tem i zagrałam zaimprowizowarą sce- 


Edgar Fryvool, mierzy w zdenerwo- 
waniu pokój. 
— Coś podobnego... Ма 
pani pozwała?... 
Inga przerwała: 

— Panie dyrektorze, chcę. dodać, że 
nigdybym tak dobrze sceny tej nie za- 
grała, gdyby... gdyby, nie było w niej 
cienia prawdy+. — 

Przy tych słowach spojrzała nań 
swemi głębokiemi ciemnemi oczyma: 
uśmiechając się trochę zalotnie i trochę 
serdecznie. Edgar Fryvool stanął przed 
Ingą za zmarszczonem czołem. Patrząc 
mu prosto w oczy. powiedziała raz je: 
szcze, wolno i głosem miękkim, pie” 
szozotliwym: f 

— Proszę się nie gniewać, panie dy- 
rektorze. Ale.. czy moja scena była 
dobrze odegrana?.. — 

Cicha odpowiedź brzmiała: — Jest 
pani zaangażowana. Tłum. Iva- 


co sobie 


| 
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| ЖҮЛ А ie | 
JAK Ё С» DZI E EH oto tytuł jnauguracyjnej rewii w jedynym teatrze i kawiarm w ogrodz i 1 
99 w rekordowym wykonaniu zespołu, na czele 


чт 
tó wnan 
z Sokołowska, Kozłowską, Gordez, Sobo! И; 
Dorée, Sempolińskim, Sul MĄ, jJaszczołtem; wor la 


5 PIOTRK OWSK A 94,7 КЕЛК Кд АА в | 10 wiece. w niediieie o godz. 6, Ө ! 10 WIE | \ 


Kasa czynna codziennie оа 11—2 I оа 5 ppoł. МИЕ \ 


-—————.—— 


Кге: słupa cu prz 


rypukliny zucha), skrzywienie kalectwe | 
W a wiadomość!! Chorzy na тиюїшгү (orzec sę кагуу! wszelkie Inne piec 
(tworzące się garby) і wszelkie jebezpie d w 
aż n !! Ruptury EZY h nie wolno, bo skutki są bardzo przykre, ba! nawet dla życia nie е ШШ? і iel 


ука, zam. РГ 
DO M. ŁODZI PRZYJECHAŁ poraz pierwszy specjalista ortopeda NATAN КАР А Р О Е Т, z długoletnią praktyką 
Piłsudskiego 23 (d. Wschodnia). y pr 


zed” 

у! aparaty Р go 

Specjalne lecznicze własnej metody bandaże rupturowe, wstrzymujące i usuwające najcięższe 1 najzastarzalsze ruptury. Lecznicze orto edyczna gorseiy 1 brausis 

wszelkim wykrzywieniom pleców, koścl i nóg, Dla bolesnych płaskich nóg (Plattfuss) specjalne wkłady według odlewów gipsowych, АРЫ: OŁ ch jest konieć | 
opadnięcie żołądka, kiszek, i nerek. Sztuczne nogi (protezy), Liczne podziękowania od uzdrowionych do przejrzenia Osobiste jawienie się chory 


Zakład dla leczn. ortopedji mechan. ŁÓDŹ, PIŁSUDSKIEGO 23, 1р. FRONT. 


Uwaga: Kalectwa niewolno zaniedbywać, bo człowiek staje się nieszczęśliwy przez całe życie. 
[LIDE Балай OZ оаа ZEDO OŚLA ИШИ T ОГ E РЫЛ PROZY E леона раз O RAZ ыар АЛАДЫ НЕНИИ ЕП EE mmm 
ШШШ ШИ ШШШ ИШ ЇЙЇ И ЇШЇП ЇШЇП ЇЇ АУК LAY ' 


Tom aszów аф М azowiecki рш її! | | | 


W TROSCE O LOS ROBOTNIKÓW , ganizacyj sportowych i wolskowych = | A G a f 


SEZONOWYCH, | M. int Związek Rezerwistów Koło Nr. 
Juljanowie i Marysinie [Il 


Termin dwutygodniowego wymówie-| | wysyła drużynę, zaś Koło Nr. 2, zor- 
Tanio i na dogodnych warunkach do sprzedania. Wiadomość przy 


nia pracy robotnikom, zatrudnionym па |ganizowane przy Tomaszowskie; Fa- 
robotach publicznych, upływa w dniach | ргусе Sztuczneyc ledwabiu, wysyła! te 

ul. Dr. Biegańskiego 19 „ZARZĄD DOMINIUM JULJANÓW MA- 
RYSIN Ш“, 


20 i 23 b. m., a dotychczas niema па-| den większy kompietnie umundurowa- 
Marysin III to świeżo powstałe osiedle. którego plany tylko 


dziei na poprawę sytuacji. ny oddział. 
co zosęały zatwierdzone przy nowopowstającej linji tramwajowe 


Sprawą tą zainteresowały się robot- r 
nicze związki zawodowe i postanowiły| 7, DZIAŁALNOŚCI ZW. REZERWI- 

na ul. Kagjewnickiej. Rozbudowa tego osiedla przedstawia się ци 
ропијасо. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno placu 


wspólnie interwenjować, celem zapo- STÓW. 
biegnięciu zwolnieniu jednej zmiany ro- 
botników sezonowych. 
Związki klasowe zwróciły się do po- 
zostałych związków zawodowych z pro- 
pozycją odbycia konferencji, 
Marysinie Ш przedstawia najpewniejszą lokatę kapitału. Naby 
można u nas і na dwuletnią spłatę, ' ® Шш 2 
jmo k : ZARZĄD DOM. JULJANÓW MARYSIN po 
С А mowane również osoby, nie nale- z b | \ â o + 
niej rezydencji Pana Prezydenta Rze-| засе do Związki курыгын, = AJ Ы PAZ сая рава $ 
czypospolitej, w Spale, świeto Sporto - Kierownik Podkuliński urzędowa bę, шнш! aAA tra mwalan. da. RNA, RANOR Ш ag 
wo, które ściągnie wielką ilość ćrużyn|dzie w lokalu Związku Rezerwistów | Gg www, Н 


U) 
| Kor 
mm! Ai 


4 


ШЕ 


Związek Rezerwistów — Koło nr. 1, 
zwróciło w swej pracy baczną uwagę | = 
na wychowanie fizyczne nietylko człon- 
ków swego związku, ale i młodzieży 
Zorganizowano klub sportowy, obejmu- 
jący sekcje: lekkoatletyczną, gimnastycz 
ną, piłki nożnej i t. p. i 

ierownikiem klubu tego mianowany | 


: ; został p. Tadeusz Podkuliński, który bę / 
ŚWIĘTO SPORTOWE W SPALE. | dzie przyjmował zapisy członków. Przyj 
W dniu 24 bm. odbędzie sie w let- 


= 
2 


ИТТИН 


prawa robót publicznych jest obec- 
nie bardzo palącą i winna być załatwio- 
na pomyślnie w najbliższym czasie. 
sportowych. Í; przy ul. Jeziornej 20, od godz. 7.30 = WETA 32:033934 1. 
Z Tomaszowa udział w świecie teni| 8,30 wiecz. w poniedziałki, środy i piąt- | Na Czarnie-|POKÓJ o Фуат SWĄ О ИЗДЕ Do акі AI 
weźmie kilka drużyn miejscowych or-| ki. ckiej Górze |і. Śródmiejska 39 m. 13, między 2—5, , 0 
74 PZU EYE RZA ZOE ШЕБЕРЛЕР ШЕР ЛЫШЫ БЕЛЕ 


(ANSI ZEE Ху МАСА... LIGĄ | Komornik Sądu Grodzkiego ү, 
SERRA к E ЖЕТТ еа, a a a | miejscowości kłi- dzi, rew. lego, ROMAN МА КҮ ў 
Do akt Nr. Кт, 1024/34 т. |RADJO-APARAT ekranowy 5-lampo* M tk! matycznej nowo- Rozmaite zamieszkały w Łodzi, przy ky K 
OBWIESZCZENIE. wy, akumulator, prostownik tanio „do a wybudowana wil- skiej Nr. 61 na zasadzie Аг, x 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|sprzedania, Kilińskiego 144 — III p., Zapisujcie la w lesie sosno-| Y ИШИННЕН ЛАНЫШ Ша С. ogłasza, "że w dniu 19 аў 
dzi, rew. 18-go, zamieszkały w Łodzi,|front, Szykierowa, 'godz. 11—14 i 19— swe wym, blisko Za-|]PARTNERKI niezależnej, doskonale jgz4 r, o godz. 12 w Łodzi, Р \ 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52 — na za-|21-ej. niemowlęta | kładu, plaży i szojzbudowanej i powabnej, niemieszczań- Kilińskiego 207 odbędzie się P 
sadzie art. 602 К. Р. С. ogłasza, że 


——————————— i А (m 
z "у 10- do | sy—do sprzedania.jskiej umysłowości, szuka przystojny, jicytacja ruchomości a пїай pod y е od 
tanio do, sprzedania, Zakatna 61 = kropli Mleka“ Wiadomość ` telef.ikulturalny pan, celem wspólnej pięknej у dwułamburowy: szarych бае 
Opoczyński. nA 155-21 od 9—11 r.wycieczki turystycznej. Zgłoszenia Ше jęgygczy i klepak oszacoW 
LA 
U 
h A 


DOM nowy murowany 8 mieszkań пау 
WARTĘ CHORE 


w dniu 22 czerwca 1934 r. o godzinie 
12-ej w Łodzi, przy ul. Senatorskiej 
Nr. 15 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: mebli i bi- 


anonimowe możliwie z fotografią pod 


i łączną sumę zł. 950.—, 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem| Sunbeam“. 


т; , „Sunbeam. _____ т, oglądać w dniu licytacji W 
ШЕШ mm oszacowanych ma о 1сп] јез A KOM sprzedam tanlo,| wejściem przy ulicy Zawadzkiej I6-|UWAGA: Plac z budynkami, stajnią, sprzedaży, w czasie wyżej © 
sumę zł. 633.—, które można oglądać|-- 2 CZEWSKIEgO DE. I- piętro m. 26, 


wozownia, szopy, kantorek, mieszkanie nym. 


SAMOCHÓD osobowy marki „Opel*|vy OGRODZIE 3-4 pokoje z kuchnia|służbowe, oraz lokal na warsztat lub _ Łódź, dnia 26 maja 193 


w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w doskonałym stanie, okazyjnie do 


w czasie wyżej oznaczonym. 


; rygody, w czystym domu oddam, Ki-|garaże do wynajęcia od 1 lipca b. r. ul. _ Komornik: (—) R. MAR! ИЙ | YCH. 

Łódź, dnia 16 czerwca 1934 r. sprzedania, Przejazd 15-a między 12— Mńskiego 1146, „jeży Kilińskiego 163 dom Kasy Emerytalne] Sprawa Bolesława Suwalskieś? "WRO; 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ. 2. Telefon 208-73. POKÓJ duży frontowy, 2 okienny, Gazowni. Józefowi Suwałskiemu. ję Myj 

Sprawa Banku Spółdz. z odp. ogr.|HANDEL win i wódek z-kolonjalką, słoneczny umeblowany z telefonem DO WYDZIERŻAWIENIA z powodu WYDZIERŻAWIENIA z powodu 801/4 "7 УМ od 

pko Adamowi Kielskiemy, "o __—_ _|dobrze prosperujący bardzo tanio" do| do wynajęcia natychmiast. Na życze” |choroby budka z papierosami na Piotr- Do akt Nr. Km. LIE 


Do akt Nr. Km. 3056/33 r. 
OBWIESZCZENIE, poniedziału). 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-|STUDZIENNE rury i pompa do sprze” 
dzi, rew. I-go, ROMAN MARKWART,||dania, Wiadomość: Administracja nie- 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdań-|ruchomości Z. U. P. U. w Łodzi, ul. 
skiej Nr. 61 na zasadzie art. 602 K. P.|Bednarska 24, m. 81 od 8—13 i od 
С, ogłasza, że w dniu 19 czerwca|16—18, tel. 181-05. 

1934 r. o godz, 12 w Łodzi, przy ulicy 


sprzedania, Leszno 58 tel. 238-18 (ой nie z używalnością. poczekalni, Śród- kowskiej, Oferty pod „Skromne wyna- OBWIESZCZENIE: 


miejska 31 m. 5, od 3—5. grodzenie, duży zysk“ do „Republiki, Komornik Sądu Grodzkiego, рой | | 
POKÓJ ładny umeblowany oddam.|DO WYNAJĘCIA dobrze prosperujący dzi, rew. 18-до, zamieszkany У ШҮ 
Oddzielne wejście 11-go Listopada 45,|interes (skład desek), lub wspólnik z przy ul. Rzgowskiej Nr. 5 i N 


asz” j 0. 
front II p. m. kapitałem 7.000 zł. Wiad. Brzezińska sadzie art. 602 К. Р. С. о 


£, 7.119 
б z j í ' p 
Choroby zwierząt 2 ———— ши pray W in уч | lot 


———— 


Pamma ШШШ. `1-ма—ЖИШИША KK ZW , stacia И h 

| A AUTO Talbot sprzedam tanio, 2 po- PRACOWNIA odbędzie się publiczna licytać ń a 
liczna: утаа акон a miano: kole z Касіні, z wygodami, Katia 5. | „Lekarz weterynaryjny | |TAPICERSKO - DEKORACYJNA [mości а mianowicie: 7 а Н 
E К аро iz „|DO SPRZEDANIA rezerwuar w dob- M A R E | C H JAN WIATROWSKI ch, oszacowanych.. 1 ogląd € 
goni” aaa: бы КЫЛЫ ы rym stanie dlugość 4,75, szerokość 3,60 U e ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 145 zł. 1000.—,' które PÓL уеб 
łączną sumę zł. 3.170.—, które można|głebokość 1.25 metr. Wiadomość tele- (Specjalność = psy domowe) Tel. 114-44 dniu licytacji w miejs 


oglądać w dniu licytacji w miejscu] 101-190-092. 

sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-|ZŁOTO, biżuterje, srebro, kwity lom- 

nym. bardowe kupuje 1 płaci najwyższe се- 
Łódź, dnia 23 maja 1934 r. пу 1. Fijałko, Piotrkowska 7. 
Komornik: (=) R. MARKWART. |ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski w 
Sprawa Banku Pol. Kupców i Prze-|centrum miasta dobrze prosperujący 


mysłowców Chrześcijan p-ko Fryde- do sprzedania. Wiadomość w adminl- 
rykowi Foglowi. stracji. 


AJ 
Krótk 


г rv m. 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 |przyjmuje wszelkie obstalunki i repe-,cZaSie wyżej oznaczony 934 
i od 4 — 7 p. p. racje wchodzące w zakres tapicerstwa 109, йа 16 ENCE MRU 
NAWROT fa, 2 p, Tel, 175-77, Ceny umiarkowane 1 na dogodnych Komornik: (— рой 
Ceny Їесгпісоме, warunkach, ) Эрл алаи < о 
POKÓJ umeblowany 1-sze piętro front EKO DOC у 


сом WA 
wszelkie wygody, telefon do wynaję-|APARATY radjowe wszelkich typów, SZA 0 skó, 
cia, Zamenhofa б. naprawia i konserwuje za niską ор!а- | 


tą Radio Audion, Traugutta I, tel. nialne 
1ЛБОТЕр, (КОРОР „Шер pokolo.7 153-71. Ładowanie akumulatorów i bu- Matrymo 


Kół, 


KUPIĘ okazyjnie sypialkę modną w 


———————————————— 


Śródmiejsi _1_ tel. 138-44,|[1oWa anten. — 
dobrym stanie oraz stołowy. Dzwonić cia, Stódmiejska_ 46, m: 7. tel 138-44; CHIROMANTKA MIRA „przyjechała: па! == { 

Kupno | sprzedaż LEE TL BWEPLŁY IK к eL OB ЫР КАЕ, Po-|czas niedtugi, КРОУ АДА trafnie, no: WDOWIEC (ewangelik) . poż Д Д f 

A EMARE 54 у | / daje numera loterii, daje cenne poradyjwspólniczkę  (ewangelicz dał 
SKLEP dobrze prosperujący do sprze- 09 PAY wa RT wynajęcia. Dzwónić 158-77. — Przejazd 16, m. 10. z kapitałem od 5—6 tysiecy, барб] \ Ч, Ng 
dania od zaraz. Cena bardzo niska. —|Gdańska 11. . POKÓJ frontowy ladnie" umeblowany|POTEROWANIE, gruntowne reperacie,|prosperującego interesu ч 3 
Obornicka Nr. 3/a. аваа RSA PAGE SIE] dia dwuch osób do «wynajęcia, Miel-|strojenie i przewóz fortepianów, pia- Małżeństwo nie АЫ. о, 
FORTEPIAN, schody drewniane do оК czarskiego (Szkolna) 16. т. 8 П р. | tisharmonij, organów ыр, wyko: „Przyszłość* do administr. 2 T, ра 
sprzedania, В 7 X ia, okale DO WYNAJĘCIA przy w. Piotrkow-|nywa. korzystnię firma Б. Weilbach, j : О С 
Dońskiego А dd owa АЫ, skiej 117 żę mieszkania trzypokojo-|Piotrkowska 154, tel. 141-96. BIURO matrymonialne „E Ж 
озот e) NO pz лыны 


DO PENSIONATI i ze — |kojarzy małżeństwa. Dyskrecja © NN Gog 
SZT alansowa we z wygodami. Wiadomość tel, 172-67]DO PENSJONATU dla młodzieży. szkol {дь a 14 FP 
Ао blachy ДЕЛА POSZUKUJE umeblowane w śródmie-| między 5—7._ nej ЕЕ wspólniczki z małym ka ТЫКАН РЕЛ pi 
za. sprzedam niedrogo. Wiadomość wlóciu 1 pokój z kuchnią od 1/8 lub 1/9. MIESZKANIA rózne do wynajęcia, z,piłałem. Oferty рой „Н. 1. S.*. mn: 


pen 
admini ij Oferty pod „M. L,“ ado: administracji A EMIO чету уа a n рл лину ене) 7? 
administracji. m wygodami i bez, w centrum | na pe-|TŁUMACZ przysięgły Olga Markusów 1 
FRYZJERSKI zakład dobrze prosperu- ¿Republiki“. ryferiach miasta. Wiadomość ul. Żwir- na, przeniosła kancelarję na Piotrkow- „Republikę |! thy 
jący tanio do sprzedania-od zaraz. —IPOKÓJ umeblowany z utrzymaniemļ ki, dawniej Karola Nr. 3, prawa ofic.jska 73. tel. 181-53. es Ri 
Wiadomość w. „Republice“. lub bez odnaimę Piotrkowska 82, m.| parter. WOLF JELIN, Północna 11 zgubił 1] „EXBFE (O 
ROWER ma balonach w' dobrym staniej3t: — |DO WYNAJĘCIA 2 pokojowe miesz- Skacz tw ШОКШО ЗД PBK, №. аву można codziennie W s 
kupię, — Oferty do „Republiki“ podja—3 POKOJOWE mieszkania słonecz-|kanie z wszelkiemi wygodami w czy-|66010. z dn. 6.4.30 r. na zł. 15— =l. Lewenberga w TEOFII.0 ү 
1.000", ne z wygodami oraz sklep'z mieszka-|stym domu. Cegielniana 53. Wiado-]lANKITEL Chaim Herszchorn zgubi ~ a 


> oo | | «кас! 
VITALUX lampę sprzedam, Pabianice,niem do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, mość na miejscu u administratora do-.dowód osobisty wydany этге? Magi-'W INOWŁODZIU i na letni 
ul. Warszawska Nr. 6, Szapocznik. "dozorca. mu od godz. 13 do 14. strat w Kraśniku. 17 Inowłodz? 


-Nr.14 f T4: 


*.'1934 7 Str. 18 


17.V1 


ŁÓTNA LNIANE 


pwoczesna 


iaża i basen 
wiccz: 

l 
ze W RK: „© ZAR“ OTWARCIE c mese myy anA anezan 
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i z utrzymaniem. Staryjwykwintna rytualna, Na żadanie dle- ET OJ ST BEST A CJ 

М SMARDZEWIE, w Жолын tetyczna. Taras, Pokoje słoneczne, p ODPORY, Ні сандо. ТИР 
owym nad odnogą Warty.|Radjo. Ceny przystępne, Łódź, Zende!, Я уло! 

к ża, Bogata bibljoteka. Ra-| Telefon 106-288. | — — 2 
| "Ry minut jazdy autobusem|KOLUMNA. Do wynajecia 2 pokoje z 
| К meje owel Sieradz. Wiado-|kuchnia z wszelkiemi wygodami. Wia- 

Ki scu lub pocztą z listamijdomość w Kolumnie, ul. Parkowa 3/5 
(księgarnia)ljub w Łodzi telefonicznie 230-59 do 


—:— |Ceny_ niskie. 


| la. Ceny przystępne. Tenis. 


11-еі p. poł. 


CIECHOCINEK. Dworek „Belle-vue 
24 |D-ra Chwata, skanalizowany, położony 


Przygłów. Wiadomość na miejscu lub rzadzanie 
Ruda Pabjanicka tel. Nr. 1. 165-32. 2—4. 


6-6 иии —————————— 5-2-2 


ЕЕН ВАННА ВЕСЫ 
И Umnie w pensjonacie TN A | 
[| 
Ё 
Ё 


g 
g 


: Ernestyna_Gliksman, Zie- r] 


, SKi T 

Ж iza godory, Willa „Żelazo“ 

z b yrz lka wolnych mieszkań, 

u doj z tePne. Wiadomość na 
zorcy lub w Łodzi. Za- 

front III p. m. 19, 17 


RZEDNY pensjonat „Zofja‘ 
R NM łodzimierzów pod 
Pokojowej 1  Kirsztajnowej, 
0, oneczne. Taras, Kaple- 
rkiestra stała zespołu 
oy's'. Kuchnia wy- 


„ierwszorzędny pensjo-' 
ożony centralnie zaopa- 
Са ciepłą i zimna wodę, 
kie W. С, poleca po», 
z balkonami. Piękny 
wykwintna, na żąda- 


senkowa, długoletnia właścicelka pen-|ZAKOPANE. Marja 
piopatu „Bldorado” gawanana А 0- ZA oce pensjonat „BÓR* ul. 
ecnie prowadzi koinfortowy pensjonat|Jagiellońska, naprzeciw nowej plaży. | dectw, foto pensją pod „Przyszlość” do i p 

„Nałęcz* położony w arodze do Białe-|Tel, 615. Niskie ceny! Republiki". ~ SZYBKA ола POCO аро 
go (telefon 691) i przyjmuje zgłoszenia|LETNISKO w lesistej окоЙсу, Miga | 7 у ИШЕ") prakt; а, 

i kanie 2 lub-3 pokojowe z wszelkiemi 
Komfortowy Pensjnoatlwygodami. Korty tenisowe, plaża. Wia 


wice, 3-go Маја 10. 


„CHOLEKINAZA” 


H. Niemo ewskiego 


vyctematycznie i energicznie wzmaga czynność || 
wątroby i wydala w ten eposób szkodliwe po- % 

boczne produkty przemiany materji, równoczę- 
ёде uniemożliwiając zaleganie jch w organiźmie || 
(kwasy żółciowe, barwiki żółciowe, kwas mo- 8 

czowy). 

Broszury wysyłamy, a 
WARSZAWA, Nowy Świat 5, Tel, 9-74-95 Ù 
л 


" motocykli, pojemność 500| РО WYNAJĘCIA w fabryce w Bielsku 


Lokal fabryczny 
parterowy 


4 ту manówna. Ewangelicka ty tin W M WY TR BY Oy йш е н Эн, бш бае, СЭ Wy бащ Bi 


(Szedsaal) 350 mtr. kwadr. z siłą parową i elektryczno* 
ścią. Tamże przyjmuje się do snucia 1 tkania modne to- 
wary kamgarnowe i szewiotowe na lon. — Oferty sub: 
„BIELSKO“ do biura ogłoszeń S, Fuchs, Piotrkowska 50, 


PRZETARG. 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza niniejszem 
przetarg publiczny na wykonanie projektu wraz 
z kosztorysem oraz przeprowadzenie robót in- 
stalacji kanalizacyjnej wewnętrznej | zewnętrz- 
nej wraz z przyłączeniem do miejskiej sieci ka- Е 


nalizacyjnej w domu Starców 1 Kalek przy ul. 
Narutowicza 60.w Łodzi. 

Roboty zostaną powierzone firmie, która 
przedłoży ofertę wzgl. projekt technicznie i eko 
nomicznie najlepiej opracowany. 

Zaznacza się, że projekt wzgl. wykonać się 
mające roboty winny odpowiadać Przepisom 
Kanalizacyjnym m, Łodzi, ogłoszonym w Łódz- 
9 ракако уоту Nr 28 z dnia 

grudnia 1 roku. 

Projekt wraz z ofertą należy składać w Wy 
dziale Budownictwa Zarządu Miejskiego, Plac 
Wolności 14, pokój Nr. 41, do dnia 2 lipca, я. 
12 w południe, w kopertach (normalnego for- 
matu arkusza papierowego) należycie zamknię- 
tych i zalakowanych z napisem: „Oferta za wy- 
konanie instalacji kanalizacyjnej w Domu Star- 
ców i Kalek przy ul. Narutowicza 60 w Łodzi”. 
Szczegółowe informacje oraz plany budynków 
otrzymać można w tym samym Wydziale — 
pokój Nr. 42. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 13 w gabinecie Naczelnika Wydziału 
Budownictwa, pokój 44. 

Termin wykonania instalacji kanalizacyjnej 
przewiduje się najpóźniej do dnia 15 września 
1934 roku. 

Łódź, dnia 17 czerwca 1934. 

Zarząd Miejsk' w Łodzi, 


OOOOOOOOOOOOOOCUOTNCZOO (АЈС IF шыш ш ш а 


17 VI uhl 1934 


OGLOSZEN 


MORSZYN. Pierwszorzędne репѕјопа-|МА LETNIE miesiące przyjmie inteli- 
ty „Felicja“ i „Italja“, Ceny umiarko-|gentna rodzina 1 lub 2 osoby z utrzy* | man, Kilińskiego 64. wana samodzielna uczciwa pracownica 
wane, maniem w Adelmówk 
ZAKOPANE. Jadwiga Kurland"Deni-|Qferty sub: „Rroskliwa оріека", kształc. teoret. | praktyką w bawełniejdomowem. — Oferty sub; „Uczciwa; 
poszukiwany. Zgłoszenia zdolnych zejDO PUDEŁEK potrzebna panienka, ul. 
szczegół, życiorysem, odpisem świa-|28 p. Strzelc. Kan. Nr. 3 m. 7, 


PEERI TEETE ET E 
Posady 
TRIR БЕ БА Ы remi świadectwami do wszystkiego 


ДЕА ГА +i км ч 
«POTRZEBNA manicurzystka od zaraz | 8— 
Narutowicza 38 Hotel Polonia. ____| POSZUKUJE kondycji panna inteligen- 
koło kościoła w najzdrowszej części POSZUKUJĘ lekarza - dentysty па | (па, znająca ślę na gospodarstwie 2 
Ciechocinka. Pokoje umeblowane. Ce- prowizję. Adres wskaże Administracja ! pierwszorzędnemi referencjami, — Ot. 
ny przystepne. „Republiki“, 
KOLONJE LETNIE dla młodzieży POSZUKUJĘ zdolne 
fe |szkolnej we Włodzimierzowie, poczta brze zaprowadzonego w sklepach na- Poszukiwany jest 
żilPrzygłów., Kuchnia zdrowa 1 obfita (5 rzedzi kuchennych. Oferty pod „WK 

razy dziennie), Troskliwa opleka wy” 405" do Towarzystwa Reklamy, Kato- RAR a $ || e Е 
w|chowawcza. Zł. 2.50 dziennie. Wiado- 
| mość: Lewkowiczówna, Cegielniana 5, 
m low; of. ANS А атта), lub na 
miejscu: illa „Krysienka”. 
||WIŚNIOWA GÓRA. Dwa duże т z Зар. рощешще REAL OJEJ беба cy odpowiednie kwalifikacje. Oferty 
lz oszklona weranda w pięknym parku POSZUKUJĘ kondycji od zaraz. Może|z przebiegiem dotychczasowej pracy 
z powodu wyjazdu zaraz do odstąpie- być na wyjazd. Wymagania skromne, | należy składać w Administracji піліеј- 
mia. Wiadomość tel. 151-39, Tok 116560 во ало. APE CD diodowa аа ŁK 
PENSJONAT Leśniczanku W. Śliwiń- BUCHALTER-bilansista podatkowiec,| MASZYNISTKA rutynowana, biegle 1 
skiej pod kier. W. Motylewskiej w absolwent W. S. H., przyjmuje pracę| szybko pisząca po polsku i po niemie” 
Uzdrowisku  Włodzimierzów poczta na godziny. Zaprowadzanie ksiąg. Spo-| cku, poszukiwana na czasowe zastęp- 
bilansów, Wiadom. telef.| stwo. Oferty sub: „M. S.“ do Admini- 


AGENCI poszukiwani, artykuł spożyw= DRUKARSKI 


czy, prowizja lub pe 


IA 


Н л]. 


DROBNE 


2 


POTRZEBNA podręczna. Adres Коїет-]О INTELIGENTNEJ rodziny poszuki- 


u w willi „Roma“ | MŁODY technik tkacki, chrześć, z wy-|jobeznana z kuchnią i gospodarstwem 


Zuckermanowa 


(9 


Szybka orjentacja 
Pracowitość 
Sumienność 
Długoletnia 
praktyka biurowa 
Biegłe pisanie 
na maszynie 


Łaskawe oferty dla poszukują” 
cej posady  biuralistki proszę 
kierować do Adm. „Republiki” 
pod „Korzyść dla Przedsiębior- 

stwa”. о 


KUCHARKA wykwalifikowana z dob- 


© 


© 


może się zgłosić, Narutowicza 42, m. 


sub: „Kondycja”, 


go zastępcę do- 


nsja, ul. Długosza | jub doświadczony drukarz, posiadają” 


szego pisma pod lit. E. W. 


stracji „»Republiki”, 


————+——-+—{ 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ ZAPOBIEQA 
TWORZENIU SIĘ PIEGÓW „WAG 
RÓW , ZMARSZCZEK I INNYCH 
DEFEKTÓW CERY 


Dnia 25 czerwca br, o godz, 20 min. 30 w 
lokalu Łódzkiego Stowarzyszenia Techników ul 
PIOTRKOWSKA 102 odbędzie sję 


Walne Zebranie Człon ów 
DZKIEGO TOWARZYSTWA KURSÓ 
GOA: TECHNICZNYCH W 


ре бараў! ы а 

1. czytanie zyjęcie prot z ро. 

рени Walnego Zebrania, 

2 Sprawozdanie z działalności Rady Nad- 

zorczej. 

3. Sprawozdanie kasowe, 

4. Sprawozdanie dyrektora = działalności 

KRÓW x Е w 

5. awozdanje iaji Rewizyjnej, 

6, Udzielenie absolutorjum Radia Nadzor. 

огој i Dyrektorowi, 

7. Wybory pięciu członków Rady Nadzor- 
czej i trzech zastępców oraz trzech ozłon 
ków Komieji Rewizyjnej i dwuch zastępe. 

„ Powzięcje uchwały w eprawie ustalenia 
{жан przedkładania bilansu Walnemu 

ran 


10. сен ; 


RADA NADZORCZA ТЕТ, 


Wiesz, że książka jest twoim najlepszym przyjacie” 
lem, a więc śpiesz zapisz się do najpopularniejszej wy- 
pożyczalni książek 


те Piotrkowska 67 
„Uniwersalna przy „Casinie!” 
Abonament 21.1.50,— Bez kaucji. Oddzielny dział 

dla młodzieży. 


PANIENKA przyjmie posadę ekspen- 

o jentki lub bufetowej za złożeniem kau- 
cji. Oferty sub: „Zdolna”. 

2 OKIENNY 


_ RUTYNOWANY buchalter ewangelik, 
пча а овна zaprowadza i prowadzi buchalterję go- 
bez йо dzinami na podatek obrotowy i t. p. za 
WYNAJĘCIA skromnem wynagrodzeniem. Również 
kilfńskiego 48 m.ojprzyjmule administrację domów, Ła- 
skawe oferty рой „L. L.* proszę zło- 

żyć do adm. niniejszego pisma. 


dla poszukującego pomocnika buchalte- 
: ra do'adm. „Republ: pod „A. Z“, 


GIPOSZUKIWANI agenci do domokrąż- 
Olnej sprzedaży artykułów pierwszej po- 
e |trezby. Oferty „Republ.“ sub: „Како“, 
OIBUCHALTER bilansista biegły w spra 
wach podatkowych przyjmie pracę dö- 
rywczą lub stałą. — Oferty sub: „Od- 
powiedzialny*. 


Q|POTRZEBNY uczeń do pierwszorzęd- 


Zlnego technika dentystycznego. Oferty 


Kio praanie 
mieć hucbalterję 
codzień а-]ош 
otrzymać codziennie 
BILANSE, 
być zgodnie opodatkowany — 
niechaj przechodz! natychmiaśt 


— na 


którą zaoszczędza ok. 70 proc. 
PRACY i CZASU, 
Księgowość robocizny 
metodą przebitkową. 
Zaprowadzam też inne metody 
księgowości. 
Sporządzam bilanse, kontrolu* 
ję księgi handlowe, 


O.R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57. 


Tel. 166-83. 100- 


Do sprzedania masżyrłd do” 
księgowania 1 pisania. 


Феда = —— pane 


PANIENKA = izraelitka do pomocy w 
gospodarstwie potrzebna na wyjazd — 
Oferty sub: „Kolumna“, 


o —-——— 


POTRZEBNA kelnerka do mleczarni, 
Południowa 8. 


AGENCI portretowi poszukiwani na 


bardzo dogodnych warunkach do sprze 


daży portretów „Somi-Emajl* — Za- 
kład portretów . „Renesans“, Kielce, 
Skrzynka pocztowa 220. 


[envn kunane e aaa (ORYG 
Nauka i wychowanie 
UZEHAGZA VREA EEE 


ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8а, front, со- 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł. 


LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno- 
wany fauczyciel. Zapóźnionym meto- 
dą skróconą. Przygotowuje do wszel- 
kich egzaminów (matury). Specjalność: 
matematyka, polski Wólczańska 29 m. 
1, front, parter. 


--— | 6... 


Naljlepszem z istniejących 
jest MYDŁO do GOLENIA 


„i LEN“ 


Daje кез, tłustą pianę, 
doskonale , zmiękcza włos 
| ułatwia golenie! 


-—— — 


MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego, włoskiego. Za- 
łatwia wszelką korespondencję, Piotr- 
kowska 24, m. 7. 


PO 15-LETNIM pobycie zagranicą па- 
uczyciel (dyplom paryski) udziela fran 
cuskiego, angielskiego, niemieckiego, 
Cegielniana 8 m. 5, Tel. 236-90 (od 
2—4 pp.). 


STUDENT udziela matematyki, łaciny, 
Piotrkowska 114, m. 21 (2-ga prawa 
of., 2 p.) Godzina 7—7-1 pół. 


50— GROSZY lekcja. Nauczyciel u- 
dziela francuskiego, niemieckiego. Wy* 
jeżdżającym na studja metodą skróco- 
ną. — Oferty: „Cudzoziemiec. 


STUDENT, rutynowany korepetytor, 
przygotowuje do egzaminów. Może 
przyjąć kondycję (także na wyjazd). 
Ойду sub: „5. К.“ 


6-и 


lata рос; 
17.VI JŁ M MERA ———| В E / 


LZ 
Niebywała okazyjna sprzedaż trwa- nadal; w. fione 01010 j 
РЫНА тг дз RIVIER 25 To был ө 
МАТОВА!) 


tr. 16 


и - DO WYNAJĘCIA duży dwuokienny 

EN opt nk gs Niniejszem аа zaszczyt zawiadomić B frontowy umeblowany рак! z niekrę- N 
M]  Szan. Klientelę, iż Przeds. Inżyn.-Elektro-Mechan, - pującem wejściem, wszelkiemi wygo- Najlepszym u ominkiem — - JĄ 
t z dn, 1 lipca 1934 r, ZOSTANIE dami, Aleja 1-go Maja-8, m. 20, Tele- A FE FICZ 

ы Maurycy Rak przeniesione z Zawadzkiej 2 B|fon 23040. -o o o APARAT FOTOGRA 

1 na ul. CEGIELNIANĄ 19, tel. 214-11 i 243-66 E|POKOJU wiekrępującego, pożądany slo J. Morgenstern 

A Polecam się łask ięci 8 „KI | > , о, neczny, poszukuje w. okolicy 1raugul- 

E winięcie Кешеде RJ RS A PW ы ta od 1 lipca. Zgłoszenia do Admini- Łódź, Piotrkowska 40; 

а sity, światła i sygnalizacji oraz sprzedaż і zamiańa m|stracii „Republiki „Solidny“. пннававнионининвнинваннанининнирининЕ и centi 
a MOTORÓW i DYNAMOMASZYN nowych i używanych 8 |РОКОЈ umeblowany słoneczny 2 Wl-| MIESZKANIA, sklepy, lokale handl.JDWA umeblowane ДЕНЕ. do 4 
ТЕРСЕ ТТТ dokiem na park wynajmę solidnemu biurowe i fabryczne. Pokoje umeblo-|miasta, Piotrkowska pig 94 


1 
panu. Sienkiewicza 40 т. 22. zgłoszenia 


MIESZKANIA większe i mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje ume 


wane i z klatki schodowej od zł. 20.— najęcia, telefoniczne 
poleca: „Lokumpol“, Piotrkowska 55, od 2—4 popoł. olkie w gd R ( 
arter, tel. 117-67. 3 POKOJE, kuchnia, dania, ро 4 \ 
2 POKOJE umeblowane, centralne 0- уута" do 0 1 
zgrzewanie, oddzielne wejście, w cen-|ska_174, т. 12. zale dig 

trum miasta, do wynajęcia na gabinet 3-POKOJOWE mięso do 
dla lekarza lub adwokata. Wiadomość|mi wygodami od Zar 
Pomorska 23. 


e 0 
DO WYNAJĘCIA ód 17 Pok nij CENTRA 


Lokale 


— 


blowane, garsoniery, sklepy, różne lo- BIELIZNA 
132-01 

ZŁ. 84,— kw. pok. z kuch. I рейт, ——————п 

centrum DS POKÓJ umeblowany z przedpokojem, 


kale poleca nafszybciej i najkorzystniej ВЕНА 
ZŁ. 219.— kw. 3 pok. z kuch. П p. wszelkiemi wygodami w nowoczesnym 


Т _|.Polonruch* Piotrkowska nr. 81, tel. 
centrum 4, 5, 6 luksusowe, sklepy, lo: domu w śródmieściu odnajmę pani majiwytwormiejsza 
0600000000900000606]HM 


w Centralnem Stow. Właśc. Nieruch, 
m. Łodzi, Piotrkowska 46. 


kale, 20 zł. z klatki schod. pok. umebi.|(vu) telefon 15504. _____ еее ——— m F jemi wy£9 E 
poleca ,,GEGUZ*, Piotrkowska 62,]SAMOTNA, odda pokój umeblowany 3 - 6-CIO POKOJOWE mieszkanie 2 wszel EWA Уе | UROPY 
tel. 17-111. w pięknej dzielnicy, panu dobrze sytu-|2 POKOJE z kuchnią wygodami, sło-| kiemi wygodami I piętro od 1 lipca > onto wI. „Жы, 


owanemu na dwa miesiące ewentual- 


neczne w czystym domu do II piętra] Piotrkowska 120 do wynajęcia. Infor-|DO WYNAJĘCIA pokój е б - 8 
nie dłużej, Skarbowa 28 m. 1, 


DO WYNAJECIA na Rzgowskiej 7, 
ję AŚ aber DIDA poszukiwane. Oferty „Czysty dom. muje Tel. 226-77. 


4 pokoje z kuchnią wszelkiemi wygo- 
dami na I p. komorne 266 zł. kwart., 
3 pokoje z kuchnią wygodami i 2 po- 
koje z kuchnią. wygodami. Dowiedzieć 
się u gospodyni. 

POSZUKUJĘ mieszkania złożonego z 
5—6 pokoi elegancko umeblowanych w 
nowoczesnym domu. Ewent. kupno me 
bli nie wykluczone. Oferty pod „Т. E.“ 
do adm. „Repubikił*, 
ODDAM natychmiast dwa pokoje z 
kuchnią ZŁ 133.— kwartalnie, Pomor- 
ska 107 Markowicz. Zastać 2—6. 

3 SKŁADOWE nieduże lokale 
większa suteryna, suche w śródmie- 
ściu oddzielnie lub razem do oddania. 
Telefon 131-77 do godz. 10 r. i 3—4 pp. 
PIĘKNE trzypokojowe mieszkanie 
wśród zieleni do oddania od połowy 
czerwca lub od lipca z gazem, elektry= 


©|ODSTĄPIĘ pół sklepu 


1 
sta w bardzo ruchliwe. 


domość tel. 161-03. > Ж 


Кирпо | sprzedać Г | 


a6000060 
Zawiadomienie. 


Zawiadamiam P.T. Klijentów, że skrę- 
calnia moja została przeniesiona do 
nowego lokalu , 


przyuli.Gdańskiej91 


i już jest czynna 


Niniejszem komunikujemy, że we wtorek, 
3 lipca r. b. o godz, 8-ej wiecz. odbędzie się w 
lokalu klubu Towarzyskiego przy ul. Piotr- 
kowskiej 73 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Stowarzyszenia z następującym- po- 
rządkiem dziennym: 
1) zagajenie 
2) wybór prezydjum walnego zebrania 
3) хурхо Zarza ШЫ 
А A 4) sprawozdanie komisji rewizyjne 
Z .poważaniem 5) zatwierdzenie bilansu za rok 1933 


6) preliminarz na rok 1934 
H 2 amdefl 7) zmiana statutu i paragrafów 4-50, 8-20, 
а 9-g0, 12-go, 16-ко, 20-50 


8) wybór władz 
skręcalnia zarobkowa, o Wa ЧААС, 


OKAZYJNE W“ 
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—6 tel. 124-01. ódź sa Tel 
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17|0060606000000000000000000 


SKLEP (nadający się również na cu- UTRATA 
kiernie) od 1 lipca do wynajęcia, An-|OD ZARAZ słoneczny frontowy duży| MIESZKANI 
drzeja 6. balkonowy pokój odnajmę tanio, Alejajwszelkiemi 
DO- WYNAJĘCIA mieszkania 1, 2, 360: Mala US ariana. 
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ny słoneczny pokój umeblowany dla owocowa 
solidnego pana. Telefon, Piotrkowska SKLEE go sprzedania AL 1А 


————— 
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tramwajami 4 i 11. 


Pk tel. 124-03. Wr: 6-010 POKOJOWE PIĘKNE ności do rogu Poludniowej. — Telef у ушы padi ч айоо M M 
е : -karetka ' dy є 
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kuchnią na 1 piętrze, oraz dwa sklepy POSZUKUJĘ w centrum miasta 2 po- 
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POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
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17 CZERWCA 1934 ROKU 


Minister Barthou nawolywał w ostatnich 
dniach na konferencji w Genewie da roz- 
brajania Się... 


MARJANNA ROZBRAJA SIĘ... | 


W ск przedsiębiorstwa 
przemysłowe powstają 

zazwyczaj pocichu, a u- 
padają z wielkim hukiem +i 
z hałasem w prasie. Zupełnie na 
odwrót dzieje się z teatrem. Po- 
wstają z wielkim hukiem i ha- 
łasem w prasie, a upadają tak 
cichutko, że prawie niespostrze- 
żenie. 

Wobec tego publiczność te- 
atralna w Polsce prawie nie za 
uważyła, że w bieżącym a ma- 
jącym się już ku końcowi sezo- 
nie, w pełni karnawału nastąpił 
na rynku teatralnym groźny 
krach w postaci nagłej i niespo 
dziewanej śmierci wszystkich 
teatrów rewiowych. 

Rewja, kabaret i gwiazdy 
rewjowe — splajtowały. 

Terenem, na którym roze- 
grał się ten dramat, była War- 
szawa, będąca jednocześnie ko 
lebka. sztuki rewiowej w -Pol- 
sce. 

Jeszcze we wrześniu, ba, 
w grudniu ubiegłego roku ba- 
wity. Warszawę, prosperując z 
pełnym sukcesem artystycz: 
nym i finansowym dwa duże 
teatry rewjowe: „Rex. pod- 
trzymując tradycie dawnego 
„Morskięgo Oka“ (урет swych 


widowisk, opartych na efektach 
optycznych: wystawie, kostju- 
mach, dekoracjach i girlsach — 
oraz „Cyganerja”, córka 
„Bandy* a wnuczek niezapom- 
nianego „O ui Pro Quo“, kulty- 
wująca rasowy humor literacki. 
Obok wymienionych teatrów 
rewiowych prosperowały kaba 
rety literackie z wyróżniającą 
się w ysokim poziomem literac- 
kim „Femina“ na czele. 

Wszystkie te imprezy rew- 
jowo - kabaretowe, czekały z 
utęsknieniem na karnawał, ja- 
ko na okres żniw. A gdy karna- 
wał wreszcie nadszedł, zaczęły 
bankrutować jedna po drugiej, 
konać na ostrą anemię zainte- 
resowania i galopujące suchoty 
w kasach. 

Wkońcu kwietnia było już 
po wszystkiem. Milionowa sto- 
lica nie posiadała już ani jedne- 
go teatru rewiowego i ani jed- 
nego kabaretu literackiego. 

Czemu się. tak stało i czy 
istnieje możliwość :wskrzesze- 
nia nieboszczki-rewii? 

Spróbujmy- znaleźć odpo- 
wiedź na te pytania. zaczyna- 
jąc od przyczyn katastrofy. 

Jako pierwszą i zasadniczą 
przyczyną wielkich obecnych 


KRACH NA RYNKU TEATRALNYM 


krachów podaje się zawsze 
zmorę dzisiejszych czasów — 
kryzys. Nie ulega wątpliwoś: 
ci, że i w tym wypadku kryzys 
odegrał niepoślednią rolę. Pau- 
peryzacją inteligencji. і obniże- 
nie stopy życiowej wskutek 
wszelkich  redukcyj, zniżek. 
przeszercgowańń i podatków 
wywołało automatyczny spa- 
dek frekwencii we wszystkich 
lokalach rozrywkowych i zdzie 
siątkowało kontyngent publicz- 
ności. 

‘Nie ¿wolno jednak kryzyso- 
wi przypisywać roli wyłączne- 
go sprawcy katastrofy; gdyż 
byłoby to trochę za wygodne 
Mimo ciężkich czasów istnieje 
dziś w Polsce cały szereg im- 
prez artystycznych, stalych 
czy sezonowych, cieszących się 
dużem powodzeniem. Pod wpły 
wem kryzysu zwiększyła się 
tylko wybredność „i. przezor- 
ność widzów. Każdy: z nich, —- 
zmuszony dwa razy: obejrzeć 
złotówkę, 'zanim.oją wyda, — 
przed póiściem do kasy bileto- 
wej musi nabrać pewności, że 
interes, jaki zrobi, kupując bi- 
let, będzie” interesem zyskow- 
nym. Dlatego to. powodzenie 
obecnie mają jedynie te wido- 
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wiska, które publiczność, słusz- 
nie lub niesłusznie, uważa za 
stuprocentowo godne. zoba- 
czenia.  Najwidoczniej więc 
rewia spadła poniżej 100 proc. 
wartości widowiskowej, Tak 
jest istotnie, ale zbyt pohop- 
nie wyciąga się z tego wniosek, 
że rewia się przejadła, skoń- 
czyła, stała się przeżytkiem. 

Upadek rewjł ponad wszel- 

ką wątpliwość jest tylko chwi- 
lowy, a złożył się nań szereg 
skomplikowanych przyczyn. 
і Pierwszą przyczyną jest to, 
że wskutek kryzysowego 
zmniejszenia się kontyngentu 
publiczności skurczyła się auto- 
matycznie ilość udanych kaso- 
wo przedstawień danego pro- 
gramu; stąd częstsze zmiany 
programów; to pociąga za 50- 
bą konieczność zmniejszenia 
wydatków na wystawę: kosiu- 
my, dekoracje i t. p.; przymu- 
sowe zubożenie zewnętrznych 
efektów rewji powoduje #%olei 
nowy odpływ publiczności i tak 
dalej aż do skutku, 

Błędne koło. 

Drugą przyczyną jest to, że 
pewne imprezy rewijowe ostat- 
nich czasów miały charakter 
interesów „na  załapanego”. 
Przedsiębiorcy przystępowali 
do przedsiębiorstwa bez gotów 
ki, za pożyczone pieniądze wy- 
stawiali pierwszą rewię — i w 
pierwszym dniu, w którym ka- 
sa nie pokryła kosztów dzien- 
nych -— zawieszali wypłaty. 
Wieść o tem rozchodziła się 
natychmiast po mieście, przesą 
dzając los imprezy, gdyż pu- 
bliczność ma wstręt do lokali, 
w których „czuć trupem '*. 

Trzecią przyczyną jest ra- 
bunkowe gospodarowanie talen 
tami gwiazd rewiowych. Wiel- 
kie music - halle zagraniczne 
wystawiają nową rewię raz na 
гок, Warszawskie teatry rewjo 
we zmieniały, w okresie powo- 
dzenia, program со trzy mię- 
siące, co dwa i pół miesiąca. 
Ale spadek frokwencji doprowa 
dził do tego, że trzeba było 
zmieniać program co miesiąc, 
potem jeszcze częściej. W .kon- 
Sćkwóncji każdy z. artystów 
rewiowych musiał co kilka ty- 
тойм dawać publiczności kilka 
nowych „numerów* to jest no- 
wych ról, typów, ujęć scenicz- 
nych. Trzeba się więc było po- 
wtarzać, а... ~~ i tu przechodżi- 
my do następnej przyczyny»... 
— publiczność polska cierpi na 


GIEREK аА ауа. 


кы 


chorobliwy głód nowości, 

Zagranicą, gdy aktor rewio- 
wy raz zdobędzie sobie publicz 
ność, pozostaje jej pupilem na 
zawsze; im dłużej go widują na 
scenie, tem mocniej się do nie- 
go przywiązują. 

U nas publiczność ciągle do- 
maga się nowych twarzy, a o 
dawnych ulubieńcach z praw- 
dziwą satysfakcją opiniuje: „już 
się wykończyli".. Zagranicą pio 
senka jak wino — im starsze, 
tem lepiej smakuje. „U nas — 
inaczej, inaczej, inaczej”... 

Ale prawdziwym  gwoź- 
dziem do trumny polskich te- 
atrów rewiowych stała się — 
cenzura. Rewia w samej na- 
zwie zawiera swą istotę. Jest 
i powinna być — przeglądem, 
satyrycznym przeglądem aktu- 
alności. Wszystkie wypadki ży 
cia publicznego, а «w pierw- 
szym rzędzie życia polityczno- 
społecznego powinny w niej 
mieć swoje — karykaturalne — 
odbicie. Rewia bez aktualności 
nie jest rewią. A tę aktualność 
wytrzebiła całkowicie w Ostat- 
nich latach cenzura, tępiąc uie- 
ubłaganie w tekstach rewio- 
wych nietylko wyraźną satyrę, 
ale nawet najlżejszą alużię, na- 
wet cień aluzji do stosunków 
aktualnych. 

Oto przykład. 


W jednym 


z teatrzyków miał być grany, 
groteskowy skecz, treścią któ- 


rego była spowiedź komiczne- 
go manjaka z jego wykroczeń 
przeciwko obowiązkom obywa 


telskim, ОА polegają- 
cych na kilkakrotnem przejściu 
wpoprzek przez jezdnię, wypa- 
leniu kilku szwarcowanych pa- 
pierosów, nieodnowieniu losu 
państwowej loterji 1 t. p. W ca- 
łym skeczu nie było nawet cie- 
nia aluzji politycznej czy % 
cieczki osobistej, 1 skecz teil zo 
stał w całości skreślony prz 
cenzurę, ponieważ jego bo 
nosił, zupełnie niewinnie i przy 
padkowo, imię — nie nazwis* 


ko, a Imię — „Jednego z mini- - 


strów. 4 "ME 
Wszystkie wyżej wymienio 
ne przyczyny spowodowany 
chwilowe załamanie się rewii. 
Usunięcie, choćby częściowe, 
tych przyczyn, przywróci гез 
jej dawną rolę. а. 

Piszę te słowa w chwili, gdy 
rozbitkowie „Cyganerji* stwo- 
rzyli nową placówkę pod firmą 
„Stara Вапдач а w naj- 
bliższej przyszłości w gmachu 
na Karowej ma odżyć „Rex“ 
pod firmą „Wielkiej Re- 
wji“. 

Czyżby już renesans? 

Czyżby już lato miało na- 
prawić to, co zniszczył karna- 
wał? Jeżeli nawet, z wyżej 
wymienionych przyczyn, nie 
można wróżyć zbyt sensacyvi- 
nych sukcesów nowopowstają- 
cym imprezom rewiowym. moż 
na w każdym razie Śmiało 
stwierdzić, że rewia, jako gatu- 
nek widowiska, nie powiedzia- 
ła jeszcze u nas ostatniego sło- 
wa. 4 


m ow W Cz, 


Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary 


Nastroje wśród ludności. — Co mówi reporter 
francuski. 


Kwestja Saary należy wciąż 
do najaktualniejszych tematów 
w prasie francuskiej. Poważny 
tygodnik paryski ' „Candide 
zamieszcza wielki reportaż 
Jean'a Variot, który daje do- 
skonały obraz nastrojów, panu- 
jących wśród ludności Zaęgłę- 
bia Saary. Reporter francuski 
przybył do Saarbriicken w prze 
dedniu wielkiego Święta: 

„Całe miasto — pisze Va- 
riot — ozdobione jest chorąg- 
wiami, rozwieszonńemi obok 
slebie w paradoksalnem sąsiedz 
twie. Chorągwie francuskie po- 
wiewają między kominami i 


w zwyczajach i wic- 
rzemiach ludowych 


Roślina, znana od 7 tysięcy lat. — Zaklinanie 
uroozaju i., powodzenia w miłości. 


Użytkowanie lnu jako rośli- 
ny włókienniczej sięga czasów 
przedhistorycznych. Len roś- 
nie dziko w całej południowej 
Europie, w Azji Przedniej i 
Afryce Północnej. Nasiona ie- 
go znajdywano w  palafitach 
neolitycznych Szwajcarii і 
Włoch południowych. Egipt, 
który jest jakby zielnikiem cza 
sów starożytnych, hodował len 
siewny od 4 — 5 tysięcy lat, 
przed Chr. Świadczą о tem 
znajdywane rysunki, а także 
mikroskopowa analiza włókien 
materji, w którą zawijano mu- 
mie egipskie. Z Egiptu Żydzi 
przenieśli len do Palestyny, 
gdzie za czasów bibliinych był 
specjalnie wyróżniany jako ma 
terjal na szaty dla najwyż: 
szych dostojników  duchow- 
nych i świeckich. 

Z lnem łączą się rozliczne 
wierzenia 1 zwyczaje oraz 
związane z niemi praktyki ma- 
giczne. Szczególnie pospolite 
Są przesądy związane z zasie- 
wem. Sieją go powszechnie w 
dzień św. Zofji i przed udaniem 
się w pole odmawiają po trzy 
pacierze do pewnych świętych, 


jako szczególnych opiekunów 
Inu. W Kieleckiem rechotanie 
żab ma wskazywać najwłaś- 
ciwszą porę do zasiewu. Na 
Białorusi pochmurna i dźdży- 
sta Gromniczna wróży zupeł- 
ny nieurodzaj i przeciwnie. 
kiedy cały ten dzień jest sło- 
neczny i mroźny, len posiany 
napewno się uda. mj 
Wedle wierzeń ludu można 
również samemu przyczynić 
się do pomyślnego wzrostu, 
używając do tego rozmaitych 
środków. W tym celu umiesz- 
cza się obok zasiewów lub wty 
ka się w ziemię kije lub gałę- 
zie, które mają wskazywać po 
żądaną dla Inu wysokość. 
Tańczenie na urodzaj, sto- 
sowane w Polsce w Zapusty i 
środę popielcową, jest zapewne 
również analogicznym  Sposo- 
bem oddziaływania na zbiór 
Inu. Takie zwyczaje spotyka- 
my na Śląsku, w Brandenburgii 
iw górnym Palatynacie, gdzie 
w tłusty wtorek gospodarz z 
gospodynią tańczą „na len“, 
przyczem żona musi możliwie 
wysoko podskakiwać, Na 5145 
ku zaś na Matkę Boską Gron- 


windami kopalń dominialnych, 
które stały się własnością ігап- 
cuską przez Traktat Wersal- 
ski, z tytułu odszkodowania za 
straty, spowodowańie przez 
Niemców w kopalniach Północ 
nei Francji. Chorągwie francus 
kie w вашеш. Saarbriicken po" 


'wiewają u wejścia do budynki, 


w którym mieści się dyrekcja 
tych kopalń. 

O kilka metrów dalej wiszą 
chorągwie czerwone ze swasty 
ką. W innych oknach — pris- 
kie czarno-białe 1 cesarskie 
czarno = biało - czerwone. A na 
słupach, wzdłuż trotuarów — 


niczną gospodyni albo najstar- 
sza córka o północy nago wska 
kuje na stół i tyłem zeskakuje, 
czyniąc to także „na len". Nie- 
mniej czarodziejskim Sposo- 
bem jest skakanie przez ogień 
sobótkowy. 


W okolicach Hildesheimu 
dzwonią; młode dziewczęta w 
dniu Wniebowstąpienia Pań- 
skiego we wszystkie dzwony, 
aby otrzymać duży zbiór Inu: 
rozbujanych dzwonów czepia- 
ją się, a która zostanie najwy- 
żej podniesiona uzyska najwyż 
szy len. Na Śląsku wychodzi- 
ły niegdyś dziewczęta na pola 

{ krzyczały głośno, aby len 
rósł wysoko. Obchodzi się rów 
nież pola, wymawiając przy- 
tem skuteczne  błogosławień- 
stwa. Na Białorusi za praw- 
dziwe szczęście poczytują s0- 
bie wieśniacy trzymać do 
chrztu dziecko z nieprawego 
związku, „albowiem  kumie 
odtąd len już zawsze obradzać 
będzie”. Zatyka się równ:?ż 
do Inu (w Jaworniku) gałężie, 
któremi mają w Boże Ciało 
ołtarze. Czyni się to dla ochro- 
ny od wszelkiej szkody (lwo- 
nicz), aby był urodny (Bień- 
kówka) i aby krety nie mogły 
wyrządzić mu szkody. 


W zwyczajach ślubnych len 
również odgrywa pewna rolę. 


Na Białorusi panna młoda, wy- 


2 


 szłego dobrobytu. 


sztandary saarskie (biało-nie- 
bieskie), potem znów sztanda- 
ry pruskie 1 cesarskie. 
Dodajcie do tega chorągwie 
(żółto-białe) a zrozumiecie jak 
dziwną pstrokaciznę przedsta- 
wia sobą stolica Saary; powie= 


_działbym sałatę, w której dos 


minuje sos niemiecki,“ 


suje nastroje mieszkańców 5187 
skich, pozostających pod урут 
węm propagandy hitlerowskiej: 


Innych wiszą napisy: Saara 
est krajem niemdece 
kim!“ i 


Wszędzie istny zalew foto< 
ага Hitlera wszelkich fornia- 
tów. 
cieszy się pocztówka, na której 
widnieją trzy profile: Frydery* 
ka II, Bismarcka i Hitlera. Na- 
targach sprzedaje się ołowia* 
nych hitlerowców, zamiast 
dawnych żołnierzyków ». Kwit- 
nie handel żółtemi koszułami 
(niewiadomo czemu uchodzą 
опе za brązowe...). Młodzież, 
dziewczęta i chłopcy od naj- 
młodszych lat noszą żółte ko- 
szule i marynarki tei ваше! bar 
wy. Uczniowie liceów witają 
się podniesieniem ręki. 


W knajpach istnieją stoły, 
zarezerwowane . specjalnie dla 
hitlerowców. Na ścianach nad 
stolikami wiszą napisy: „Heil 
Hitler!“ 


Wolą franki, niż marki 


„Próbowałem na targu za” 
płacić za owoce niemieckiemi 
pieniędzmi, dzielna wieśniacz* 
ka, która stała za swym wóze 
klem, poprosiła mnie z zasmu- 
coną twarzą, czy nie byłbym 
łaskaw zapłacić „czem innem'. 
Wszędzie kupcy stanowczo od 
mawiają przyjmowania marek.‘ 


© "Katolicy I Żydzi 


Autor opisuje procesię kato - 
licką i chwyta rozmowy lud- 
ności, przyglądającej Się jej: 
„Dziś mniej ludzi bierze udział ' 
w procesji, niż w zesziym ГО» 
ku... Воја się... W oknach mało 
katolickich chorągwi... — A jak 


jeżdżając do Ślubu, chowa garst 
kę siemienia lnianego, 
stara się nieznacznie wysypać 
przed ołtarzem. Zabieg ten ma 
wpłynąć na lekkie odbywanie 
w przyszłości połogów. W 
Wbskiu р narzeczona 
przed ślubem w towarzystwie 
starszej kobiety obchodzi są- 
siędnie domostwa, prosząc 0 
podarunki na przyszłe gospo- 
darstwo. Najczęściej obsypuje 
się ją Inem lub konopiami, któ 
re mają być symbolem przy- 
W Polsce 
na oczepinach pannie młodej 
często do włosów wplatają len. 

Jak często urodzaj i mał- 
żeństwo w pojęciach ludu są 
ze sobą związane zdradzają 
nam czary, odprawiane w noc 
św. Andrzeja. Na Podlasiu w 
wigilię tego dnia dziewczyna, 
chcąc się dowiedzieć, który 
z chłopców będzie jej mężem, 
odmawia 9 pacierzy stojąc, 
klęcząc i siedząc. Zasiewaląc 
siemię lniane w skorupie napel- 
nionei ziemią, mówią: 

Światy Andreju! 

Ја na tobie lon sieju, 

Daj mene znaty, 

Z kim budu zbieraty. 


Tajemnicze przepisy i pra- 
widła, przestrzegane przy przy 
gotowaniu i używaniu leków 
ze Inu, świadczą o tem, że lud 
przypisuje tej roślinie iakaś 
moc magiczną odpędzania i wy 


K ‹ AP] 
< „eW sklepach Saarbriicken - 
leżą na kontuarach stosy doki 
racyi — „Deutsche Fronts. \ 

magazynach obuwia, konfekcji : 


Wielkiem powodzeniem . 


szych kopalń: nie praciie 
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gracji. 
tor miejs 


~ siał ustąp 
"W dalszym ciągu Variot opi - 


hitlerowiec. 
гй убор 

iam zła 
„Śmierć Zydów « 
zwolenie Saary 
~. Żydzi będą gło 
biscycie za utrzy!!! 
quo, Lecz С 2 znac 
głosów?” 

у, Krupowej 


Granica polityczna 0 winie 
lecz nie celna "kobiet 


gd" Polsce z 
wiązane z 
кату 
Ийцсһапе} 
ytego с 


W rozmowie Z pewny w tóblem ten 
dym hitlerowcem ша О МШК, baro 
dobitnie teza niemiecka УКШ ы lit 
wie Saary. · el гави do 

— Saara powinna prze” a mości па: 
do Niemiec bez plebiscy е ӨШ sensi 
powiedział młody МО cai 
— jest to poniżalące lez f 
kiego narodu, gd тару 
go hrach, cay cyp Г 
na łono ojczyzny: ru 
za zrzeczenie się рїеїзбУ! иј y 
leży bezwzględnie pozos" т, 
kopalnie w ręku ranc ру Б 
wiadomo Francja Chela M. 
sprzedać Niemcom 7 pied 

do RE ` 
ót | 


300 milionów marek). 

cyt крет CJE a 

82у, tw to nie ША 

rody powinny ŻY I гол p Коне 

się w swych granicach. уйй асе 

cy nie mogą stanowić A ДЕ 

Ale granice polityczne үй, 

wrócą do stanu z PrZEŃ. M 

1914, nie pociągają ZA SKY GO 

tego chce Francja, gram” p 

nej z баага. їй ягоп, 
„Powodem tego 8110 с wiec niki 

— kończy dziennikarz içi MONERO, aby « 

ki — stanowi ta OKO О mimoto 

że Francja jest najlepsi {\ { kleje, 

biorcą węgla z Zagłębó jj усеш 
Francja kupuje W йе M уда, 1 

Saarze, podczas gdy Wy, 4 OW? temu si 

by”. Ang 

Md WODA 

№ ео szo 


w miesiącu. Lotarym 

mniej nie życzy. soble | 

rencji Saary. W) КУ myśl tr 
Nie dziwnego, ŻE Мо ч ше 

uważają za wygodne о Wszczc 

nić soble zbyt węgla 5% ych] * 

go, gdyż sami są prze 

węglem.'* 


pędzania chorób. Przy А, 


którą „піц“ róży star 


len, zwany „motote 
wiając przytem: 
niewiadomo wzięła, 


niewiadomo zniknij”. 


siemię lniane і zgoto 
ATEN „gh 
i puchlinę, y dz ‚Чч, 
„przelęknie”, pałą nad own 
wą len lub konopie. об 
Do Inu — według miS 
nia ludu — nie ma pra f 
żadna siła nieczysta. Рій o 
ni zalecają usypiać dzie” gf 
inie podczas żniwa ‘Ш „Ж тү Pol 
pracy w polu, gdyż „an } у ус, 
podejść nie zdoła, ani ү | М, 
człowiek urzeknąć”. Ау, ы? 


dziwn 
„lą A 
у ch 


Jansky'e 


X, 
\ 


„bet wyniósł się z WIC% И Хурем 


którą często uderzają К, 
należy je przewiązać m 
nitką Inianą. Jeżeli sprid 
kiś lub drzewo, ręka тб 3 
na poruszy. wtedy ©", pig 
rzecz taką przędzą 

wiązać, a złe natyc 

pi. Na 1-go maja zaber 

się pola przed czarów M | 
wtykając w nie gałązki”. 


W starożytności użyj 
nasienia lnianego jako P РУ 
Gniecono је z miodem ПИ ү 
lite ciasto, które następ" KOŃ 
piekano. Siemie lniane Шу ИҢ 
karm używane iest je” | 1 Н 
wielu krajach do dzis Г 
dzy innemi gdzie niege, |! 
Polsce. 
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to YNY KRW... W PARLAMENCIE. 


‚аё W pi U Polsce zagadnienie grup krwi 
jem stalli dzane z posmaczkiem sensa- 
zy 5 45 ташу jeszcze dzisiaj, jak 

Mmuchanej sprawie Gorgonowej 
„ śśytego oznaczenia przynależ- 
„ślipowej krwi, zależało orze- 
|, 0 winie czy braku winy za- 
РЕ) kobiety z willi brzuchowie 


czna 
ina 


pi ul 
үпун 4 л, ten niesłychanie ważny 


a 
w sf ө bardzo żywo omawiany 
Na literaturze popularyzuje 
reli żasu do czasu wśród szerszej 
ia pr” 1050. naskutek jakiegoś mniej 


wl ў 56] sensacyjnego procesu. 
К 


U dzisiaj stała się sprawa 
м zagadnieniem dnia nasku- 
terpelacji w parlamencie, Pe- 
Poseł do Izby Gmin z oburze- 
tu M Podał do wiadomości ministra 
„*dliwości fakt  odrzycenia 
M. sędziego dowodu ojcostwa na 


| д. oznaczenia grup krwi W 

18 “ы tem zapytuje poseł, czy 

) HAR. apróbuje postępowanie tego 

И do КЕ ły, 1 czy istnieją jakieś. prze- 
ple Aih, уе w tej dziedzinie. 


ү, Odpowiedzi minister zaznaczył, 


(ch. И. odzenie ojcostwa na podsta- 
ЖАД czenia grup krwi jest dopusz 
апе, КЙ, Związana jest z tem tylko ta 
arzed Гы, 6, że koszta muszą ponosić 
а SODA ydy Co więcej Jednak zazna- 


lą ет, że do przeprowadze- 
„0 dowodu potrzebna jest zgo- 
Чч stron, 

pran Więc nikogo nie można zmusić 
ПСО" aby dał swą krew do zba- 
Т mimoto, że chodzi tu o zwy- 
8ай taklucje, przy którem zabiera 
pVłącznie jedną kropelkę krwi. 
К. Wda, nie należy się dziwić 
ШР temu stanowisku angielskiego 
PM. Апија przecież jest Jedy- 
* К Sajem, w którym niema przy- 
("tgo szczepienia: ospy, | półiie- 
p kY myśl tradycyj angielskiego ll=, 
e "sza nie można nikogo przymu 
"Ш, wszczepienia sobie surowicy 
przes) К; 

ANY GRUPY KRWŁ 

1; Uienie grup krwi powstato w 
W z zagadnieniem transfuzji, 


rzy ćlewania krwi'z naczyń jed- 
objeta 5 И *obnika do naczyń drugiego. 
eń“, ү \ h tym wieku spróbowano pierw 

Mk, ^© leczyć w ten sposób cho- 


tka jednak takiego lecze- 
„ly często fatalne. Kończyly 
ШЙ ny śmiercią chorego odbior- 

у gel krwi, Krew cudza działa- 
0 Касові przypadków, јак 
Wną trucizna. 


(О! dziwną zagadkę nierównego 
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е А7 
tug т p a cudzej krwi, wprowadzonej 
| ра! Fl ERA chorego człowieka wylaś- 
а. P } di ' ky "Чаша skandynawskiego ис20- 
у ж К r КУ ео, austrjackiego Land- 
га Йй ро! ` 
А PO ус skiego Kirszfelda | геге 


toż jp, Pr, 
Hy От tych uczonych zaąwdzię» 
Odkrycie faktu istnienia сше. 
nią pil КОМ ludzkiej krwi, których 
ү Mk 9 ze sobą dowolnie mieszać. 
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Palajnowsze zdobycze 
w badaniach Krwi 


żołnierzy, skazanych na śmierć wsku 
tek upływu krwi zostało w ten spo- 
sób przywróconych do życia. Dzi- 
siaj w szpitalach metoda ta święci 
swą triumfy. 


CO TO JEST AGGLUTYNACJA? 


Krew składa się z przezroczysjej 
jasnej cieczy, zwanej surowicą, w 
której znajdują się miljony rozniai- 
tych komórek. Najliczniejsze wśród 
nich są t zw. czerwone ciałka, ‘т 
zawdzięcza krew swój czerwony ko- 
lor. Zasługą Jansky'ego i Landstei- 
nera było wykazanie dziwnego zja- 
wiska, że surowica niektórych osoh- 
ników ma własności agglutynowania 
czyli 21еріаша czerwonych ciałek, — 
pewnych Innych osobników. 

Jeżeli więc krew zawierająca suro 
wicę, mającą tego rodzaju własność, 
wprowadzimy do naczyń krwionoś- 
nych jakiegoś osobnika — następuje 
zlepienie ciałek czerwonych i 
śmierć w bardzo krótkim czasie. Zja- 
wisko to zachodzi naskutek oddzia- 
ływania pewnych substancyj, zawar- 
tych w surowicy (zwanych aggiuty- 
ninami) na substancje 2азуапе W 
czerwonych ciałkach krwi (zwane 
agglutynogenami). 

Istnieją dwa typy agglutynogenów 
А i В, i odpowiednio do tego cztery 
grupy krwi AB, A, Bl O. Otóż oka- 
zało się, że nigdy nie wolno mieszać 
krwi z grupy A z krwią grupy B. 
Następuje wtedy ziepienie (azwlutyna- 
cja) i transfuzja kończy się śmierte|- 
пе. Wolno zaś mieszać krew z gru- 
py A lub B z krwią jakiegoś innego 
osobnika, ale należącej do tel samej 
grupy. 

Człowiek, posiadający krew nale- 
żącą do grupy AB: może przyjąć 
krew od osobnika należącego do gru- 
py A.lub grupy B.lob.feż grupy O. 
Człowieka, należącego do zrupy O 
nazywamy. ~ „„generalnym, krwiodaw= 
ca“, ponieważ krew jegó nie jest 
szkodliwa dla żadnej z trzech pozo- 
stałych grup. 


GRUPY KRWI А KRYMINOLOGIA. 


Oznaczenie grup krwi może дорго 
wadzić do uwolnienia niewinnie о5- 
karżonego. 

Przypuśćmy, że Jakiś osobnik jest 
oskarżony o morderstwo. Na ubraniu 
domniemanego murdercy znaleziono 
ślady krwi. Jest to zwykle moment 
bardzo obciążający. k 

Oskarżony twierdzi, że ślady po» 
chodzą od jego własnej krwi. Współ- 
czesny kryminoloz może w niektó- 
rych wypadkuch stwierdzić prawdo- 
mówność podejrzanego. Oznacza w 
tym celu przynależność grupową za- 
mordowanego | oskarżonego. Jeżeli 
się okaże, że ślady na ubraniu pocho- 
„dzą od krwi, należącej do tej samej 
grupy, co krew domniemanego mor- 
dercy — sprawdza się, że obwiniony 
mówił prawdę. 

Dowód prawdomówności jest jed- 
nak tylko wtedy przeprowadzony, je- 
żeli oflara należała do innej grupy 
krwi aniżeli podejrzany. 

Liczba osób należących do danej 
z czterech grup krwi idzie w każdym 
kraju na miljony. Oznaczenie grup 
krwi nie może więc generalnie roz- 
strzygnąć, kto popełnił czy nie popel- 
nił morderstwa, ale w niektórych wy- 
padkach może wykluczyć jakiegoś 
niewinnie posądzonego z Kręgu po- 
dejrzanych, może stwierdzić zupeł- 
nle pewnie, kto nie popełnił zbrodni. 

Oczywiście jeżeli w naszym przy- 
kładzie, oskarżony tłumaczył istnie- 
nie krwawych śladów na ubraniu -= 
zacięciem się przy goleniu a analiza 
wykazałaby, że krew z śladów nale- 
ży do innej grupy aniżeli iego krew 

— udowodnionoby mu kłamstwo. Nie 
dziw więc, że kryminologja często 
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Książę Aga Khan w Genewie 


Na genewską konferencję 
rozbrojeniową(?) przybył rów- 
nież najpopularniejszy członek 
Ligi Narodów, Jego Wysokość. 
książę Aga Khan, najmożniej- 
szy pan Bombaju, delegat In- 
Чу}, jeden z najbogatszych lu- 
dzi na świecie. Ostatnio był w 
Genewie przed dwoma laty, 
wraz ze swą świtą, zigantycz- 
nemi kuframi, automobilami i 
własną kuchnią. 

Ten bajkowy książę z krai- 
ny tysiąca i jednej nocy prze- 
żył tu wówczas, w Europie, 
prawdziwą bajkę. Zakochał się 
w córce mizernego urzędnika, 
mieszkającego w Champery, w 
pobliżu Genewy. Dziewczynę 
tę poznał Aga Khan w małej 
kawiarni, w której pił sodową 
wodę z poziomkowym sokiem. 
Zaraz potem pobrał się z nią 
w Aix les Bains i zawiózł swą 
księżniczkę do bajecznego kraju 


Konferencia rozbrojeniowa w 
gościnie u Maharadży. 


Teraz jest znowu w Euro- 
pie, — najbogatszy książę In- 
dyj, którego konie wyścigowe 
startują we wszystkich wiel- 
kich wyścigach europejskich i 
który między Indiami a Gene- 
wa podróżuje tylko własnym 
samolotem. W odróżnieniu od 
swych indyjskich kolegów za- 
siadających w Lidze Narodów 
— Mahammeda Habibullaha i 
maharadży Kapurthala, — Aga 
Khan ubiera się zupełnie po eu- 
ropejsku. Nosi przeważnie czar 
ne ѕакко z białą kamizelką, 
Mimo to nie trudno jest poznać 
od pierwszej chwili, że ma się 
do czynienia z egzotycznym 
gościem. 

Hotel „Beau-Rivage”. Już 
od dwudziestu minut nadcho- 
dzą nieprzerwanie ludzie 2 ca- 
łemi-naręczami kwiatów. Chło- 
pcy hotelowi noszą kosże z czer 
wonemi różami. Aga Khan wy- 
daje dziś Śniadanie. Na cześć 
konferencji rozbrojeniowej. Kon 
ferencja  rozbrojeniowa jest 
dziś gościem maharadży. Be- 
nesz i Titulescu, Henderson i 
Politis. Europejska polityka 
spożywa Śniadanie u księcia 
Aga Khana. 

Dość długo muszę czekać, 
nim jego wysokość raczy mnie 
przyjąć. W kuluarach drugiego 
piętra, które książę całe wyna- 
jął dla siebie, stoją niezliczone, 
wielkie jak szafy, kufry. Kuf- 
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ucieka się do pomocy grup krwi. aby | 
ustalić winę czy niewine 


TAJEMNICE OJCOSTWA 


Dzięki pracom prof. Mrrszielda 
(pracującego w Państwowym Zakia- 
dzie Higieny w Warszawie) udowo- 
dniono, że grupy krwi dziedziczą się 
według praw Mendla. 

Naskutek tego w niektórych wy- 
padkach można z przynależności gru- 
powej dziecka i matki wykombino 
wać czy dany mężczyzna może wchu 
dzić w rachubę, jako ojciec dziecka. 

Jeżeli np. matka | dziecko ще? 
do grupy A, a badanie .okaże, że nie- 
poczuwający się do ojcostwa mężczy 
zna należy do grupy B — sędzia mo: 
że zupełnie ze spokojnem sumieniem 
oddalić skargę alimentacyjną matki 
Pan ten nie mógł być ojcem tego 
dziecka. z, 

Oczywiście, że dowodu pozytyw 
nego przeprowadzić nie można. Обу. 
by w naszym przykładzie — okaza- 
ło się, że domniemany olcięc należy 
podobnie jak matka i dziecko do gru 
py А, nic nie zostałoby dowiędzione. 
Chyba tylko to, że oskarżony о all- 
menta mógłby być ojcem dziecka a 
takich możliwych ojców w Polsce 
jest kilka miljonów? 
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ry {е z setkami nalepionych 
barwnych etykiet hotelowvch 
stały się już symbolem maha- 
radży. Niktnie wie poco ten 
cały olbrzymi bagaż z pom- 
patycznemi napisami o bloko- 
wych literach: „AGA KHAN". 

Książę mieszka w aparta- 
mencie, który posiada swą sła- 
wę, smutną sławę. W tym sa- 
lonie mianowicie poniosła 
śmierć, zabita przez skrytobój- 
се austriacka cesarzowa Elż- 
bieta. Ale Aga Khan nic za- 
pewne o tem nie wie. W całym 
apartamencie panuje malowni- 
czy nieład. Papiery, dokumen- 
ty, całe rulory leżą na podło- 
dze. Na okrągłym stole są roz- 
rzucone gazety, angielskie, fran 
cuskie, amerykańskie, indyj- 
skie. Aparat telefoniczny, któ- 
ry nieustannie dzwoni stof ла 
podłodze. A w samym środku 
tego chaosu króluje najbogat- 
szy członek Ligi Narodów — 
Aga Khan w specjalnie dla sie- 
bie obstalowanym olbrzymim 
fotelu na biegunach. Fotel ten 
bynajmniej nie odpowiada sty- 
lowi „Rococo“, dominującemu 
w salonie. 

Sam książę zresztą mało 
ma w sobie rococowego; jest 
оп wielkim, dwumetrowym 
mężczyzną o bujnych, gęstych 
brwiach i czujnem, energicz- 
nem spojrzeniu za grubemi oku 
larami rogowemi. 


Biedny Maharadża.„ 


— [Indie cierpią bardzo pod 
obuchem kryzysu — mówi Aga 
Khan. — Ludność musi znosić 
straszliwą nędzę, a szczególnie 
chłopi. Znajdują się oni w ka- 
tastrofalnej sytuacji. Ich długi 
są ogromne, środki do życia 
zaś minimalne. W czarującym 
kraju indyjskim włada gorzka 
РОО EFE Joł ИП 

Na pytanie czy i maharadźo 
wie odczuwają skutki gospodar 
czej depresii, дойра: vo. 

— Maharadżowie posiadają 
ogromne skarby w złocie iw 
innych kruszczach. Na razie nie 
tylko nie ucierpieli nic, ale po- 
mnożyli swe majątki naskutek 
ogromnej zwyżki ceny złota. 
A więc o zubożeniu mahara- 
dżów niema mowy. Trzeba ie- 
dnak podkreślić fakt, że wład- 
cy indyjscy mają również :0- 
gromne obowiązki, wobec cze- 
go często muszą spieniężać 
złoto. Maharadżowie sprzeda- 


ją swoje kruszcze.. ale za do- 
brą cenę... 

Książę nie wydawał się zbyt 
nio zatroskany losem swoich 
ziomków i braci z tej samej 
sfery społecznej. { 

Poważnieje nagle, a nawet 
robi się zły, gdy rozmowa scho 
dzi па temat konferencji rozbro 
jeniowej, dla której właśnie 
przybył do Genewy. Jego gẹ- 
ste brwi poruszają się gniew- 
nie, a czoło pokrywa się siecią 
zmarszczek. 

— Konferencja rozbrojenio= 
wa ze swojemi ustawicznemi 
przeciwieństwami daje Indjom i 
całej Azji przykład jak najgor= 
szy. Egoizm poszczególnych 
państw, szowinizm, niemający 
nic wspólnego z patrjotyzmem, 
jest złem exemplum dla kra- 
jów, które z podziwem obser- 
wowały kulturę Europy. 

12 gniewnym gestem. po- 
chylając naprzód ciężki kor- 
pus, dorzucił: 

— (Cała europejski cywili- 
zacja rozpadnie się dzięki nie- 
rozumnym i kierującym się złą 
wolą politykom. Rozpadnie się 
dlatego, że wszystkie rasy nie 
współpracują ze sobą. * Indjom 
wiedzie się źle, są one uzbro- 
jone nad wyraz skąpo, A mi- 
mo to chcielibyśmy jeszcze zre 
dukować nasz budżet wojenny. 
Ale czy mamy wyprzedzać naj 
bardziej cywilizowane kraje 
Europy. 


Gandhi — nowoczesny. 


Nogami obutemi w lakiero- 
wane półbuty pchnął arkusz 
papieru, leżący na. podlodze. 

— Europejskie wpływy by- 
ły w Indjach ogromne.. Przed 
wojną. Och chwili wszczęcia 
wojny wpływy te, skurczyły 
się wydatnie. Nasi politycy 
widzieli niesłychane błędy, ja- 
kie popełniono w Europie i stra 
cili cały respekt. Europa, nie 
imponuje już dzisiaj Indiom. 

Na zapytanie, dotyczące 
kwestii narodowej i Gandhiego, 
odparł ten wielki, mocny indus, 
w którego kieszeni łatwo zmieś 
ciłby się napewno Gandhi oraz 
ze swą kozą: 

— Gandhi zmienił swoją 
metodę. Zestąpił już z obłoków 
na ziemię, Nasz stary Gandhi 
staje się zupełnie realnym poli- 
tykiem. Staje się nowoczesny 
i rozsądny. 


Polska ekspedycja polarna 


przeprowadzi szereg badań naukowych pod blegunem 


W ubiegłą niedzielę opuści- 
fa Warszawę polska ekspe* 
dycia polarna, udająca, się do 
archipelagu Szpicbergu, celem 
przeprowadzenia badań nauko- 
wych. 

, Ekspedycja ta kontynuo- 

wać będzie badania, prowadzo- 
ne przez ekspedycję polską na 
wyspie Niedźwiedziej. Wypra- 
wa obecna różnić się będzie od 
poprzedniej tem, że gdy ta 
ostatnia ograniczyła swe kada- 
uia do ściśle określonego tere- 
nu i miała charakter posterun- 
ku obserwacyjnego (z okazji 
Roku Polarnego), wyprawa 
qbecna ma szerszy zakręs, а 
selem jej jest zbadanie obszer- 
че} połaci, uwidocznionej na 
mapie białą plamą bez oznacze 
uych granic. 
Przewodnictwo prac organiza- 
cyjnych objął znan uczony i 
»odróżnik prof, A Dobro- 
wolski, b. dyrektor Państwo- 
wego Instytutu Meteorologicz- 
aego w Warszawie. 

Ekspedycja zamierza prze- 
prowadzić badania: 


1) geologiczne, 

2) topograficzne (opracowa- 
nie mapy), 

3) botaniczne i zoologiczne, 

4) meterologiczne. s 


W. skład ekspedycji wcho- 
dzą: inż. Bernadzikiewicz. jako 
kierownik służby radjo - elek- 
trycznej i operator filmowy 
dr. Różycki, delegat Zakładu 
Geologii i Paleontologii Uniw. 
Warszawskiego, St. Siedlecki, 
uczestnik polskiej wyprawy na 
wyspę. Niedźwiedzią  (obser- 
wacje meteorologiczne), Heu- 
ryk Mogilnicki (fotografia i ra- 
djo-telegraf), kpt. Antoni Za- 
wadzki (fotogramometria), mir. 
Zagrajski (triangulacja). 


P.p. Siedlecki i Zawadzki 
znajdują się już w Tromsoe, 
skąd ekspedycja ma wyruszyć 
do Bellsund. 


„Do Narwik wysłano już Ka- 
ка? wagi 2.500 kilo. 
Powrót ekspedycji nu!skiej 
jest oczekiwany okołu 20-x0 
września, 8 
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Samobójstwa 
w Japonii 
Epidemja narodowa 


Słynni reporterzy francuscy, 
Jules Sauerwein i Marc Cha- 
durne, udali się z ramienia „Pa 
ris Soir“ w podróż naokoło 
świata i dzielą się z czytelni- 
kami tego pisma swemi wraże- 
niami w cyklu reportaży p. t. 
„Naokoło świata w roku 1934“. 


Po zwiedzeniu „Ameryki, 
obaj dziennikarze udali się do 
Japonii. 


i: W jednym z ostatnich nu- 
merów „Paris-Soir'* Marc Cha- 
durne zamieszcza opis wy- 
cieczki do wulkanu Miharo, 
słynnego miejsca samobójstw. 


„..Wiosną i latem tysiące 
młodych ludzi w Japonii koń- 
czy samobójstwem. Epidemija 
samobójstw szerzy się szcze- 
gólnie wiosną. Statystyka ofic- 
jalna, która prawdopodobnie 
nie podaje wszystkich wypad- 
ków, wykazuje w roku 1933 
liczbę 831 samobójstw przy kra 
terze wulkanu Mihara. Można 
śmiało zaokrąglić do 1000 samo 
bójstw w ciągu wiosny i lata. 
Zimową porą samobójstw jest 
o wiele mniej. 


Oprócz wulkanu Mihara są 
jeszcze inne tragiczne miejsca, 
dokąd udają się samobójcy: 
Keyan — wodospad rzeki Nik- 
ko, który zresztą „wyszedł z 
mody*, skała Kamakura-Sura, 
nad brzegiem morza w pobli- 
żu Kobe, wulkan Aso, gdzie 
w ostatnim roku zanotowano 
kilkaset wypadków; wyspa 
Amakura, dokąd przeważnie 
udają się nieszczęśliwe zako- 
chane kobiety, i szereg innych 
miejscowości. Prawie wszys- 
cy samobójcy wybierają jedną 
z tych słynnych miejscowości." 


Przyczyn tei groźngi epi- " 


demii jest wiele. Dziennikarz 
francuski wskazuje na wielką 
nędzę szerokich warstw lud- 
ności w Japonii iiw tem właś- 
nie widzi przyczynę tych wielu 
samobójstw. 


Tysiąc młodych Japończy- 
ków, którzy nie widzą dla sie- 
bie żadnych możliwości zarob- 
kowania, rezygnuje z życia i 
wskakuje do krateru. Jednak- 
że pewien rodak dziennikarza, 
niejaki Bonnuaud, doskonały 
znawca psychologii narodu ja- 
pońskiego, wskazał mu ra inne 
strony tego zagadnienia: 


„Tchórzostwo, beznadzie)- 
ność — powiada Bonnaud — 
są to cechy Zachodu, Samo- 
bójca japoński bynajmniej nie 
działa w chwili desperacji. Sa- 
mobójstwo nie jest wcale u Ja- 
pończyka skutkiem negacji ży- 
cia; Wręcz przeciwnie, jest ono 
protestem, wynikającym z po- 
zytywnego stosunku do życia, 
pewnego ródzaju bohaterskie- 
go poświęcania się, jak „hara- 
kiri“. ' 


Twierdzenie swe Bonnaud 
potwierdza przykładami о sa- 
mobójstwach w ubiegłym roku. 
„W roku 1933 od pierwszego 
do piętnastego maja zanotowa- 
łem 53 wypadki. 
dy tych samobójstw: na 37 wy 


padków, które można zaliczyć 


do rzędu „psychologii normal- 
nej“, przyczyną 27 samobójstw 
była nieszczęśliwa miłość, w2 


wypadkach — wyrzuty sumie- 


nia, trzy z powodu kłopotów 
politycznych i trzy wskutek nie 
powodzeń w grze. 


Pozostałe zaś 16 wypadków 
dają się wytłómaczyć jedynie 
specyficzną anomalją psycho- 
logii japońskiej, jak naprzykład 


wiarą w „IHino-e-uma*, со 
(znaczy „rok ognistego ruma- 
ka”. в©$ z przesądów, glę- 


Oto powo- 


Zwierzeta, 


Według Darwinowskiej te- 
oriji ewolucji — wszystkie ży- 
jące gatunki zwierząt i roślin są 
wynikiem pewnego rozwoju. 
Słoń, krokodyl, konie przecho 
dziły przez rozmaite etapy roz 
wojowe zanim osiągnęły wy- 
gląd dzisiejszy. Gatunki nie sa 
czemś wiecznem. Podlezaia n- 


ne rozwojowi, co więcej mogą 
nawet wymierać. 

Najważniejszych dowodów 
dla tej doniosłej prawdy, odkry 
tej przez Darwina dostarczyła 
nauka zwana paleontolo- 
gią. Jest to nauka o formach 
zwierzęcych i roślinnych z daw 
nych okresów geologicznych. 
które przetrwały w formie ska- 
mielin. Skamieliny te świadczą 
o istnieniu nieznanych nam dziś 
zwierząt, w, których niejedno- 
krotnie możemy się dopatrzeć 
protoplastów dziś istniejących 
gatunków. 

Czasami, jeżeli los jest łas- 
kawszy dlą uczonego, znajdu- 


A, 


boko zakorzenionych wśród 
najszerszych warstw ludności 
japońskiej. Według kalendarza 
chińskiego, który w Japonii 
zachował do dziś dnia swą 
wartość horoskopiczną — „rok 
Ognistego Rumaka'* wypada со 
60 lat. Ostatnim z nich był rok 
1906. Otóż — wszystkim kobie- 
tom, urodzonym w tym fatal- 


je się nietylko szkielety lub śla- 
dy stóp przedpotopowych zwie 
rząt, ale nawet całe Świetnie 
zakonńserwowane okazy. W lo- 
dach Syberji zachowało się np. 
parę okazów mamuta, których 
trupy w tych wyjątkowych wa 
runkach przetrwały napewno 
setki tysięcy lat. f 


W Muzeum Dzieduszyc 
kich we Lwowie jedną 
z największych sal 2а} 
muje szkielet potężne- 
go mamuta. W słojąch 
z formaliną możemy 0- 
glądać olbrzymie płaty 
skóry i mięśni tego 
przedpotopowego ol- 
brzyma. Znaleziono go 
w kopalniach wosku w 
Staruni w stanie niemal 
nienaruszonym. Kilka 
lat temu znaleziono tam 
że nienaruszony przez 
ząb czasu okaz przed- 
potopowego nosorożca, 
który dziś paraduje w 
całej swej okazałości w 
salach Muzeum Przed- 


Akademii Umiejętności 
w Krakowie. 
Widocznie jakiś nie- 
zwykły kataklizm spo- 
wodował kilkaset tysię 
cy lat temu śmierć tych 
zwierząt i wyjątkowe 
warunki terenowe (obii 
tość ѕирѕќапсуј konser- 


historycznego Polskiej . 


odicryie 
po ЗО miljonach 


Mamuty і nosorożce w Polsce 


wujących, zawartych w wosku 
ziemnym i ropie naftowej) po- 
zwoliły tym szczątkom prze- 
trwać w dobrym stanie ten tak 
trudny dla nas do ogarnięcia 
szmat czasu. 


KOPALNIE WĘGLA CMEN- 
TARZYSKAMI ZWIERZĄT. 


Ostatnio donoszą z Niemiec 
o analogicznych wykopaliskaci 
Terenem tych ważnych dla pa- 
leontologii odkryć są kopalnie 
węgla brunatnego pod Hallą. 
Już oddawna znajdywano ta.n 
poszczególne kości, zęby, "a 
które nie zwracano szczególnej 
uwagi. 


Dzięki staraniom prof. Wei- 
gelta, dyrektora Instytutu Pa- 
leontologiczno - Geologiczne „9 
przy Uniwersytecie w Halli roz 
poczęto systematyczne poszunsi 
wania w kopalniach z okr“ ʻu 
halleńskiego, a zwłaszcza w ob 
fitujące w resztki zwierzęce kii- 
palni „Cecylia* i „Łeorhordt”. 


Czteroletnia, systematyczna, 
wytrwała i cicha praca dała 
niezwykły plon.  Wykopa 16 
kompletne szkielety szeregu 
stworzeń, które żyły na po- 


wierzchni ziemskiej, — jak to 
wynika z geologicznej analizy 
terenu — trzydzieści miljonów 
lat temu. 
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nym roku przeznaczonem jest 
zamordować swych  małżon- 
ków. To też większa część ko- 
biet urodzonych w roku 1906 
nie wychodzi zamąż! Wszyst- 
kie te kobiety mają dziś 28 lat. 
| większość z nich,jak w ze- 
szłym roku, kończy na wiosnę 
samobójstwem. 

Inni odbierają sobie życie 


4 


2, „nadmiaru szczęścia”, wielu 
zabija się z powodu patrjotycz 
nego fanatyzmu. 


Ten dziwny heroizm daje 
wiele do myślenia o nadzwy- 
czajnej pogardzie życia u tei 
rasy, niezrozumiałej dla psycho 
logii europejczyka. Oficerowie 
przerzynają sobie gardło na 


znak protestu przeciwko t f * 
towi londyńskiemu (0 W U Okr 
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М k „Niestety, nie możemy pa- 
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Czy nie należy mi się rze* 
telny wypoczynek? 

„— Oczywiście — potwier- 
dzam z gotowością. W duchu 
jednak notuję, że na sympatycz 
пеј „Csibi“ nie znać zupełnie 
śladów przemęczenia. Wyxlą- 
da wspaniale. 


— Jadę do jednego z ans са. 
gielskich badów, a роб, у tańczona komedią, jedna * z *najlep- 


sierpniu, znów rozpocznie się 
harówka. Będę nakręcała w 
Londynie angielską wersję 
„Сірі“, 

— То chyba nie będzic dla 
pani trudne. Zna pani tę rolę 
doskonale. 

Franciszka Gaal kręci prze- 
cząco głową. ' 

— To się tak tylko wydaje, 
proszę pana. Przedewszyst- 
kiem muszę jeszcze wydosko- 
nalić się w wymowie angiel- 
skiej, dlatego właśnie jadę do 
któregoś z brytyjskich uzdro- 
wisk. Powtóre zaś, mam już 
taką naturę, że pragnę dać ze 
siebie wszystko, co leży w mo- 
jej mocy. Stąd właśnie płynie 
to wyczerpanie. 

— Za to jednak tem większe 
musi mieć pani zadowolenie, 
widząc, jak ludzie doskonale 
bawią się na filmach pani. 
Warszawa naprzykład, szaleje 
poprostu. 

— A wiem — śmieje się z za 
dowoleniem „Csibi“ —. byłam 
niedawno w Warszawie i prze- 
konałam się naocznie, że film 
się bardzo podoba. Bardzo mili 
ludzie, ci warszawiacy. 

— Czy przypuszcza рап, 
że „Parada“ również odniesie 
taki sukces? 

— Bo ja wiem... w Wiedniu 
niewątpliwie. Wie pan. cesarz, 
defilada dwuch tysięcy żołnie- 
rzyków, młody oficer no... i ja. 
Zagranicą pójdzie chyba trochę 
gorzej, chociaż reżyser Bolva- 
ry jest swojego rodzaju mi- 
strzem. Wystarczy wspomnieć 
jego „Komendę serc“. Był to 
sukces naprawdę światowy, 

W tej chwili rozlega się 
ostry gwizdek reżyserski. 
Przygotowania są skończone, 
rozpoczyna się właściwa pra- 
ба, W. Lorenc, 


minut z panną „Csibi* Ameryka 


Franciszka Gaal rozmawia z „Panoramą“ 


Cztery role w jednym 
filmie 


Jednym z ostatnio wykończonyci 
obrazów wytwórni „Metro-Goldwyn- 
Mayer“ jest film „Going Hollywood", 
który jest świetnie uchwyconą, wier- 
ną ilustracją życia światowej stolicy 
filmu, 

W filmie tym, reżyserowanym 
przez słynnego Raula Walsha, wy- 
stępuje cały szereg gwiazd pierw- 
szej jasności. Najbardziej uniwersa!- 


‚ па w Ameryce gwiazda — Marion 


Davies, — bożyszcze amerykańskich 
radjoamatorów, najbardziej ulubiony 
pieśniarz Bing Crosby, — pełna tem- 
peramentu aktorka francuska Pifi 
Dorsay i cały szereg dalszych zna- 
nych gwiazd. 

Specjalnie popisową rolę w tej 
świetnej komedji ma Marion Davies, 
"Гайс2у ona cztery tańce, które wzbu 
dziły zachwyt miłośników sztuki ta- 
necznej, — śpiewa kilka piosenek, na 
których po nagraniu ich na płyty, 
wytwórnia płyt zrobiła kolosalny ma- 
jątek i wreszcie występuje w tym fil- 
mie. w czterech całkiem różnych ro- 
lach. Gra najpierw nauczycielkę tań 
ca w szkole dla dziewcząt, potem 
— murzyńską mamkę, następnie wy- 
stępuje w roli girlsy filmowej, a 
wreszcie w roli wielkiej gwiazdy. 

Rolą tą Marion Davies stanęła w 
czędzie pierwszych aktorek amery- 
kańskich, okazała się bowiem tak 
wszechstronnie utalentowaną, wszyst- 
ko co zagrała było tak cudownie wy 
kończone i tak precyzyjnie wykona- 
ne, że natychmiast po ukończeniu fil- 
mu „Going Hollywood*, została za- 
angażowana do całego szeregu dal- 
szych. ODTAZÓW=+« sy зло i 

Film „Going Hollywood" to skrza 
ca się dowóipem, rozśpiewana 1 poz- 
szych, jakie w nadchodzącym 
nie zobaczymy na ekranach. 


sezo- 


Nowy sukces Bolesław- 
skiego w Ameryce 


Po świetnym nowym filmie wy- 
twórni Metro-Goldwyn-Mayer р. t 
„Fugitiv Lovers“ („Uciekający Ko- 
chankowie“) główni aktorzy tezo 
filmu — Robert Montgomerry, Magde 
Evans i Nat Pandleton udzielili obie- 
gającym ich reporterom, całego sze- 
гери wywiadów. Wszystkie te wy- 
wiady były jednym wielkim hymnem 
pochwalnym dla reżysera tego moc- 
nego i emocjonującego obrazu -- Ry* 
szarda Bolesławskiego. 


Magde Evans twierdzi, że jakkol- 
wiek w żadnym jeszcze filmie nie 
pracowała tak wytężająco i jakkol- 
wiek żaden jeszcze film nie zmęczył 
jej tak bardzo jag „Fuzitiv Lovers”, 
— nakręcony całkowicie na szosach, 
daleko od studia — to jednak rozko- 
szą jest praca z tego rodzaju reżyse- 
rem co Bolesławski. — Uprzejmy, 
grzeczny, kulturalny, a przytem sta- 
nowczy, wie zawsze czego chee i 
czego może wymagać. 

Podobnie wyraża się o Bolesław- 
skim świetny Robert Montgomerry. 

Nie dziwimy się wcale entuzjaz- 
mowi aktorów. Bolesławski to czło- 
wiek o głębokiem wykształceniu teo- 
retycznem i fachowem, człowiek 
europejskiej kultury, które we wielu 
już swoich filmach pokazał, jak wiel- 
kie pósiada zdolności reżyserskie. 

Akcja jego najnowszego, ре!пехо 
dramatycznych momentów filmu, to- 
czy się w międzykontynentalnym po- 
śpiesznym autobusie, którym wraz 
z ukochaną swoją ucieka, wyłamaw= 
szy się z więzienia, młody człowiek. 
niewinnie skazanyza zabójstwo. Ва; 
jecznie przez Bołesławskiego dobra- 
ne typy podróżnych pozwalają na 
wpliecenie w akcję ¢alego szeregu 
kapitalnych w swym . komizmie mo- 
mentów. 


TOM МІХ DON KISZOT РЕЕКЈІ 


Cała prasa ruzpisała się ostatnio 


na temat rzekomego wycofania się 
z ekranu popularnego artysty — cow 
boy'a Toma Mixa, Z okazji jego pro 
cesu z pułkownikiem Jack Millerem, 
właścicielem cyrku, prasa podaje ca- 
ły szereg fantastycznych, z palca 
wyssanych szczegółów o sztuczkacii 
i oszukańczych kombinacjach „króla 
cow-boyów*. Dowiadujemy się na- 
przykład, że dopiero teraz wyszło na 
jaw, że Tom Mix miał „dublerów*, 
którzy robili za niego niebezpieczne 
sztuki. Zaiste rewelacja! 

A oto prawdziwa biografja' Toma 
Mixa. 

Urodził się w Ef Paso, w stanie 
Texas, w roku 1881, jako syn byłego 
uczestnika wojny secesyjnej. Od naj- 
wcześniejszych łat Tom Mix nauczył 
się wszystkich sztuczek cow-boy- 
skich w rancho swego oica, to też 
później wyrósł na tęgiego atletę i 
szczególnie na znakomitego jeźdźca. 

Jako szesnastoletni młodzieniec 


wstąpił do akademji wojskowej w 
Wirginii i po kilku miesiącach uda? 
się na wojnę z Hiszpanami, w cha- 
rakterze wywiadowcy w czwartym 
pułku artylerji. Potem znalazł się 
w formacji amerykańskiej, wysłane) 
do Chin przeciw Bokserom. 

Został ranny w bitwie pod Tien- 
Tsin i wrócił do rancho ojcowskiego, 
gdzie zajął się ujeżdżaniem koni. W 
roku 1906 zwyciężył w nim ponow- 
nie duch żołnierski i wstąpił do orga- 
nizacji „Texas Rangers", utworzonej 
do walki z bandą Копіокгайбу, Tom 
Mix dokonał wówczas cudów odwagi 
1 schwytał wszystkich hersztów ban- 
dy, zaco otrzymał osobiste powinszo- 
wanie od prezydenta Teodora Roose- 
velta. 

Po tych czynach, Tom Mix został 
wybrany radnym, a w roku 1908 za- 
jął stanowisko szeryfa. Wtedy właś- 
nie poznał reżysera Otisa Turnera, 
który nakręcał liczne filmy z Dzikie- 
go Zachodu dla wytwórni „Selię*. 
Zdarzyło się, że „amant* zleciał 
z konia і nie mógł brać udziału w 
zdjęciach. Wtedy Tom Mix zastąpił 
go i po kilku dniach otrzymał propo- 
zycję stałego-kontraktu. Propozycję 
przyjął i przez 8 lat pracował dla 
wytwórni „Selig“, najpierw па gaży 
bardzo skromnej, lecz ciągle podwyż 
szanej, w miarę rosnącego powodze- 
nia. W roku 1917 podpisał па wspa- 
niałych warunkach kontrakt z wy- 
twórnią „Foxa“, która zarobiła mają- 
tek na jego filmach. 

Dalsza karjera Toma Mixa jest 
wszystkim znana. Do dnia dzisiejsze- 
go jest on ulubieńcem publiczności 
wszystkich kin dzielnicowych całego 
świata. A Қ. Е. 
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К. W. ZAWODZIŃSKI. 


Kinemateka — 
archiwum filmowe 


Od kilku lat już myślę o zapio- 
jektowaniu czegoś w rodzaju archi- 
wum filmów, ale niewiedza moja co 
do technicznych warunków i moż- 
ności konserwowania taśmy stanęła 
mi na przeszkodzie. Widocznie jednak 
o tem równocześnie myślano w sze- 
rokim świecie, bo oto czytam oficjal 
ne zarządzenie, właściwie dekret o- 
publikowany we francuskim „Journal 
Officiel", w myśl którego filmy, zło- 
żone przez wytwórców w archiwach 
fotograficznych i kinematograficznych 
administracii Sztuk Pięknych, mają 
być przechowywane w „Kinematece 
narodowej“. 

Wśród innych punktów tego de- 
kretu zasługują na uwagę jeszcze 
następujące: filmy złożone w „Kite- 
matece narodowej“ stają się jej włas 
nością, ale mogą być bezpłatnie wy- 
pożyczane na określony termin teniu, 
kto je złożył; nie mogą być eksplo- 
atowane w celach handlowych; mogi 
być jednak w całości lub we fragmen 
tach za zgodą producenta użyte (w 
odbitkach) w celach pedagogicznych 
lub dokumentarnych; odbitki takowe 
mogą być wypożyczane wszystkim, 
na tych samych warunkach, jak toto- 
grafje do wyświetleń z archiwów 
fotograficznych. Państwo za zgodą 
producenta będzie mogło wyświetla: 
je w czasie ceremonii, uroczystości 
lub zebrań o charakterze oficjalnym. 

Podając te wyjątki z dekretu nie 
chcę oczywiście przesądząć organi- 
zacji przyszłej polskiej „Kinemateki 
narodowej* do której założenia prę- 
dzej czy później dojdzie bezwątbie- 
nia, choćby nawet mikt miarodajny na 
ter mój skromny * głos nie" zwróci? 
uwagi. Myślę, że mogłaby ona po- 
wstać, jako oddział Muzeum Narodo- 
wego, pomagając w wyzyskaniu jego 
budującego się zbyt wielkiego gma- 
chu, lub Biblioteki Narodowej. 

Przypuszczam, że nie powinna 
ograniczać się do zbierania filmów 
polskich lecz postara się również О 
odbitki niektórych przynajmniej arcy 
dzieł filmowych zagranicznych, któ- 
rych niezbyt długą listę możnaby 
ustalić drogą ankiety wśród znaw- 
ców, krytyków kinematograficzny ch 
oraz literatów i artystów wozóte. 

Prócz dziel sztuki kinematozra 
ficznej, instytucja ta powinna prze 


chowywać inne materjały w tejże 
technice, choć w innych celach. 
utrwalone. Do nich w  pierwszyin 


rzędzie należałyby zdjęcia kinelmuto- 
graficzne najwybitniejszych przed 
stawień teatralnych. Chodzi o utrwa 
lenie, choćby w przybliżeniu, wieikich 
kreacyj aktorskich і inscenizator- 
skich, o dokumenty. do historji textru. 
Nie tak dawno A. Słonimski pl ząć 
o grze Jaracza w „Płaszczu” Tuwi 
ma, radził „sfilmować przynajmniej 
ze dwie albo trzy sceny, że te szcze- 
такі, co się dziś bawią w parku аз 
dowskim, także coś miały w Życiu 

A ja do dziś dnia zastanawiam się ja 
kiemi słowy opisze Solskiego w roli 
Łatka, widzianego temu 12 lat, sdy 
będę rozmawiał o teatrze w mej póź» 
nej starości, albo tę czy inną insceni- 
zację L. Schillera. 


(,Ріоп“), 


Realizator filmu ,,2іетіа", Duw- 
żenko, pracuje nad lotni- 
Ja- 


„Wysokość 


filmem 
czym „Aęromiasto“, a reżyser 
row ukończył obraz 
22 tysiące metrów*, osnuty na tle 
tragicznego lotu do stratosfery Ususz 
kina. 


RZYGODY TARZANA 
WSRÓD MAŁP 


serja ТӘ 


\ 
Copyright, 1929, Ьу Edger Rice Murroughe, Ine. AL righis reserved. 


Wielkie muskuły Tarzana napręży Cała zasłona utkana przez stule- Nagle twarz jej okryła się szkar= Przed chwilą było Jego zamiarem 
ły się przy wysiłku, a potężne przed сід cywilizacji rozwiała się przed  tatnym rumieńcem. Odepclinęła Ta- powrócić z nią do chaty, lecz chwila 
ramię i bicepsy powstrzymywały oczyma Janiny. Jak pierwotna kobie.  rzana od siebie i ukryła twarz w dlo- ta minęła teraz, Poczuł glbkie, cle- 
zdaleka potężne kły. Długi nóż za: ta poskoczyła z wyciągniętemi ręko- niach. Podszedł do niej bliżej i ша! płe ciało kobiety przytulone do sie- 
ШЇЇ! się w sercu Terkoza 1 mùr- ша ku pierwotnemu człowiekowi, któ ја za ręce. Zwróciła się ku niemu, bie. Dotknął jej odtrąciła go znowu... 
twy (гир olbrzyma potoczył się na гу о nią walczył i zdobył ją.. A Ta jak tygrysica, bljąc swemi małemi Wtedy Tarzan ujął kobiete w ramlo* 


ziemię, rzan wziął ją w swe objęcia i pu- pięściami w jego wielką pierś, Ta- па i poniósł ją w dżungle: 
krył jej wzniesione, dyszące usta no  rzan nie mógł tezo zrozumiec. 
całunkami. - 


“г М д U <= o Sa ү 2 
za АШ ША Rias Бут д, ine. АЙ (Дм, вене 


Wczesnym rankiem następnego Zanim ukazał się ozień, Klaudiusz Kiedy przybill wystąpił na brzeg Kiedy Francuzi weszli na pokład 
dnia, mieszkańcy chaty przebudzeni spostrzegł z przerażeniem, że krą- młody oficer. Klaudjusz opowiedział Strzały ujrzeli. przerażający widok. 
zostali odgłosem wystrzalu armat-  żownik płynął naprzód. Zdjął ko- o ich przygodach I o porwaniu Jani- Na pokładzie leżały jakleś postacie; 
niego, Klaudiusz wybiegł pierwszy |  szulę 1 zaczął powiewać nią nad ко- ny. Porucznik d'Arnot opowiedział im żyjący pomleszani byli z trupami. 
zobaczył dwa okręty stojące na kot- һа, Naraz wielka kolumua dymu wy o zdbyciu Strzały, która błąkała się Dwa trupy były częściowo objodzo- 
wicy. Jednym z nich była Strzała, strzeliła w górę, i zwróciła aa siebie kilka dni po morzu, a załoga bez po- пе, Głód zmienił majtków w dzikie 
drugim niewielki francuski hrążow. uwagę wartownika, Krążownik za- żywienia 1 wody zmarła z wycień-  bestje. Jeden z ocalonych opowie- 
nik. Klaudjusz pośpieszył podpalić wrócił do hrzegu czenia. Zdołano uratować tylko dwie dział całą hlstorję komendantowi frau 
stosy drzewa, złożone na podobny osoby. cuskięgo krążownika. 
wvnadek., 


KTW 0 ДЕГИ 7 
КОЖА, {%- 
р 1 Да 


AFA 


Wtedy komendant postanowił od- Janina zrozumiała, że dziwna istu- Przybyli na miejsce wybrane 1 Ta- Tarzan poskoczył ma drzewa i 
należć miejsce, gdzie porzucili na- ta unosiła ją w ias, Jako jeńca, próbo rzan ułożył Ją miękko na zielonej mu zniknął wśród liści, Czyż zostawi ją 
szych rozbitków. Kiedy obie strony wała uciec, lecz silne ramiona zacis- rawie. Podziwiała zgrabną majesta- tu w tej samotnej dżungli?.. Posły- 
opowiedziały soble nawzajem swe  nęły się tylko trochę mocniej dokoła  tyczność jego chodu, doskonałą sy-, szała nagle słaby odgłos za sobą!... 
przygody powróciła łódź z okretu jej ciała, Raz spojrzała па nią і u- metrję postaci, ładne ruchy pięknej Przed nią stał Tarzan, niosąc narę- 
przywożąc zapasy 1 broń. W kilka  śmlechnęła się, Twarz którą ponad "głowy, spoczywającej na szerokich cze pełne dojrzałych soczystych ожо ' 
chwil później oddział z dwudziestu sobą widziała, była niezwykłe! pięk- ramionach. Nie jego cel nie mógł być ców! Pogładził ją po miękkich wło- 


marynarzy wyruszył ua beznadziej- ności, Tak posuwali się wiele, wiele niski, аш! okrutny? sach, starając się ją uspokolć. 
ne, піс dobrego nie rokujące poszuki+ ш 
wania zaginionel dziewczyny. } (Dalszy ciąg nastąpi), 
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wnosić się. z jednaka 


AU 
- Czytelników, pisuiacyć УО К, 


źni są okropni. "Wszy 
Тед, | nigdy wierzyć 1" 
można. j А 
Tak napewno mysi; H 
(czy pani?) „Eugenie $ isc JB ziękuj 
dzi, której osobiście, А д а 
Jej telefoniczną prośbę » ЛК, еше w 
ха“ przyrzekłem, że nieza |. załatwia 
nie od tego OP 
latem jednak dodać, 
айел w drugiej połowie i га: цу 
койша, nie mają МЕРТ między 
szans na bezzwłoczną об» 


120 
н bliższym пите 
wiedź w BY każdym razie 


„Panoramy“. À 
chcę być słowny. A przy 6 _ y 
sobności chcę zauważyć, klony byłe 


$ ywan © 
pani milutki głosik УУУ је 


Mixie bardzo duże Mie plk 
Jest czarujący. Nie. RZ | 
mie się, tylko głosik. „dziwi 
Pani spełniłem Z pri 1 
przyjemnością: at 

Bodobnie mote met, ell 
tego świata, do rodza Ыс її, 
go, a do mnie W ORA ji R 
duży żal panna „Mery 7 netet | 
(skąd inicjały К. К.?/. do m0: Y 
ny liścik Pani dostał się ©" wyg йуу, 
ich rąk zbyt późno» a } б х 
wcześniej ойны ш @ Sza Zaga 
cnie postaram 516 s i 


wiedliwić. pal е port 

Istotnie, przyrzeklot gp èI nie 
pisywać ciepłe listy: ие ol 7 а pruder 
ku z Jej pierwsza opna I cha 


Trzecia, zawierająca albo” 
sprawiła mi przyk imil 
wiem drugiej nie 027 pa i 


a 

Stąd też nie moglem па 
gotów "., 

azni 


ni adresu Byłbym 6i; т 

słać prywatnie kartkę ое оа lej więc. 
czeniem, że otrzyma р п 0 Mam с 
powiedź w numerze А WA w n 
więc niniejszym) „ КЕ дї ЖО! odpowie 
Inicjały піс mi jednak 2°. LOT пе pr 
ły powiedzieć, A Y менбе ih zapatr 
dzi“, dla najintelig ; Б nar 
listonosza nie wystar pł | nie poy 
Pani, ten pierwszy! д К! Panor 
nie był nieodpowiedn п 

ny. Przeciwnie i Pie! Szczery 


trzeci list wzruszył шет i 
kolwiek bowiem win $УЛЙ byt wie 


do. wszystkich „САМ! p 


«КЎ 


ха, to przecież фе 
żą przyjemność, gdy ” 


S 
wysiłku i ile uczucia" wół b 
autorka czy autor W. a 
szerny, czuły, cieply sed 
liścik, } ы 
Poprawię się 2 2097, brak 
Jeśli Раш na tem 2a pań 00 4X "AR 
jech gl 
adres poproszę. Ni A Ba si 


Міха“, ай ) 
Zasyłam Pani PO a ц 
ша od kolegi, ге!" g Wym 
rozrywek umysłowy€! jj 
tora „Регуреіуј PAT dv 4 
od Tarzana, a więc „дд # ЖЫШ, 
kich działów, które © age dą 
Pani sympatją. Mix AT k 
Panią specjalnie | PF" Ка) 
zarazem, za milczenie 
nie było jego wina. 
Pannie Mimi РУ и” 


ђ 


nie mam napisać „910 cud K 
ko, króciuteńko. Zro lają А 


Krócej nie było moż Ж, И 
da? Proszę 0 0 e A 
liścik. 


rze wdzięczni 2 
wa i zapewnienia 5 


Na 81 wyrazów H pi Ж Вик, 
dukcji” nie podoba ой УЙ, mato | 
den, „kucja”. } li niç 
potrawa wiedlina MA teenie 
„kutja“ nie „kucia { le «+58 hig € nie 
inne wyrazy dobre, ^K Tak | 9 а 

ês 
aee Leś 0 W 2 
nikuję, że cierpliwość, A } R : 
dzie nagrodzona. dele y | Mie 1; 
KORONA 
rzez W. х | > 
б pajzupelniel (Оой үт р чекати 

Pan Jerzy > „pała Em Ostale 
może otrzymywāć “ya \ Уходи 


те" już w soba pot 
nadsyłania rozwiać? d 


15 
(Dalszy ciąg na St” 


V CZYTELNIKÓW 


" M ten sposób, iż data stempla pocztowezy 


АХА 


| czy” 

a męż ak Ж ŚĆ identyczna z datą nadsyłania rozwią- 
ZIE nie M ae Jednakże przysyłać wcześniej, Je- 
zy б, lczny „Ruchowi”, że za jego posred- 


{ bożnał Pan nasz tygodnik. Za 2 - 
ИТ) т ‚ Za Życze 
уг! pa tę odzenia w pracy i za pozdrowienia ser- 


e s“ Z Bu dziękuję, . 

с решай мат Reinhold, Lwów, zechce łaskawie 

bę „do 4 ч ślę w odrobinę cierpliwości. Sprawa 

е nieza. ne К p atwiona. Może nawet wcześniej, nim 
ТарЭ do Pana moja odpewiedź, Krzyżówka 

s iż M `0 dobrą, 

olo а teraz uwaga! Panie Czytelniczki polemi- 
via | ' Między sobą. Na moim terenie. Ustę- 
zną 9 A tnle trochę miejsca pani „ийсе z Wa- 
n nume J i dodając dla orjentacji małe wyjaśnie- 
żdym ea 
pray R, ы, — w jednym z poprzednich „Mixów* 
ważyw „ję W bylem odpowiedzieć pewnej Czytel- 


4 która w rozbrajająco miłym lściku, bar= 


28 obszernym, wyrażała swoje głębo- 
Mix, ron Шаш, iż otrzymała pewną kalążke, 
k ү, мй ^ч Ше jest zadowolona. Książka ta „nie 
prawd % Ше" — pisała m. in. wspomniana zy- 

чи „l dziwię się, jak ktoś mógł taką książ- 
Е" 


tin 


wywar H 
wrazonlè i tres 


nieć do © 
aju meskit 


бс | „Ludka z Wadowic“ pisze m. in. na 
CZERO w 


тан mojej odpowiedzi: 
І Мушу Mixle! (A propos „kochany“ јак. 
dy iż Wadowice są tak daleko). Zdziwiła 
ód Ji, < Wyczaj łagodna i delikatna odpowiedź 
1,10 książki „Zabita przez życie”. Książka 
Ма zagadnieta życiowo, Jest nader praw 
Ri zwięzła, a przytem zajmująca I шеша 
{ Мы pornogralicznego, Człowiek ХХ w. 
„| nie powinien patrzeć na świat przez 
|“ Pruderji.... Jednakowoż są różne upo- 
| charaktery, dlatego też należałoby 
Кома nagrody — dla jednych można 
„Db „Rozmyślania wielkopostne", dla in- 
; „аза przez życie” lub inne. Co do mnie 
„abym jaknajwięcej w rodzaju tej ostat- 


nie więcej tyle. 


М w możliwościach Redakcji wysyłać 
k lnowiednie do upodobań Czytelników. 
Т nie przysyłają nam оп! swoich życio: 
ОҢ! À zapatrywania I poglądy politycziie, re- 
„A ("b narodowościowe Czytelników nie 
Б” М, Пе powinny być brane przez nas pod 
H Üha "Panorama" jest i powinna być tole- 

| Szczery odruch I pospieszenie Mixowi 
ma JM szczerze jestem wdzięczny. Ale nie 
Wt wielkiego znów niebezpieczeństwa, 
` Red mieć swoje upodobania, ma je 


„ych 4 "nież panieneczka, której „książka піс 
wia” м się. Z listu tejże właśnie та1Ккоїй и 
у {Ко jednak, iż jest ona wielką przyja- 


"Чха, Stąd ta delikatność w mojej od- 
A Pan | 

"" М. Јоко Ferdynand z Żor na Górnym 
| 0 brzeprasza, że „przejechał się" ро 
„А brak odpowiedzi. „Kismet!“ — odno- 
МУ gdybym . był — muzułmaninetm, 
+, Mnie jednocześnie przeprasza, czyż 
ję, ORG się gniewać? Krzyżówka па 83 
ў Us w długości jest stanowczo zaduża, 
uw “ту mogli zamieścić. Pozatem bardzo 
„fo, "каза się Pańskie zadania. Pretensja 
[Мо Чопа, Ze znajdujących się u nas prac 
К będziemy korzystali, 


Жаны — Drogl Panie Szryftglsser! Nie 


Ё 


Czałem ani przez chwilę, aby Рап «іе 
ko. że przestaliśmy być przyjaciółmi. 
hak bardzo zadowolony, iż sam Pan 
' Że czyta „mnie* zawsze z przyjem- 
th | © jest moim przyjacielem „na fest". 
М bliżej, tem lepiej" — to jeszcze kwest 
ny tmy ją uzgodnić. Со do materjałów — 
К p, Przedewszystkiem wiedzieć, jak się one 
Aa | bon, ala, Wierszyk, nadesłany przez Pa- 
W) перама wiele do życzenia, Tylko myśl 
w ok 
A TO A, ale — nie nowa. 
s b kon? Czytelnik z Pomorza” może otrzy- 
0". со et za 2,50 zł. (dzięki Mixowi, jak mi 
„19 w Administracji). _ 
A JI Vkro mi, że jedna z. molch odpowiedzi 
; i W za Bukowiecklego z Tomaszowa była 
' опао łagodna, jakby troszkę szorstka. 
dł, niczem nadesłał Pan nowy wier- 
се lepszy w pomyśle od tamtego, 


bi 


| 
Jk B | ША © nie dobry, Opls plaży tomaszow- 
| M lest doskonały. Nie tracić odwagi. ` 
5720 dosta est, Szanowny Panie „Les”. Zpewnoś- 
“1 | Шу przyjaciółmi, Zwłaszcza po ob- 
N | Pany Ym liście od Pana. 

| US zany 18 nie możemy dostarczyć danych 

pią Гауе, Odnośnej książki nie mamy 

ТУ, „© bw К © znamy jej ceny, Wystarczy przejść 
wać (Л b о гатта, Napewno Pan znajdzie. 
NE Ж ML б listy będą omówione w przy- 
KE. „pł 1 dulu, а gatem do nastepnego listu 
an 


Wasz Mix. 


| 
str. | у, | 


тат odpowiedzieć, droga Ралі Ludko! 


Krzyżówka 


ш, L Reinhold, Lwów, 


пашаа ш 
ae MM-RA 
BEN- 
КГ 


“БН И 


Poziomo. 


1) Poprawka na kuszy tutograti i 
2) Murzyn z poludn, МУК, "M 
3) Spiskowiec rosyjski z 1825 r 
5) Nut, | | 
rzepis prawa' kości r 
6) Podziałka. Уунан 
7) Dawny szlachcic w Rosji i nu W 
8) Czapka żołnierska ż daszkiem. 
9) Brama. ` 
10) Przetwór owocowy. 
11) Przędzie, inaczej. 
12) Bożek egipski. 
1a) Jeden z Synów Noego 
1 тано w A { 
roczystość dworska. °С 
16) Zwierzę przedaotopowe © ат. 
17) Wyznaczony kierunek drogi 
18) Wschodnie kraje, 
19) Osiedle. 
20) Królowa tebańska, 
stracie dzieci a = е, 
21) Trawnik, murawa. 
22) Człowiek surowych zasad 
23) Skóra jelenia. 
24) Nadużycie. 

25) Zjawiską spotykane zimą w górach 
26) Dawna moneta złota we Włoszech. 
) Żydowskie imię męskie. 

28) Torba na papiery, 

29) Eksponaty wystawowe. 

30) Miara powierzchni. 

131) Przyjaciel Mickiewicza, 

132) Poważanie (wspak). 

33) Obraz święty. 

34) Królowa włoska. 

35) Obozowisko wojska 

36) Zwolennik. 

37) Рг2уітек. ` 

38) Rozszęrzone ujście , raczki 
Czarnem. 

39) Miara powierzchni. 

40) Pouczenie, wskazówki. 

41) Powiązane początkowe litery imienia i na- 


zwiska, 
42) Stopień wojskowy, 


uloszczyżnie 


М 4 kr 
12407 А 


Же! 


skamieniała æ żalu ро 


nad morzetn 


` 


D FILET) 
CA ISE AN E а б зЙ 
тининин 


Znaczenie wyrazów: 


‚11) Praca w polu. 


‚ 127) Oprawa obrazka lub fotografii, 


ROZRYWKI UMYSŁO! 


и ши 
mH 


Plonowo: 


1) Okres czasu. 

2) Miejsce wypoczynku podszas marszu 
3) Samobójca, 

4) Całokształt form artystycznych. 

5) Owoc palmowy. 

6) Dwie jednakowe spółgłoski 

7) Piastunka dzieci 

8) Lasek. 

9) Wrzawą. 

10) Grobowiec kamienny. 


12) Mieszkanie kobież w Turcji 

13) Drogie. kamienie, 

14) Imię тец з» ч; э 

16) Udzielne księstewko w nobfiżu Nicel ~ 
17) Zasłona twarzy u kobiet na wschodzie. 
18) Drobna starogrecka moneta. 

19) Zbiór map. 

20) Imię żeńskie. 

21) Wyznanie ludów wschodniej Azm. 

22) Wyuzdany taniec francuski. 

23) Zapalenie błony ślizowel. 

24) Tabun dzikich koni 1. mn. 

25) Waga opakowania. 

26) Futerał, 


28) Zasłona upięta u głowy lub kapelusze 
29) Jak 33 poziome, 

30) Imię żeńskie (wspak). 

31) Znajduje się w kinie. 

32) Lekki statek turecki. 

33) Wystaiąca część dachu. 


1.84) Kusi, neci, 


35) Rusałka wodna 

36) Utwór liryczny. 

37) Ukrop. 

38) Wulkan na Sycylfi. 
89) Jajeczka rybie. 

40) Przetwór owocowy 
41) Miara długości. 


каллы ZE a ER CYTAT ERZE ZZO ZAD DŻ A ODDA Zz A ШЫ сс EAE 


PRÓBKA INTELIGENCJI 


‚ “Ж „reprodukcji — 138 wyrazów 


Konkurs, rozpisany przez redakcję 
działu rozrywek umysłowych „Panora- 
шу“, pod nazwą „próbka inteligencji", 
CZYT się nadspodziewanem powodze- 
niem. « 


Niektórzy z Czytelników nadsyłali po 
dwieście kilkadziesiąt wyrazów, Wiele 2 
tych wyrazów trzeba było skreślić, z 
dwuch przyczyn, po pierwsze z liter, 
wchodzących w skład wyrazu „repro- 
dukcja*, powstało mnóstwo -nowotwo- 
rów, wyrazów istniejących li tylko w 
fantazji, pozatem niektórzy Czytelnicy 
wyliczali wyrazy, składające się m. in. 
z dwuch liter „a“, jakkolwiek wyraz „re- 
produkcja“, posiada tylko jedną literę „a* 


Największą liczbę, bo 138 wyrazów, 
zestawił ze słowa „reprodukcja“ p. Hen- 
k Wajntreter (Łódź, 28 p. Strzelców 
aniowskich 21), uzyskując zapowiedzia 
ną przez Redakcję „Panoramy“ nagrodę 
w kwocie 10 zł. | l 
Wobec olbrzymiego zainteresowania, 
jakiem cieszył się konkurs, Redakcja ро- 
stanowiła przyznać pięć nagród росіе- 
szenia, w postaci interesujących książek. 
Nagrody pocieszenia otrzymali Cz - 
telnicy, którzy — po zdobywc АКОП 
pieniężnej — nadesłali największą ilość 
wyrazów, a mianowicie: 
1) Dr. Henryk. Schefner, Jasło. 
2) Bolesław Wosiński. Zduńska Wo- 


tak samo zdarzały się słowa z litera „t”. Ila, Ogrodowa 21. 
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С НЕ AREP 


'Eliminatka 
uł. J. S. 


W kratki-podanej figury wpisać we- 
dług podanego znaczenia 8 wyrazów, 
nastepnie wykreślić wszystkie litery, 2 
których składa się klucz — świątynia e- 
gipska. Pozostałe litery czytane kolejno, 
dadzą rozwiązanie. 


Znaczenie wyrazów: 


Д Miejscowość kuracyjna w Belzn, 
2) Imię żeńskie. 

3) Zając. 

4) Zaimek zwrotny. 

5) Obszerny ogród 

6) Okres czasu. 

7) Dzielnica w Warszawie 

8) Lotnik mitologiczny. . 


Rebusik) 


"Przestawianka ' 


Zmieniając po jednej literze, utwo- 
rzyć ze słowa „bilon“ słowo „taras“. 
BOYA O 
ra 
Wystarczy nadesłać rozwiązania 
dwuch zadań, aby wziąć udział w kon- 
kursie. Rozwiązania należy nadsyłać 
pod adresem: Redakcja „Panoramy“, 
Łódź, Piotrkowska 49. 

Termin nadsyłania rozwiązań — 22 
czerwca r. b. Dla Czytelników, którzy 
nadeślą w oznaczonym terminie trafne 
rozwiązania zadań, Redakcja przezna- 
cza 5 nagród w postaci wartościowych 
książek. 


z W r w zh 


Rozwiązania, wobec braku milejsca, ukażą 
się w następnym numerze, 


w wyniku losowania nagrody w postąci ware 
tościowych książek otrzymali: 


1) Helena Jabłońska, Łódź, ul. Gdańska 61. 
2) Jerzy Szymański, Kraków, ul. Topolowa 18. 
8) Anatol Śniadewicz, Łódź, ul. Mielczarskiego 24 
4) Tosla Griinberg, Ostrowiec, Skrz. poczt. 63. 
5) Czesław Kozłowski, Warszawa, ul, Wierz- 

bowa 6. | 
[сс тылуы Ку VETAT 

3) Józei Suchożebrski, Warszawa, 
Świętojańska 17. 

4 M. Margulies, Łódź, Kilińskiego 
96 (na 185 wyrazów 63 nieprawidłowe). 

5) Emilja Klar, Łódź, Gdańska (nu- 
mer?) 

Obecnie rozpisujemy nowy konkurs 
na słowo: 

„DAKTYLOGRAFKA". 

Termin nadsyłania wyrazów, utwo- 
rzonych z liter, wchodzących w skład te 
go słowa, mija 25 b. ш. 
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na piękny czyn 


10 złotych 


nagrody 


| Żyjemy w osobliwie ciężkich i oso- 
bliwie smutnych czasach. Ponurość ich 
powiększa prasa, przynosząca nam dzień 
w dzień niekończące się litanje wypad- 
ków i zbrodni. Niema dnia, w którym 
nie popełnionoby na terenie już nie świa- 
ta, nie Polski, ale województwa, staro- 
Stwa czy powiatu jakiegoś inrożącego 
krew w żyłach. przestępstwa. Tytuły 
artykułów prasowych wielkiemi literami 
skaczą nam do oczu, zawiadamiając о 
zbrodniach rabunku, gwałtu, zabójstwa, 
okaleczenia, oszustwa, szantażu, kradzie 
ży, podpalenia itd., itp. 

„Przez świat idzie rosnąca z roku na 
rok fala barbarzyństwa*, „żyjemy w e- 
poce zdziczenia obyczajów*, „zdemorali 
zowana ludzkość toczy się na dno ruiny 
i upadku“ — oto zdania, które słyszy się 
1 czyta wszędzie, zdania ciężkie, oło- 
wiem padające па serce. 

socjologowie i psychologowie badają 
przyczyny posępności naszych czasów 
i wynajdują środki zaradcze. Wśród do- 
mniemanych przyczyn wymieniają: wa- 
dliwość ustroju, psychozę powojenną, u- 
padek moralności i etyki, kryzys ekono- 
miczny i wiele innych. Jakiekolwiek są 
przyczyny, faktem jest, że każdy spo- 
kojny obywatel świata, przeczytawszy. 
poranne dzienniki, czuje się wstrząśnięty 
i przygnębiony wiadomościami z dnia u- 
biegłego i z pesymizmem spogląda w 
przyszłość. 

Czyżby wina leżała po stronie pra= 
sy? Czyżby to ona, notując zbrodnie 
dzisiejszego świata, oddziaływała zabój- 
czo na równowagę psychiczną czytelni- 
ków? Niestety, prasa jest tylko sejsmo- 
grafem, notującym skrupulatnie wstrzą- 
śnienia, jakie przeżywa społeczeństwo, 
prasa jest tylko zwierciadłem rzeczywi- 
stości i nie można jej winić za brzydotę 
odzwierciadlonej rzeczywistości. 

Więc niema rady? Więc będziemy 
się nadal budzili, przygnieceni osobiste- 
mi troskami i, choć troski te są wystar- 
czającym ciężarem na nasze barki, bę- 
dziemy czerpali z prasy na Śniadanie со 
rano nową dawkę trucizny? 


Irzeba się przed tem bronić! Trzeba uczestnika konkursu jak i nazwisko czło- 
wieka opisanego muszą pozostać піеҳуу- 
mienione, aby nie istniała możliwość re- 
klamy czy autoreklamy. Nie chodzi nam 
o czyny czy działania o wielkim zasię- 
gu i doniosłości, nie chodzi nam o boha- 
terstwa, które miałyby ziemię poruszyć 
Chodzi nam o czyny zwykłe, 
proste, skromne, z których przemawia- 
taby jakaś piękna cecha duszy czy cha- M mi. 
rakteru ludzkiego. Chodzi nam o czyny, 
do których zdolny jest każdy człowiek 
na świecie, ale które spełniają tylko szla- 
chetni i wielkoduszni. _ 
Wszyscy, wszyscy do konkursu! 


z tem walczyć! 

Prasa przynosi nam wiadomości o 
czynach złych i pontrych. Na podsta- 
wie tych wiadonrości dochodzimy do 
wniosku, że świat jest zły, że ludzie są 
Źli, że jesteśmy otoczeni ze wszystkich 
stron wrogami — i, tracąc wiarę w lu- 
dzi, tracimy wiarę w życie. 

Co nam może przywrócić wiarę w 
Życie i w ludzi? Wiadomości o czynach 
pięknych i dobrych, wiadomości o lu- 
dziach szlachetnych i ofiarnych, które 
stanowiłyby przeciwwagę, wiadomości 
ponurych, które tchnęłyby w nas wiarę, 
że przeciwko jednemu złemu stoi dziesię 
ciu szlachetnych, że każdy zbrodniczy 
czyn zrównoważony jest dziesięcioma 
czynami bohaterskiemi, з 

Ale czy istnieją na świecie ludzie do- 
brzy i dobrze czyniący? 

„Jest ich stokroć więcej, niż złoczyń- 
ców i zbrodniarzy, tylko nie wiemy o 
nich, tylko za mało czytamy o nich na 
łamach prasy. i 

Czemu? Ara 9 Р. = 

Czyn zły, przestępstwo, zbrodnia — 
są hałaśliwe i publiczne; czyn dobry, 
poświęcenie, bohaterstwo — są najczę- 
ściej ciche i unikają reklamy. 

Czyn zły koliduje z prawem, jest 
więc rejestrowany w drodze urzędowej 
w protokułach policyjnych. Policja nie 
rejestruje, niestety, czynów dobrych. 

Sprobujmy naprawić tę niesprawie- 
dliwość. SNAU 

Ogłaszamy niniejszem wielki konkurs 
na wiadomość o szlachetnym czynie. 

Uczestnikiem tego konkursu może i 
powinien być każdy czytelnik naszego 
pisma. Każdy z uczestników Konkursu 
obowiązany jest nadesłać nam do redak- 
cji opisany w iakieikolwiek formie pięk- 
ny uczynek, szlachetny żywot lub chlu- 
bną działalność jakiegoś osobiście mu 
znanego człowieka. | 

Uczynek ten czy też działalność musi 
być autentyczna a zarówno nazwisko 


z posad. 


uśmiech wiary. 


dzie dobra wieść, 


n 
1 ; 


NIEZAWODNY „SYSTEM“, SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. ` 
Żona urzędnika, wyglądając ` 


Dwuch panów spotyka się 
w pociągu, zdążającym do Zo- 
ppot. 

— Pan też jedzie do Zop- 
pot? 

— Tak. 

— Gra pan? 
. Owszem... Nawet przez 
cały dzień... I nigdy nie prze- 
grywam. 

— Pan ma zapewne jakiś 
system?... 

— Tak... 

— Czy może mi pan powie- 
dzieć jaki? 

— Proszę bardzo... Gram 
na skrzypcach... 


ARGUMENT I KONTRARGU- 
MENT. 


Podczas przedstawienia w 

teatrze w jednej z lóż rozma- 
wiano o znanej artystce. — 

Obecni podzielili się na dwa o- 
bozy, zwolenników i przeciw- 
ników czarującej artystki. 

Pan Apolinary, który, jak 
fama głosi, jest gorącym wiel- 
bicielem artystki, pragnąc zmia 
żdżyć swoich przeciwników, 
powiada: Р 

— Czy tej kobiecie można 
zarzucić, że nie ma tempera- 
mentu?.. Spójrz pan, przecież 
ona drży cała i wibruje!... 

— Tak, powiada przeciwnik, 
ona drży iak bęben! Tylko na 
powierzchni! (w) 


= =. 


„DZIWNA* ŻONA. 


‚— Mam dziwną żonę — 
skarży się pan Leon w gronie 
przyjaciół. — Gdy wracam póź 
no do domu — trzęsie głową... 

Znajomi dziwią się. 


— Со powiadasz — pyta je- 


den z kolegów. — Tylko trzę- 

sie głową?... =.. 
2 Tak potwierdza pan 

Leon. — Ale moją... (l) 


A nagrody dla zwycięzców?? 


Nagrody będą najpiękniejsze: Wiado- 
mości o szlachetnych czynach będą wy- 
drukowane na łamach naszego pisma i 
tem samem rozdane między ludzi, jako 
krzepiące, dodające ducha lekarstwo. Aż 
stworzy się nowa rubryka w piśmie na- 
szem, — Rubryka Dobrych Wiadomości. 
W tej rubryce ludzie smutni znajdą 
| W tej rubryce ludzie 
dobrzy znajdą wiadomość, że czyny ich 
nie idą na marne. W tej rubryce ludzie 
samotni znajdą rodzinę bliskich sercem 
ludzi, W tej rubryce ludzie pracy znaj- 
dą pewność, że warto żyć i pracować. 

Nagrodą uczestników konkursu bę- 
jaka pójdzie za ich 
sprawą między ludzi: wieść, że człowiek 
nie jest z gruntu zły i że jest przed nami 
droga do jasnej przyszłości. 


A więc wszyscy do konkursu! 


kamy!! 
Tadeusz Żeromski. 


Redakcja „Panoramy“ 


W SUMIE ZŁ. 100 


a mianowicie: 1 nagroda w sumie 50 zł. i 5 па. 
zród po 10 zł. 


Cze- 


podejmuje orygi- 
nalną inicjatywę utalentowanego publicysty I o- 
głasza na swoich łamach powyższy konkurs. Po- 
za nagrodą moralną, jaką będzie zamieszczenie 
poszczególnych prac, Redakcja przeznacza dla 
uczestników konkursu nagrody pięnieżne 


<knem na rozsłonecznioną uli- 
cę, śpieszy podzielić się z mę- 
żem nowiną: 

— Wiesz Wacuś, wiosna 
przyszła. 

— Załatw ją, ja nie 
czasu. 


mam 


NIE OPŁACA SIĘ, 


Nauczyciel, przechadzający 
się podczas pauzy na dziedziń- 
cu szkolnym, ujrzał jednego 
z chłopców, trzymającego się 
za brzuch. 

— Co ci jest? * 

— Brzuch mnie boli. 

— 142 więc do ubikacji. 

— Teraz?! Podczas pauzy?! 


KOMBINATOR. 


Franek dostał posadę wy- 
woływacza w „budzie cyrko- 
wej. Obecnie produkuje sześ- 
ciomiesięczne dziecko „cud 
dwudziestego wieku, proszę 
państwa, mając 6 miesiecy 
umie czytać.“ 

Jakiś pan podsuwa dziecku 
gazetę pod nos. Dzieciak mil- 
czy. 

— No, i co to za oszustwo! 
— woła oburzony pan. 
Dlaczego? mówi 
Franek. — On umie czytać, 
tylko mówić jeszcze nie umie. 


LODZERMENSCH. 


— Działalność pańska, panie 
Firułkes, jako pożyteczna dla 
mojej firmy, będzie zapisana 
na konto twojej uczciwości. 

— Wiesz pan co, panie Izy- 
dor? Nie zapisuj lepe?! nic na 
konto, tylko wyplać mi getów- 


„ką sto złotych gratyfikacji, to 


będzie mniej anibarasu z bu- 


chalterją. 


ANTHONY RHYFAC. 


z czoła. 


Wygrany proces 


— Panie mecenasie, jabym chciał tylko wie- 
fzieć jedno: — czy my tę sprawę wygramy? — 
zapytał otyły, wysoki jegomość, ocierając pot 


Mecenas wzruszył powątpiewająco ramiona- 
= Szanowny panie Pigshead, jestem tylko 


idwokatem, a nie prorokiem... 
szyni wrażenie skrupulatnej kolekcji uchybień 


SAT 


NICPOŃ. . 


(k) — Widzisz, miałem ra- 
cię, że nie dałem mojej córki te- 
mu łotrowi! 

— A co on takiego zrobił? 

— Nic złego, uciekł z moją 
Żoną,.. 


NIE POTRAFI 


(k) Pilot: — Uwaga! skrzy- 
dło się urwało, niech pan wy- 
skoczy na spadochronie!... 

Pasażer: — Nie potrafię go 
otworzyć! 

Pilot: — Dobrze, to ja wy- 
skoczę, a pan niech się przypa- 
trzy jak ja to robię... 


„CUDA*. 


W pewnem towarzystwie 
rozprawiają o cudach. 

— Ja słyszałem pianistę — 
opowiada jeden z gości, — któ- 
ry miał tylko jedną rękę i grał 
tak dobrze, że nikt ze słucha- 
czy nie mógł dostrzec jego ka- 
lectwa... 

Ogólne zdumienie. Tylko 
jeden Kac nie jest zdziwiony. 

‚— To nic — powiada — ја 
będąc w Paryżu słyszałem śpie 
waka, który wcale nie miał 
głosu! (p) 


ENFANT TERRIBLE. 


Adaś: — Ciociu, pokaż pu- 
dło, które przywiozłaś, 

Ciocia: — Jakie pudło?.. Ża 
dnego pudła nie przywiozłam. 

Adaś: — A przecież tatuś 
mówił, że to stare pudło znowu 
będzie zawadzać. 


U WRÓŻBITY. 


— Czy może mi pan powie- 
dzieć coś o przyszłości? 

— Owszem. Pańską feral- 
ną liczbą jest trzynastka, Jeden 
sędzia i dwtnastu przysię- 


1 do tego 
pomysł?.., 


Pańskie życie 
пікі... 


przeciwko kodeksowi karnemu.. Czego tam nie- 


та?... 
bicie i obraza słowna.,,, 


w góry lub nad morze.. : 


lo potrzebne?... 


pomóc''?... 
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Oszustwo, malwersacje podatkowe, po- 
Siła złego na jednego... 
Jest słaba nadzieja, że sąd wyśle pana gdzieś 


— Więc pan przypuszcza, że zostanę skaza- 
ny? — jęknął znany w całem mieście awantur- 
nik i rzeźnik, Jonatan Pigshead, przebierając 
swemi kielbaskowatemi paluszkami. 

— Tego przecie nie powiedziałem... Poco pan 
zaczynał z tym Klingtonem?... Poco zbit go pan 
jeszcze na dodatek?.. Poco go pan wysłał na 
kurację do szpitala chirurgicznego?.. Czy to by- 


— Może pan mecenas ma rację.. Nie po- 
winienem był z tym łotrem zaczynać, ale tak 
mnie ręka świerzbiła, gdy on ml zaczął wyli- 
czać moje wszystkie grzeszki, że... 

- — Аһа... O to właśnie chodzi.. Nie ulega wat- 
pliwości, że Klington ma rację.. Mówię to panu 
tak poufnie... Ale pan wie jak to bywa w sądzie... 
Wszystko zależy od sędziego... 

— Tak?.. Od sędziego?.. — Pigshead po- 
cierał czoło, jakgdyby chciał nadać szybszy bieg 
rozieniwionym myślom. — Czy nie możnaby 
było w takim razie jakoś dopomóc losowi?... ! 

— Nie rozumiem... — odparł adwokat, wer- 
tując niecierpliwie papiery. — Co znaczy „do- 


— No, wie pan... ja... ja sądzę, że. — chy- 
try uśmieszek przyczaił się w kącikach 
ust — ja sądzę, że jeżeli to zależy od sędziego... 
w takim razie mógłbym mu posłać naprzykład 

` wędzony ozór.. pyszna rzecz. albo szynkę. о, 


minę. Klingtona?,,. 


— Jaki kosz?.. 


jego 


ka”. Sp. z ogr. odp. 


до więzienia, П 


głych.. h p » 


——  ..  ————. { N 
а lys 
tłustą gąskę, co?.. Czy to byl у 


— Panie, czy pan zwarjował?:» 8 
się adwokat. — Co pan sobie myśli? 
pomina, że mieszkamy w Ameryce!» 
przekupić sędziego? l... Wędzonym ozor? Tod Ry 
czoną gąską?... Komunikuję panu, że 5 pal? 
merykański łapówek nie bierze, rozumi 
Jeżeli pan zrobi coć podobnego, zgóry ЇЇ 
na zapewnić, że ma pan przegrany P"O 
pewno!.. Bez gadania! 

Pan Pigshead zwiesił smutnie £19 


*ż. 

— A więc, panie mecenasie, jeszcze 
decznie panu dziękuję... Takiej mow sh 
w życiu jeszcze nie słyszałem... опа 
panu mecenasowi serdecznie dziękuje RU \ 
ogromnie cieszy, że dzięki panu тесеп „gg ję 
uwolnił mnie od winy i kary., Czy PR” > a 


— Niema za co, drogi panie pigshead |, к, 
рагі ozięble mecenas. — Spełniłem © „Płoną py, 
obowiązek, nic więcej.. Ale muszę É 
wiedzieć, że miał pan ogromne 52026 
Pigshead.. Wielkie szczęście... 

— Szczęście?... — zdziwił się 
Możliwe... Ale przecież kosz też zro 


— Kosz, który posłałem panu sędzieć 
dzo ładny kosz... A w tym koszu jeż? 
wędzony 020г... tak... ole 
gąska... taaak... Samej szynki trzy К 
rządnie kosztowało, tak! 

Adwokatowi pióro wypadło z r€ 

— Więc pan jednak nie usłuchał m 
Przecież ja panu kategorycznie 7% Nie * 
Czy pan wie na co się pan 
rzę!.. Pan rzeczywiście posłał?:« z W 

— Oczywiście, panie mecenasie! świeża весу, 
spokojnie rzeźnik. — Tak jak panu m „н 
statem kosz z ozorem, szynką i £A%" wlej 
kosz... Tylko, że do tego wszystkie£ A] 
łem z ukłonami liścik od Klingtona! 


Za wydawcę i druk: Wydawnictw? Дей 


Jan Grobelniak, Łódź, 
i Administracja: Łódź, Piotrkowska 
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Przez ulice, sklepy, biura, 
mieszkania prywatne codzien- 
nie -- w mróz czy w słotę, w 
dzień powszedni czy w święto, 
przewija się wielogłową wstę- 
gą tłum żebraków. Obie płcie, 
wiek różny i niejednakowy 
„sposób bycia* — lecz natręc- 
two u wszystkich mniej więcej 
takie samo. Natręctwo, ten 
nieodzowny atrybut żebraczy. 
Czyż może ktokolwiek być na- 
trętniejszym od żebraka? 


Jak niekażdy elegant jest 
człowiekiem zamożnym, tak 
również nie każdy żebrak jest 
nędzarzem, Pozory mylą. І nie 
każdy nędzarz jest żebrakiem. 
Faktem jest jednakże, iż w mia- 
ке wzrostu liczby ludzi, pozba- 
wionych środków do życia, ro- 
sną również szeregi tych, któ- 
“zy opierają swą egzystencje 
na miłosierdziu ludzkiem. 


Najważniejsze jednak, iż że- 
brać trzeba umieć. 

Sa ludzie, których najokrop- 
niejsza nędza nie zmusiłaby do 
wyciągnięcia ręki po jałmużnę. 
Пи? jednak, nie odczuwając a- 
wersji do takiej „pracy“ — nie 
myśli o własnej ambicji i — że- 
brze. 


Wesołe Czastuszki 


Niewątpliwie wielu z pośród 
ubiegających się o pomoc bliź- 
niego na pomoc tę w rzeczywi- 
stości zasługuje. Bywa, iż 
człowiek, nie mogąc znaleźć 
pracy, znalazłszy się w skrajnej 
nędzy, staje wobec alternatv- 
wy: kraść, czy żebrać? I wy- 
biera to drugie. 


ielu jednak chwyta się za 


jeden z cłekawszych eksponatów wystawy. 


niona. Fotografice trzeba wydzielić szczególne miej-, 
że może być ona rze- 
| malarstwo, czy muzy- 

środkami wznieść się w naj- 


i wodu. żebraka -jako intratnego 
і... wygodnego *sposobu zarob= 
kowania. Wiemy przecież do- 
brze o wypadkach, kiedy to do- 
piero zgon. okutanego w łach- 
many „nędzarza* ujawniał, iż 
„nędzarz* sypiał na skarbach, 


racją tego jest otworzona obecnie wystawa fotografi- 
eckiej w Warszawie. Jej cechą charakterystyczną 


ke trowanie przedewszystkiem powiększeniami, z zanie: Ё 3, i 
{2.2 Rz wszelkich t. zw. technik szlachetnych a z pozosta- PARĄ iniy 
n Я M jedynie zwykłej techniki bromowej. żab iż. 
rem rh | А i z 
o sedih a lekszenia mają wymiary aż do 30 X 50. Wprawdzie nyaaa ao SARA Pr Ж 
„mie Рё Ай zj tórym wykonywano zdjęcia nie jest oznaczony, ale nie posiada w swoim arsenale’ 
A mok py, KR 9, że chodzi tu о Leicę. Rzeczą zdumiewającą jest, że jakiegoś faktycznego kalectwa 
% 0 kilkakrotnego powiększenia nie znać zupełnie w һго- | 


symuluje. Tak więc bywaja 
głuchoniemi, którym w życiu 
prywatnem nie brak swady: 
płynnie mówią i mają świetny 
słuch. Są kalecy, z trudem 
wspierający się na kulach, któ- 


*zlarna”, 


hani 


ус Widocznie sowieccy fotografowie pracują 
"Vkańsk 


e drobnoziarnistym materjałem, prawdopodobnie a- 
im. Tak więc technika jest bez zarzutu. 


ry ОО Ја | rzy w wypadku пар! ie- 
jr b Ыы całej sztuce sowieckiej, tak i w fotografji podstawą Ж ka mogliby iść w 
jeż ар ka. Tematein jest człowiek, albo rzecz służąca @ zawody bodaj z Kusocińskim. 
cenas Шору względnie połączenie tych elementów. Człowiek Ё Zdarzają się niewidomi, którzy 
| pan W iwa atii sowieckich przedewszystkiem śmieje się —- Wy- o zdięciu i Ў 
Д pi, A z po zdjęciu swych niebieskich o 
„lec УзКа śmiechem. Każdy śmieje się na swoją modłę. Щ kularów odznaczają się wcale 
peade Ж п ozradowanemi oczami patrzą па pierwsze litery. Щ dobrym wzrokiem. 
i iko КИ Н Patrzy z miłością na olbrzymie turbiny i krany. 
A i a twarz ciężko pracującego maszynisty czy górnika Najmniej pomysłowi poprze- 
ей б Ж aa “ГО еш i entuzjazmem. stają na owinięciu twarzy, gło- 
1. багар wy lub jakiejś kończyny brud- 
пей Ją, Sa rę, YStYCZNE jest, że na wystawie prawie zupełnie @ ną chustka. Koniecznie brudn 
igo” Ща repre r а, 
К sw Б „пае е®ешозуапе krajobrazy z tak modnym па Zacho- H gdyż czysta wyglądałaby zbyt 
ob ў nastrojem", Wyjatkiem są tu jedynie zdjęcia z wy- Ё przyzwoicie, zanadto zamożnie. 
ш zby, Pamir. Fotozraija wysokogórska nie odbiega jed- 
z A Че] lo od szablonu i rzeczy tego poziomu widzi się na „Do sztuczek  symulanckich 
ү. pie z Чака Ystawie w Polsce, nie mówiąc już o fotografji prof. |] uciekają się ci, dla których że- 
koto т À » która stoi nawet wyżej. Бп pié jest życiową konie- 
cznością, 2 
ШО%уаше Światłem i cieniem, dwoma  zasadniczemi zamiłowania 0207 =: г] 
skl: lą п! fotogratiki, w dużych płaszczyznach daje efekt spotyka się w roli żebraków o. 
то}! przewidywany. Trudno to opisać. To są rzeczy, któ g 


soby młode, zdrowe, niezbyt 
nędznie odziane, które zamiast 


"ze 
wl, Жа zobaczyć, DEBABOW, SZAGIN, ZELMA, MIKULI- 
Ne” JRYMIRNOW, ERMIN. KUDÓJARÓW — to tylko kilka 


? 1, WI s : 

; цк Zpośród gromady ludzi, którzy tworzą obrazy О RY ENY palę i 
el e ў Г Чаек plastyce, o oryginalnem ujęciu i o bardzo dużej złe i jakby KateTOrYczNe: ie: 
ae 7 Nig ul yae da panie, a żyć trzeba“, albo: 
АЗ [1% Dol еда wątpliwości, że zapoznanie się przez fotografi- Ё „bezrobotny jestem“ lub też: 
Wa h doda ich z materjałem pracy sowieckiej w tej dziedzinie $ „podupadły kupiec, chciałby о 
me \ аса Пе rezultaty. Dobrze byłoby, gdyby wystawa odby- Ñ małą zapomogę poprosić". Nie- 
vo „R r та 56 рой oficjalnym protektoratem Ministerstwa Spraw kiedy, nawet nierzadko. sło- 
| 1 AM ус nie ograniczyła się tylko па Warszawie, ale wom, w których brzmią ledwie 


а choćby kilka większych miast Polski. uchwytne akcenty prośby, to- 


warzyszy spojrzenie twarde 1 
"stanowcze, spojrzenie, które 
mówi: „Widzisz, że muszę że- 
brać. Upakarzam się. Daj le- 
piej dobrowolnie, jeśli nie 
chcesz, aby wziął sam, co mi 
trzeba“, 


Ale przed kościołami, na 
cmentarzach, we wnękach do- 
mów na bocznych ulicach jesz- 
cze można usłyszeć jękliwe: 


„Litościwa osobo!...* 


Żebractwo,  spotęgowane 
przez kryzys, nie jest jego owo- 
cęm. Istniało ono od setek lat. 
istnieje i istnieć będzie. 
niają się tylko formy żebraniny. 


Żebrak średniowieczny nie 
był „dziadem* w pojęciu dzi- 
siejszem. Był włóczęgą. Wro- 
dzone poczucie gościnności ka- 
zało ugościć każdego obcego i 
dać mu na noc schronienie. Co 
zamożniejsi a bardziej szczo- 
drzy zaopatrywali wędrowca 
w żywność na dalszą drogę. 
Czasami kapnęło tynfem albo 
dwoma. 


Żebrak średniowieczny był 
po części „lekarzem“ jako od- 
czyniacz albo zaklinacz, był 
potrosze prototypem dzisiejszej 
poczty, przenosząc wiadomości, 
a przedewszystkiem był jakby 
żywą, chodzącą gazetą. Że- 
brak, spraw publicznych świa- 
dom i w polityce zorientowany, 
był gościem bardzo nawet mile 
widzianym. 


W czasach powstań narodo- 
wych niejednokrotnie trzeba by 
ło emisarjiuszowi chwycić za 
torbę i za kii żebraczy i nieje- 
dnokrotnie autentyczny żebrak 
przenosił w swych sakwach, 0- 
bok sera gomółki i kromki chle- 
ba, najważniejsze dokumenty i 
uniwersały, 


Dziś żebrak płaci za jałmuż- 
nę modlitwą, albo obojętnem 
„Bóg zapłać”, albo wreszcie 
nie dziekuje wcale. 


Na stopniach kościoła siedzi 
stary żebrak. Nie jest siwy, bo 
wszystkie jego włosy wypeł- 
zły z łysej czaszki, która w pro 
mieniach słońca błyszczy jak 
kość słoniowa. 


Na pytanie, jak się nazywa, 
myśli bardzo długo, Wreszcie 
otwiera bezzębne szczęki i za- 
czyna swoją opowieść, 


Dawniej, bardzo dawno te- 
mu, nazywał się Stanisław Ba- 
rafski. Miał sporą gospodar- 
kę. Gdy córka wyszła za niąż, 
zapisał jej cały majątek. Zaraz 
potem zięć wyrzucił go z cha- 
łupy, nie dając zabrać nawet 
wiernego psa, Burka. 


Miał wtedy lat 50. Przyszedł 
do miasta w nadziei, że znaj- 
dzie pracę, Jakoś mu nie szło. 
Do fabryki nie nadawał się. — 
Zresztą był już za stary. Naj- 
chętniej wziąłby jakieś stróżo- 
йе: Ale i tego nie umiał zna- 
eźć. 


Wałęsał się przez раге dni 
po mieście. Napół żywy z gło- 
du i osłabienia usiadł na scho- 
dach kościoła i czekał, aż przyj: 
dzie śmierć. Tymczasem jakiś 
przechodzień dał mu parę gro- 
szy. Pod wieczór ze zdziwie- 


Zmie- * 


Nędza na pokaz 


Nędza prawdziwa i... sztuczna. — symulanci. — 
Kraść,czy prosić o jałmużnę? — W średniowie- 
czuiwdobie obecnej. — Jak został żebrakiem. 


niem obliczył, że dzięki litości- 
wym duszom starczy mu gros 
szaków na to, aby się najeść do 
syta. i 

Od tej pory siaduie na scho- 
dach kościoła dzień w dzień, w 
mróz czy niepogodę. Od lat 
trzydziestu. Zawsze uzbiera ty- 
le, że może się najeść i groszy 
parę dać za kąt w ciasnej izdeb 
ce. Więcej mu nie trzeba. 

Ze spokojem czeka śmierci. 
Tylko teraz już wie, że dopóki 
litość gości w sercach ludzkich, 
z głodu nie umrze. Ani z cho- 
roby. Chyba ze starości 


Nędza bywa prawdziwa, by 
wa i symulowana. Nędzy nie- 
fałszowanej iest o wiele, wiele 
więcej, od tei sztucznej. Ale też 
nędza prawdziwa niechętnie 
afiszuje się, odczuwa palący 
wstyd. 1 wtedy nędzarz taki, 
zamiast żebrać lub... kraść, koń 
czy samobójstwem. Aby uchro= 
nić od tego, pożyteczne być 
może w przyszłości jednostki 
— póki nie mamy domów pra- 
cy — bądźmy dla nędzy praw- 
dziwej hojni i wyrozumiali. 

Jan Sowiński. 
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Koza w łazience hotelowej, — Szofer paryski księciem na Rivierze 


Prasa francuska zamieszcza ostat 
nlo obszerne pamiętniki wieloletniego 
portjera jednego z najelegantszych 
hoteli w Nicei. Fragmenty z tych 
pamiętników „zamieszczamy poniżej, 


„Portjer musi umieć więcej od ml- 
nistra* — powiedział ml kiedyś Sir 
Chamberlain, gdy pracowałem jesz- 
cze na posadzie w Genewie, W stwier 
dzeniu tem jest wiele racji. Trzeba 
przejść długą | ciernistą drogę aby 
dojść ze skromnego piccolo do stano= 
wiska portjera. Dopiero 20 lat tus 
łaczki, znajomość 10 języków i blisko 
miljona gości hotelowych wystarczy, 
aby w hotelu równie dobrze dogoe* 
dziś królowi, jak przeciętnemu kupe 
cowl, 


Ideałem każdego portjera jest zdo 
bycie posady w Nicel., Stanowisko to 
uzyskałem dzięki byłemu dyrektoro= 
wi Jednego z hotell, Hotel do które= 
go zostałem zaangażowany był pierw 
szorzędny: 1200 pokol, aparatamenty 
а w każdym z nich — znana osobis= 
tość. Przed portalem stał murzyn 
Jim w fantastycznym stroju i, ilekroć 
zjawiał się nowy gość, dawał ші rę- 
ką umówione znaki, Jeśli to był mil- 
loner, Jim  rozpościerał w górze 
wszystkie 5 palców, jeśli jakaś kró- 
lewska Wysokość, podnosił wskazu- 
jący palec, zwinięta dłoń oznaczała 
lorda, hrablego lub barona, Jim znał 
wszystkie wielkości śwlata 1 posia- 
dał kolekcję 1562 orderów, za którą 
jakiś alrykańczyk ollarował mu 15 
tys, franków, Ale Jim nie zgodził się. 
Jego dochody wynosiły 50 tys, fran- 
ków miesięcznie, posiadał przytem 
własną willę w Mentonle. 


Gdy objąłem posadę, w hotelu 
mieszkało 2 królów, 3 książąr, około 
40 hrabiów, baronów 1 lordów, oraz 
4 amerykańskich miljonerów. Jeden 
z tych miljonerów mieszkał na pod- 


- 


ja na twardo i denerwował sie nie: 
słychanie, gdy tygodniowy rachunek 
wynosił więcej niż 90 franków. 


W dwa tygodnie potem przybyli 


2 książęta Indyjscy ze świtą. Tryb” 


ich życia nle odbiegał zbytnio od ży- 
cia europejskiego, Jeden z nich, Aga 
Khan właśnie niedawno ożenił się 
z francuską midinetką, która po са- 
tych dniach skupywała najrozmaitsze 
przedmioty, aż wypełniła niemi dwa 
pokoje, 


W kilka dni później. maharadża 
z В. postawił cały hotel na nogi. Z 
pokójów swych, bez. porozumienia 
z dyrekcją powyrzucał wszystkie 
meble, Całe towarzystwo odtąd za- 
siadało na podłodze, wyłożonej dy- 
wanami, Maharani, mimo. ostrego 
sprzeciwu dyrekcji, trzymała w ła- 
zience kozę, której mleko było podo- 


. bno nieodzowne dla książęcego dziec 


ka. Pozatem Jednak, byli on! najspo 
kojniejszymi gośćmi I bez drgnienia 
powieki płacili największe sumy, Pa- 
miętam, że pewien radża, opuszcza* 
{ас hotel zapytał mnie, ile napiwku 
zostawiają mi hluduscy książęta. А 
gdy dla żartu odpowiedziałem, że 80 
funtów, pozostawił ml całe 150 funs 
tów. Był to największy napiwek, jas 
ki kiedykolwiek otrzymałem 


Na początku sezonu wszedł do 
westibulu wysoki, chudy, skromnie 
ubrany mężczyzna, Podał się za 
„Mr. G.*. Był to król szwedzki, Cho- 
claż zna go każde dziecko w Nicel, 


"chce on koniecznie uchodzić za amo- 


rykanina I denerwuje się, gdy ktoś 
zwraca się do niego per „Wosza Wy 
sokość”, Nieco później przyłechał do 
nas król Hiszpanji, podając się za 
senor Almeyda, Jego najbliższymi 
znajomymi, poza księżniczką Filipiną 
de Bourbon, byli wyłącznie ameryka 


Z „Мг. G.“ rozimawiałem całomi 


godzinami o sporcie. Jest оп namięt- 
nym tenisistą 1 pragnie grać z każ- 
dym nowym dobrym graczem, bez 
względu na jego stanowisko. „Mr. 
G.“ i inni tego rodzaju dostojnicy nie 
utrudniali nam zbytnio życia. 

Zanim przyjechałem do Nicel, by- 
łem przez rok „drugim“ w hotelu 
„Тегаѕѕа“ w Paryżu. Do czynności 
moich należało wzywanię taksówek, 
to też znałem wielu paryskich szole- 
rów. W tym czasie poznałem też 
młodego Rosjanina, który prowadził 
taksówkę Nr. 1566 i znany był -Jako 
„Айо“, ponieważ przypominał nieco 
Menjou. Niemało byłem więc zdu- 
mlony, gdy pewnego razu negt Jim 
uniósł w górę wskazujący palec, a 
do hall'u wkroczył mój znajomy szo- 
fer z Paryża. Na mój widok Adolf 
zawołał: „Second de „Terasse“, hlen! 
Na czas mego pobytu tutaj |vstem 
Książęca Wysokością!* Był ło rze- 
czywiście jeden z niezliczonych ksią- 
żąt rosyjskich, z którego rewolucja 
uczyniła szofera. Harował on ciężko 
przez cały rok, aby na 10 dni wró* 
cić do dawnej świetności, wśród pier 
wszorzędnego towarzystwa 1 luksusu 
nicejskiego hotelu. 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych оасіп- 
ków powieści: 


Hrabia  Estradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowani 
w willi swej pod Londynem. 
Okoliczności morderstwa są 
niezwykle tajemnicze. Poza 
śledztwem  oficjalnem sprawą 
zajmuje się młody, zdolny dzien 
nikarz, omasz Lee, który 
wbrew opinii policyjnej, stwier. 
dza, że mord nie miał tła ra- 


`16 papierosy. То nie przeszka- 


CZY TYTOŃ JFST SZKODLIWY? К 


Palcie raczej papierosy, niż cygara I fajki 


tarocie, W 
tyny, zawartej w. papieros oj Na 
razie przeciwnym— 1. BR 

Stwierdzono, że przy PO Niemal a 
rosach (lub cygarach) Si ҮЙ w odk 
a krótkich wchłania 819 y ШШ 
dymu (a zatem і nikotyny и-ге 
przy cienkich i długich. Оет isfy 
najmniejszą stosunkowo үр le 
kotyny konsumujemy PI: ró ni 
pierosach, największa ©" génio 
сувагасћ. Fajka zajmuje P 
dnie miejsce. 

Na uwagę zastu cien 
fakt, iż tytoń „mocny И kilka ty ektra! 
nem zabarwieniu, уа en 
kroć razy bogatszy W Estate i 
пе, С tytoniu last suci ŁA 
go“), przyczem zel W p 
la się szybciej, a WIĘC ШУ А 
wprowadza nikotynę 90 0 ją, > Skup 


гтц, ‹ 
Jeżeli zatem jeste; boczynic 
gowcami i „musim HP уйду 
żywajmy raczej ра ает 
niżeli fajek albo суваг, {Ка ы 
rosów z jasnego, Iek , 
nego tytoniu. | 


Co to jest właściwie cygaro? 
Pierwszy skaut świata, gen. 
Baden Powell, określił to nastę 
pująco: г 
nCygaro jest zwiitkiem tyto- 
niu, z ogniem na jednym końcu, 
a z głupcem na drugim. . 
Nie jestem plantatorem ty- 
toniu, ani entuzjastą cygar. Pa- 


dza mi stwierdzić, że czcigod- 
ny Pierwszy Harcerz jest zbyt 
surowy. Nie dla cygar, lecz 
wobec palaczy. Ostatecznie 
pierwszy lepszy jegomość z cy- 
garem w ustach mógłby się od- 
wzajemnić epitetem generałowi 
i niewiadomo, który z nich miał 
hy rację. Może nawet obaj. 

Wróćmy jednak do cygar. 
Nie trzeba jechać do odległej, 
podzwrotnikowej krainy, aby 
wiedzieć, że cygaro to liść ty- 
toniowy, zwinięty w kształt 
wrzeciona 1 spowity w inny 
liść, cieńszy. 

O tem, jak przygotowuje się 
liście tytoniowe, jakim poddaje 
się takowe procesom, jak każe 
się im gnić i schnąć, i znowu 
moczyć, i znów schnąć —- na- 
pisano już całe księgozbiory. — 
Przejdźmy zatem do innej, nie= 
mniej doniosłej, a może i donio- 
ślejszej "kwestji: jaki ' tytoń 
mniej szkodzi. 

Przedewszystkiem trzeba 
podkreślić, że każdy tytoń jest 
szkodliwy i że niema papiero- 
sów ani cygar całkowicie odni- 
kotynizowanych. Dalej, że róż- 
ne higieniczne tutki i watki nie 
wiele i w bardzo słabym stop- 
niu wpływają na ochronę orga- 
nizmu przed nikotyną. 

" Według bardzo ścisłych obli 
czeń_.do ust palacza dostaje się 
mniej więcej — do 40 proc. ni- 
kotyny, zawartej w papierosie. 
Jeśli palący nie zaciąga się, z 
błon śluzowych przenika do or- 


guje równie ҢҮ, 
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daszu, jadł wyłącznie pomidory 1 ja- 


Odcinek  powiesciowy „Panoramy — nr. 8 


lewy bum 


powieść kryminalna Allana Parkera 


~ A więc! — triumfował mr. Paddock, oddy- 
chając ciężko. — Kaseta jest pusta, jej zawartość 
została zrabowana. Według „Evening Post“ jednak, 
nie może być mowy o mordzie rabunkowym. I cóż 
A to nasz znakomity, młody przyjaciel, Thomas 

ев; 

Oczy wszystkich aS zwróciły się naraz 

na reporterą o chłopięcem obliczu. Młodzieniec je- 


dnak nadal zachował swą zimną krew, wystarił 


z grupy dziennikarzy i stanął przed stołem, i 

— Mr. Paddock, — rozpoczął z niezmiennym 
uśmiechem, igrającym wokoło jego czerwonych ust. 
— Być może ma pan rację. Ja jednak nie pisałem, 
że mord nie był rabunkowy. Wręcz przeciwnie: 
napisałem, że pod szyldem mordu rabunkowego 
zbrodniarz ukrył istotny cel swego krwawego czy- 
nu. Znaczy to, że Triaudakon nie mając na myśli 
finansowej... 

— Ach, nonsens! — przerwał mu niecierpliwie 
komisarz. — Znamy już te pańskie wywody. Ja się 
pana pytam, co pan powie w tej sprawie — i wska- 
zał palcem na skrzyneczkę, — w sprawie pustej 
kasety? 

— Cóż ja mam powiedzieć, mr. Paddock.” То 
co ja mógłbym powiedzieć miałoby dla pana narazie 
mało znaczenia, O wiele ważniejsze jest to, co po- 
wie w tej sprawie Peter Riverston. 

Komisarz Paddock zirytował się i rzekł podnie- 
sionym głosem: 

— Zwraca pan naszą uwagę na opinię jakiegoś 
Riverstona. Gdzież jest ów pan? 


nie: Hally Smith 1 Mc. Cormick, 


bunkowego. Praca śledcza mło= 
„dego reportera jęst na dobrej 
drodze, * ye 


"Thomas Lee 6dpatł tak spokojnie 1 naturalnie, 
jakgdyby brał udział w przyjacielskiej pogawędce: 

— Оп czeka tam, w przesionku. 

Jednocześnie Willy otworzył drzwi, przez kró- 
re wszedł do pokoju rybak ogromnego wzrostu. No- 
sił na nogach olbrzymie, wysokie buty z nieprzema- 
kalnej skóry, jego twarz spalona była słońcem i wi- 
chrem morskim, niebieskie oczy żeglarza łagodnie 
spoglądały przed siebie. Na lewem ramieniu miał 
przewieszony worek, prawa dłoń obracała kapelusz, 
obojętnie raczej niż z zażenowaniem. 

Mr. Paddock spojrzał nań nieufnie. 

— Pan jest Piotrem Riverston? 

— Tak, panie! 

— Mr. Thomas Lee oświadczył nam, że ina 
pan pewne, godne uwagi poglądy odnośnie proble- 
mów sprawy Estradatisów. No, proszę, mów pan? 

Poczciwy rybak pochylił się do przodu, jak 
człowiek, który zlekka niedosłyszy i spoglądał z za- 
kłopotaniem na zebranych. 

— Jak? Co pan mówi — problemy?... 

Cichy śmieszek, błąkający się dotychczas skrom- 
nie na ustach Thomasa Lee, przeszedł nagle w głoś- 
ny, szeroki śmiech. 

— Nie rób kawałów, stary! - - rzekł, krztusząc 
się od śmiechu. — Pan komisarz pyta, — a właści- 
wie chcę was tylko zapytać, co wiecie o tej sprawie. 

Rybak odetchnął z ulgą. IDĘ 

— Ja nie mam піс do powiedzenia, — rzekł cbo- 


tnie. ` 
R Wściekłość Paddocka doszła do zenitu. Z twa- 
rzą czerwoną, jak ogień, wrzasnął: 
— Czegóż więc chcecie tutaj? 
-Rybak zdjął z pleców swój worek, rozsupłał go 
i wydobył z jego wnętrza niewielką, skórzaną sak- 


'>wę, którą w milczeniu położył na stół. 


— Moi synowie wyłowili to podczas połowu, 
- pięćdziesiąt metrów od Red Cap. _ , 

Mr. Paddock rozwiązał sakiewkę drżącemi пет- 
wowo rękoma i brzęczącą jej zawartość wysypał na 
stół. W tej samej chwili rozległ się okrzyk Adama 
Huxley'a. 

— Klejnoty rodzinne Estradatisów" 

W niemem zdumieniu patrzał Paddock na skarb 
greckich arystokratów, błyszczący dumnie na tle 
czerwonego obrusa. Zmieszane było złoto, srebro 
i szlachetne kamienie. Wtłoczone w grube. złote 
pierścienie, płonęły błyskotliwe rubiny. Matowy 
cień staroświeckich, srebrnych klejaotów krzyża 


6 


ganizmu od 2,5 do 4 proc. niko- 147. 


| 


wał się z łagodnym żółtym blaskiem złotych 1 к, 

Шр i kpi pa, 4 8. 
Thomas Lee przybliżył się do stołu. И 
— Mr, Paddock — a więc mord, rabunkowy? 


Л^\ Г t 


Komisarz nic nie rzekł w odpowiedzi р? Ж b 


uparcie na piękne kosztowności. je 
— A może jednak, — ciągnął nielitościw, 0 


miała rację? 


zując dłonią na skarb: 
— Trzeba to włączyć do materjału d 
go. : 


8. Polityka ? 


Z ogromnej bramy wysypał się na miastu A 
chłopców, napełniając ulicę nieopisanym h ЭЖ 
i wrzaskiem. tnie 
„Hallo! „Evening Pots“ przynosi ostał” 
sacje w sprawie mordu Estradatisów!'* 
„Nowy zwrot w śledztwie!“ 


a ТЩ 


„dy reporter, — może jednak pewna część i A 


dy Tu 
„Sensacyjne odkrycie rybaków z Red С“ f ie 


„Na tropie morderców!!* 410 
Artykuł „Evening Post* w szóstym dniu ** 
wą: 
„eMasze przypuszczenia sprawdziły się W zup i! 
Już w trzecim dniu śledztwa podała nasza gazeta, 
stwo Estradatis nie padło. oflarą mordu rabunkoweż” 7 
teza nie spotkała się z zaufaniem opinii, а szczególnie 0 
policyjnych, które nasz punkt widzenia podzieliły do 
odnalezieniu łupu przez synów rybaka Riverstona. | 
podobnem wydaje się również przypuszczenie, jakoby 
ca Triaudakon miał powrócić po swój łup, ponieW AC) ul 
Red Cap а Old Castle, gdzie właśnie wyłowiono ska? mł 
jest bardzo głębokie, a pozatem jest to punkt, w który” i | 
żuje się kilka linij okrętowych. „ać 
Powstaje więc jedyny, słuszny pogląd, któremu ап 
kowe wydanie „Evening Post” dało już wyraz, а | ot. 
że „rabunek“ był dla mordercy jedynie maską, 74% AU 
rą zakrył on głębiej leżące istotne powody. Zarzuca 
nie kasetę, Triaudakon nie mógł wiedzieć, że współ?” ja | 
„Evening Post* znajdzie ją na strychu wśród rupice ÁN 
cze mniej mógł przypuszczać, że synowie Riyerst 
akurat będą zarzucać sieci, gdzie na dnie morskiem 5 
ła spokoinie skórzana sakiewka. 
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ki Zajmowali się tylko nie- 
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й. Ydawnictw popularnych, 
ło; (егі poświęcenych prze- 
ы wielokrotnie wszelkie 


1% Że nie pęd do pogłębie- 
W. MY wywołuje zaintere 
ów wy le ludu lub jego obojęt- 

cje б Wia tej czy owej kwestii, 
ode lz, cej lub mniej bezpośre- 
аге, jaki zachodzi mię- 


[pies I ży vestia, a jego osobiste 
р. 2 


Z Th eniami i bolączkami. 
К kj san okazał się zbawcą 
пе 5 н М ТЕ! ciężką plagą ludz- 


К Dromienie rentgenowskie 
к, yły cenne, dotychczas 
a Zw ale możliwości lecznicze 
roku ep Uvcynie, rozwój lotnictwa 
jążek: ch ikaja ludzki instynkt awan 
тал! К ГУ tudzież otwiera pole 
1с2@©! ЖИ Pansii gospodarczej. W 


апі z tem, jakąż u- 
ti wartość posiadają ti- 
ub astronomiczne pra- 
i MAG zdobyć popularność 
ky, najszerszych mas, musi 
wa posiadać praktyczną 
RSC oraz być łatwo zro- 
{ 018, przystępną dła niewy= 
lego umysłu. Dlatego 
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; lg, tylko wirowanie sto- 
b ży! wiatów w powietrzu, 
My, KO zjawienie się du- 
йу posiadałoby siły 
„dą pci 5001 wszak odpo- 

M M ski bytania, do zmarłego 
Ас. Srowane! Duch jest po 
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anezha nadaje wszyst- 
ton оп religijno - tajem- 
у ieśmierieność duszy, 

botęga Boga zostaly 


E bowyższego Jasno już wy - 


| | gle przekłada lud praktyki 


Nauka a zjawiska metapsychiczne 


niezbicie stwierdzone a bioga 
wieść z zaświatów działą ko- 
јасо na tym ziemskim padole. 


Czyż jest do pomyślenia, by 
medjumizm istotnie mógł za- 
spokoić te potrzeby rmetafi- 
zyczne? 


Stosunkowo nieliczna garść 
zapaleńców daje się urokowi 
czarownemu tajemnych  zia- 
wisk unieść do tego stopnia, że 
wierzy niezłomnie w ich rcalny 
byt. Znajdują oni tedy w nich 


ukojenie, którego poszukują — . 


mimo, że w błąd są wprowa- 
dzeni, jak się wnet okaże. 


Dla nielicznych staje się tyl- 
ko jasnem, że tu droga bynaj- 
mniej nie wiedzie da rozwiąza- 
nia tych pytań! Gdyby spiry- 
tyści w istocie mieli rację, to 
pojawiałyby się duchy zmar- 
łych na nowo, lub przemówi- 
[уру przez usta jakiegoś me- 
djum, a sprawa życia pozagro- 
bowego nie budziłaby wtedy 
podejrzeń. Lecz każdy duch był 
dotychczas, uemaskcwany, a 
rzekome słowo ducha dotąd nie 
zaświadczyły, że istnieie ponad 
ziemski świat. Powstanie mo- 
wy transcedentalnej, ponadna- 
turalnej zostało wyjaśnione w 
sposób zupełnie zwykły. 


Wszyscy badacze mediu- 
mizmu doby obecnei twierdzą 
jednogłośnie, że spirytyzm nie- 
ma żadnych podstaw nauko- 
wych. W ` przeciwieństwie 
do tego, toczy się jeszcze w na 
uce spór со do zjawisk ucieleś- 
niania się i telepatii. 

Kwestje z okultyzmem zwią 


zane nie mają nic wspólnego 
z nadzmysłowemi zagadkami, 


eniewykraczając: poza <granice; 


praw naturalnych. 


W jakimże stosunku do Boga 
lub do nieśmiertelności ma być 
np. świeżo odkryta siła, stolik 
poruszająca? Chyba tylko 
dreszcz z powodu „nieznanego 
sprawia, że przyczyn tych wy 
darzeń poszukujemy głębiej, 
niż tego wymaga istota rzeczy. 
Także psychicznie chorzy ucho 
dzili nięgdyś za opanowanych 
przez szatana; komety 24$ 
stworzył Bóg, by ludziom nie- 
szczęście sprowadzić, gdy grze 
szyć będą. W okultystycznych 
zjawiskach upatruje lud wie- 
kuistość i potęgę Boga, właśnie 
dlatego, że nasza oświecona 
epoka nie dała wyjaśnień doty- 
czących wszechbytu. 


Medjumistyczna wiedza, nie 


może spełnić tego, czego się po 
niej masy spodziewają. To prze 
świadczenie powinno przenik- 


naé do świadomości mas; bę- 


dzie ono mogło wtedy ochronić 

je od zbędnych wydatków pie- 

niężnych, rozczarowań, podnie 

сей i wszelkiego zła, związa- 
nego z  rozpowszechnianiem 
seudonaukowych dzieł z za- 
resu wiedzy tajemnej. 


- SZKOCI. 


(w) Na pewnym bezpłatnymi 
odczycie siedzieli trzej Szkoc! 
W czasie przerwy przewodni- 
czący oświadczył, że nastąp' 
zbiórka na cel dobroczynny. - 
Trójka wymienionych Szkotó' 
spojrzała йа siebie z konstern” 
cią. 

Wkrótce jeden ze Szkotó: 
zemdlał a pozostali dwaj ууш 
śli go z'sali. 


І. 


«Biały, wysoki gmach na Koś- 
cłuszkowskiem Wybrzeżu, ciężkie ma 
sywne drzwi... ledwie zamykam je za 
sobą, wpadam w nieopisany zamęt I 
hałas, między cały tłum barwnych 
postaci w długich, obszernych fartu- 
chach, zaplamionych farbami, olejem 
i gipsem, 

Dziewczęta są naogół ładne 1 cię- 

‚ kawe; noszą krótkie — po męsku оһ- 
cięte włosy, sportowe sukienki, kolo- 
rowe krawaty 1 buciki na niskich ob- 
casach — według mody panującej w 
„Szkole. Zachowują się prosto i na- 
turalnie: kolegów traktują Јак kolc- 
żanki, rozmawiają na tematy najbar- 
dziej drażliwe bez cienia fałszywej 
pruderji czy udanej zalotności. To są 
artyści... dla nich poza sztuką nic nie 
istnieje.. to też niema tutaj nastroju 
„Wyższej uczelni”... niema stremowa* 
nych, zalękuionych twarzy, nikt nie 
mówi o egzaminach, o tem, że ma 
„pletra”, że się „wkuwa”, że się „00- 
leje"... a przecież wyczuwa się w at- 
mosterze akademji szczery zapał, en- 
tuzjazm 1 zamiłowanie pracy». 

— Hallo! jesteś? O czem tak roz- 
myślasz? — wyrywa mnie z zadumy 
wesoły głos — zobaczcie! co za ski- 


plony wyraz twarzy t.. poczekaj 
chwilkę, naszkicuję cię... з 
— Ach, пе! — oblecaliście mi 


przecież pokazać szkołę! zresztą je- 
stem głodna jak wilk! może więc za- 
czniemy od obiadu w waszym Brat- 
niaku. 

— Zgoda! 

Buiet jest w oblężeniu: zajadają 
z wilczym apetytem wszystko, co 
wpadnie pod rękę, płacą gotówka, 
wyppisują kartki, blorą na kredyt.« 
kiiku amatorów bridża kompletuje 
partję, jakaś para tańczy szalonego 
foxa przy dźwiękach  wysłużonexo 
fortepianu i wybijaniu taktu przez 
patrzących łyżkami na szklankach i 
talerzach... 

Kilka modelek w kolorowych pl- 
żamach kręci 516 po sali; oglądają 


«кісе, kłócą się, że są Źle. „zrobło: 


ne” („takim pałałachom, to aż szko- 
- da pozować”) robią fachowe uwagl... 

Gwar rośnie i potężnieje z każdą 
chwilą, zmienia 516 wreszcie w takl 
hałas i wrzawę, że trzeba krzyczoć 
do sasiada, by się wzajemnie usły- 
SZEĆ... 

— Idziemy obejrzeć galerię rzeźb 
— woła mój sąsiad, 

— Doskonale! jeszcze chwila, a 
ogłuchnę w tej wasze) piwnicy. Znów 
schody, zakręty, „zakamarki... raz w 
górę, raz na dół. wreszcie Jesteśmy 
na zalerji. 

Pod ścianami stoją porozstawiane 
w nieładzie — blate, gipsowe rzeźby, 
przeważnie akty kobiece; a więc wiot 


kie postacie dziewczęce, niby ledwie: 


rozkwitłe pąki kwiatów, klasyczne, 
rubensowskie piękności о pełnych 
piersiach i szerokich blodrach, wresz 
cie smutne postacie starych kobiet — 


«nw 


ATAO стены з б ла. төтө TTE Жайльньыс астанаға ааыа PO a Ч 


o bezradnie opuszczonych ramionach 
I zwiotczałych ciałach... Jest Ich tutaj 
tak dużo — ładne I brzydkie, cudo- 
уше zgrabne i potwornie шошпо =- 
cała galerja typów kobiecych... 

Nagle cofam się odruchowo: co 
(0? — wysmukłe piękne ciało kobie- 
ce o głowie., byka! со za pomysł: 
krzywię się z niesmaklem, ale mol 
towarzysze wybuchają śmiechem: 

— Ее.., nie znasz się na szkolnych 
kawałach! przecież ta głowa byka 
jest nałożona na główkę pięknej An- 
ny! Można ją zdjąć jak kapelusz — 
zobacz! — śmieją się ubawieni uda» 
nym dowcipem. 

—A teraz zobaczysz ale malar- 
stwa, rzeźby i tkactwa.. Wysoki 
białe drzwi, oszklone ściany i sufit.. 
na środku sali podjum dla modeli, wo 
koło porozstawiane stalugi., dziwnie 
ostry 1 przyjemny zapach tempery 
1 oleju — to sala $ p. Skoczylasa, 
prowadzona obecnie przez asytenta 
Kokoszko. 

Mimo przerwy obiadowej — kil- 
kanaście osób pracuje: wykańczają 
głowę starca o chudej twarzy I bla» 
tyrin, gęstym zaroście... 

Rozmawiają przyciszonemi głosa* 
ші, dzielą się uwagami, dyskutują, 
poprawiają błędy, krytykują się na- 
wzajem... ale niema tu śladu wesołe- 
go nastroju z „piwnicy“ — jakby zü- 
pełnie inni ludzie byli tu I tam. A prze 
cież są ci saml.. tylko, że każde ze- 
tknięcie się ze sztuką napełnia ich 
powagą I skupieniem, bowiem dla nich 
praca nie jest przymusem czy konit- 
cznością życłową.. jest ideałem i ce- 
lem. 

Następna sala: {Касіуо, 

‚ Barwne killmy, cudowne samo- 
działy, motywy ludowe 1 nawskroś 
nowoczesne... jest to królestwo „Las 
du“, którego celem jest wprowadzee 
nie Piękna do wnętrz naszych miesz- 
Кай. Tu pracują przeważnie kohie* 
ty: one wiedzą najlepiej jak polą- 
czyć piękne z praktycznem I tanien.. 

„аа“ projektuje obicia, meble, ta 


пра дата. mieszkań do 


najmniejszego  droblazgu włącznie: 
podobno „interęs Idzie doskonale" -- 
informuje nas jedna z artystek. 

Za salą tkactwa idą sale rzeźby, 
grafiki, introligatorstwa itd. można 
dzień cały chodzić 1 oglądać — tyle 
tu rzeczy ciekawych 1 oryginalnych. 

Ostry dźwięk dzwonka zapowiada 
koniec przerwy obiadowej: zaraz 
rozpoczną się wykłady; tłum Багу. 
nych postaci biegnie po schodach z 
piwnicy, ogrodu I ulicy, zapełnia ko- 
rytarze 1 salọ.. gwar roześmianych 
głosów milknie, stopnłowo przechodzi 
wreszcie w zupełną ciszę pracy 1 
skupienia... 


2. 


— Widziałaś dziś jak pracujemy 
'- jeżeli chcesz zobaczyć jak bawl- 
my się — przyjdź jutro na „Zielone 
Szaleństwo" — urządzamy składko» 


Reportaż 


kuliyzm i йш Jak pracuje i bawi się бүг, 
warszawska cygancerja 


Sztuk 
Pieknych 


wą „bibę”* u „Włoskiej hrabiny“, 

— Ależ tak — musisz przyjsć ko= 
niecznie — zaprasza „hrabina”, szczu 
ріа brunetka o rysach Kamel — tyl- 
ko wykombinuj sobie jakiś oryginale ~ 
ny kostjum bo w strojach wieczora- 
wych nikogo nie wpuszczamy. 

— A więc przyjaciele! jutro świat 
artystyczno - literacki spotka się w 


"komplecie! 


W ciągu jednego dnia uszyć jakiś 
pomysłowy kostjum — to trochę (ги- 
dno, Ale ostatecznię — idę przecież 
na „Zielone Szaleństwo”, by рой 
wiać, a nie być podziwianą, można 
więc włożyć czarną sukienkę, mały 
batystowy fartuszek, koronkowy crê- 
peczek na głowę 1 Iśnlące lakierki.. 

— Czyż nie jestem elegancką po- 
kojówką? — pytam wesołą bandę, 
która na moje przywitanie wybiega 


* do hallu, 


— Ależ tak — jesteś świetna! pod 
nieg trochę brwl do góry, uśmiechnij 
się zalotnie — вара] drobnemi krocz 


Каш! 1... podaj ml coctail — edukuje _ 


mnie zabójczy torreador. 

Całe towarzystwo jest w komple- 
сіе: mała rzeźbiarka wpięła we wło- 
sy różowe azalje, przez ramię. ma. 


przerzucony koszyk z kwiatami — = ` 


Czyż nie jest typową kwiacłarką 2 
cudownej Nicei czy Capri? [ен 1 
Betty Boop — сгагпа, zalotną, w krót 
kiej sukience, jest Greta Garbo I Mar- 
lena, jest I Ordonka i „tiim polski“ 1 
„marynarz“ | „szkot”, Dymsza, Но 
do 1 wielu innych; największe jednak 
uznanie zyskała „Córka Karawanie= 
rza”: czarna suknia z długim trenem, 
na głowie wianuszek przybrany ża- 
łobnemi wstęgami z napisem: „Kocha 
nemu  Wujkowi — Rodacy", albo 
„Drogiej teściowej — wdzięczny Jó- 
zlo” Ир. | 

Trudno przytaczać rozmowy, dow* 
cipy I żarty, trudno cytować „okolicz 
nościowe przemówienia” których by» 
ło wbród — jedne lepsze od drugich.. 
Czas mija niepostrzeżenie, wydaje 
się, że przed chwilą zaczęliśmy Ко- 
lację... a tu minęły już dwie godziny.. 

Rozpoczyta się przedstawienie a- 
matorskię. Wesoła banda popisuje 
się śpiewem, tańcami, monologami,.. 
Wesoło! 

— Jak się czujesz w naszym bała- 
ganle — pyta mnie gospodarz. 

— Doskonale! tylko mam wątpli- 
wości czy to jest taka prawdziwa 
malarska „blbka“. Te dywany, kry- 
ształy, coctalle.. czy to nle za wy- 
tworne tło dla prawdziwej сукапег]і 
artystycznej? 7 

— Ech! ше masz racji — protostu - 
je „Kucharz* — urządzamy często 
„bibki* malarskie w Jednym, clasvym 
pokoiku, a zabawa 1 nastrój Jost taki 
sam jak tutaj; tylko ta jest różnica, 
że zamiast sardynek 1 łososla -- za 
jadamy bułki z kiełbasą — ale to nie 
ma dla nas znaczenia.. |Jest dobrze 
wszędzie — gdzie królujc sztuka... 


Wanda ZAKRZEWSKA. 


Z 


Jeden leń 
o drugim 


1 — Ten раро to 
{ przecięż  najleniwsze 
m stworzenie na świecie. 
Stoję tu 4 obserwuję 
już dwie godziny to 
zwierzę nie poruszyło 
2 się ani razu, 


5 


РТА. 
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„Rower horyzontalny” i „respirator“ 


Sensacje na wystawie wynalazków w Chicago 


CHICAGO), w czerwcu. 


zentował tu zdumjoncemu światu swój czas wybitnie 


yy 


AKR 


ТАҚ WYGL 
ZONTALNY*, 


RYM MOŻNA JECHAĆ, LEŻĄC... 


czas — świat napróżno wyczekuje ca; jeżell chodzi o „rower horyzon- 
godnego następcy geujalnego wyna- talny", niedogodność ta wydaje 


być istotnie usunięta, — jeździec mo- 


lazcy. 

Na wystawie tegorocznoj znajdu- 

je się ponad 1000 eksponatów, najroz 
maltszego rodzaju 1 zastosowania. 
Przeważają naozgół drobne  ulepsze- 
ula istniejących już przedmiotów 1 ma 
szyn. Nile trzeba Jednakże zapomi- 
nać, że właśnie tego rodzaju drobne 
wynalazki przynoszą zwykle twór- 
com wymarzone bogactwo. Między 
inneml Jakiś młody Brazylijczyk za- 
prezentował nowy rodzaj zapalnicz- 
kl; patent jego został zińiejsca zaku- 
plony przez chicagoskiego miljonera 
Stevensa za sumę 75 tysięcy dolarów. 
Prócz gotówki młody konstruktor 
otrzymał stanowisko dyrektora wy- 
twórni zapalniczek, prowadzonej 
przez Stevensa, 
„ Niemniej szczęśliwie powiodło sių 
pewnemu młodemu nauczycielowi 
z Detroit, który wynalazł... ulepszo: 
пу aparat do golenia, Już obecnie 
oflarują mu za patent 50 tysięcy do: 
larów gotówką, ale wynałazca jest 
nieustępliwy 1 nie chce słyszeć o 
kwocie niższej od 100 tysięcy. 

Wśród eksponatów nie brak oczye 


2 суби: Solacy w Sarytu 


wiście pomysłów nieco dziwacznych. 
Między Innemi niejaki Poncet, zame- 

Każdego roku, w miesiącach maju rykanizowany Francuz, 
tczerwcu, odbywa się w Chicago w Chicago, skonstruował 
panamerykańska wystawa wynalaz- któremu nadał dziwaczną nazwę „ro- 
ków. Ma ona boxatą tradycję z cza- weru horyzontalnego" 
sów, kiedy Tomasz Alva Edison pre- dzi, że sport rowerowy był dotych- 
szkodliwy, ponieważ 
fonograt I żarówkę elektcyczną. Nie- pozycja kolarza uteudniała w 
stety, Edison umarł i — jak doiych- stopniu normalne funkcinra" 


ADA „ROWER RGu; - 


że niemal leżeć na siodełku. Jak wy- 
kazały próby, „rower horyzontalny" 
nie ustępuje zwykłemu również w 
szybkości. Zdawałoby się więc, że 
los dotychczas używanego, „siedzą 
cego“ roweru jest przesądzony (oczy 
wiście w sensie negatywnym) 1 za 
kilka łat asfaltowe jezdnie zaroją się 
mnóstwem „horyzontalnych'* modeli, 
jednakże — najprawdopodobniej — 
do tego nie przyjdzie, Wszyscy, któ: 
zy popróbowali jazdy wehikułem 
'ana Poncet, oświadczają zgodnie, że 
vynalazek jest genjalny, ale nie do» 
ównuje.. zwykłemu rowerowi, któ 
v — mimo wszystkie wady — jest 
“dnak znacznie wygodniejszy. 
Spośród innych, nieco dziwacznych 
ynalazków, wymienić należy „eks= 
lodujący ołówek*, Twórcą jego Jost 
llemiec, Willi Meisner, Wynalazek 
Леіѕпега polega na tem, że normalny 
wleczny ołówek zaopatrzony jest w 
iabój gazowy, który eksploduje po 
'aciśnięciu odpowiedniego guziczka. 
tedna porcja gazu wystarczy dla 0» 
zołomienia człowieka. Meisner twier 
izi, że „eksplodujący ołówek* odda 
Пеосепіопе usługi urzędnikom Бап» 
ków amerykańskich, które często są 
narażone na wizyty bandytów. Czy 
„ołówek eksplodujący* w praktyce 
oddać może rzeczywiście jakickol- 
wiek usługi, jest rzeczą wątpliwą, Je- 
dna z fabryk niemieckich podjęła w 
swoim czasie eksploatację tego wy- 
nalazku, ale rychło zrezygnowała 7 


} 
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POŻYTECZNY WYNALAZEK: RE- 
SPIRATOR. JEST TO APARAT 
DO SZTUCZNEGO ODDYCHANIA. 


zawiodę nim zainteresowania czytelni- 


ków. 


ze wszystkich! 


B.W.M. Bark Ваке 


о ^0 
Czem jest Bank dla Wypłat Międzynar? [Wych 


Bazylea, w czerwcu. 
Od czasu do czasu pojawia- 
ją się w prasie lakoniczne no- 


tatki, dotyczące działalności 


Banku dla Wypłat Międzyna- 
rodowych, mającęgo swą stałą 
siedzibę w Bazylei. Bank ten 
odgrywa bezsprzecznie ważną 
rolę w życiu gospodarczem 
państw europejskich, które są 


zarazem jego wyłącznymi ak- 


cjonarjuszami. Szersza publicz- 
ność atoli mało jest poinformo- 
wana o tej potężnej instytucji 
finansowej, która, napozór 0- 
kryta jest jakby mgłą tajemni- 
cy, co bynajmniej nie jest zgo- 
dne z prawdą. 

Na frontonie banku widnieie 
napis, składający się z trzech 
pierwszych liter nazwy insty- 
tucji. W obszernym hallu o wy 
soko wznoszących się śnieżno - 
białych ścianach i marmuro- 
wych filarach, w których uwija 
się służba w ciemno - niebies- 
kich liberjach, panuje niczem 
niezmącona cisza. Nie odnosi 
się wrażenia, że to jeden z nai- 
większych banków świata. Ra- 
czej wydaje się nam, że znajdu- 
jemy się w wytwornym hotelu 
międzynarodowym. | 

Gdy pytamy jednego z woź- 
nych, gdzie znajduje się po- 
mieszczenie wydziału kasowe- 
go banku, otrzymujemy uprzej- 
mą, lecz nieco ironiczną odpo- 
wiedź: 

„Bank nasz nie posiada kasy“ 

Służba banku przygląda się 
iważnie każdemu przybyszowi 


| m A = z NN =a 


ilego, wobec małego zainteresowania 
zubliczności. Wobec tego pan Meis- 
пег wyruszył na połów dolarów а> 
lo Chicago. Jak dotychczas jednak, 
aden z praktycznych jankesów nle 
bjawia zainteresowania dla „groź- 
ego" ołówka. 

Prawdziwym ewenementem wy* 
stawy jest natomiast aparat do 
sztucznego oddychania, zwany respl- 
ratorem, Respirator oddaje шеосе- 
nione usługi w wypadkach , zatrucia 
xazem | nieszczęśliwych wypadków 
w czasie kąpieli, Konstruktorami re- 
spiratora są dwaj amerykańscy leka- 
rze, profesor Drinkeri doktór Shaw. 
Już obecnie Drinker I Shaw otrzy- 
mall szereg zamówień na dostarcze- 
nie respiratorów do szeregu szpitali 
amerykańskich 1 angielskich. 

B. LOND, 


banku angielskiego, ad 


a SIR 
Kergur mieszka w Paryżu 0° ЙЧ 
30-tu. Przybył tu, jako młodzi p 


np 

i orientuje się natychmiast, e, b który 
nie jest оп prężyde n zycić 

go z banków nar low: Шак p 

dących wyłącznymi ORA ә Ana 


. + ii і 0 
cami tej instytucji finans dwie* „W pier: 


dzającego bank służba 0 PR 
dza Ei wąskich schodach, Ti stę 
krytych puszystemi yw i 
do długiego korytarz 
rym znajduje się ШЕ УЧУШ 
ilość drzwi, a na ка 06 
drzwiach widnieje mała MECH | 
wizytowa. Na Је DAJ oni 
można przeczytać: » 
Collet Norman“, 
wiadomo jest gu 


M 


jednym Д 2 | najpotęh i 
tatorów finansow P 

DY. Tylko imię i nazwisko Fasad: 
więcej. Nieco dalej Hja б, 
kartka z napisem: „Г, 

Schacht“, Wszystkich 
tów jest 26, AMA 
ci przedstawicieli Я! 
rodowych, które — jak uż Ay | 
znaczyliśmy — Są akc а kj 
szami tej instytucji. tawid 
część z tych wysoko posia 


; А „уй 
nych osobistości przeby w ША {гас 


\ 
Y 


| 31е, w: 
$ - 
ne w ilości 26-ciu zostały opał [ү W7 


{ 


zjowane w Bank dla Fogga fa 

Międzynarodowych — обы, [b R 
generalny sekretarz tego ү Pl ga МО 
ku, Pilotti, — albo powi gie flop О, 
wszy dokładniej, 24 ban kość k kt Sr: 
rodowe i dwie grupy ba, EP 3 
zrzeszone w naszym Байа Уй 
dna amerykańska, skła М уса в, 


się z banku narodowego | 
wym Jorku i banku naro 
go w Chicago oraz dom 
kowego Morgana, druga 2 
z 14 banków japońskie 
kiem przemysłu јаройѕ 
Tokio na czele. Bank kie 
ny jest przez 6-ciu dyre Т 
21 urzędników i 56 biura" ye l bynaji 
Ogółem bank zatrudnia М fonie" J 
cowników, nie licząc паш Н, 
neraanem pomocniczego Ą 
ек i |, 
— A zatem — ташкай су д 
— personel banku trzy ÓW ch bank 
jest większy od ilości 128" Koszty 
działowców! pil ; atkową 
Sekretarz generalny rig. pi опелу 
uśmiechnął się dobrodusZ ied JW itot 
— Inne banki liczą nie ЖИЫ 
kilkuset udziałowców, £ AU MA 


tem tylko kilkadziesiąt Ш7 


1 
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Król cyganów i jego relikwie 


Paryż. 

W Paryżu, na rogu bulwaru Mont- 
parnasse i bulwaru Saint-Michel mieści 
się słynna i pełna artystycznych wspom 
nień kawiarnia „Closerie des Lilas". 
W kawiarni tej co piątek, przy kilku ze- 
stawionych razem stolikach, zbierają się 
przebywający w Paryżu polscy malarze 
i gawędzą. Obok stałych piątkowych 
bywalców, zgrupowanych w Związku 
Polskich Artystów Plastyków w Pary- 
Żu, przewijają się tam przybysze z Pol- 
ski, przelotni goście, spokrewnieni w ten 
czy inny sposób ze sztuką.. 

Czasami bywa tam gwarno. Przy 
jednym stoliku któryś z zamieszkałych 
w Paryżu ra stałe malarzy polskich wy 
pakuje swoje gorzkie żale na temat 


twardej doli artysty w czasach upadku 
zainteresowań artystycznych i braku 
gotówki.: Przy drugim stoliku przybyły 
z Jawy malarz, Stefan Moszkowski, 
opowiada cuda o egzotycznej florze da- 
lekiej wyspy i o prymitywnym wdzięku 
czekoladowych malajek. Przy trzecim 
stoliku dyrygent operowy, Karol Le- 
wicki, drażni podniebienia słuchaczy 
opowieścią o odkrytej przez siebie w ja- 
dłospisie chińskiej restauracji niesamowi 
tej i smakowitej potrawie z nieznanych 
nikomu morskich żyjątek. 

Ale motorem każdego zebrania, du- 
szą i ogniem jest prezes Związku Plas- 
tyków — Stefan Kergur. Temu to 
Stefanowi Kergurowi pragnę poświęcić 
niniejszy feljeton w przekonaniu, że nie 


Kergur jest malarzem i rzeźbia- 
rzem. Nazwisko jego nie jest otoczone 
aureolą sławy. Historja i krytyka jego 
twórczości jest jeszcze do napisania. Nie 
podejmuję się tej pracy. Nie posiadam 
odpowiednich kryterjów. A przecież w 
dorobku artystycznym Kergura jest je- 
dno dzieło, którego nie mogę pominąć 
milczeniem. Jest to w białym marmu- 
rze wykuta porywająca głowa Chopina. 
Wśród wielu znanych mi posągów i por- 
tretów Chopina żaden nie ma takiego na 
tchnionego wyrazu i takiei prawdy arty 
stycznej w sobie, jak ta, tak mało zna- 
na, tak dokładnie, wbrew intenciom 
twórcy, ukryta przed oczyma ludzi w 
atelier Kergura, niezwykła rzeźba. 


Pozostawmy jednak w spokoju obra 
zy i rzeźby Kergura, a zajmiimy się Ker 
gurem — człowiekiem, Kergurem — 
królem polskiej cyganerji w Paryżu. 


z Krakowa. Miał wrócić do kraj у Ly 
urzekło go, jak tylu innych, па} f 
niejsze miasto świata i pozastał w "gf 
Na zawsze. Kergur już nie wró” у 


kraju. Nie może. Nie umiałby już dą Tak wy 
dzić swego bolesnego cygaństwa: 7 Fo М $ 
rem mu tak bardzo źle, ale bez КЕСКИ 08 
niesposób żyć. Jest on jednym 7 M "М 


bardzo niewielu, nawet na ра к, 
gruncie, którzy przechowują w sobit \ 
waczne dla obecnego pokolenia (4 ef 
murger'owskiej cyganerji. Mówi 9 ТА ‚Так 
zarówno jego wygląd jak i jego РЧ. 
wa wobec życia. gd” п 

Jak na klasycznego cygana ПО 50 
ło, Kergur nosi długie włosy, zacz! wy Sh 
do góry, któremi często groźnie РО HE À Ў 
sa a które pod koniec ożywionej żyć 
kusji stają dęba i ani nie dają się ПОЙ 
Wąsik i bródka uzupełniają 15 
charakterystycznej głowy. Na Ж; 
ej spoczywa czarny kapelusz 7 


ów 


гупаго fWych w Bazylei? 
niast, 4 h „padmienił Pilotti. — Ale 
m jedne” f k ry z banków może się 
ych, 0% h Życić tak znacznemi zys- 
działów Бе lak nasza instytucja, słusz 
nsowêk p wana „bankiem banków*. 
odwie fe W pierwszym roku swego 
wprow Ша — powstał on bowiem 


iach, PO p czterema laty — osiągnął 
ywana WAD zysku 11 miljonów 
kg arskich franków, w na- 

ҮП roku 15 miljonów szw. 

A ih końcu roku 1933 — 16 

(у " SZzw. fr. i to pomimo 


j 51 Zospodarczego, jaki 

„Monta Kai w tym czasie w ca- 
— есе, 

| дапк dla Wwypłat Mię- 

4 Todowych — ciągnął da- 


А Кегапу sekretarz — po- 
h SE od początku wiernym 
j ша Sadzie nie przeprowa- 
gir 

5, "emi bankami, ani też 
fatemi osobami. Pomimo 
- tucja nasza nosi nazwę 
zji И) gdyż w zakres jego funk 


к już A Mag odza rachunki bieżące, 
ссјопа faydnictwo w sprawach u- 
Wiek” Jaia kredytów, jak rów- 
postaw, lozmaite operacje banko- 
bywa 0 W 
dni W ki trakcie dalszej rozmowy 
„l. h l opowiedział о ciekawym 
| cent! e, wytoczonym _ Banks- 


M 0 
S joe Wypłat Międzynarodo- 
ly, 7 Budapeszcie mieszka 
Ў Richardo Baccini. Ваг- 
TRAC już temu przedsta- 
10 | prezydentowi Joung'owi 
ЁК organizacji banku, któ- 
em Р! Wówczas odrzucony. Kil 
М później powołany został 
(By, ĉia Bank dla Wypłat Mię 
4 rodowych i wówczas to 
kal позах Др przekonania 

pawa Banku w 

kę iego projekt. I rzeczy- 
Ki, zachodzi pewne podo- 
kietoi, BO w zasadniczych wy- 
„Zych ustawy naszego Ban- 
ra: to projektem Baccini'ego, a- 
ia 83 frje Myj, упајтліеј jeszcze nicze- 
W ik dowodzi. Poraz pierw- 


01% dowodzi. 

М żiwna cisza рапије 
уйй \ paku, który “posiada 16 
УКО р су аксуј  najpotężniej- 
i jes А banków świata, który 


iły W personelu i podróży 
1h Kował w. ostatnim roku 
тоо złotych, na telefony 
złotych. Ale pomimo ty. 
nów nie słychać dzwon 


Vy 
MA 
. 


żadnych tranzakcyj z: 


u wyzyskała w 


5 tron świata 


wa „Pehlin largu” way Paryżu 


smieciarz a... technika współczesna.—Mała wysepka polskości. 


Paryż, w czerwcu. 


Drewniane, obszarpane ba- 
raki, nigdy nie wysychające ka 
łuże błota, zapach potu, starzy- 
zny i różnorakich, na oliwie 
smażonych przysmaków, przy- 
kra pstrokacizna kolorów. Oto 
co uderza na wstępie * na sła- 
wetnym Marche auxi Puces — 
„pchlim targu“ — uniwersal- 
nym magazynie paryskiej bie- 
doty, podmiejskiem pendant do 
różnego rodzaju Samaritaine 
czy Grands Magasins du Lou- 
vre. 


Przedmiotem handlu są tu 
przeważnie rzeczy używane, 
dostarczane przez „marchands 
de habits‘ — paryskich hande- 
łesów. Albo przez śmieciarzy, 


którzy o Świcie, zanim jeszcze · 


wyruszyły wozy zakładu o- 
czyszczania miasta przewraca- 
ја w śmietniczkach, wystawio- 
nych przez panią consierżkę. 
Zwykłą zdobyczą ich są gał- 
ganki, szmaty, pudełka, do kon- 
serw i temu podobne odpadki, 
które, dostawszy się w odpo- 
wiednie ręce, odrodzą się w po- 
staci puszystego weluru, luksu 
sowego papieru, czy bańki do 
mleka. ; 

Zwykły jednak- śmieciarz 
paryski nie potrafi zachwycać 
się możliwościami techniki 
współczesnej i nawet nie podej- 
rzewa istnienia tego. rodzaju 
cudownych metamorfoz. Jego 
zgarbiona sylwetka jest copra- 
wda jedną z części składowych 
romantyczności nocnego Pary- 
ża, ale dusza Śmieciarza jest ma 
ło romantyczna. Ręce jego, za- 
nurzone w blaszanej „poubelle“ 
do którego lokatorzy. domu 
wrzucili to, czego gdzieindziei 
wrzucać nie należy (boby za- 
tkało rury) usiłują z pomiędzy 
resztek jedzenia i stłuczonych 
szklanek wyłowić _ bardziej 
„Wartościowe“ przedmioty: pa- 
rẹ wykrzywionych butów, prze 
tarty pulower, kołnierzyk, czy 
jakąś inną, mocno wysłużoną 
część garderoby, którą zanie- 
sie swemu odbiorcy na „Marche 
aux Puces“, gdzie wystawione 
zostaną w stanie naturalnym. 


Zwyczaje kupieckie panują- 
се na terenie tego „Waren- 
hausu“ pod gołem niebem od- 
biegają nieraz od normy. Od- 
grywają się tu też małe scenki, 
które, wtrącone do jakiegoś 


Clairowskiego filmu, zrobiłyby 
na nas wrażenie 

czy przesadzonych. 
wyczuwa, Że 


sztucznych 


Straganiarz 


ma przed sobą ewentualnego 
klijenta, ale narazie vie inter- 
weniuje. Cierpliwie przygląda 
się, jak ten przerzuca sterty, 
jakby psu z gardła wydartcj 
bielizny. Klijent odkłada wresz 
cie na stronę kilka koszul, po- 
siadanie których wydaje mu się 
mocno ponętnem, zrzuca z sie- 
bie kurtkę i najnaturalniej w 


"gased М Т 004 


Fragment z „pchlego targu..* Wszyst ko tu można dostać: rower, stary pa- 
teflon, ubranie, kapelusz, mikroskop.» 


Taki np. staruszek, który mi 
tam pewnego dnia wpadł w:0- 
ko. Poszedłem za nim. Stanął 
przy straganie z butami. Łako- 
mie spojrzał na ciężkie, gwoź- 
dziami podbite buty, zdające 
się jeszcze tchnąć ciepłen 
wachmistrzowskiej nogi, wzrok 
jego obojętnie prześlizgnął się 
po ostro zakończonych, o zde- 
cydowanie odpychającej fizjo- 
gnomji lakierkach i zapalił się 
na widok zgoła solidnych miesz 
czańskich kamaszków. Remini- 
scencje bardziej pogodnej prze 
szłości? Trudno odgadnąć ja- 
ką tragedię nosi w sobie star. - 
szek, twarz którego po tej błys 
kawicy wzruszenia znów po- 
kryła się maską tępości. Mach- 
па! ręką i ruszył dalej, 


Stanęliśmy pod straganem z 
bielizną. Staruszek sięga do 
kieszeni, jakby się chciał upew- 
nić, że pieniądze znajdują się 
na właściwem miejscu. 


świecie przymierza jedną po 
drugiej. Ostateczny jego wy- 
bór padł na kraciastą flanelę. 
Teraz zbliża się krytyczny 
moment aktu kupna - sprzeda- 
ży, Kupiec — w. łamanej fran- 
cusczyźnie — żąda trzech fran- 


ле. Klient „ofiaruje półtora. 


0 "debatach dochodzą 
wreszcie do porozumienia i 
krakowskim targiem — kupiec 
iest polskim żydem — koszula 
zostaje nabyta za dwa franki. 


Odzież nie jest jednak wyłą- 
czną specjalnością Marche aux 
Puces, tak jak jego klijentami 
nie są jedynie nędzarze. Dostać 
tu można dosłownie wszystko. 
Siodła kawaleryjskie, kanarki, 
zegarki, piecyki żelazne, poś- 
ciel, radjoaparaty, akcesoria 
samochodowe i mundury armii 
napoleońskiej. 


Niejeden kolekcjoner nabył 
tu za kilka groszy, wyciągnię- 
ty z pod kupy gratów obraz ja- 


kiegoś mistrza i niejedno donio- 
51е odkrycie dokonane zostało 
dzięki tutaj zakupionemu mikro 
skopowi z trzeciej ręki. 

Dla wynalazców jest Marche 
aux Puces istnym rajem. Wy- 


nalazcą, jak wiadomo, jest czło . 


wiek ubogi, ale zato przekona- 
ny, że gdyby mógł zdobyć kil- 
ka kółek, trybów i śrubek, to 
potrafiłby je ze sobą tak połą- 
czyć, że uszczęśliwiłby ludz- 
kość, a sam zdobył fortunę i 
sławę. Otóż niema takiego 
kółka czy śrybki, których nie 
można byłoby znaleźć na 
Marche aux Puces. Trzeba tyl 
ko umieć szukać i wyłowić po- 


trzebny przedmiot z gór zardze і 


wiałych klamek, chińskich waz, 
przyrządów intymnej higieny 
damskiej,  modlitewników i 
szczotek do zębów. 
Podczas: ostatnich moich od 
wiedzin tego paryskiego Kerce- 
laku, doleciały mnie dźwięki 


siarczystego, na harmonji wy- 


grywanego тагига Nie wie- 
działem, że istnieje tu „„Restau- 
rant Franco - Polonais“. Usta- 
wione na bufecie flaszki wód- 
ki, talerze ze śledziem, ozdo= 
bionym cebulką, serowe ciast 
ka i pajdy pytlowego chleba, 
nadają lokalowi charakter ty- 
powej, peryferyjno - warszaw- 
skiej knajpy z „wyszynkiem al- 
koholu: i domową sprzedażą 
wyrobów tytoniowych". 

„dFu gromadzą się. nasi rodą- 
cy pozostający w styczności *z 
Marche aux Puces (jest ich kil- 
kaset) i ich innojęzyczni i nic- 
raz różnokolorowi kompani, któ 
rzy dali się przekonać, że a- 
perilif ani się umywa do wódki, 
a żytni chleb w porównaniu z 
pszenną bułką francuską to de- 
licje. 

Opuszczając tę wysepkę pol 
skości potknąłem się o jakiś 
przedmiot: duża sukienna lal- 
ka ӨЕМ БООН włosach 1 
zabłoconej twarzy utkwiła we 
mnie swój idjotyczny wzrok. 
W żaden sposób nie mogłem 
się zmiarkować czy mam przed 
sobą bezpańską zabawkę, czy 
też „towar“ oczekujący swcgo 
nabywcy. 

J. W, 


al ' | 
1 od | 5 "опет a z ramion spływa wspa- | 
lodzie” kę lasyczna peleryna. W dniach 
kraj Уус świąt Kergur chodzi we fra 
diri Уйге i z laską o gałce z kości 
‚ bej Wej, nigdy jednak nie zdradza 
„Peleryny, 


już ię а wygląda. 


va 2 a NZ stosownie do wyglądu. Miesz= 
zk w ly, biątem piętrze starego domu na 
Л М Кр йге St, Michel w pięknem atelier, 
PR АШ obrazów. Atelier to jest jego 
хо dy [M |. tentacyjnym salonem. Obok niego 
) LĄ ГА кые dalsze ubikacje, do” których 
М p JA hikoga. nawet zpośród  najbliż- 
go Р Жу nigdy nie wpuszcza. Żyje z pra- 


А kępy зке, to jest niewiadomo z 


a 


des Lilas“ z królewskim gestem płaci 
rachunki za wszystkich kolegów i gości, 
sypiąc pieniędzmi na prawo i lewo, — 
żyje!! 

Ale coraz dłuższe i coraz częstsze 
są okresy bezgotówkowe. W jaki spo- 
sób udaje się Kergurowi przetrwać je, 
jakim cudem umie podczas nich zacho- 
wać zawadiacką fantazję — to już jest 
tajemnica jego cygańskiej duszy. Od 
czterech lat żyje pod grozą eksmisji. Od 
czterech lat atakują go o usunięcie z ate 
lier ciężkich rzeźb, które grożą zawale- 
niem się podłogi. Od czterech lat co- 
dzień musi moczyć ścierki i otulać nie- 
mi, żeby nie popękały, gliniane swe rzeż 


gur ukrywa — relikwie. 

Pewnego dnia, upity poezją jakichś 
wierszy, zaczął opowiadać: 

„Było to na cmentarzu Montmartre 
w dniu wydobycia z ziemi prochów Jul- 
jusza Słowackiego. Prochy te miały 
wyruszyć na pokładzie polskiego statku 
w ostatnią swoją podróż — na Wawel. 
Zanim przybyły na cmentarz o oznaczo 
nej godzinie delegacje i dostojnicy, zna- 
leźli się nad opuszczonym wieszcza gro- 
bem grabarze i ja. Wydobyto z ziemi, 
-— jakże brutalnie! — zbutwiałą trumnę 
i ukazały się w niej szczątki... Króla- 
Ducha, Wśród nich czaszka, a na czasz- 
ce cudownie zachowane włosy. W tej 


А 


æ. ашы ceam 


włosy poety rozsypały. się po ziemi. 
Ukląkłem wtedy i drżącemi palcami za- 
cząłem zbierać tę świętość, po której 
deptali już spieszący się grabarze.* 


W tej chwili z szuflady w biureczku”' 


wyjął Stefan małe pudełeczko i ukazał 
mi... garść włosów, długich, ciemnych o 
rdzawym przebłysku włosów. 

Cóż?! Włosy. Garść włosów. Mniej 
one mówią o poecie, niż jeden iego 
wiersz. A przecież w palcach Siarego 
paryskiego cygana są one Świętą re- 
likwią. I już odtąd stale widzę w myś- 
lach Stefana Kergura jako strażnika re- 
likwji. I kto wie, czy nie te relikwie 
dają mu siłę do trwania naprzekór 
wszystkiemu, do rozpaczliwej wałki z 
wszystkiem o wszystko, do królowania 
wśród grona walczących w Paryżu у ży 
ciem, jak on, plastyków polskich, skar- 
żących się sobie ze swych zawodów i 


„trosk w wieczory piątkowe w „Closerie 


Tadeusz Żeromski 


| przy by, bo nie ma pieniędzy na odlanie ich| chwili zbliżył się do otwartej trumny ja- 
ас | 0a w gipsie. Od czterech lat nie dojada. A|kiś francuski specjalista i ujął w ręce 
ie pol, ШК Czasu do czasu, ostatnio coraz |przecież co piątek zjawia się z uśmie-| głowę, w której mieszkała najwspanial- 
пеј ŚW TW Wpada mu jakaś większa sum- |chem na ustach w „Closerie des Lilas*|sza poetycka fantazja, aby dokonać na 
ię шо TA Wki: do kieszeni. Wtedy w Кег- |і z największym entuzjazmem rzuca się | niej uczonych pomiarów: obwód, prze- 
rysi ir Udzi się beztroski cygan. W ate|w każdą dyskusję artystyczną. krój, objętość mózgu. А ponieważ wło 
gło ч dla M urządza wystawie przyję-| A wśród swoich obrazów i rzeźb, w| sy przeszkadzały mu w pomiarach, prze |des Lilas“ 
7 w rona przyjaciół, w „Closerie podniebnej swej mansardzie Stefan Ker- | sunął mocno palcami po czole wzwyż i 
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‚тет codziennej nudy. Byli 


Podwójne życie adwokata Vennerābz 


Z systematycznością maszyny odby- 
wał codzienną wędrówkę z biura do do- 
mu. 


Spojrzał na ze- 
garek. Wpół do 
siódmej!  Obej- 
rzał się ostroż- 
nie na prawo i 
lewo,  przecze- 
kał trzy przejcż 
dżające auta i 
spokojnie prze- 
szedł przez jezd- 
nię, 

Szędł szybkim 
krokiem— utrzy- 


'mywał bowiem, że temu właśnie ćwi- 


czeniu zawdzięcza równowagę umysłu 
i zdrowię fizyczne. ' 

Nie mógł jednak pozbyć się dławią- 
cego, „dziwnego uczucia: Jakież to w 
gruncie rzeczy straszne: zbiegał w dół z 
tych samych schodów codzień o dziewią 
(еј; biuro i obiad na mieście; znów biu- 
ro, 1 2 powrotem po tych samych scho- 
dach do domu. Dzień po dniu, rok za 
rokiem... 

: Wydało mu się, że przed nim i za nim 
ciągnie się nieskończenie długi, szary 
korytarz. г 

| Otworzył drzwi od swego mieszka-. 
nia. Umył ręce, przygładził włosy, po- 
prawił mechanicznym ruchem krawat... 
SUA, które wykonywał stale od szerc- 
gu lat. 

Pomyślał o swej żonie. 

Katarzyna była w „gruncie rzeczy 
przyczyną jego znudzenia. Katarzyna — 
uosobienię monotonii. 

Wszedł do stołowego pokoju. Sie- 
działa na niskiem krześle przy ogniu; 
zawsze zastawał ją w tej samej pozycii. 

Uśmiechnęła się do męża na przywi- 
tanie, wstała, wyciągnęła doń rękę. Po- 
całunek, który potem nastąpił — to był 
już tylko cień zwykłego pocałunku. 
gest zrutynizowany bez‘ uczucia i zna- 
czenia. Poprawiła poduszkę na jego ulu- 
bionym fotelu i poczęła wypytywać, „o, 
zdarzenia dnia; to również należało de 
codziennego programu. 

Otworzyła radjo i zadzwoniła na sti: 
аса. Dziewczyna wniosła na tacy 
sherry i wisky. 

— Oto czem jest małżeństwo — po- 
myślał smutnie. Przebiegł myślą piętna- 
ście lat swego życia. 

Cofnął się do okresu swych miodo- 
wych miesięcy, żeby choć tam znaleźć 
usprawiedliwienie swych dzisiejszych 
szarych dni, lecz napróźno. 

Miłość, uczucie wszystko to jeśli kie: 
dyś było, wygasło pod ogromnym cięża- 
dwojgiem 
ludzi żyjących obok siebie, zżytych ze- 
wnętrznie, obcych sobie w istocie. 

Podstawą ich stosunku była obojęt- 
ność i wzajemne ustępstwa. Radjo сіта. 
pliwie wyrzuca- 
ło z siebie pre- 
lekcję jakiegoś 
trzeciorzędnego 
uczonego. 

— ` Żamknijże 
je nareszcie! — 
wyrzekł zniecier 
pliwiony — prze 
cież to nie do 
znięsienia! 

Uśmiechnęła 
się, podeszła do 
radja.  Niefortunny prelegent począł 
przemawiać głosem o połowę cichszym. 

— Jak możesz tak cierpliwie wysłu- 
chiwać przez cały czas tych bredni? 

— Ja ich nie słucham — rzekła — 0- 
twieram radjo jedynie wtedy. gdy ty 
wracasz do domu... 

— Dlaczego? 

— Powiedziałeś kiedyś, że chętnie 


_ słuchasz radja przed kolacją. 


Nie przypomniał sobie tego. Lecz je- 
śli istotnie to kiedyś powiedział — po- 
winna mieć tyle rozsądku, aby nie po- 


Nowela 


skracała jego imię. Wolałby raczej, aby|nera prowadzi zawikłane interesy pie- |. 


nazywała go Fryderykiem. 

— Jestem pewien — pomyślał nagle, 
że ona, pani Kimmerling nigdy nie na- 
zwałaby go w ten sposób, Dziwna myśl! 
Zupełnie jakgdyby pani Kimmerling na- 
zywała go kiedykolwiek inaczej niż 
„Mister Venner“, à 

Ociężale udał się do swego pokoju, 
aby się przebrać do kolacji. Wszystko 
było przygotowane: kąpiel, czysta bie- 
lizna, smoking. Trzeba przyznać, że Ka- 
tarzyna jest mimo wszystko wzorową 
gospodynią — pomyślał, 

Ogarnęło go miłe poczucie pewności 
i zadowolenia. [ 

Czyż istotnie tęsknił do życia nieupo- 
rządkowanego, pełnego wrażeń? Non- 
sens! 

Poprzedni nastrój zniknął zupełnie. 
Kompletnie ubrany, spojrzał w lustro. 
Stanowczo, był już mężczyzną w „Śred- 
nim wieku“. Czterdzieści cztery lata... 
Wyglądał jednak na lat trzydzieści pięć 
najwyżej, był zdrów bajecznie i czuł się 
zupełnie młodo. 

Nie wykorzystał dotąd należycie swej 
młodości. Dwie lub trzy awanturki bez 
znaczenia — poza tem życie ściśle u- 
normowane i stałość wobec żony. 

Znów pomyślał o pani Kimmerling. 
Wspaniała kobieta! Piękna, żywa, pod- 
niecająca! Gdyby ona była jego żoną — 

- życie nie wyda- 
wałoby mu się ni 
gdy nudnem. 

Na kolacji mieli 
być  Fletchero- 
wie. Nie cieka- 
wy urzędniczyna 
z nieciekawa 20- 
ną. Sprowadził 
dzisiaj znów swe 
go brata, małego 
łysego inżynier- 
ka z ` kopal- 
ni południowo - amerykańskich. Dziw- 
26 mr. W iąki sposób.Katarzyna może znaj 
dować przyjemność w jego towarzy- 
ЖИА ЕЛУГЕ С СОПОТ ML ajm 5 «a 

o Kolaci grano W bridge'a. Katas 
rzyna nie grała. Siedziała przy ogniu z 
szydełkiem w ręce, 

Fryderykowi nagle wydało się, iż 
widzi ją poraz pierwszy: z bladą nieru- 
спота twarzą, gładko. przyczesanemi 
włosami, przedzielonemi nad czołem, wy 
glądała jak mniszka. 

Cicha, bezbarwna, bez żywszych u- 
czuć, przygaszona przez monotonię со» 
dziennych zajęć — mogła mieć około 
czterdziestki. Jej wewnętrzne życie 
było niewątpliwie równie ubogie, jak 
zewnętrzne, wypełnione gospodarstwem 
i służbą. 


Kiedyś grywała na fortepianie. — Nie 
lubił muzyki, trudno mu więc było oce- 
nić zdolności muzyczne żony. 


Był zdenerwowany grą swego part- 
nera. Chudy inżynier licytował przy 
bridge'u wysoko — czem wyprowadzał 
z równowagi ostrożnego adwokata, —. 
Wbrew przewidywaniom — wygrywał. 
Fred patrzył na niego niechętnie: „На- 
zard przy bridge'u*, — Bóg jeden wie, 
czem się zajmuje w tej Południowej A- 
тегусе! Катсіат2!“ 

Kończóno grę. Fletcherowie żegnali 
się z Katarzyną. 

Łysy inżynier przerzucał nuty na for- 
tepianie, Wziął kilka akordów. 

— Muzykalny! — pomyślał ze złoś- 
cią Fred — zniewieściały typł 

Goście wyszli, 

Nazajutrz punktualnie udał się do 
kancelarii, 

Znów opanowało go nieznośne, drę- 
czące uczucie nudy. Myśli jego krążyły 
uparcie dokoła pani Kimmerling. Poznał 
ją, jako żonę swego dawnego klijenta. 
Embertona. Miała szczęście: z trzecio- 


rzędnej aktoreczki, zostać żoną miljone- | ci! 


wtarzać tego co wieczór. Mogłaby zre- |rą, który wkrótce umiera na raka, zosta- 


sztą naipierw spojrzeć na program, czy 


"jest coś, czego warto posłuchać. 


wiając jej cały majątek i swobodę! Wy- 
chodzi powtórnie zamąż, za młodego tir- 


niężne młodej wdowy. 


— Telefon od pani Kimmerling — o0-|że jest przeciwnie, 


znajmia urzędnik. 
Zaproszenie na obiad, 
przyjmuje skwapliwie. 


Czas minął szybko. Gospodyni by- |jecz wolałby, że- 
ła czarująca. Młodość w pełni rozkwł-|by nie była tak 
tu, umiejętnie podkreślona ręką najwY- | niecierpliwa. Cze 


tworniejszych krawców. ; 


| muż 
Spogląda nieustannie na јеј:сіетпе | wszystko pozo- 
włosy ułożone w regularne fale, па jci|stąć po staremu? 
idealnie wykrojone usta i myśli jego dale |Czyż nie byłoby 
ko odbiegały od tych jakie żywić powi- |to bez porówna- 
nien solidny, w średnim wieku adwokat |nja wygodniej? 


które Fred |ności! 


` 


“А 
к, 


һзу rc 


— Dziecko z ciebie — niat St zi ТЫ 
nym „ruchem jej rękę се wie mam do ek, a ji 


zwalczenia trud- 


Kocha? ją bardzo, 


nie może 


wobec swej klijentki. — Nie rozumiem f mami l 
W zacisznej atmosferze kobiecego |. twierdziła uparcie — Czemu? "ego 
buduaru dziękowała mu w sposób nader |czekać? Cóż się może zmienić W ŻY nale 


serdeczny za zajęcie się jej sprawą. 

— Nie wiem, cobym uczyniła bez pa- 
na, zdaje mi się czasami, że pan jest 
moim jedynym przyjacielem! | 

Ogarnęło go wzruszenie wobec takie 
„go ogromu zaufania. Bliskość młodego 
pięknego ciała, odurzający zapach per- 
fum uderzyły mu do głowy. Uczuł się 
nagle jedynym opiekunem tej pięknej i 
samotnej kobiety. Lecz zrozumiał dokła- 
dnie, że rola opiekuna mu już nie wystar 
cza. Opamiętał się jednak. Rozsądek 
wziął górę. O wpół do trzeciej miał 
konferencję z bardzo poważnym klijen- 
tem, І 

Zerwał się z sofy. 

To już nie mło- 
dy, zakochany о- 
piekun samot- 
nych kobiet — a- 
le oziębły i ора- 
nowany adwokat 
Venner. człowiek. 
solidny i żelazny 
żegnał swą kli- 
jentkę: 

Napozór nic nie 
zmieniło się wje- 
go życiu. Prze- 
jstrzegał święcie biurowych 
i powrotu do. domu. Od czasu do 
czasu zapraszał jednak Stellę Kim- 

[merling do restąuracji, Żonie mówił wów 
czas, że idzie do towarzystwa prawni- 
czego na odczyt. Stosunki między nim 
a Stelłą zacieśniały się coraz bardziej. 
Stella zaś pragnęła zacieśnić ję jeszcze 
więcej. Pragnęła mieć Fryderyka na 
swoją wyłączną i legalną własność. 

— Dlaczegoż nie przeprowadzasz 
rozwodu? — mówiła mu niejednokrotnie. 
— Mówisz, że nie kochasz swej żony, 
że cierpisz w jej obecności. Dlaczegóż 
inie skończyć z tą sytuacją? 

Stella nie zdawała sobie sprawy z 
tego, że większa część tego, co mówił 
jej o swem małżeństwie, to były kłam- 
stwa, Udąwał nieszczęśliwego, zmyślał 
opowiadania o swych rzekomych kon- 
fliktach — wszystko poto, aby zyskać 
jej litość i sympatję, 

Skoro jednak zaczęła mówić o roz- 
wodzie — sprawa wydała mu się poważ 
na i począł mocno się wahać. Wahał 
się, a mimo to dokładał wszystkich sta= 
rań, aby stosunki między nim a Stellą 
pozostały bez zmiany. | 

Nic się również nie zmieniło w sto- 
sunku jego do żony. Ani słowa nie po- 
wiedział jej dotąd o Stelli. Spędzając nu- 
dne długie wieczory w towarzystwie żo- 
ny i zwykłych, odwiecznych gości =- 
cieszył się w duszy tajemnicą swego po- 
dwójnego życia i porównaniem szarej, 
monotonnej ezzystencji z barwą i tem- 
pem chwil, spędzanych ze Stellą. 

Biedna Katarzyna! Jakżeż martwi- 
taby się na wieść o rozstaniu! Oczywi- 
sta, dojdzie do tego kiedyś, ale kiedy... 
sam tego nie wiedział. Stella — to kosz- 
towne stworzonko, Katarzyna zaś żądać 
będzie alimentów. Cała historia prze- 
dostanie się z pewnością do gazet; wpły- 
nie to ujemnie na jego reputację — od- 
bile się na klijenteli. Tysiące przykroś- 


godzin 


Stella stawała się coraz bardziej nie- 
spokojna. 


— Kochanie — rzekła pewnej nie- 


— Czyż nie lubisz tego, Fred? — spy | wisa, Kimmerlinga, który znakomicie u-| dzieli, gdy siedzieli oboje w -małei pod- 


tała. : 
Nie odpowiedział. Udawał, 
słyszy. Denerwował go sposób, w jaki 


szczupla majątek 


Obecnie kancelarja adwokata Ven- 
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starego Етһегіопа, ! miejskiej restauracji — przestałam już 
że nie| wreszcie rzuca żonę i ucieka z inną. 


wierzyć, że ty szczerze myślisz o roz- 
wodzie! 


jem lub mojem położeniu? —. jet 
— Stello — przecież musze ШУ "20 nie! 
o swojem stanowisku. Nie CHC ta GK i pa 


mo 5 
pak abym у nieopatrznie Са 4 
ią karjerę | mę 

— Ależ Fred, któż w naszych dzi | 
sach przejmuje się rozwodem 1 


|" 
pogadają trochę i przestana! A tych pr 
— Otóż mylisz się, Stello, ludzić у Ą bije tęt 
cze przejmują się rozwodem. {ш | ładość 


Katarzyna należała do innego 8*_ if 
kobiet, sprawa byłaby łatwiejsze, Sa nieg, 
w tych warunkach poprostu ШУУ t | 
mogę о rozwodzie! Szybki! ? 
warz jej pobladła nagle. "def 

ruchem wyrwała swą dłoń 2 je89 "Е 
— A więc do tego zmierzasz te moti Ё | 
ta bezpieczna przygoda, która П żych N 
zniszczyć twojego małżeńskiego ans? Mi 


i nie podkopie twych interesów Ше | 
wych? Dobrze! Mam tego zupe 4 igl R 
syć! Chwyciła swą torebkę 1 РО _ D 


K 
a, ko woc 


się od stolika. $ 
у Мара! — uspokól g 
ает 


— Stello — ууй! 
Wiesz przecież sama, jak sprawy "7 


dają! К 10 uczy 

Czuł wyraźnie, że stojący opodal а a pa 
ner spogląda na nich z ironią. * 4 Теке 
wreszcie z powrotęm. fast ia W о | 
‚ — Czy przyrzekasz па!ус! ШУ lnie, 
pisać list do twej żony? =” = и 2800, I 
е K SEON ОШ Мака 


— Czy przyrzekasz? ‚шй та 
— Jakże możesz wymagać 00 ją otów 
natychmiastowej decyzji? WA * „A 
— A więc napisz, jutro, polu stao сја 
tydzień, bylebym tylko miała Ч ? 
termin, Czy zgadzasz się? je M À 
— Zmiłuj się, Stello! Tego Pny 
żna załatwić w ten sposób, o | 
mieć czas na obmyślenie... W 
Oparła się o krawędź krzesła i 
buchnęła śmiechem: „aS 
— A więc zgoda — daję сі ©, 
namysłu: długi — do końca twe89” КҮҮ 
Skończyłam z tobą! н 5 ak 
Ze zdziwieniem ujrzał, iż WSigg ШР 
|stolika iywolnym krokiem 2% 4 
dizyjami restauracji. Ч 
Powrócił do do- 
mu wściekły. 
Na szczęście opa 
miętał się w po- 
rę. Był ostrożny: 
listy pisał na ma- 
szynie, nie podpi- 
sywał nigdy swe 
go nazwiska. -— 
Skandal wyklu- 
czony. Lecz cóż 
za przeżycia! 
Oburzenie na nie 
godne postępowanie kobiety SP 


a || 
VA ||| 
{і 
> 


ać Крл 
s 0 | ` yh 


mu prawdziwą ulgę. | ai ga бе 
W gruncie rzeczy wycofał się ү A Ч | yt cic 
śliwie z niebezpiecznej sytuacji: -Sat kry krot 
to co mu nakazywał obowiązek. Kd), ке 
na była wprawdzie nieciekawa „ЙЧ МА j 
zato pewna. Można było zgóry Pi (8.8 nas 
dzieć, jak postąpi w każdej sytuto Woj 
nie to, co Stella! Pomyślał o WZ | Ча 


prowadzonem gospodarstwie. 0 Wy, ур 
nej kuchni, i codziennych wyzoć* zi Jw, 
których przywykł przez długi ү д гос 
lat. Czy Stella potrafiłaby zrobić (ајр 
mo? "АА N 

— Skończyłem z głupstwami 
rzekł prawie głośno. myśląc © “шй 
Katarzynie, która za chwilkę a 
radjo, i poprawi poduszkę na ief 


(Dalszy ciąg na sti: Tea 


FAL 


„PB 


Maledwie chwyci to mia. 
0 w swe drobne rączki 
ра już nasze drzwi i 
у тоја się wprost od bez- 
nych figur, które ten 


serdecz: 
А dobrze 
mam (9 


те. powagą". Tego rodza- 
| czekania usłyszeć można 
| "Чуз!К1сһ niemal rodzi- 
узко, co dostanie się 
ШЕ! О! опе ołówkiem, lub 
|! 16се naszych pociech, 
675 atychmiast ozdobione 
4, Owitemi wprost rysun- 
| Młodociani malarze wy- 
A ołówek z najbardziej 
10 буп schowanek. 
У należy wogóle ukry« 
80 przed dziećmi? Stas 
ck nie! Dajcie dzieciom 
ҮТ l papier, a wasze ścia- 
A eble pozostaną nietknię= 
Bt, zaś radość życia na- 
[ ' Pociech spłynie na pa- 


= 


і үс prymitywnych obraz 
уй, le tętno pulsującego ży- 
ją, dość z ruchu i rytmu 
П" dzieckiem przy tworze- 
g0 pierwszych „rysun- 
' Za pośrednictwem ołów. 
| беги wyrażają te ma- 
16" Г а swe życie wewnętrz- 
Podobnie jak czynią to za- 
К radosnego trzepotania 
ft is „Czy klaskaniem w 
MEM Te „rysunki“ pozwa- 
М również obserwować 
d BY rozwój umysłowoś- 

ска і technicznych me- 


pod twnętrzniania myśli. 

б) sie Czas, gdy na początku 
оК wyśli M 0 wodzi niezręcznie ołó- 
уў “(2 Całem ramieniem, stop- 


JO uczy się ono pracować 
a palce jego nabierają 
kk, wiekszej pewności. Po- 


s Wo kreśli ono zygzato- 

mias ЖИ linje, pozbawione wszel- 
Уеа, następnie . przecho- 
AE Шак do УА СОЩЫ 90 
) „Аа  otaczającyc e 

ойе © отобу. Najchętniej rysu- 
„ЮМ ludzi. Jego pierwszą 

шг ikcją jest 

у U 

оп 

ja 

sla | 

ci 073" 

ек0 

wstałć 


i 1 $ wo 
|150, że jest pozbawiony 
13) daję” a ręce i nogi jego wy- 
и? A z głowy. Rys. 2 przed- 


IU 

Iwójne życie adwoka- 
| % a Vennera 
1, kończenie ze str. 10-el). 


7 | NAŃ fotelu — skończyłem 
ZA у! ү . 

ka W Чи zastat list, zaadreso 

spra” pyObą еко: 


| wiam się, że wlado- 
ZA 


, а będzie dla ciebie dość 
{Ду y 


) 


s losem 1 przepraszam 


f yy krotnie za ból, który Ci 


а Adze. Jednak, że lepiej bę- 
ry р, Ма nas obojgu uniknąć nie-* 
лиа Д Dyo tych dyskusyj. | 
КЁ W ү pd dj € usposobienie różni się 
КИ, Чур metralnie od mojego, że 
гой JE NRA inny mężczyzna 
181.107 (шү CZY! do mego Życia 
і ШТ сарут Cię porzucić wcze 
w sł Później. 
l Tzyło się jednak, że inny 
Zną stanął na ше} dro- 
nżynier Fletcher — 1 dla 
odchodzę. Żegnaj. 


Katarzyna. 


2А 


ті 


Шок artysta kreśli z nie-. 


nóg” (1), zwany tal `, 


fa dzieci rysują W 


| 9911#у na ścianach naszych mieszkań. — Jak 
Y rozumieć twórczość naszych maleństw. 


stawia podobnego człowieka, 
ale nieco bardziej udoskonalo- 
nego'w budowie, bo posiadają- 
cego usta, brwi i uszy. Dziecko 
rysuje to, co wie, a nie to, co 
widzi. . 

Zwierzęta, rysowane przez 
dzieci mają w sobie coś ludz- 
kiego Jest to widoczne na rys. 3 
Dziwne to zwierzątko ma ludz- 
ką głowę, dwie nogi i tylko po 
ogonie i podobnych do czapki 
uszach można w niem odkryć 
jego „zwierzęcą naturę". Obok 
stojący „człowiek* (rys. 4), rv-_ 
sowany przez to samo dziecko 
wykazuje podobną budowy. 


FOTOGRAFJE RENTGE- 
NOWSKIE. 


Są to oryginalne ilustracje 
dziecięce, mogące posłużyć za 
najlepszy dowód tego, iż dziec 
Ко rysuje nie to, co widzi, ale 
przedewszystkiem, to co wie. 


W zamkniętym i zakrytym 
wozie (rys. 5) widoczne są 
skrzynie i worek z towarami. 

Dom (rys. 6) posiada ńietyl- 
ko okna, lecz również urządze- 
nie mieszkalne. Tak samo okręt 
(rys. 7) jest przezroczysty. 

Ten pęd do możliwie najdo- 
kładniejszego oddawania rze- 
czywistości sprawia istne cu- 
da! Kluski, znajdujące się w 20- 
łądku tatusia, stają się widocz= 
пе па wykonanym przez 
jego synka „portrecie”, ройо- 
bnie, jak pieniądze w kieszeni 
„pozującego*. 

Prawdziwe fotografie Rent- 
genal 
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Tak więc dziecięce rysunki, 
właściwie zrozumiane, kryją 
w sobie cały szereg ciekawych 
problemów. Dajcie Waszym 
dzieciom rysować, a sprawicie 
im i sobie wiele przyjemności. 


ieczorna toaleta 
wielkiego miasia 


Symfonje świateł w Paryżach i New-Yorku 


Liczni podróżnicy onpiewają 
piękno południowego nieba, u- 
sianego  mirjadami „wielkich 
gwiazd z ogromną tarczą złote 
go księżyca. Ale czemże jest 
jego blask w porównaniu ze 
światem ruchomych, ustawicz 
nie zmiennych świateł, jaki 
przedstawia soba nowoczesne, 
wielkie miasto! 


Za dnia często szare i chło- 
dne, monotonne, nawet ойга?а- 
jące, staje się nocą promieniu- 
јаса pięknością z nastaniem 
ciemności zamienia się w morze 
świateł. Szarość dnia zostaje za 
stąpiona przez symfonię barw, 
form i świateł. Fasady miasta 
lśnią wszystkiemi kolorami tę- 
czy. To zielono, to czerwono, 
to znów olśniewającą jasnością. 
Koła, zygzaki, arabeski, pisma 
wszelkich form, a nawet ruch i 
życie! Rozmaite zdarzenia 
przedstawia się publiczności w 
świetlnej reklamie! Karawany 
wyrastają na dachach i ciągną 
w nieznaną przestrzeń, Wielkie 
flaszki napełniają  pienistym 
szampanem przezroczystę kie- 
lichy. Pojawiają się i znikają 
jakieś tajemnicze postacie. 


Niektóre miasta zawdzięcza 
ją część swej sławy oryginal- 
nemu widokowi, jaki przedsta- 
wiają w porze wieczornej. Kto 
ogląda Nowy Jork z pewnych, 
określonych punktów, ten do 
końca życia nie zapomni tego 
wspaniałego widoku. Giganty- 
czne miasto rozciąga się przed 
widzem jak bajeczna fantazja u- 
tkana z miljona świateł, odbi- 
tych w Hudsonie i East-River, 
na których wodach okręty i ło- 
dzie motorowe znaczą mistycz 
ne, fosforyzującę linie. . 


Kto odwiedza Paryż, tę sto- 
Исе świata, ten nie ominie oka- 
zji — należy to do ogólnego pro 
gramu — udania się na wyżynę 
Montmartre'u, aby stamtąd po- 
dziwiać morze świateł, rozcią- 
gające się pod jego stopami. 


Niezapomniane wrażenie 
wywiera Neapol widziany ze 
strony Golfe i Wenecja, oglą- 
dana od Lido. Przepiękna za- 
toka neapolitańska błyszczy ba 
jecznie odbitemi światłami sta- 


Pielgrzymka 


Obecnie odbywają się liczne piel- 
grzymki muzułmanów do Mekki, któ- 
re na przestrzen) wieków nic nie 
straciły na swej atrakcyjności. 


Z samego Bombaju udaje sią co- 
rocznie około 2000 pielgrzymów do 
Mekki. Podróż tę odbywają w okrop 
nych warunkach, Stary parowiec 
przebudowany z żaglowca mieści na 
swym pokładzie setki fanatyków, stło 
czonych gorzej niż bydło. Dnie i no- 
ce spędzają pielgrzymi na tem sa- 
mem miejscu. Pod pokładem szerzą 
się choroby zakaźne, panuje zaduch, 
działający poprostu jak trujące gazy. 
Na pokładzie zaś nie jest się pewnym 

‚ życia. Wysoka fala ustawicznie zmy- 
wa pokład i słabszych zabiera w nur- 
ty oceanu, Nieszczęśni fanatycy leżą 
ustawicznie w wilgoci, nie zmieniając 
przemoczonej odzieży, 


Kobiety, dzieci, mężczyźni tworzą 
barwny chaos. Między pasażerami 
znajdują się patani ze swemi czerwo- 
nemi brodami, studenci uaiwersyte- 
tów, Afgańczycy i wychudzeni, asce: 


Mekki 


tyczni uczeni z Heiderabadu, obno- 
szący godnie swe czerwone fczy, 


Mrukliwy, wiecznie zły angielski 
kapitan rzuca pielgrzymom gniewne 
spojrzenia. Do tego jednak musi się 
ograniczyć, ponieważ całą uwagę mu 
sl skupić na bezpieczeństwo statku, 
który pruje fale ze złowrozim chrzę- 
stem 1 trzaskiem. 


Młody lekarz wojskowy dwa razy 
dziennie robi przegląd. Często zda- 
rza się, że nachyli się nad leżącym 
bez ruchu przemoczonym do nitki 
człowiekiem i kredą rysuje krzyż na 
jego grzbiecie. Ten pasażer nie do- 
trze już do swojej Mekki, Za chwilę 
dwaj posługaczę zaszyją jego trupa 
w żaglowe płótno, — egzotyczni pa- 
sażerowie mruczą swoje modlitwy, — 
i nieszczęsny pielgrzym. zataczając 
nad burtą szeroki luk, zagłębia się w 
chłodne fale. Kilka rekinów towa- 
rzyszy statkowi. Ale nikt się nie u- 
skarża, albowiem pielgrzym, który 
umrze na drodze do Меккі pewny 
jest wiecznego pobytu w raju. 
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rego miasta. W okresie wzmo 
żonej czynności Węzuwjusza 
wrażenie potęguje się niepo- 
miernie, dając natchniony obraz 
siły i mocy natury w połącze- 
niu z potęgą ludzkiego umysłu, 
rywalizującego z pomysłowoś- 
cią i celowością natury. 


Wenecja jest czarująca. Wy 
daje się, że jest dwupiętrowa, 
całe miasto bowiem odbite jest 
w kanałach. Na wodach snują 
się wielobarwne lampiony gon- 
dol, z których nadlatuje Ściszo- 
na, pięknie brzmiąca, wieczna j 
niezmienna „Barcarola”. 


Dzięki nowoczesnej technice 
oświetlania miast i reklamy 
świetlnej obrazy te znacznie zy 
skały na blasku i zewnętrznej 
wspaniałości. Przyczem pięk- 
no wielkiego miasta o zmroku 
nie ogranicza się tylko do obser 
wacji z pewnego określonego 
punktu, zdala czy z góry. Moż- 
na niem sycić wzrok, wędrując 
ulicami i bulwarami wielkiego 
miasta. 


Zadziwiające w jak szybkim 
czasie nastąpiła ta zmiana w 
zewnętrznym wyglądzie ulic 
wielkomiejskich w porze wie- 
czornej. Nie trzeba wcale być 
tak starym, aby przypomnieć 
sobie zdumienie, jakie nas ogar- 
niało, gdy z okazji jakiejś uro- 
czystości zawięszano kilka 
lamp elektrycznych, jak gwiaz- 
dy samotne. Ale właśnie tylko 
przy wyjątkowych okazjach 
czyniono to. 


Dzisiaj czar światła wielko- 
miejskiego stał się codziennoś- 
cią, Zmienia on tylko swą po- 
stać i barwy, technika bowiem 
porusza się i to bardzo, bardzo 
szybko. Stwarza ona codziene 
nie coś nowego a w dziedzinie 
świetlnej reklamy jest. wprost 
niezmordowana. 


Stworzyła litery, które za- 
wierają w sobie cały alfabet. A 
przez odpowiednią manipulację 
występuje dowolna, żądana li- 
tera: „А“, „В“ lub „С i t. d. 
Dzięki temu można z minuty na 
minutę zmieniać teksty. Inne 
systemy składają teksty zapo- 
mocą szablonów, które są bar- 
dzo pomysłowemi maszynami. 


W innych znowu treść reklamy 
pisze się na maszynie do pisa 
nia, połączonej ze specialnem 
elektrycznem urządzeniem. Na 
szyldzie upstrzonym licznemi 
lampkami żarowemi ukazują się 
odpowiednie litery, aby po 
chwili zgasnąć i ustąpić miejscą 
nowym kompozycjom świctl- 
nym. 


Te systemy ustąpiły wkrót- 
ce systemowi rur neonowych. 
Specjalnym gazem wypełnione 
szklane rury, wygięte w odpo- 
wiednie, wymagane kształty, 
płoną magicznym blaskiem, w 
chwili, gdy przechodzi przez 
nie prąd elektryczny. Jak sznu- 
ry pereł rozciągają się wzdłuż 
łańcuchy ШР żarowych i rur 
neonowych. Wszystko to mówi, 
oznajmia, zapowiada, żyje. po- 
ruszą się, ukazuje kontury, two 
rzy gwiazdy i komety — fan- 
tazji niema granic... 


Ale technika nie ustała w 
swym ciągłym postępie. Nie 
zadowoliła się dotychczasowe» 
mi zdobyczami. Już jest co$ no- 
wego. Dotychczas ograniczano 
się po większej części do pisa- 
nia światłem, teraz—buduje się 
niem.. Już nie poszczególny 
napis a cała figura rozprasza 
wokoło ciemności nocy, Cały 
gmach przedstawia się, jako 
błyszczący morzem świateł 
fantom. Czynne są przytem mo 
cne reflektory, tak, że całość 
przedstawia się nam jak bajecz= 
ne zjawisko z „Tysiąca i jednej 
nocy“. : 


Pewien paryski „dom towa- 
rowy“ umieścił na fasadzie swe 
go olbrzymiego gmachu cały 
świetlny balet. Dzięki specjalne 
mu urządzeniu tancerki baletu 
były w nieustannym ruchu, 


Taka reklama musi przycią- 
паб uwagę widza, musi go za= 
interesować. Na takiem oświe- 
tleniu zyskuje architektoniczne 
piękno starych miast; jak wspa 
niale wygląda w światłach wiel 
komiejskich zielona patyna sta- 
rych pomników i majestatycz- 
nych kopuł!! 


Symfonii muzyki towarzy- 
szy symfonia światła. 


Niefortunny speaker 


„Ostre tempo walka bierze, 
Choć niedługo będzie przerwa” 
Nagle bokser cłos wymierzył 

I mikrofon cały zerwał! 


„Biało-czarni wciąż są górą, 
Że wygrają — sprawa prosta". 
W tejże chwili biedny speaker 
Mocną „bombe“ w głowę dostał/ 


реал AN А 
„Teraz nadam drogim państwu 
Króla puszczy groźne wycie” 
Ale wbrew tej zapowiedzi 

Lew się śmieje, јак. widzicie, 


„Hallo, hallo! — Proszę słuchać 
Oto świergot ptactwa miły”... 
Ryk kłaksonu, szum motoru 
Dalsze słowa zagłuszyły! 


„Białe kruki‘, filatelistyczne. — 80.000 fun- 


tów szterlingów za „niebieskiego Mauritiu- · 


5а“, — Omyłki, które robią sensacje. 


Jedna z najciekawszych 
giełd na świecie znajduje się 
w Londynie w dzielnicy Strand. 
Roczne jej obroty wynoszą 5 
milionów funtów szterlingów. 
zaś głównym jej artykułem są.. 
marki pocztowe. 

Znajduje się tu 16 wielkich 
hurtowników, którzy skupiają 
w swych rękach cały handel 
temi niewielkiemi skrawkami 
papieru, opatrzonemi jakimś 
rysunkiem i stemplem poczto- 
wym. Druga taka sama giełda 
znajduje się w New Jorku na 
Nassau-Street, jednak obroty 
jej są o wiele mniejsze, albo- 
wiem posiada tylko 9 hurtow- 
ników. 

Obecnie właśnie trwają w 
Londynie wielkie aukcje na 
marki pocztowe, a zaintereso- 
wanie niemi jest tak wielkie, że 
kupcy przybywają ze wszyst- 
kich stron Świata, nawet z 
Chin, Japonji, Australji i Ame- 
ryki. 

Żyjemy w dobie wysokich 
ceł i restrykcyj importowych 
i eksportowych — zdaje się je- 
dnak, że tylko znaczki poczto- 
wę nie są objęte ograniczenia- 
mi, to też ta „gałąź“ handlu 
kwitnie jak za najlepszych 
czasów. 

Wystawione w roku Меда» 
cym zbiory marek pocztowych 
zgromadziły najrzadsze i naj- 
droższe okazy z całego świa- 
ta. Między innemi znajduje się 
tu słynny „zbiór Hinda“. Twór 
cą jego jest Artur Hind, zapa- 
lony filatelista amerykański, 
który trzykrotnie objechał ku- 
lę ziemską w. poszukiwaniu 
drogocennych marek poczto- 
wych. Między innemi nabył on 
kilka okazów słynnego ..Nie- 
bieskiego Mauritiusa“. Hind 
zmarł przed paru laty, a zbio- 
ry męża sprzedaje obecnie je- 
go żona w Anglji. Jedną tylko 
markę zachowała dla siebie. 
Jest nią „Brytyjska Guiana“. 
Marka ta jest najobskurniej- 
szym znaczkiem pocztowym 
na świecie, mimo to jednak ja- 
ko unikat szacowana jest na 
10.000 funtów szterlingów, W 
roku 1856 zabrakło w Guianie 
Brytyjskiej znaczków poczto- 
wych. Miejscowy urząd pocz- 
towy polecił sporządzić druka- 
rzowi kilkadziesiąt marek, któ- 
re zostały wydrukowane na 
zwykłym papierze. Z kilkudzie 
sięciu sztuk dochował się do na 
szych czasów tylko jeden 
egzemplarz. 


Naidroższą marką na świe- 
cie pozostaje narazie w dal- 
szym ciągu „niebieski Mauri- 
tius“, którego seria, złożona 
z 26 egzemplarzy kosztuje 80 
tysięcy funtów szterlingów. 
Dwa znaczki pocztowe posiada 
nawet Muzeum Brytyjskie w 
Londynie. Znaczek ten pocho- 
dzi z roku 1846 i został wybity 
przez urzędnika pocztowego 
w Port St. Louis. 

Jeśli chodzi o inne wartoś- 
ciowe znaczki, to fantastyczna 
niekiedy ich cena spowodowa- 
na iest tylko przez omyłkę ze- 
cera, lub urzędnika pocztowe- 
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go. Tak naprzykład unikatem 
jest marka niemiecka, wysłana 
w dniu 31 stycznia 1930 roku 
w Friedrichshafen pod Berli- 
nem. Urzędnik pocztowy był 
tej nocy — z okazji Sylwestra 
— pijany i zamiast przyłożyć 
stempel z datą „1 stycznia 1931 
roku“ wydrukował „32 stycz- 
ша 1930 roku“. 


Stanów Zjednoczonych polecił 
wydrukować nową serję znacz 
ków lotniczych. Po wypusz- 
czeniu znaczków okazało się, 
że samolot, przewożący pocztę, 
wyrysowany jest na marce do 
góry kołami. Wina spowodo- 
wana została przez drukarza, 
który drukował napis i rysu- 
nek samolotu w przeciwnych 


Ciekawy jest zbiór znacz- 
ków poczty lotniczej. Zawiera 
on kilkaset egzemplarzy, z któ 
rych najstrszy pochodzi z roku 


1784. Został on przeniesiony 
pierwszym balonem, który wy 
startował w Londynie. Ostat- 
nim ciekawym ŻŹnaczkiem tej 
kolekcji jest marka pocztowa 
przewieziona dwukrotnie przez 
Ocean Atlantycki z ekspedycją 
lotniczą generała Balbo. W ko- 
lekcji tej znajduje się niezwyk= 
ły okaz. W roku 1918 rząd 


S$mierć króla mar- 
Garymy 


W Londynie zmarł w wieku 
86 lat Jakób van Bergh, Holen- 
der z pochodzenia, właściciel 
największych na święcie fa- 
bryk margaryny. 


Karjera van Bergha przy- 
pomina zawrotne karjery ame- 
rykańskich królów stali, smal- 
cu, węgla i t. d. 


Mając osiemnaście lat przy- 
wędrował van Bergh z Ho- 
landji do Anglji i tu otworzył 
sobie mały sklepik, w którym 
sprzedawał margarynę. Była 
to zupełna nowość dla synów 
Albionu i wkrótce pomysłowy 
Ilolender zyskał sobie bardzo 
wielu klijentów amatorów ta- 
niego surogatu masła. 


Niebawem interes tak się 
powiększył, że Jakób van 
Bergh nie mógł sam podołać 
obowiązkom. Zawezwał więc 
z Holandji swego brata, z któ- 
rym wspólnie prowadził ` dużą 
już fabrykę. 


Zapotrzebowanie na marga- 
rynę rosło coraz bardziej i no- 
wopowstała firma holenderska 
Jiirgens usiłowała przybyszowi 
z Holandji odbić rynek. Z za- 
żartej walki dwóch konkuren- 
tów skorzystali odbiorcy, po- 
nieważ jakość margaryny stale 
wzrastała. ` 


Przed sześciu laty dopiero 
zjednoczyli się obaj konkurenci 
i Bergh zakończył swe życie, 
jako kierownik trustu margary 
nowego, panującego niepodziel- 
nie na raynku angielskim. 


kierunkach. Nim cały nakład 
wycofano i zniszczono, kilka 
znaczków dostało się już w 
obieg i obecnie przedstawiają 
kolosalną wartość. 
czasie wojny domowej 
w Stanach Zjednoczonych w 
stanie Texas z braku marek 
pocztowych używano nalepek 
firmowych miejscowego apte- 
karza Colmana, Obecnie taka 
jedna nalepka kosztuje 300 fun- 
tów szterlingów. 
ielkie poruszenie w Strand 


СИТ 


Technika na usługach 
racjonalizacji 


„Maszyna pani już od 5-ciu 
minut odpoczywa. Jeżeli pani 
zakończyła swój list, to proszę 
wziąć się do następnego." 


Spokojnie, lecz” poważnie 
brzmią te słowa w wielkiej sali 
amerykańskiej kompanji tele- 
graficznej. Rozejrzawszy się ро 
sali można 'stwierdzić, że-poza 
kilkoma tuzinami stenotypistek, 
nikogo w niej'niema. 


Wsłuchując się uważnie w 
tajemniczy głos, stwierdzamy, 
że niespodziane upomnienie 
płynie wprost z maszyny ste- 
notypistki X. Okazuje się, że 
każda maszyna do 'pisania w 
sali połączona jest z central- 
nym aparatem, który automa- 
tycznie włącza mikrofon, jeśli 
jakaś maszynistka dłużej odpo- 
czywa. W każdym oddziele 
tego olbrzymiego przedsiębior- 
stwa można za pociśnięciem 
guzika nietylko strofować pra- 
cowników za brak pilności, 
lecz również wskazać im za po 
średnictwem tuby fonografu, 
gdzie znajduje się nowy mater- 
jał do pracy. 


Aparat rejestruje ponadto ile 
razy podczas tygodnia urzęd- 
niczka była strofowana, dając 
w ten sposób ocenę wydainoś- 
ci pracy każdej pracownicy. 
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wywołało nadejście poczty z 
Lassy, w Tybecie. Sprowadzo- 
no stamtąd znaczki pocztowe 
specjalnie na aukcje londyńskie 
a transport trwał 8. miesięcy. 
Znaczki sporządzone są ręcz- 
nie każda osobno i mają brzegi 
obrębione na maszynie do szy- 
cia. Transport znaczków od- 
bywał się na grzbietach jaków, 
które kilka miesięcy musiały 
wędrować od pierwszego urzę- 
du pocztowego, nim wreszcie 
dostały się do Bombaju i okrę- 
tem przybyły do Londynu. 
Znaczek ten również kosztuje 
kilkaset funtów szterlingów. 


'Niedawno wypuściła Cze- 
chosłowacia znaczki pocztowe 
z okazji 50-lecia śmierci naro- 
dowego kompozytora czeskie- 
go, Smetany. Na znaczku znaj- 
duje się pięciolinia ze znakami 
muzycznemi. Jest to jeden 
wiersz z opery Smetany, mimo 
to jednak zawiera aż 5 błędów. 
Cały nakład wycofano a kilka 
znaczków, jakie zostały, jesz- 
cze sprzedane, przedstawiają 
obecnie kolosalną wartość. 


Ogółem wydaje się obecnie 
w ciągu roku 2.000 nowych 
znaczków pocztowych, a po- 
nieważ omyłki zdarzają się 
dość często, więc też liczba 
„unikatów* stale wzrasta. 
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WIELKIE KOŁO OBROTOWE . 
SZY SIĘ JESZCZE CIĄGLE | 
KIEM POWODZENIEM, 


Kłonoty profeso! 
Woronowa 


0 sydu 
Wydział piąty paryskiese "yyy 


wilnęgo zajmuje się obecnie 
waniem ciekawej sprawy” NE 
|"cej „ogó. zainteresowanie E 
ności. Calin spo'eczeństwo 2 
publicznej rozprawy; która rz 
światła na misterium 
cych operącyj doktora Жашы A 
„Sprawa Woronowa” 70 ИЗ? 
się jak i inne tego rodzaju p 
od wypadku błahego i рате 2: 
Pewien młody człowiek М, 
młodej dziewczynie Swą miło Ў 
prosił jej rodziców 0 геги 
małżeństwo. Rodzice zgode! 
wyznaczyli termin Ślubu. ти 
Wtedy dopiero stwierdził, е ' 
„przypomniał* sobie, Henry zd а 
właśnie jest on zupełnie nie 
na małżonka, Nie zwlekając 
dzieniec udał się do sławnego 
komitego specjalisty, 0105240 0 m 
czenie, choćby drogą ОШ Aj 
ingerencji, Ale specialista i hę 
inni jego koledzy, do których f A 
cit się nieszczęsny młodzie 
mawiali, twierdząc, że "У 
jest wykluczone. иб 
Wówczas Henry 0. zgłość i 
kliniki doktora Woronowa: Ш 
czony podjął się рг2ергоза gp 
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tecznej operacji. Datę ślubu 0" „ 

na czternaście dni ze względó” 4 Warsz 
komej podróży handlowej I czor 
przeprowadził operację. Strów 


W oznaczonym czasie 214 


у Уо. 
przed ołtarzem szczęśliwy pelet ów wia 
dziei narzeczony 1 zgodnie й sk j omi 
wolą i sumieniem powiedzie: mT alny: 


Tegoż wieczoru jeszcze ml Р: Piecze 
ra udała się do Włoch, aby (W Dysku 
dzić miodowe miesiące. аһу 

І teraz zaczyna się tragedii т, U 

Już następnego dnia mło wą” 
żonek zjawił się spowrotem и 
żu i gwałtownie domagał SK 0 
wy z kierownikiem kliniki “бй r 
skiej. Nie dopuszczono #0 ПИ 6 
Również 'w domu teściów mle © ША 
2 nim mówić. Rozgoryczó wg А 
О. wniósł skargę na profes 009" 007 
ronowa, domagając się od э 
nia, 


Wielki uczony otrzymał у 
zwanie do sądu. 
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